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Trzecia Rzesza objęła Wacht am 
flein. Wojska hitlerowskie wezoraj 
wstąpiły w t. zw. zdemilitaryzowaną 
strefę nad reńską. 

W ten sposób kauclerz Hitler nie­
tylko przekreślił artykuły traktatu wer 
salslrJego, które. stanowiły resztki ser­
witutu międzynarodowego, nałożone 
na pokonane Niemcy przez traktat wer 
sa iski, lecz zarazem jednostronnym ak­
tem, samowolnym czynem podważył 
pakt reńskI. znany pod naz :II paktu 
locarneńskiego. Podczas pertraktaeji 
pokojowych w Wersaln dla .1lbezple­
czenia Francji przed ewen'uainym no­
wym atakiem Niemiec Clemenceau 
chciał zająć prowincje nadreńskie aż 
po lewy brzeg Renu. W obee tego, Iż 
żądanie to było sprl:ecl:oe l: 13 pnnk­
tam! WUsona, gdyż stanowiłoby anek­
sję ziem niemieckich, prezydent Wilson 
poparty przez L10yd George'a przeciw 
stawfł się temu, lecz zgodził się nato­
miast na to, by ziemie niemieckIe aż 
po lewy brzeg Renu zostały pozbawio­
ne wojsk i fortyfikacji. Ten środek, 
zmierzający ku wzmocnieniu bezpie­
cao:eństwa Francji, pozostawiał Rzeszy 
niemieckiej udzielność terytorjalną i 
nic stanowił aneksji, wobec czego tak 
prezydent Wilson, jak i Lloyd George 
mogli na demilitaryzację Nadrenji się 
zgodzić. Jednocl:eśnie przyobiecali oni 
Francji w imieniu swych państw, iż 
w razie nallaścl niemieckiej staną w o­
bronie republiki francuskiej. Zarazem 
państwa te wraz z Innymi członkami 
ligi narodów miały w razie napaści nie­
mieckiej przyjść Francji z pomocą. -
Wskutek nicprzyłącao:enia się USA. do 
ligi narodów, powyższa koncepcja pak 
tu wersalskiego doznała osłabienia i 
dążeniem Brianda i Herriota było za­
stąpienię gwarancji amerykańskiej 
przez śeiślejsze ujęcie zobowiązań W. 
Brytanji, a zarazem i Włoch na wypa­
dek agresji niemieckiej. Skutkiem 
tych wysiłków powstał t. zw. pakt 10-
carneński, który miał za zadanie za­
bezpieczenie pokoju llad Renem. 

Z objęciem władzy przez kanclerza 
Hitlera stopniowo wszelkie miUlarnc 
ograniczenia suwerenności Niemiec zo 
stały przez kanclerza Hillera przekre­
ślone. DemllHaryzacja strefy nadreń­
skiej - poza kwestJ.ami terytorjalne­
mi - stanowiła właściwie ostatnie o­
graniczenie, ostatni serwitnt, ciążący 
na Rzeszy niemieckiej. Da'wno już ja­
snem było, iż Niemcy nie myślą się 
bynajmniej liczyć z resztkami trakta­
tu wersalskiego, które mogą być usu­
nięte bez przekraezania terytorjum nie 
mieckiego. O ile dotychczas Trzecia 
Rzesza do Nadrenji wojsk swych nie 
wprowadzała, to jedynie dlatego, iż 
chcilłła mieć w ręku atut, by móc "'y­
wierać presję dyplomatyczną na sllych 
lłrzeciwników i wbijać klin w rcsztki 
frlllltn bylyeh aljantów. Groźbą zaJę­
cia Nadrenji przez swe wojska posili" 
giwała się 'dyplomacja nicmiecka .iuż 
od szeregu miesięcy w celu zwalczania 
systemu bczllicczeństwa zbiorowego, a 
w szczególności t. zw. Wschodniego 
Loearna Job paktu sowiecko - frau-
cusklego. • 

Dyplomacja i prasa Trzeciej Rzeszy 
twierdziła, iż pakt francusko - sowiec­
ki, jak i pakt sowiecko - czeski jest 
wymierzony przeciwko Niemcom, że 
pakty te nie są zlfodne z paktcm locar­
lleńsklm i stanowią jego naruszenie. 

Qpinja ta z punktu widzewa prawa 

l 
PARYŻ, 7.3. (PAT) - Agen,cja Havasa donosi z Kolonji: Wojska niemieckie 'wkroczyły do strefy mamili­

taryzowaoej. . 

BERLIN, 7.3. (PAT) - Z Nadrenji donoszą, że dziś w godzinach porannych przekroczyły granicą stret, 
zdemilitaryzowanej oddziały wojsk niemieckich, obsadzając garnizony w Koblencj~ Frankfurcie D.-Y., Moguncji oraz ' 
Kolonji. -

Wkracza.iące oddziały witane były owacy.jnie przez tłumy ludności mleJscowej. 
Reorganizacja wO,jskowa strefy naoreńskie,j spoczywa w t*1~ach płk. sztahu generalnego, Kurta Gallenkampł-­

W całej sirefie nadreńskiej obserwować można wzmożenie akcji policji państwowej. 
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ZaWIera wypowiedzenie traktatu locarneńskiego 
PARYŻ, 7 marca. (PAT.) - Agencja Havasa donosi z Berlina: Ambasadorowie Włoch, 

Francji, Anglji i belgijski chal'ge d'affaires udali się dziś zrana do urzędu spraw zagl'anieznych 
Rzeszy. 

Von New'ath Z~lpozJlał ambasadorów z dokumcntem, precyzuJącym obecne .stanowisko Rze 
szy wobec Locarna oraz post~nowień traktatu wersalskiego, dotyczących strefy zdemilitaryzowa­
nej. - Nota rządu niemieckiego została (10ręczona o tej samej godzinie w Rzymie, Paryżu, Lon­
dynie, Bl'ukseJi i Warszawie. 

NOTA ZAWIERA WYPOWIEDZENIE TRAKTATU .LOCARNEŃSKIEGO PRZEZ NIEM­
CY. - Rząd niemiecki proponuJe mocaJ'stwom, sygnatal'juszom traktatów locarneńskicb, 
wszczęcie nowych rokowałl cclem zawarcia nowego układu. RZĄD RZESZY PROPONUJE NA­
WET POWRÓT NIEMIEC DO L'GI NARODOW POD PEWNEl\lI WARUNKAMI. 

Cz, , zalócaiac, pokój świata 
(o mówią arl. 4:!, tł~ i ł41rakfafu Wł!rsalskielio 

PARYŻ, 7 marca. (Tel. wł. "Głosu Porannego") - Demilital'yzacja strefy nadgranicznej, 
przewidziana jest traktatem wersalskim. Odnośne artykuły hrzmią, .jak następuje: 

, ARTYKUŁ 42 
Zabr'ania się Niemcom utrzymywania lub budowy fortyfikacji tak na lewym brzegu Renu, 

.lak na brzegu prawym na zachód ocllinji, wytknięteJ na 50 kilometrów od strony wschodniej 
tej rzeki. 

ARTYKUŁ 43 
W pasie przez art. 42 przewidzianym WZBRONIONE Si\ RÓWNIEŻ: UTRZYMYWANIE 

LUB GROMADZENIE SIŁ ZBROJNYCH BĄDŻ NA STAŁE,BĄDŹ CZASOWO, a także wszeI 
kie ćwiczenia wojskowe jakiegokolwiek rodzaju oraz zachowywanie wszelkich materjalnych 
ułatwień mobilizacyjnycb. 

. ARTYKUŁ 44 
POGWAŁCENIE PRZEZ NIEMCY W JAKIKOLWIEK SPOSÓB PRZEPISÓW ART. 42 

143 UWAŻANE BĘDZIE JAKO D~KONANIE AKTU NIEPRZYJACIELSKIEGO W STOSUNKI! 
DO MOCARSTW, KTÓRE POŁOZYŁY PODPISY SWE NA TRAKTACIE NINIEJSZYM, ORAZ 
JAKO CZYN, ZMIERZA,JĄCY DO ZAKŁÓCENIA POKOJU ŚWIATA. - • 

jest zgoli. nieuzllsadniona, tcmbardziej zaprOllonowal Trzecie.i Rzeszy, by spór 
ie pald sowiecko - francuski jest pak- co do Interpretac.ii paktn loearneńskie 
tem otwartym, do którego Niemcy mo- go przeniosła n.a forum międzynarodo 
gą zawsze przystąpić, Ił o ile tego nie wego trybunał n rozjemczego w Hadze, 
czynią, to .iedynie dlatego, iż nie chcą przyczem mówca podkre.śIlł, iż trybu­
być w swej polityce ml~dzyuaro(lowe.i J nał ten kieruje się motywami nie poli­
związani. Tak "'iełka Brylan,ja, jak tveznemi, lecz (Irawnlczemi, przypo-
1 Wloeby tezę llicmiecką odparly i u- mlnając, że Francja w Hadze w swoim 
:7.nały pakt sowiecko - francuski za czasie przegrała jedną sprawę przeciw 
zgodny z paktem locarneńskim. Pod- ko Turcji, a drngę przee1wko Szwaj­
czas ostatniej debaty w izbie francu- carji. 
skil'j minister Flandin dla o(lparowa- Wprowadziws:7.y wojska niemieckie 
nia ataku dyplomatycznego Niemiec do Btrefy zdemilitaryzowanej, kanclerz 

-
Hitler podkreśl1t, iż tak samo. jak 
~lussoJiIlI, kieruje sic: jedynie polity­
ką prestiżu. Krok Niemiec ma na celu 
wpłynięcie lIa senat FrancJi w kierun­
ku powstrzymaula go od ratyflkac.ji 
paktu sowiecko - francuskiego, jak tei; 
i doszcz~tue zrujnowanie t. 2W. frontu 
stresańsklego, przyezem dyplomae.ia 
niemiecka dyskontu.ie obecnie niezgo­
dę, która naskutek wojny abisyńsko -
włollkicj powstała wśród byłych aljllll­
tów. 

Ponowne objęcie przez wojska nie-

l Jak obsadżona łłldr8llle 
BERLIN, 7 marca. (PAT.) -

Własny korespondent PAT. do. 
nosi II Kolonji: Kolonja otrzyma­
ła obsadę batal,ionu 39 p. p. z 
Milnster, oddział artylerji prze­
ciwlotniczej oraz eskadrę 18 M­
moIotów wojskowych. 

ZaJęte zostały pozatem przez 
oddziały wojsk niemieckich mia 
sta Duesseldorf, Koblencja, Tre­
wir, Moguncja (pulk piechoty), 
Mannheim, Ludwigs - Rafen. -
Wszędzie ulice miast udekoro­
wane były bogAto flagami hitle' 
rowskiemi. 
Ludność wyległa na place, wio 

taJąc owacyjnie wkraczające od­
działy, które szły przy dźwię­
kach orkiestr, grających marS7 
wojskowy "Fl'idericus Rex". 

* O godz. 14-ej wkroczył do Saar-
briicken bataljon 1-szy, Akwiz­
gran obsadzony został przeJ 
kompanje o godz. 17.30. 

LONDYN, 7 marca. (PAT.) -
Agencja Reułcl'a podaje, źe z 
dniem ,jutrzejszym garnizony 
Nadrenji liczyć będą 19 BATAL 
JONÓW PJECHOTY I 13 OD· 
DZIAł ... ÓW ARTYLERJI. Wię­
kszość wO.isk STA~.JONOWANA 
BĘDZIE WZDŁUZ RENU i w do 
linie tej rzeki n1iędzy Szwarc­
waldem i Renem. 

Akwizgran, Trewir i Saał'­
briicken będą miały również ma­
łe garnizony. Oddziały przeciw­
lotnicze stacjonowane będą w 
Kolon.ii i Mannheimie. 

fUa • 'i' 
mieckle straży nlld Renem jest bardzo 
symptomatyl'zne i wskazuje na to, że 
zbliża ~Ię chwila, gdy imJlcr.1alizll1 
Trzeciej Rzeszy IIZlla sytuacJę mi~dzy· 
narodow:! za do.irzałą, zaś sil€; militar­
ną Niemiec za dostatćczną. by nietyl ­
/1:0 przekreślić u,iemne dla Niemiec te· 
rytorjalne klauzule traktlItu wersalski(· 
go, Iccz również sięgnąć po hrgem"njt' 
w Europie. NIl.illrawlłopodobniej pil'rw 
szym etapem tej uowej zal>oreze.i po­
lityki Niemiec będzie wschód Europy 

S. es. 
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W zwi~zku wytworzoll4 wczoraj s)tnaeją z powod.u złama­
nia przez Niemcy jeszcze jednego r unldu traktatu wersal . 
skiego (militaryzacja zdemiii taryzowanej strefy nadrelisklej) 
niezmiernie aktualny jest po niższy artykuł, dający m~jako re­
trospektywny pnegląd doty cbczru!owycb posunięć Hitlera o.a,z 
stosunłr.. do niC'b mocarstw !I tłzwględnieniem stano wi8ka Pol-

tychlmiast od woiujący~h strO'n, 
zamiast dawać siQ od początku 
wciągnąć w taki konflikt 
w~,kutek zobowiązali traktat,o­
wych. Formułując konkretnie 

SPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄT.CZNA : PI. Goldbardt 
FIRANEK stor, kap i obrusów"* PIOTRKOWSKA 62, 

po cenach kqnkur"ncyjn,c:h Q. tel. l3S-3S, pr. of. I p. 1 w. 
~~~==~~~~~~------

~ ~~ 

Jest 'Powszechnie maną 
nrawdą, że niemcy od naida,w­
nie.iszvch czasów 
, byli kiepskimi dYJ)lomata~. 

IJrawdopodobnie dMt~o, f.e 
niezbyt ufaia d'v1PIO'ma.c,ii j nie 
7adają sobie pod tvm wl~lę­
dem zbyt wiele trudu, 'fają 
oni 

ten wielki realny , nolitvk? 
Francja - zastanawiał się -
nie chce wziąć udziału w ak­
cii przeciw Niemcom. W mię­
dZ'Vezasie Niemcy dalei się 
zbroia. 
A wiec Polska musi doJ~~ do 

Zf(Ody z przeciwnikiem. 
Pod naciskiem grożącej wojny 

respekt nrzed slbt: prewencyjnej Hitler iut 4 maja 
~towa. im nie imponują,. z3JWezwał do ~.iebie ambasado-

GdV Hitler doszedł do wb\- ra 'DoJskiego Wysockiego i 
dzv w r. 1933, wziął na siebie w imieniu Nie-

pl'zerażono sle w Polsee. miec zob01Wiązanie, że będzie 
Rok przedtem liga narodów szanował istniejące umowy. 
przyznałQl Niemcom r6wnooe a więc 
zbrojeń i 1J000000wi w spokoju •• kory ... 
w Warszawie obawiano sle po t8l'z". 
,,' ażne~ zaarożenia Gdańska ł Wa~zawa stała si~ ~ojniej. 
suwerennośel polskie.' w • .ko- sza. 
J'vtarżw'. l\faJ'\SZ. Piłsudski li korpusów arm.p 7.ostało od-
-koncentrował l) korpusów ar- wołanych. 
roji w poblłło 'fn' cy niemi * wrogość, która omal nie do-

kleJ pro'Waddła do wojny prewefi-
I k.azał wysondować ~'e ran- evJneS przedwko Niemcom, 
di i w AnJ;:lji, czy zdecydują przekształciła się nagle 
r.ię na w pOrozumienie niemieck'o _ 
woJne nreweneyJruł pl'Zeelwko polskie. 

NIemcom. k.t6re orzez niektór~łi lIlaty-
.lak nl~will, get1erał Wevgand, waRe fest s()<ilL!,~em. EpiZOd ren 
ówczesny szef fra.ncllski~o <Wwodzi niewielkiej stahiliza­
'izlabu generalne~o, cH stosunków dyplomatvu-
nie był przeciwny te.i my§li. n:veh w Europie i ślepoty pr()­
W kwietniu oddziały polskie l"ok6w. Na jwvższem prawem 

tlbsadzib polozoną n.a terytor· międzynarodO'wvch oIł«>sunków 
jum «dańsldem Wesłf'.rplałt!i. jf:l.'!d 
Wyglądało to Da ' .......,. młen!&. 

J)OeZąłek woJa7. Pzmty amieiae JD()ft mole 
Alarm w Niemczech! 1~ mM" jut jutro ~ mieJsca 
19.~ na,llisał Hi'llden~ do suPeInłe iIm:rm konsłelaeloJn. 
(p.kreŁaru stanu Mei.smen. f. Wierne oddanie iakief;ś okce­
mate Iło w tych dniach Aoneł ltl'U1łie. Dl'ZYWiaz;an;e cło 

oznacza tO': .ie~Ii Niemcv 7aata lo druzgocące oskarżenie R~ji 
kują CzechoslOlWację, Amtrję boh.zewickiei. 
lub Litwę, to inne narody. któ Antybolszewizm i~t dziś a. 
re na, ooo,sf-awie umów zobo- tutem w Niemczech. Z okazji 
wiazane są. udzieJit pomocy na swej ostatniej rozmoWY z am­
padni ę,temu , natychmiast !fe bosadorem francuskim Fran­
wvcofu ią i Do~walajl\ Niem- cois _ Poncet, poświęcił Hitler 
com i Litwie. lub Niemcom i większa f'.zęŚć ~,~o czasu 0-

Czechosłowacji samym między skarżeniom Sowietów. 13 ~ru­
~obą za,latwić sprawe bez prze <Jnta ,oodczas trzy~odlfnnpj 
szk6<J. Przytpuśćmy, że Niemcv rozmowy z ambasadorem bry­
h"l1lezasem rozbiły pierW<!Ozego tv.łskim Erykiem Phi'Pl)Sem. u­
przeciwnika i zabieraja sic: Q- żył Hitler bO<:łaj jeL'91:cze wię­
hecnie do JURosławii. ~now1J cei czasu na ataki 1)ueciwko 
inne narody powstrZymują sj~ R~ji. Przed naru twtodniami 
od. wszelldeg.o wŁracorua i tła- przyjął Hitler sztab szturm6-
raią jedynie o zlokaIizowani~ wek, przvczem łlłównvm tema. 
wuinv vomiedzy Niemcami ł tp.m była wr~ośc do Sowie­
zdanym tylko ~la własl11e .iły tów. Goebbels stara się \) to" 
ich Drzeciwnikiem. abv w pismach bez przerwy u-

Ten podejrzany pomysł YO'- ka.zvwałv sic wściekłe artvku 
slaqie ,.,ałkowicie doprowadzo- ty przeciwko bolszewikoQl. 
nv do absurdu,ieśli się zaak.- Ignoruie !',ie ludzi, ktorzv przy 
oeptu je zapewnienie, te Niem 

d · ob'. z. Dómina h. 7.(> 
ev n],g V Dle życzą s le ,,,a,, Niemcy nl'zetI(rały wojne śwla-
sil! nap3tStni1kiem. łow.. pOnieważ ",vrzueiły aa 
Sowiety napada.ią, powieckmYt 'mletnik polityke lłłsmareka-

na PoJske. .,nyjafnl z Rosją. 
Przypuśćmy. że Polska Donio- Pewien rOJ.:sądnv amerykanin. 
•••••••• 1111 •••••••••••••• k.tór~Ro O'tJillJ~ wielu uważa la 

=: R~·l" n ~YftKI~OWA ••• =. miarnoa!l1ą. J;cwiedz::lł mi nic , dawRn .. LOI)\oV!'li~, t~ ""i,nw 
dzie nie m,. n to C.h1Wodó'N. i = i~t ;(.d'Uak J,rzekGl\allY, ' i ist· 

• POWRóCIŁA z PARVZA • nif'je , " 

: = soiusz niemieeJio.. iavoIiskl. : = akierowany n'em ostrzem 
I = Dł'Udwko Sowiefom 
• ' . N"temey kształcą ia'Pońskicn pi = = lołów woi:!,kowvch. W łZrudDiu 
• • pojechało 2& Iliemieckich fa-
I I cboweów IOItniczveh przep; WIo 
: I c&v '~ JaoonJi. -Dele;rad Japo 
• • aii tnakonferencje morską 
: I NAIROWSZEMI MODELAMI = przerwali SWtl nodrM·do lLon,dy 
• NA SEZON WIOSENNY. = nu. aby ' złoŹ'V~ GoerlnRowi i PIOTRKOWSKA 88 = dwud.ni()~a wi?;ytę. ~ie buk 
I TEL 129·71. • ł'ÓWnteź lnn~~ - mater,ału do' 

n kałdej norze dDła ł n»e7 DewDej nolit~ zalety czesto 
niepokore. Normalnie nie wol- od ~(), iak wysoko ocenia si4: 
110 bvłO' pOd żadnym pOzorem siłv J"Y!Waltt. W minielerstwach 
puenkackać mu łMlczas -m. spraw Z8R'tanicZIllTCh nie jedne­
:'\'ast~PDeIlO dnia WJ'Iitłosił Ifl- 1(0 państwa oanuie lWUech-
ller przed Reichsta~ , władnie cvnizm. slaby k1eske. 'Zdecvdowalle na 

••• _ ................ : wooawełto. ., 
Ale NiemeJ' nie SIl ~ lO 

towe do wojny i nie będll zapfl 
WDe IGłowe nl'Zed J'Okiem 
1938. 

dłu~1ł JIl1)we poko.loW1ł: 21 maJa 1935 r. Hitler mo- dalsze nodboje Sowiety zwraca 
żadna nowa wojna eurO'Pe~tia: wu ~łosił mowę 'Pokojoq. ją się teraz Drzeeiwko Niem 
nic zdoła J)01)rawić d:dsiej- K.tdv niemiec, • którym roz- com. Czvt nie byłoby w inle­
szych nie.,omVŚln~bl !tosurn- lJlaIWiałem w owych dniach. cy re..'lie Niemiec. gdyby w tej 
"ów ... Niemey są zawue ROto- tował to Drzem6wienie, ,fa.kó chwili. ~'v Rosja wykonuje 
we wziąć nR siebie nOWł mj~,' fUll1damenła.lne dla zasad nie- swe pierwsze uderzenie na Pol 
dzynarDdowe zobowi1łunia co Dueck~e,i polityki z:u:raniclnej. ske. wszyscy sąsiedzi r!ucni 
tło beZlJ)ieczf"llstw& Niemcy by Mowa ta 'OsiQRnęła dwie ne-, !lie na Rosie a raz na zaWS7.e 
h'by gotowe wvrzucić na śm~t czy: dażvłv do pozbawili ją ochoty do afa. 
itik swói calv ,paraŁ wojskO'- ,",zY.iaeieIskich stosunk6w z ~ów? C6ż więc innegO' może 
w v. A~ljq oznaczać ten żelazny sprzeciw Świat nie wiedział, te obie- i PO upływie trzech ty"ooni 
tniee te miały na celu POdDisana zortała p"eeiwko wszelkim kolektyW' 

• • nvm środkom bezPieczeństwa, obronę przed Brzedwezesn. :.tn.głelsko - niemIecka nmowa 
jeśli nie ch~ć 7.a.pobidenia U· woJną. morska, tworzeniu się wspólneRo fron-Oś,,'iadczenia wszystkich' mę- na które,i Hitlerowi ~romuie 
tu przeciwko. niemieckiej woj­'~ów stanu mm,za być rozpalry zależało. Drugim motywem tej 
nie zaezepnej? wane w świetle interesujących mowy było danie wvrazu wro Zaden niemiec, z ' kt6l'Vm po 

ich chwilowo okoliczności. Je- gości wzgledem bolszewickie,i 
. ł rusza'łeJnl ten problemat, nie dnakźf> mocarstwa zachodnie Ro&ji. llttler wprost przeszeo I1vł w stanie odpowicdzk"Ć mi 

ucieszyły się z okazji, że mO<9. sam siebie w nieopanOwDnym. 
... ~ na to pytanie... Nie DrlVPWS2-wzią.ć mOlWę Hi,uera dosłownie; przekraczającym wszelką mia-

nie ŻYczyły sobie wojny. Tak rę ata,ku na Mo'!,kwę. Następn" (',zam. abv wog61e można było 
wiec ~O' dnia znaleźć na to odpowiedi. 

lłetorvczne wywody Hitlera O'dmówiono Piłsudskiemu z Pa rząd uiemiecki zaproponował 
z: 21 maja w rZf\czywl~,lości ryża wojny prewencyjnej. Sowietom... długoterminowy 

• przybliża ja ()ibawę, it Francja i Anglia odrzuciły za,.. kredyt mlljardowy. 
, Trzecia Rzesza rezerw nie !lObie atakowanie Niemiec. gdy.. te b~ N1emcv potrzebowaly surow-

J na przyszłość neWDe .tery tv ,jeszcze ~labe - test nie- ców rosv.lskich '- rO'pv, rudy konfliktów. 
prawdOopodobne. aby miały m~ezowei) drzewa. Copraw- \VYlSolii urzędnik niemiecki po 
sprowO'kować dziś lub kiedyś da Moskwa potrafi rozróżniać 

wiedział mi dopiero niedawno. w PTzvszłQści wO'jnę z ~ał- korzyści handlowe O'd sympa-
Żl' 

Wobec łeRo · niema cbyJ)a po 
wodu do bezpośrednich O'baw? 
Jest tO' równiet fałszywy lak 
niebezpieczny p~ląd. Pr7ed 
1937. 1938, 1939 r,okiem Niem­
Cy chyba nie będą w s-tanie roI! 
poeząć same walki z ~rupą 
mocarstw, do której należy ró 
wni.eż Francja. Inaciej Drzed· 
p,ławit się svtuacia: . 
rtdy Niemcy · ma.frut snrzymi~. 

PZeIiOOw w Japottji, PoIsee, 
W~zec~ 

lub' choćby w jednem z t~h 
paI1&tw; wówczas ta data mo' 
ze być przyspieszona. , Im słab­
sza iest przypuszcza,lna koali 
cia przeciwko Niemcom. 

tem bliższa iest katastrofa. 
Zbyt wielu niemców ,ie!t już 
zdania • że Am.glja , zawikłana 
w spór z Włochami i przez 
swe kłoPDtV na. Dau.'kim 
Wschodzie, z obawy przed nie 
uniknionymi atakami 1)Owielrz 
n'm1i na L('!'lJdvn, 
bedzie się nrzYdądała , prz:t­

szlej wojnie, nie hiol'ąc w niej 
udzl~ townie wzmocnionemi Niem- tji politycznych. ale tej propo-

camt zycH nil' zaakceptowała. 
Jak zarea.rowal PDsudskf. Mowa Hitlera z 21 maja 

Niemcy dom~a.1ą sic w ."'u- jeśli nie będzie bezpośrednio 
.łStrji olebiscytu, zagrożona. CZy AnRlia byłaby 

go.towa; bić siG za Au.str.ię, Cle 
chosłowac,ję, czy !Litwę tal;:, jak 
za Abisvnię Bardzo możlhw 
iż 
los cywilizac.U europejskiej za· 
leży od odpowiedzi na lo py-

fan~e. 
W każdvm razie w N i eJ1l(' z ech 
mają nadzieję, że zdołają skł\) 
nić Anglję do neutralności, :;I 

wraz z An~lia w miarę mOŹlnO.5 
ci i Francję. 

Tak wiec WSZyS'lko zalei~ od 
tego. , 
ilu l)l'zy,iaclół zdołają 'POzyskać 

Niemcy hitlerowskie 
i ile potrafil\ zneutralizować z 
pośr6d swYch potenc,kllnyGb 
przeciwników, 
, Na jwvższvm i dość przejrzy 
stvm celem dyplomatycznych 
wysiłków Niemi~ iest Uf ~j 
chwili 
odsuniecie 
FJoancjl od 

Francli od Rosj~ 
Anglii, , AngIji ()(1 

R05it. I 
Ró llolestle z tem idą ~iłowa ' 
nla 'W kierunku ciaśniejfzego 
zbliżenia do Anglii, iako przed 
wstę,pny krok do iej zlleuLrali 
zowania. Temu ostatecznemu i 
naiwVŻiSZe;nu ideałowi POdDO­
nądkowUjc ię nawet niemiec­
ka poJiotykę włoską. Osłabion~ 
Włochy ułatwią, dążenia nie­
m,ieckie w Austrii. Z druaiej 
strony rewizjonistyczne. zgorz­
kniałe Włochy byłyby może w 
l1aibliż~.?ei wojnic soju!>zn il,iem 
Pomimo to mogłyby one rów· 
niet D'ójść wraz 
z Franeją przeciw Niemcom. 
KIes włoska w .\L i.':IY1lii me> 
dabv ie skońcZl'Ć 

llDadkiem Mussolinfetlll 
a to Drzyc'Zvnitoby niemieckip., 
mu faszyzmowi wiele trudnoś' 
ci zar6wno u siebie jak i :lagru 
nica. Ten upadek - gdyby był 
spowodowany kolektywnymi 
środkami ligi narodów -
byłby odstrasza.iącym preceden 
sem dla nastepneJlo naoastnik.a 
Z tych wzgl-ędów O'b~.erwuj8 
się w Niemczech wydarzenia a­
bisyńskie z nadzieją i obawą , 
a w każdym razie z lliezd~cy 
dowaniem. Nie chciałoby się o­
brazić A:n,gljł &,o{owem ani ge­
stem. nie chciałoby się jednak 
również narażać \Vlochom. -
Stad właśnie pochodzi n eutral. 
ność. na która Niemcv wska­
zują iako na dowód ich ooko­
JO'wości. Wvczekuie się , aby ,o 
baczyć, Ę,kąd wieje silnidszl' 
wiatr. 

JLSt szczęściem dla Europy. 
że okres na.iwiGkszego nanięcia 
klóre wc \Yłoszech . zrodziło a­
wanturę abisYIlską, dotychczas 
nie zbiegł się ic.!,zczc z tym sa~ 
mym okresem w NiemczecJJ . -
(n:aczei oba te kraie iuż odda\\' 
na byłyby so,illsznikami. 

a Ellropa stałaby się .iedną 
wielką rzeźnia. 

Europe,iscy mężowie stanu czu 
ją Dbowiazek rozwiązania an­
do - włosko - abisyńskiego 1.00 

fliktu , zanim ni·emiccki "!Thok 
rozrośnie sk ponad mian~ , -
Jest to rozsądny zamiar, :lle 
trudny di) urzecz"wislni ellia , 

Louis Fishł'r. 
1935 r . odrzucała kolektywne 

POUl -dź - ł .. umowy bezpieczeństwa. O I rZęSlenl8 Katastrofa na wzór pierwszej ziemi wo,iny światowe I 
RIO DE JANEIRO, 7.3. (PAT) _ / - I!l~wił Hitler - . m.otc t~~ 

Wskutek wielkich deszczów w sta. łat~lel Dow~taĆ. . JeślI mozlt-

kŁórvby zdecydował. ~zv chce 
ona należeć do Niemiec. czy 
nie. Propozycję ;:warantowa­
niai integralności ItervtorjaJnf,j 
Austrii Niemcv odrzuciły. 

A otO' sprawa Litwy. .,Je-

KINO .. 
PALACe ;; S DoranMi 

o 12. 2 j 4 

Ceny 
miejsc od GR. nie Rio de Janeiro nast piła wosć. lokalIzow!lDla drohnv~~ 

wódź. Ił po- konfhktów bedzle COTaz mnJeJ 
Wczoraj wskutek in ł • • s~a w~,ku~ek ~rzvżująCł'j sic 8',e 

. ' ęs enta Złe CI zobO'wl3%an 
mi zawaliło się w stolicy 5 domostw Jak się -1;'k~1imJe wojnę! 
Czterej mieszkańcy znaleilł śmierć Zupełnie prosIO! 

:r:l::'~t::i~.~-?;:! lo Je D a 
niea~resii. tylko nie z ILitwą"· I 
Litwa leży ua drodze do 1Utji 'w~ról~Uwi~ walu 

jtGd gruzami. kilkunastu odniosło Pozostałe narody _ propono­
ra_ :wał Hitler - ()dsuwa,ja lIi'ę Ba 

8OwieekieJ. 

~:i!~~d~it~~ty:h:=i~:łĄ~: niełłllierl81ne melOdie STRAUSSA i LAnnEftA 
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• ro z rz e r 

Prót:z odwołania sie do Ijei narodów' rząd łraUł:U§!łi 
obsadzi wojlki~m ł rlgłil,a~ł~ ,D,II :~'g~,()!;.:,lłi(zne 

PARYŻ, '1 marca. (PAT.) - cłnki pDłDżDne między fDl'tyfika­
Agencja Havasa ogłasza następu cjami. ' 
jąey komunikat: URLOPY W ARMJI ROWNIEŻ 

Niezależnie, od zwrócenia się Z DNIEM JUTRZEJSZYM ZO­
do. rady ligi narodów, projekto- STAJĄ COFNIĘTE, a pl'zebywa 
wanego przez rząd francuski, a 
prawdopodDbnie i przez rząd bel jący na urlopach zDstaną odwo-
gijskl w sprawie pDgwałcenia łani do. swych oddziałów. 

przez Niemcy artykułów 42, 43 Niema jednak mDwy o pDwDła 
i 44 traktatu wersalskiego. Draz 
Jednostronnego. wypDwiedzenia niu do szeregów jednego. lub kil 
traklahl lokarneńskiegD, WŁA- ku roczników zWDlnlonych, ani 
DZEFRANCUSKIE PODEJMU- D 'przedterminDwem wcieleniu 
JĄ ZARZĄDZENIA OCHRON- najbUższego rocznika. Ze zwię­
NE, u~ażane za nłezbę~ne W~~łl kszeniem zarządzcń wojsko-
tek zaJ~cia przez wDJska me- ' . . 
mieckłe ,strefy zdemilitaryzowa-' wy ch postanDwIOnycb w dnm 
nej. " I dzisiejszym, rząd francuski za-

Wbrew Dświadczeniu, złDżDne czeka na Dficjalne stwierdzenic 
mu dziś rano . ,przez m,in. VDn uchybień niemieckich 'przez ra­
N~uratha, .am~asadOr?Wl Fra~- dę ligi narDdów. Wówczas to 
COIS Poncet, zajęcie tej strefy me. . .• k' . 
jest tylko. symboliczne i dokDna- kieroWnICy pOlitykI fl'ancus lej 
~e przez niewielkie , oddziały, zastanowią się nad wzmocnie­
lecz przez znaczne siły, które niem planu zarządzeń bezpieczeń 
wraz z zielDną policją włączDną siwa NIEŻALEŻNIE OD SANN­
dziś. do. Re!chswehry, s.ą tak l~cz en, KTÓRYCH DOMAGAĆ SIĘ 
ne,. Jak ł Siły franc~skle, slae.1D- BEDZIE GENEWA 
nUJąee na francusknn brzegu Re ~ • 
uu.-

Cofniecie arloDó. 
w wojsku 

Z dniem jutrzejszym wchodzą 
w życie Ż8ł'Ządzenla bezpieczeń­
stwa, 8 mianDwicle obsadzDne ZD 

Na,Ieży przypomnieć, że w Wy­

niku ogłOhonej w dniu 16 mar­
ea r. ub. ,ustawy wDjskowej, 
wprDwadzającej w Niemczech 0-

bDwiązkDWą 8łu.żbę , wDjskową, 
rada ltgi narodów przyjęła ,opra­
cowaną w Stresie rezolucję, po-

dzynarDdDwycb i uchwalającą 

pJ'zechvkD pallstwu naruszając/?;­
mu je stosDwanie zarządzeń eko­
nDmicznych i finansowych. 

BRUI{SELA, 7 marca. (P A T.) 
DDnoszą, że nrlDpy dla wojsko­
\V~ch, Ddbywających służbę w 
garnizDnach wschDdniej części 

kra.iu, zostały wstrzymane. Inne 
zarządzenia D charakterze WDj­
skowym maJą być niebawem po 
wzięte. 

Zw.ołanie sesji rady ligi 
GENEWA, 7 marea. (PAT). 

W edłu~ krążąc~rch tu po~ll)sek. · 
należy liczyć się ze zwołaniem 
nadzwyczajnej ses.ii rnd:\ lhd 
narodów na ~zwartek. 12 b. m. 
Podobno. rząd francuski lua '" 
tci snrawie zwrócić sil) d,~ 5"'­
kretarjalu lil!L 

Włoch, nawet I 

zadowolone I 
RZYM, 7 marca. (PAT). Wy­

powiedzenie przez Rzesze nie. I 
miecką trakttrtów lokarneń­
skieh nie wywołałO dDtychczas 
reakcji ani ze strony PI'MY fa­
szystowskieJ anI ze .strony włos 
kich czynników miarodajnych. 

słaną przez ODDZIAŁY WOJ- tęplającą wszelkie jednostronne Opinia pubnema przew(do.je 
SKOWE FO),łTYFIKACJE I od- W7Pow~lIlO.bo~ mię peaadto. je deeyzJa kimel. Jb:e 

Ta bielizna wyraźnie 
uśmiecha się do nas! 

I mo ku temu wszelkie prawa: nie by-
ła bowiem prano małowarto~ciowem 
mydłem, które szkodzi tkaninie i po­
woduje przedwczesne jej zniszczenie, 
lecz mydłem Jeleń Schi~ht, które w 
praniu chroni bieliznę i daje rękojmię 
niez.mienner dobroci. 

Dlatego 
nie .poprostu: 

mydło, 
" lecz 

Do namoczenia ' PROSZEK SCHICHTA 

szy SKŁONI FRANCJĘ DO l MI, eo równłt"Ż pDwinno i)(lbić 
SZUKANIA SCIŚLEJSZEGO się dodatnio ńa inłere~aeh WłDS 
i»0R0ZVMIENIA Z .WLOCIIA- kieh w Alryee wsehodnieJ. 

Po:ls 's 'pilnie ędzieś edz:ić 
, rozwój ' 'Rgpad"ów ' oliigtzngtb w ' Europie" , 

Stosunki polsko-niemieckie uregulowane sa • drodze układów 
Wal'8z. ko.resp. "Głosu Poran IiCZY~ R teao ' ł'IOdzaJu układ" da berł~odo zaeht!lełnłcb I chodzi tuJt'ai o o~ln)' układ 

hego" telefonuje: polityczne muszą sie SPDtkać :r państw - zważywszy fakl. ifł stosu.nkÓ}V' W) EUfopie, . wO'b"Ą 
Ze !der miłrrDda.fnyeh komu- reakcją rządu Rżeszy, z'apDwlą S;rOSUNKI MIĘDZY POLSKĄ '·' któr~ch . rż,ąd .opolski' .. ńie moi" 

niknią nam C8 następnje: dał}" to. zreszta rÓ'il1e wypowie- A: NIEMCAMI UREGULOW.A pOZDslaĆ . obojęlny. ,,, 
Od dłnźsz~ czasu mDżtta dzenła sie niemieckich meź6w f NE SĄ W DRODZE UKLA PoUtyka rządu polskie~D ~ 

było. zauwriyć, że nastrDje rzą stanu. Re'akcja ta nasfąplła w DÓW. becnie, jak i dawnieJ szła DO. Ił , 
du Rzeszy nie wykazują żadneJ formie b'ardziej bezp'~rednJej NiemnieJ .je(Jnak znaczenl~ nji Jasnych i zrozumiałych za-
spec.falnej animozji w st06UD- niż tego. oczekiwano. obeenrch wydarzeń .fest tak mierzeń.. I 

ku do. zachDdnich s~i'adów. t, Jest to fa'kl, kłóry nIewątp' wielkie, te POUITKA POL- Dlałe~D ,feż nie trudno. bę-
i. do Francji i ~lg,tł, nał;(), wie zaważY na 8Ymacji eurooe' SKI ŚLEDZIĆ MUSI Z N,A.T- d'lZie ustalłć jej post~wanie. 
miast sowiecka pDlityka Fran- skiej. . W~KSZĄ CZUJNOŚCIA ROZ. U6re opierać się b~dzie niewał 
c.ii. a zwłll'SzcZ'a pakt sowiecko Decyz,ie PDwzlęte przez rząd WÓl WYPADKÓ~. pliwie na pOdstawie wyły.t'-z-
francuski uważany był za ak- Rzeszy w stosunku do strefy • Czynić to. m1llS1 nIe dlateJ{o, nych okre8łonye.h zupcłnie iss-
c.ie polityczną, której nie oza- zdemilitaryzowanej, do ukła- ~ wniosły one nowe elemeptJl no., a nie na iadnych fDru'IU-
sadnłało ogólno. - eUl'opejskie dów locarneńskich wypływają d? stosunków DOJtrlko-oieml~ .. ' łach i paragrafa'Ch, które za-
poszukiwanie stabilizac,ii poko- niewą.tpliwie . ze sfosunków rzą kICh. lecz II tego powodu. i" ciemniają życie polityczne 
.iu, a wiee za akc.ię siw orzenia .-iiiiiiii=._ii' iiiiiiiBiiiiiiii;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii·iiiiiiiiiiiii •• iiiiiiiiaaiiii 
~rupy . 'państw, prowadzącycb 

VOIłtyk~ kUwej ostrze sklern- N- - to' at:' N-~ - t" 
wane byJo Dr~ciw Niemcom. '/I) ,.U" I 101"11' 

Naskufek t~o należll'lo się " ..,. "'., • 

I K -t 81 d I Pol~c~nia rz.du wloskie.o dla prasu 

I wk
ilro,Pteel an 00 WIEDEŃ, 7 marca,. (Tcleqr. r ·n·NI'e~A::l.~ .. zn·,aSdnłwYaehniealuzmle.tick~ 31 atJICz-nia volecono prasie 

w kinie CASINO. wł.). W emigracyinej llrasii In'~ .. ,,,,....., ..,... włoskiej, b,. nie ałRJkowała ga-
wło~,kiei ukazał się s1~ze~ólo- f!o". binetu Saranta, 15 lutego kaza-

nOWY poseł połski 
Ul IU808Gb 

WARSZAWA, 7 marca. (pat) 
Pan Włady~,ław Giinther został 
miano'wanv 'D08łem R1.Dli.tei w 
Atenach. 

'Odczyt 
min. Śwlętoslawskiego 

WY s,pis D'OleceI1', kltórt1 orasa 10 !,tvcznill -~ , no noinJniejgzvć znaczenie na-
włoska krajowa otrzymała Ild ".Nie iryto:wać Niemiec" padu na posła Bluma w Paryżu 
ministerstwa prasy i própagBln 11 luteao i rozwiązania ' bojówek fa~,zy-
dy w okresie 00 2 stV'Cznia do .,Nie nie 'pisać D zbrojeniach sŁawskich we Francji.. Tegoż 
15 lutego. Oto niektóre 7. nich Niemiec i fł oiebeznieezeństwi. 15 lut~o krótki -rozkaz brzmi: 
na.iwymO'wnieisae • niemieckiem". ._Wszystkie korespondencje z 

Zabroniono podawać n~zwi- 15 lutegof- "Nie nisać nie o I za~ranicy iaknajulSiluiej &kra­
ska ranych i poległych na tP.f(>- fronr.ie SłI;essy, runi o straży cać"~ 
nie woiny w Afryce. Pod da·tą nad Brennerem." 
3 stycznia wydano dziennikom 
ta,kie" Doleceni~' 
Nie nisać nawef w dobrem !!!Da 
czenin tetro słowa. że •• włmi 

Dr. Bellail i T. MedJński 
będą odesłani do Polski 

Z)azd Peowiaków 
otworzyli gen. Rydz­
Śmigły i premjer Ko­

ściałkowski 

WARSZAWa, 7 marca. (Pat)' 
Dziś o ~odz. 16 w sa1i Resur~,y 
Obywatelskiej przy nI. Krak; 
Przedmieście M rozpoezął się 
trzeci walny ziazd delegdów 
związku peowiaków. 

Na uroczystość otwarcia zjaf 
du przybył p. prem.ier Marian 
Zyndram - Kościatkowski. ge­
neralny in.spektor sił zbrojnv!'), 
gen. dyw. RYdz - Śmigły , pp. 
mi:nistrowie /Zen. Ka~.pr1.vcki, 
RlWzkiewicz, Górecki Ponill 
towski, plik. Walery Sławp.k, 
wicema. rs załkowie se.imu Sc h:łe 
tze1, Miedziński i Podoski, pre. 
zes Banku Polskiego Koc 

Warsz. korM,p. "Głosu Poran są jak .i~nieta". 
hego" telefonuje: Na specialna uwa~~ zasłU!:!U 

P. min. Świętosławs,ki w dniu ie cała seria polecell, wskazu-
10 b. m. Wf) Lwowie wygłosi iacveh na ,I 

RZYM, 7 marca. (PAT). D:dś I dali się do morskiego urz~du Zg'9n Jal'i_!1 WOycłeszki~ 
rano przY'Płynął z Massaua do bezpieczeństwa, gdzie urzędni . U I!Q a 
Neapolu okręt "Cesare Ba.tHs,ti" cv włosc,r roz'poczęJi badanir \VARSZA'V'l A, 7 murca. 'Pat) 

przemówienie na te,m~t: "Poli. j pDlepszenie stosunków wloskn-
tyka kulturalna oswlatowa w niemieckiCh. 
Mało:pol,ic~". A .w~ 3 ,s!ycroia rozkaz blZmi 

na ~,tórego nokładzie pifzvbyl'i ich dokumentów oraz podiel i \\" nocy z 6 n 7 "b ID n' l 

dWUJ polacy dr M 'Bellau i Ta ' . . a . . z l" r l 
, '. . : c~YnnOSCI, ZWIązane z Qde'iłp,· j' l1 zapalenie płuc przeŻVWS7'l 

deusz Medy~s~1. E1!,korŁowam ULem obu do Polski. ł 50 lat znany baletmistrz ś. p. 
przez karab.ThJer6w polacy, . , . Jan Woycieszko _ Ojra. 
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lemc, nie zloża r • 
alf' francusko-sowiecki zmusił rzad Rzesz" do rewizji swego 

stoslltłku do Traktatu Wersalskiego 
BERLIN. 7 marca. (PAn.- Nieszczesn, układ Ofiar, na rzecz Dokoju topo~~d. !V~w~.a z ~ się 

:\a wst4,'pie Ulowy sch.araldery- •.• • musI hezyc memlecki mąz stanu, 
zował kanclerz Hłtlel' rozwój Podlu~.eśUwszy, że. nie Niem· Zagadmeme wlec:myeh reWI- jest pewnem, że to nowe bolue· 

('poki powo.iennej, od chwili t:Y ponosz~ ,!inę za, ~tworzo- lIIji gr~c w Europie . osunąłem wlekie państwo stanie się sekcJ, 
,:awal'cia poko.iu. _ Po prze7 Jl~ syfuac.łe l roz~'o.l wypa~- z publIcznych dyskUSji w Niem- bolszewickiej mięfbynarodówki. 
1>I'zrki wO.1ennc, groźby, sk~rlfi l, kow,\ ,~ancIcrz clągn~ dale.l: ~z«:ch. Niestety do poczynań i 0- Miejseem, skąd wychodziłyby tfy 
"uklecia i uprzcdzenia--mówił I RozwOJ te!l rozpoczął Się ocl ~. sW18dczeń kanclen:a nłe przy- I'ektywy, nie byłby wówczas Pa-
l' unclel'z _ dotarło do lICZ11(ł' we~o llJes~zęl'ne"o ukłi.!e, · W ... IiIiII ...... W_6iIIY6j ... ~WlII wiązywano zbytniej wagi. ryż, lecz Moskwa. Niemcy me 
iudzkośei 14 punktów ored7,ia I który k.iedyś. u~OIdzić ~le Kanelerz • przypomina wiel~ mogłyby zaatakować Rosji pod­
Wil~om). ~. historii za przł:klad ludzk1e.i ObejrzJ)cle i posłuchajcie modele: krotne swoJe oświadczenia, łz czas gdy Rosja mogłaby to nezy-

krótkowzrocznoścl i bezmyśl- "King·', "Lord", "Marquis., Nieme,. oietylko gotowe są zno' nie za pośrednictwem swoleb 
Urok t:ych tez pole~ał Da tem 'lej namiełności. R d- II d- T tta 1 sle tę naJelęższą ofiarę na rzecz cksponentów_ 

że usiłowały onc w s·wo.ie.t nie- ' a ID-nU lon (Gr:a':t~~oteJ) zabezpieczenia pokoju eoropeJ-
zaprzeczonej wiplkości dać Od t~o czasu nastąpił plO- sklego tak dlago, jak Innł ~- Rewizja slana.lsD 
współż~'ciu narodów nowc pra- dżial świata na zwyci~onyeh _ _ neny wykonywać będą swoJe 
wa j ,,,,"pełnić ie nowym du- i zwyci~ców. Z dumia teJfo M.edz,narodowl obowiązki, lecz, że widzi w pak- PodtrzymuJąe w dalszym dJt-
chem, związa<! narod" niefyl- traktatu wynikło również bót Dodiegacze cle tym wo«óle jedyną motliwą gil gotoWtMe służenia sprawie po 
ko zewnetrznie, lecz zbliżyć je kowzroezne załatwianie licz- i konkretn, próbę bezpieezeń- rozumlenła nlemIeeko - frane.-
~'ównież wewneh'znie: ":c WZ:.1"-1 nych no)itye~n!c~ ! ekouomicz W dalszym ciągu wskazał kan stwa enropejskiego. Pakt loku- sklego, kanclerz oświadcza, te 
lelllnCIll llOSZanOw.anm l Zl'~ llyeh za.uadmen sWlafa clerz na więzy, łączące narody neński miał po wieezne czasy u- wobce ostatecznej ratyfłkaejl 
ruieniu. europejskie, oświadczająe: ~yje- chylać ąstosowanie przemocy w paktu między Francją a Sowieta 

. Gran,-ce zems'" my w epoce wewnętrznego wy- stosunkaeh 1111-- Francj- Bel mi, ZMUSZONY JEST ZREWI-~aród niemiecki wierzył tym I ••• ni • I i •. ~J "" Ć l' 'J I rowna a socJa nego spo .. ecme gją l Nlemeami. DOWA SWE STANOWISKO 
{c'ZOIll 7, rozpacz Iw~m wysl' Pr2JCCłągnięłe wsiały: lV'anj.. go. Wskazując na rozbieżności, "Przez zawarie już poprzednio WOBEC NOWOPOWSTAŁEJ 
Id~l!l i z t~~l .rOzpocz.ał życic w ee miedzy n8Todami nie we- panujące mimo to w narodach e- przez Francję umowy sojoszni- SYTUACJI I WYCIĄGNĄĆ KG­
q~'Olm n:t.łcl~zszym okresie. -:- dłUl: jasnych konieczności iy- uropejskich, zwrócił się kan- cze zaznaczyło się niestety obclą NIECZNE STĄD KONSEKWEN 
""z~·St'~ b. 'liśmy pO nrzez WJt' eiowyeh i z uwzględnienieJll.t clerz ze specjalną krytyką prze- żenie, aczkolwiek nie zmieniło CJE. Ubolewa on nad nieroJ 0BO­
le lat ofiarami te.i fanftwttycz.. niejących tradycji. lecz pod ciw nagance prowadzonej przez ono jeszcze sensu. samego paktu" biśeie, ale zmuszony jest równieł 
IlI'} wiary, a tem samem, przed wPłYwem idei zemsty i odwetu. międzynarodowe koła podżega- . uwzględnić interesy narodu nie-
'" wtem słJ'3SznycJt skutkowo a przvtem znowu w połączeniu czy. - Paklf francuskie mleckkgo •. 

w: uczuciem sfracl1u I obaw Nie panasim, win, 
za woine 

przed mOłfącym stąd wynłlmąć Przeludnienie IzesQ Mimo to NiemeJ spełniły o- W tem miejscu lianelen m .. 
rewanżem,. Tu Lo_ I _.--.D d Lo Oarę. Pakt · francusko - sowiecki Oer przypomina oświadczenie, 

_nc en p~ o o.re t' t • t I . . 1933 k §I '"k tOO • • kie'" o pozos aJe na onnas w sprzeczno z ozone w maJu ro n w 
Wdą~nięci zostaliśmy w woj Krytykując w dalszym cl;uco s e,m~ wes li me~~ .J, śei z Loearnem. Francja zawal'" Reichstagu, że naród niemiecki 

'II:, Ul klórą nic ponosimy wio swej mowy politykę, prowadzO Nk~or~l tak ezęsto~~~~ świróat. - la poprzednio umowy. sojoszni- przyjmie raczej największą ofia 
II y tak samo, .iak każdy, ino} na nrzez powojennych zaehod le jest to zagau.uR&Ue wno- eR równłeł • Polską ł Czeeho- rę, niż odstąpi od ohrony własne 
naród. Ale nietylko my--ełąa' nich mC:ŻÓw . ~łanu, kJmelen znaczne - sp""", astroju .... slowaeJ" pned paktem reńskim, go honoru i pragnienia wolno­
"ął ~anclerz - 1)obici. nrz.· c"nął: ~ezeli ~ o. Nie. NIemczech, lecz wynika ono wy- ale Niemey nie wystąpiły prze- ścl. Jeśli naród niemiC':cki ma 
liśm,' pr:r.e.obrażenie tet!o mira- e,. to O~CletO 66, miJj~~anu . łąeznłe z fak~pnelndnlenla Nie dno temu. Po pierwsze pcmfe, być dla współpracy enropej­
iu DOWej. epokirozwoiu lu .... ;Daroclow1 wszelkie możliwości mIee. ,,,Kwrstlą nlemł~ hyło wał pUfy te W' przeciwłeństwle sklej wartościowym partnerel& 
koscł na J)OŻało'\\'anła godną 1'ZC.' ~ełowe ......... .~wll!r ~ narodu niemieddego de pakta franeasko _ smrleekłe- to tylko pod warnn.kiem. iA! bt­
"z,wl ... tOŚć. P1'7;riyłi ie I"ÓWIIW .ąc... _.Jslkleh. ~. odpo"ledzIeJnoHIat sa nIepopeł- ge podporzęAowano deeyzjom cbie równonprawniony. 
i ~w'rrl~ey eQeh srosonk6w, akOGf_cnra- nIone nJgcJr włny. BozwIąmnłe ligi, • po cIPagIe, ponieważ za- _ 

no mu ~ kllPltaIJ ... łyeh zagadnłeń jednak ~~ ~ Ń1rDO ÓwaJe1lUl CRehoslowacja tW tek m miejscn oddezytal_.~ Pasmono.,eh .allr ..-aaJezae, ZllIUeJlODo.fełro ............ alemłeekfe88 ł _ ... -- j8ł PRZEDEWSZVSTKIEM elen te st mem()J'aD um, _0_ 
deJ. ~ -!,,0IlGIIIIeae- pcAa~. tli ..... -J POLSkA PROWADZIĆ BĘDĄ nego w dniu ,dzłsfejszym ..... 

~owy pOkój. ktńry zamku. 
miał ostatecznie woine:. słał sit: 
djabolłcznem pasmem DO\fl'e1a 
u'alk. ·1t'YwOłojąeem· eoraz te 
\1owe wewnętrzne i zewa~e 
'liepoko.ie. Czyż można me cizi­
wić., że z tak. tragicznem !'OZ'­

"zarowaniem wsfrzlłŚntęte ... 
.;lało zaD~alli.c·. n~u do sP .... 
\dedJiwośct. do ·porządku ś.­
t}!. który, ida.le się ·w· tiłk kata­
o;ll'nfa:lnt sllOsób nie dopisywał. 

mi eylraml "mi', WI~ mow" W PiERWSZEJ LlNn POLlTY sadobromktPan,stwk zai~teresok' :ws-
odzłe1ono mo dla ..... b g..... _ .. ~ WYŁĄ<2NIE OBRONY nye pa em o al'Oens lID. 

dłoJlów bedyth ........ ..I(",,,a ., .. ,eca WLASNYał INTERESóW; NA- "Rie usląDim II 

nyeh. ~Y DMł~ Glll'oeea" laD,. ł)aJ.. l)Ike _ RODOWYCH. 
wae je. zalDurowaao ma QDłi wsgIędu Da __ jeame sło8aDId W końcowym ostępie deklara-
_Tło. a w ten ..,4JtII6b WIteGo- gospodarese. "Kwest ja nIemlee- an, emcr nie cbcs ejl kanclerz zaapelował do naro-
na naród ten .... naistraszllw- NI _1_ n. .. dn niemieckiego, aby w tej hl· 

~ o" - to fakt, #Je emey 11ft: alako.a~ Polsk-, _e zubożenie i. nędzę, ....... ebq m1~ gorszyeb lIZ8II.8 do ty- " storycznej chwili zjednoczył się 
Dle oskariono o da wol.. la od Innyela. Do tego polne'" lQEMCY NIE CHCĄ ATAKO- w ślnbowanin, iż NIE USTĄPI 

_ :... przedewfi)stldem poezncia WAĆ TYCH PAręSTW I NIE PRZED ~ADNĄ PRZEMOCĄ w. 
Nłel!'CJ bolesnl. odclu· równotlprawnienia ł bezpieezeń- WIERZĄ, ABY W INTERESIE ~~~~G~~o~~iV~ó~t 
Wa.1 sirale GdaAska shra polityeznego równieł I na- TYCH PAręSTW LE~AŁO ATA- CZEJ WYSTAWI SIĘ NA NAJ. 

P· . b I' Chciałbym nawet - dqgnąl zewnątrz. Traktat. wersalski ~ś KOW ANIE ~c. . CIĘ~SZĄ PRÓBĘ, NIŻ ZLOt\' letno a SZeWllmU dale' kanclerz _ b naród nie- ~ol'Z1ł "Kwesłlę niemleeką, Rosja SOWiecka ~atomiast .1I'-8ł BROŃ. 
l • • y ktora w słanie nierozwiązanym państwowo zorganlZOwaną eks- '" ... ki 

:'\ależy zważyć że od feQo C2J8 mieckl rozumiał weWnętrzne ob • • .. ..... eznł E rop~ a roz t śwl to l d I Dalej zas, ze narod melDlee 
"\1 wzrosło napięcie pomiędzy motywy narod. _ soejałł5tJemeJ eląza -- J.J : u. ole- pozy arą a pog ą u rewo n- w obecnej chwili z tem większą 
lIat'odami bardziej., nłź kiedy- polityki zagranicznej, która np. wiązana p~esJ j~au"a eyJnego. energją występować będzie w 0-

kulwiek dawniej. Rewohre.ia boI również bardzo boleśnie odczu- ~:!. P:'g::;:~a epo' wziJ kan- lolsrewizm we Francji! brouie porozumienia narodów 
ll7.ewicka wyciska na fedoem " wa, ŻE DOSTĘP 33-MILJONO- eO i t b szk dzić Nie da si stwierdzie, c ·u- europejskich, a zwłaszcza w Imię 
uaJwiekiszvrh państw ' świ.ata WEGO NARODU DO MORZA den .~ e po o, a:y :SWo tro lob ~trze równiei1 !ve porozumienia Niemiec z sąsiada-
niełyJko ~wnetrznepiętno,leca PROWADZI PRZEZ NffiGDYS ::~~I Jn~:,nF',!:: by Francji nie!atrynmfuje ten świa mi zachodnimi. Dzień dzisiejszy. 
stawia je w stosnnku cJQ In- NALE~ĄCE DO RZESZY TERY- na nem. uważa kanclerz.. za zakończenie 
In'ch oarodów w niedającej sł~ TOR. TUM. . ;;:adchod_llcJ sezon wIosen n, Hopałr.,łam swtSj salon swej walki o równouprawnienłe 
Ill'ze'~wydeźyć SDl"LeCZnoścl za· CHCIAŁBYM ABY UZNAŁ ZA tv WIELKI WYBÓR NAJNOWSZYCH MODELI PARYSKICH Niemiec. Temsamem odpada też 
"6wno pod wzgledem świało- ŻL główny powód. który w swoim 
l)oglądu, .lak i wiary. Naruszo- NIEROZSĄDNE BO NIEMO I- I. ~W'~NSZTA JNo' WNA czasie skłonił Niemcy do wyeo-

WE.POPROSTU ZAPRZECZA-' .... IłY wstał cały świat nadp~- NIE TAK WIELKIEMU PAŃ- fania się ze zblorowe,l współpra-
"ollzonych wyObrażeń. detro.i- STWU DOSTE_PU DO MORZA. UL. NAWROT 1a. - TELEFON 140-86. 'ICY narodów enropejskich w Ge-
wjc się Bo~a. niszczy sic reli- newie. 

~~~~~C~:i1==:~~ Ił",-",b&"aÓ rozwjazang :fT.l;~{ri~=~s71r::E męki. .tako .1edYllą realnnse. ...,.,., .I. _ ~ wień teryłor.ialnyeh, bądź też z 

Równolegle do tego zmienia 
. .j P, uchodząee dotychuas za 

OTJJborg odb"da si" " dniu ~9 b m niezgodności • istniejących mię-
D ~.. 'ł •• dzy stanem hczebnym ludności 

Ilodsła,!~we WP współż~-cill t BERLIN, 7 marca. (PAT). - ; I dyw:miu wydarzeuia o wiei­
IUt!z~osci z~:łd~- gOtSoJ?odal'cze. I P, osiedzenie Rei.chSł"3f{u rollpo' kiem wydarzenIu noliłyemem. 
. J ezeh daWUlC.1 1 OO-t:rSl~~e al' ('zeło ie punktualnie o efl\d7": 
nlle w"stepował'" on- interesach l' ? . N ł h d 'h-'- I Otwarcia posiedzenia oezeld 

liieaenia. Cała Wilhelmsłrasse a przestrzenią przez nie zamiesz 
oraz Aleja pod Lipami, które· kiwaną, nie mogą być r.ozwiąża­
mi nrze.ieżdŻ3e ma kanclerz i oe przez wojnę. Ufamy .jednak • 
członkowie rządu została zm»- że rozsądt'k ludzki przyczyni si-: 
knieła podwó.lnYID szpalerem do złagodzenia bolesnej strony 
oddzlał'w szhmnowych. Po łych stosunków j do usunięcia 
mieście krążą liczne patrole pO naprężenia w dl'udZf> wolnego 
lidi. Ruch kolowy w okolicae) l'ozwo.iu pokojowej współpracy. 
wielkiego placo jest całkOwicie Przedewszystkiem zaś OdCZ1IW8 -

wstrzymany. . Ol~ ~ dnie!1l dzis,i~jszym .teI?bar. 

..T .T .. _-ej .• Ił awac rzą owyc Z(l B lini 
imper,'aHst""c""'ych d,rnasł,'J' <lu • ,dl' __ ~ k I OOi tu ,rano W er e z ogromnem 

• .T VU .'..,. ",,, sle I ~on ow e ~, oe ,Z:l· · " h 
biDetów lub polityki nac.iona-- taw,,· poselskie zajęli członko. :\lnteresow3nl.em ~ pows~ec : 
Iisłycznei. fo ' dz.isia.i eZ3·ż nic są wic" Rei(ilist~ w' brnnatnycJ "II!- pOl'~zemem. f nj~~: 
to miljonowe armje, .,które mundurac:h ~ odznakami pm . CJlłg,a?D rannym z 
zbroją sle do wO.iny dla no' łyjnemi. Loże odyplomatyezll ~lInnłe członkowie parlamen' 
wwh DO.iel! duchowych dla re-I oraz loże wszystkich prZ)"",'ól l Rzeszy, któ!y~. zmoblHm: 
wolucii ~wia"ow3·ch, holszewiz- ców parł'.U ~one S4' do II .lno w OS!ałniCl, nlemd ch~1 
mu bądz tez nawet dla bożka: t t • ń j • Wid' do wzIecia ndzi'ału w 80010-

: •• Ii a mc ... o m e.lSCa. ocznI . 'm ak ie państwowym. 110-
.. ~Iłi(dy WIęce., wO.iny". I .fest o=óloc naplecie w pl'ze1\+ ,~~ ludn~i od wczesl17ch go-

Chroniczne zaparcie usuwają zioła 

(BOlIKINJlZJl itr. 3 H. łłlBPJOJEWSKIBGO 

dzin zal~ają olbrzymI plan 
między ~machami dawne.có 
Reichsta~ 8 operą K1'01Ia. 
gdzie odbywają sle obeenie po-

Całe posiedzenic wypełniła ' cizie.! kO~lecz~os? sllełmema .)' 
mowa kanclerza Hitlera. bowlązkow ~ Ja~lc uakła~a mł 

Ilas odzyskJw3D1t' honorn 1 wolo 
Po skończeniu swego przemó ności narodowl'j. obo"iązkn nil'­

wienła poIiłyczne~o. kaoelerz ' tylko wobl"c naszego narod" 
o~losił deklarade. rozwiązują- I 'cez l'(lWł1ici wohl"e pozO~t~h-I" 
cą Reichsta~ na dz, 28 b. nl.- IPHństw (,lIl'olwjskich", 
Wyhory rozpisano nA 29 b~ nt. 



\ 
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Senator KOZłowSMI POZOSIał orzu swoiem 
"Preliminarz budżetowy zawiera niedobór w sumie 90 milj. zł." 

Warsz. kore~,p ... Głosu Poran lało dalek'o idące 
nego" telefonuje: l'óżnicezdań nomiedzy r~feJ'cn 

W dniu wczora }szym r01o.,,· tem ~eneralnym 
no Panom sematoTom sprawo- a wiek.~zościa komisji. Senat(ll' 
zda n ił' generalne b. premier.a Kozłov.'ski przyrzekł, że dOlOto' 
sen. Kozłowskiego o projekcie ' suie swój referat na plenum 
ustawy skarbowej na r.1936·37 do opinii wiekszości. W drnlm 
Jak wiadomo sprawozdanie to nie widać. ahy te zmiany zjł-
w cZM·ie obrad komis.ii. WVWfł- szły bardzo daleki}. 

• 

~14~ d i b 
• PAR'S 

PO Dt:VGOLETNłCH OOSWIAOCZENIACH 
WlBOC71Ac.n: 5W6.J KOMPLI:T KOSMI:TYICÓW 

ODŻYWCZA POMADKA,. D9.UST 
i UDOSKONALONYM ROZEM 
w POSTACI PUDRU/KTóRe· POI.ECA SWE.! 
WVTWORNE" t<LI"ENTELI • .JU~ DO N/Ir 
avel" WE W$ZVSTI<IC!H PERFUMERJAC.H 

Zajścia na uniwer ,lecie 

A więc w zasadniczej sprawiŁ', 
która wywołała !lpÓr, Jl. miJ:lno· 
wicie 
ezv budżet, przedstawlonv 
przez rząd, iest delhwłowv 

czy też nie. 
~en. KozloWls.ku w Sllrawo7d.a­
niu swoiem oświadczR: 

Preliminarz obecny iest nip· 
tylko formalnie, .ale i faktwz 
nie 
mnieJ ,deficytowy 1 hardziej rf' 

alny. 
od zeszłorocznego. Preliminarz 
zbliża nas do równow~l bud­

żetowej 
i to stanowi ieRo naczelną ce­
che i główną, zaletą". 

Poza tern zdaniem w refera· 
cie znajduje ~ję nastIWujace 
ldanie. które niczem nie r6żJli 
"ie od wywodów, przedstawio' 
ny.ch przez sen. Kozłowskieao 
w komi,sji. Mianowicie PO przy 
tOC7eniu cyfr prelilminarza rAfa 
rent mówi: 

poddane szczegółowemu dochodzeniu "Preliminarz jest zr6wnowa. 

Warsz. korcSD. ~~Głosu P01'3n dyłor liniwers~rtełu wdrożył do żony, iest to jednak równow/ł-
łlclZo" telefonuje: chodzenie. Szczególniejszsm ba ga względna, ten sam bowiem 

Z powodu ostatnich zajść na daniom poddano Incydcnty na preliminarz w planach finanw· 
uniwersyfecie wlłTlszawskim. au wykładzie uroi. Wilwickit:lgo; wY.ch k~lei i ,poczty p.rzewiduje 

i iiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiii w· bibliotece - '''ezwanie do POZYCZkl na InWestycle. 'Vobel'l 
- A przesł~chałli~ otrz~rmalo okołQ \ ~eg?, ~e w zes~łoroczny~ cud-

20 R{udentów i stu(l~ntelf i zeCle Lllwestyc le W'chodZlłV do 
.-----------.--....... "'ó \ uudżetu i były pokrywane z do 

Podobno na najbłiższem posledze· 
ulu sejmu endecja za po~rednic, 
twem Jednego z posłów ma posta· 
wić wniosek, aby ze względów hu· 
manitarnych; noworodków iydow , 
skich płci męskIej najpierw ogłu-
6zać, a potem dopiero obrzezaĆoM 

* Wśród muzyków opowiadają, te 
oficerowie japońscy, którzy popeł­
nili zbiorowe harakiri, nie zrobili 
tego bynajmniej z powodu nieuda· 
nego puczu tylko pod wpływem u­
!,t~' szanego w radju polskiem popu· 
!arnego jut dziś na całym świeci~ 
tanga "To ostatnia niedziela" ... 

* Jeden z głównych promotorów 
tewolty japońskiej generał Araki 
70stał przeniesiony w stan spoczyn· 
ku. MoŻiemy być przygotowani na 
to, że w najbliższym czasie dowie­
my się o nowym wypadku a r i ­

'drl 

.. * W mowie, .wygłoszonej 'wczoraj 

\ K et Hl d 1\ chod6w, musimy uznać, i.~ apI aD 00 l prze·~łożonypl'('1im~łlal'Z zn\\:l~ 

I \ l'a medobór w sumie 90 mUlO-
Wkrótce w kinie OASINO nów złotych". 

. , 'V gmnde rzeczy więc, osła­
~_;;;;;;;4M;;w;;;;;;_5PW __ .;IDJ;;: biaiac nieco poszczeg6lne wyra 

DO 
. żenia, referent pozostał przy. 

swem zasadniczem zdaniu, fe 

~4lf~IY"Y 
PRZEJ AZDY 

NA 

lwię la wielftanocne 
I I a r D I 18wanlvósftle l 

I 

Powrót przez Tryj est 
1 MarsyljQ 

Zapisy 

WagOnS • Lils 
Piotrkowska 

Cook 
68. WI. -- AA 

'PodrÓZB 
dyplomatYCzn e 

Warsz. kore.!,p. "GłOBU Poran 
nego" tele'fonuje: 

I 

budlei Jest deficytowy. 
Jaki będzie efekt tt~Ro .!oprawo­
zdania na plenum. trudno jesz­
cze powiedzieć. 

Rozprawa ogólna rozpoezn{e 
sW: 9 marca i trwać będzie bez 
przerwy przez cały 'PTZvszly ty 
dzieil do soboty włą,cznle. Usta 
wa skarbowa i j;(łollowanie na­
~,tapić mat~ na posiedzeniu po· 
poludniowem w sobot~ 14 mar 
ca. 

. - - ,-. . . " . -

~łi\e -ł 
. POMARAŃCZE 
7,awsie bardziej soczyste 

Ja fs k i e pomarańcze sq pełne słodkiego. 

wyśmienitego soku. Dol rzeWa jq powoli 

w słonecznych gajach Palestyny i przy­

bywają do nas w doskonałym słanie. 

Pomarar'lcze J CI f s k i e utrzymują zdrowie, 

oczyszczają organizm I działajq dodatnio 

na cer~ , Pamiętaj słowo .Jafskie" 

kupujqc pomarańcze, 

KUPUJJ f I_-
a 5Kle POMARAŃCZE 

I G R E JP F R U T Y 

owoc .. A I. a s T : Y . $ K , 

A 

Nowa grupa włościańska 
Mimo braku partji dokonał się już rozłam 

Wal'sz. kol'CSP. "Głosu POl'lUJ 
ne~o" telefonułe: 

W czora,i na terenie se.łmu n­
twoJ'z,yła sie Ilrupa wiejskich 
działaczy społecznych, Weszło 
do nlej 4 senatorów ł 22 po-

!Iłów. Grupa ta dzlałH ma po· 
za kołem rolników 1łOSr. Ifen 
żeIigowsklego. Najwldoozniej 
wlród posłów wiejSkich lV Iz· 
bach. oomlmo braku partU. do 
koną! sie jtd rod ... 

Pola Negri w Mazurce 
o "zmier:cllU" Poli Negri mówi· 

ło się w Polsce od paru lat. Po jej 
filmie amerykańskim "Rozkaz ko­
l.li(!ty" 'IV~zyacy krytykowali 8ce· 
narjuaz, partnerów, re~y!lerję. Za­
cbwycano aię śpiewem Poli i jej 

gIą, ale ałabbnę ecenarjuS'za ł Dł.·· 
~byt ciekaWił ob3ad~ kładziono na 
karb "koilCzenia" się Poli. Kolej· 
nego filmu n8łZej tragiczki ~,Fa· 
IllItyzm") wcale nam nie pokazauQ. 

w Rei'ChsLaguka.nc1erz Hitler z ża· 
tern stwierdził, że wywiad, udzielo· 
ny przezeń wysłannikowi "Paris 
Mifli" przed dwoma tygodniami, a 
zmierzający do odciągnięcia w ostat 
niej chwili· Francji od Rosji sowiec­
kiej umieszczony został w prasie 
francuskiej Już p o s t p a c t tl m .. 

* . Hitlerowcy twierdzą, że w 1;liem. 

W ikolach politycznych mó­
wią, że rewizyta premjera Be.l­
gji van Ze'elanda w WarszawIe 
nastąpi nie 14-go a dopiero bli 
żej 20 marca. Mówia także, i~ 
w podróży premiera Kościał· 
kowskiego do Budapesztu w 
drugiej polowie kwietnia wel.· 
mie udział m.inister oświecenh 
prof. Świętosławski. 

Włamanie do Zw. Legjonistów 

Ale dopiero teraz, gdy cały jwiat 
rozbrzmiewa tryumfem Poli Negr) 
g'dy prem.jery "Mazura" w Berlinie, 
Londynie, Rzymie i Paryżu stały 
się dla prawdziwych znawców kina 
istotnelll świętem, przyszedł ao nUR 
głośny film reżyserji Willy Forsta, 
twórcy ,.Maskarady" i "Niedokoń . 
czonej Symlonji". Film "Mitzurka" 
musi mieć p(Jwodzt:lnie. Bo silm 
filnI, ujęty przez Forsla w Stlr0Wl) 

form~ ponurego dramatu psyclwlo. 
gicznego, ma od pocztąku do kOlkI 
atmosferę i napięcie. A Pola jest 
genja,lna. Czy gdy śpiewa modnego 
slaw . foxa w jakiejś spelunce, jako 
st.era,na, życiem gasnąca ved~tLa ka. 
baretu, czy gdy jeszcze jako mloda 
i piękna gwiazda z wiarą wchodzI 
w to tycie, gdy potem walczy o SPQ 
k(~j duszy swej córki, gdy prMcho. 
dzi i8tną gehennę procesu, gdy sta­
je się pełną poświęcenia matką _ 
\\'Szęl~zje i zawsze Pola przykuwa 
uwagę interesuje, fascynuje śpie. 
wem o swoistym uroku kontral. 
towego głosu. A twarz? To jedyna 
twarz, jak sejsmograf notująca ka~ 
dl!, reakcję duchową, o wyrazistoŚr.i 
fenomeut,lnej. 

czech wsz~'stko idzie jak po maśle 
Tak, tylko, że właśnie z tem masłem 
to z llażdym dniem jest gorzel .. 

* W niemieckich związkach stu· 
denckich przywrócono swobodę po 
Jedynków. Rząd narodowo· socja­
tistyczny sądzi, że w ten sposób 
liczba bezrobotnej młodzieży będziE.' 
si~ powoli wprawdzie, ale zato sta· 
le zmniejszać ... 

Ks. Sfarhemberg 
u króla włoskiego 

Łupem złodziei padła gotówka papiery 
wartościowe 

KRAKOW, 7 mare.a. '(PAT~ inwest"cy,inei. Za rabusiamj po 
Ub. noey nieznani s-praW(1V licia w'szczęła e.npr~.iczn8 'Po.­
włamali ~ię do domu legiCl'lli. ~,zukiwania. . 
stów w Oleandrach, gd7ie po ----------------
rozbidu biurka u prezeM. zw. KopIec 
le~joniSJtów dr. II{ waśniewskJe 

RZYM, 7 marca. (PAT). DzilŚ I go skradli znaidujaca ste w Józefa Piłsudskiego 
o godz. 11 ks. Starhembel'~ zu- biurku llotówkę. znacz,ki ,mclI!' Konto P. K. O. 1313 
stał nł'zyiety przez kr61a towe oraz obl~a,cje PO:!VC1/kj 

LOGIKA. 
Szef: Czemu 8pó~nłł płę pan do 

biura o trzy kwadranse, panie Mtil-
ler~ . , .. ,;~ 

Mi1l1er: Spadłem ze schodów . . 
Szef; Nonsen!';1 To nie mo~e prze-

cież trwać tak długo I . 
----------------------------- -----------------------------------------------~-----
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c aniezn, "L. Z. II 

mógłby pomieścić 400 J)asażerów i wagon ·Iowarow 

Frłedrldistiafen, w marca..' 'WIlty .00 klg. G4łyJiy fe rm:Z,1 ftioOw. 
Przyzwyczailiśmy się tak Cio nie brane były w rachubę "L. Z. .w, oddziale bagażowym ale­

operowania asŁronom.icznemi cy 129" mógłby przewieźć 400 pasa- rowca może się swobodnie po­

.. ~ _ .. 4Ialefo prusu\ponudano o dosl[OIIalym forff· 
nięte do tyłu. Korytarz dłago8d pianie. 
248 metrów pI'Owadd z· pomie- Słusznie konstruktorzy na~wa 
aezenła, ujętego' przez pasaże- li sterowiec luksusowym jach­
r6w do mostka kapitańskiego. tem powietrznym, ponieważ o­

frami, że nie robi, one na nas 
specjalnego wrażenia, kto jed­
nak po raz pierwszy zobaczy no 
\Vego kolosa powietn;oego ,.L. 
Z. 129", ten jednak musi uchy­
lić ezoła przed rozmachem, z ja­
kim zabrano się do budowy tegp 
giganta przestworzy. 
. Poprzednik .. L. Z. 129" - Ile 
rowłee "L. Z. 128" - którego 
p~em miała ~ l'6w­
oieź komlllllkaeJa łnmIoee-a 
n~ .de ..... W7koń....,-. Budo 
wę jego p.l'Zerwa.ao ... połowie 
poniewai konsł.nlktony doszli 
do wniosku, ł;e pow'" Not 
mogąe. ~ 1M łJIL mir. 
s:teśe., jest Dlew)słaieta11łea do 
lak wielkieh i ad4i1iwyeb. po­
dróży. 

,,L. Z. 1 ... poCI łJID wzglęClem 
odpowiada ealkowicie wymaga­
niom, poniewat "hIene 190 łJ8. 
mtr. szeU. .am, a więc noś6, 

przewybzająelł zapotrzebowa­
nie. 

Po obn stronach tego koryta- gromny nacisk położono na jegQ 
na znajdują się składy paliwa, wewnętrzny wygląd. "L. Z. 129,1 
żywności itp. U wylotu koryta- szykuje się obecnie do startu 
rm znajdują się już poza pokla- Będzie on utrzymywał stałą ko 
dem · 4 motory o ląemej sile monikację między EUl'Opą i A· 

J ~ koni. Motory te, marki meryką Połndniową. 
Daimler - Benz, systemu Diesla, 
pr~stosowaae SIł 00 napędu 
ciężkimi olejami. ' 

Motory te m.ogą nadać sterow 
c:owi mabymaln'ł szybkośe 135 
kim. na godzinę. 

Po zapoznaniu się z łemi dane· 
mi przys"..ępujemy 'do zwiedzania 
poszczeg6lnych. ubika.eji statku. 
Uderu nas na wstępie komfort, 
panująC1 ... eałem pomieszeze­
...., pnemaaooem. dla pasaże-
1'6w. Poniewai "L. Z. 129" jest 
prawie dwuk.ro~nie większy od 
swych poprzedników, kabiny są 
dzięki temu przestronniejsze. a 
jadalnia, ezytelnia i palarnia 
ł-krotnie powiększone. 

Kudmła sterowea byłaby naj­
lepszym prezentem dla każdej 
pani domu. ~ wspaniałą chłocl 
nię. ora~ wszystkie potrzebne po 

I temu utensylja, tak, że wraz ze 

OSieDlające światło 
reflektorów samocho· 

dowych 

Co omaaa ta eyfra, mołDa 
sobie dopiero wyobrazić po u­
przytomnieniu sobie siły nośnej 
~ ter owca i po zwiedzeniu jego 
wnętrza. Mimowoli Da usta ciś­
nie się pytanie: "Dlaezego tylko 
50 osób _Iera ten kolos!" ł śpizarnią zadowoli najbardziej 

OfólD1. widok -eercnrea ,.Lo Z. IW'! wybrednych pasażerów. 

Każdy pojazd. jadący nocą po któ­
rejkolwiek z bardziej ruchliwych dróg 
publicznych, jest narażony na duże 
niebezpieczeństwo z powodu oślepia­
nia rażącem świaUem z potężllych rc­
flektorów samochodowych. SilllY suop 
światła dosłownie paraliżuje na kilka 
sekund wzrok wożnicy lub kieruwcy. 
Pozbawiony nawet na królką chwilę 
orjentacji kierow'ca wozu jadącego cz~ 
sto ze znaczną szybkością, może lalwo 
spowodować wypadek przez zderlcUJc 
się z nieprzewidzianą przcszkodą lub 
zjechać do rowu przydrożnego. Dla laika tak mała ilość prze- . 

widzianyeh pasażerów jest rze. mieSeie wagon towarowy, prze­
czywiście dziw~ fachowiec widziano bowiem cyfrę 12 tys. 
jednak pamięta o tern, że każdy klg. na bagaż. Przy normalnych 
pasażer wraz z bagażem. oraz okolicznościach "L. Z. 129" przy 
przeznaczon:- dla niego ilością wadze własnej 195 tys. klg. osią­
pożywienia wyekwipowania ga nośność ogólną, wyrażającą 

BAnK HAnDl~WY w t~Dll 
SJldlka 8111:,lna 8L 'adiusza KościuszkI 15 

ma jeszcze do wynajocia 

SAffS 
na dogodnych wamnkaeh poczynając od 4 zł. miesięcznie 
W,j~żdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- S!ale'u 
tośclowych, złota, srebra, i t. p., lecz zanieś je do U 

. • ' Największą jednak sensacją 
SIę liczbą 214 ł)'s. ~Ig. _ sterowca jest speejalny pokład 
!esleśmy o~eeDle na pokł~- spaee.owy, długośei 30 mir. Tu 

dzIe sterowc~. Zaraz ~ w5tę~Ie koncentruje się właściwe Życif 
rzuca ~am SIę w oczy lDowacJa, podczas lotów nad oceanem. 
polegająca na ~nem rozmłeszeze "L. Z_ 129" jest wyposazon) 
oIn kabin pasazerskłeh i dla za. we wszystko, co kulturalny czło. 
łogL wiek może . potrzebować w po 

Dawniej majdowały się one dróży. Jest b. bogata czytelnia 
bezpośrednio za gondolą kapita- galerja obrazów. nawet nie za: 

CI\PITOL Nowa. potężna kreacja 

5glwji 5idneg 

SICZONI 
Nadprogram: Wspaniały dodatek kolorowy 

IIPie'ń Ptaszków· 

Tę palącą z punktu ~idtenia bl'z· 
pieczeństwa sprawę mogłoby uregulo­
wać tylko przymusowe wprowadżeliie 
do reflektorów samochodowych żółte. 
go świaUa pozbawionego rażących pro 
mieni fjoletowych i niebieskich. Zółte 
światło nie razi wzroku i nie oślepia, 
przenika natomiast nawet gęslą mgłę 
i zapewnia większą ostrość widzenia, 
niż światło białe. We Francji, gdzie 
ruch samochodowy jest bardzo duży, 
żółte światło samochodowe zostało 
przymusowo wprowadzone z dniem 1 
lipca r. ub. ku ogólnemu zadowoleniu 

I automobilistów. 

Spodziewać się należy, że i na~ze wla 
d:re zainteresują się tą sprawą w in. 
teresie bezpieczeństwa ruchu kołowe­
go na drogach publicznych. 
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J:?!!!!F!!c!~eln'~t~~~~~!n". kum.- TTOWAIDIJ'E~I'A~!AZZ· PDIE~IGpOAWNI ~~ 
IV poranku symfonicznym o godz, \ dję o godz, 18,30 nada radjo w prze- '- n u ~ 

12,15 biorą udział orkiestra fiJhurmo - ' kładzie Boy - Zeleńskiego. 

l;~czna łó~zka pod, dyrekcj~ Seweryna KONCERT SYMFONICZNY E M CltZ I W I l 
lletrnszkl oraz, Jako soIJsta, skrzy- Wd" . . . KR 
pek, Marceli NeUl~liller. \V programie zlęcz.ny 1 przyjemny Jest ~ro- ' ,. 
utwory symfoniczne kompozytorów gram ra~JO\vego koncertu .symfolllcz- Ei' AM O R P H O SA .JIIIr, 

l k · N k' .. nego, ktory nadany będZie o godz. - ~ 
po s 1ch.: oskows lego, Momuszkl, 2200 O k' t f' d d G . O .• k' , . r les ra sym olllczna po y-

rossmana l gms -lego oraz utwory rekcją K. Mierzejewskiego wykona .' ,. '- .. - . ._. .Ii 
solowe: Koncert skrzypcowy G-moll ' OBIE-Ci'TWO ' . 
B h . B II d 'P l "V' zawsze chętme słuchaną, bardzo me- UDELIKATNIA CERC·1AP . .". . ruc a l " a a a l o onez I(,UX- lody'ną s 'tę G . N 2 P G tU '7 
tempsa. J Ul flega ,r. '! eer yn II: PIEGOW WAGROW ., M"R 

KOMEDJA FRANCE'A Po.zatem . w programie Szkice k~uka- R'lENI U S .. I 'I' . ,"" 
R b l . . - t d . skle IpolJtowa - Iwauowa oraz między -CZEK ',INNYCH D CERY .... -. ,. 

a e rus wspomm~ ze su enm w ~~~'~t~'~J~~:~~~':~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'"~' ~:-~~~~~~~~i • h l' k d' ł' mneml ance ana traussa I oszkow " Jego czasac gra l ome Ję o cz OW1e- sk' g ( ) 
ku, który poślubił niemowę. Anatol I le o. r 
France, wielbiciel Rabelais'a postano-
wił wlasDIł treścią wypełnić ów tytuł 
i tak powstała jedyna rzecz scenicz-

Kryzys gospodarazy 5z'Slk- f b e ,I 
okregu łódzkim 

(Scenka z 2)'cla, nie wymagająca 
chyba komentarzy). 

DYtURY APTEK. - Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące. apte, 
ki: H. Dllszkiewiczowej (Zgierskll 
87); J. Hartmana (Brzezińska .. 24); 
J. Hiszpa,ńsklsgo (Plac Wolności 2); 
A, Perelmana l S-ki (Oeglelniana 
32); J. Cymęra (Wólcr.ańska 37); 
W. DanieJecklego (piotrkowska 
127); F. Wójcickiego (NapiÓrkow. 
f;kiego 27). '.. ' .... "', 
........................ 
SENSACYJNA NOWOSt II 
MinIaturOWI amerYKańska 4·lampowa 
suporh,teredyn& EMERSON. Now, 
model na .ok 1936\ 1 obwodów. Od­
bi6r w .. ystklch stacyj europ. 1 sa­
morskich. RoamlarYI 23 cm. dług " 11 
cm. wy.oko'ci. - Cena rewelacJjna: 
cI. 350.- (za got.) Wytlłczna sprzedał: 

Radio-Audion T.~:~~~~:'7~ 
(,m&ch Gl'1Ind-Hotelu). 

•••••••••••••••••••••••• 
DODATKOWA KOMISJA POBO-

ROW A. - Dnia 16 marca r. b 
o . godz, 8 ra.no w lokalu przy ul. 
PiotrkowllkleJ 165, urzędowa.ć bę­
dzie dodatkowa komisja poborowa 
dla PKU Łódź - Miasto I, na ktć­
rąwinni się stawić mę~czyźni rocz­
nika 1914 i st&rsi, nie majlłoy dotąd 
uregulowa.nego stosnnku do służby 
wojskowej, którzy otrr,ymali imien 
ue WjlZ wania staroiltwa grodzkiego, 
zamieszka.li ńa. terenie 2, 8, 5, 8, 9 
i 11 komisa.rjatu policji. 

JUTRO - K'. - Dla od.nowlenia 
pozwoleń na broń, winni się stawić 
jutro do łódzkie~o ataroRtw:t grodz 
kiego przy ul. Kiliński9go 152 po 
między god'linami 10 a 13 właścicie· 
le broni palnej, których nazwiska 
rozpoczynają się od litery K. 

KARY ZA NIEODNOWIENIE 
ZEZWOLErQ'. - W dniu wczoraj­
~zym są.d starościński w Lodzi ska­
zał 7.& nielegalne posiadanie broni 
palnej 15 osób na. bezwzględuy' 
areszt od 3 .jo 7 dni. 

NAJBLIŻSZe WYCIECZKI 

OIłDISIJ 
Londyn, Paryż, Bruksela 

24. m. - zł. 370,-

DO PALESTYNY 
D8 Pes8ch I Jargj lew8ntyń~kle I 
Olgi dla pp. lekarzy i Kup[ów I 

ł. 111, 11. 1\1, 25. 1lI 

Zapisy: 

ORBIS, Piotrkowska 18 i 65 
' tel. 249-40 i 101-01 

110.000 włókniarzy streiku;e w 
Wczo.raj, w drugim 'dniu strej­

ku powszechnego w przemyśle 
włókienniczym Lodzi i o.kręgu 
przemysłowego łódz'ki'ego., mot­
na mówić Q poważnym sukcesie 
akcji. 

Przeszło 80.000 robotników w 
Łodzi I 30.000 robotników na 
prowincji nie pracuje. Łącznie 
strejk ogarnął, według obliczeń 
zwIązków tawodowycb, około 

115.000 włókniarzy. 
Według ząś fródeł o.ficjalnych 
zastrejkowało 75.000 robotników 
zatrudnio.nych w przemyśle wló 
kienni<:zyin, czyli około 75 pro-

cent zatrudnienia w ł_odzi. 
"Wszystkie poważniejsze zakła 

dy przemysłowe, które onegdaj 
jeszcze praco.wały, zQstały unie­
ruchomione. 

Jedyna więkua fabryka, któ , 
ra przedwczo.raj była jeszcze w 
pełnym ru~hu, za.kłady L K. Po.­
znańskiego - zatrzymana zosta­
ła przez komilJję stręjkową wczo 
raj nad ranem. Najsamprz6d za­
trzymana ' została tkalnia Po.­
znańskiegQ, .. p'Q'tem pr~e~zalnia, 
wreszcie ,:unieTuchomi~o. wy­
kończal.Mę. Komisja Itrejkowa 
w pierws-~ej cąwili napotkała w 
fabryce tej na opór, kt6ry został 
szybko poko.nany na skutek tak­
to.wnej interwencji k.omisji strej­
kowej. 

·,W innych mniejszych fabry­
kach robotnicy na apel związ· 
ków, o.puścili sale fabryczne. 

Obecnie jedyną fabryką, pra­
cującą na terenie Lodzi jest Ni­
ciarnia na Widzewie (przędzal­
nia). Akcja na terenie tej fabryki 
jest utrudniona z tego względu, 
źe załoga fabryczna nie należy 
do. związków zawodo.wych. 

Na pwwincji łódzkiej sytua­
cja nie uległa zasadniczej zmia­
nie. Strejk przechodzi wszędzie 
spokojnie. Nieznaczne urucho­
mienie notują w Bełchatowie, --' 

gdzie pracują chałupnicy. W. in­
nych natomiast miastach stanęły 
wszystkie fal?ryki. ------

Kwesta 
na dokarmianie dzieci 

w dniu dzisiejszym) staraniem 
miejskiej rady szkolnej, odbędzie 
się w Łodzi na ulicach i w loka­
Jach zamkniętych kwesta na rzecz 
akcji dokarmiania najbłednieJszycb 
dzieci naszego miasta. -----

Zatarg w przemYśle katlonow,m 
przybiera coraz ostrzejsze formy 

DowiadujellJY się, że gytlfe-~ja 8trejk, w~dług opinji sfer związko 
w łódzkim przemyśle kot;onowym, , wych, wybuchnie zapewne już w 
w którym trwa już 6d kilku tygod· przyszłym tygodniu. 
ni konflikt .M tle nie,lwzględ!1iellia 
żądań robotnicz 'Ich w sprawie za· 
warcia dodatkowej, uzupełniające) 

"lImowy zbiorowej - uległa w ostat 
nie h dniach poważnemu zaostrzeniu. 

3.000 metrów 
pocałunków 

Po bezowocnych konferenc,jach, W ciągu 1935 ro.ku cenzura 
jalde odbyły się w ciągu tygodnia, filmowa japońska wycięła z fil­
zwiazki zawodowe oświadczyły. że I. - h . k' l 
zmu~zol1e będą przystąpić do akcji mow zagralllcznyc. l raJowyc l 

strejkowej w fabrykach kottono. ponad 3,000 metrow scen poca­
wych. łunków i o.bejmowania. Ponadto. 

Sprawie proklamowania strejku wyciętych zostało. 7,000 metrów, 
kottoniarzy poświęcone b,ędzie zwo· które uznane wstały za niebez­
lane na dziś ogólne zebranie robot pieczne dla moralności jap oń-
nlków przemysłu kottonowego. ,skiej publiczności. '------Teatr Rozmaitości Wobec niebywałego 

felef. 112-25 powodzenia 
od ponled.iałku Jeszoze 9 występówl - Dz!' o g. 4-eJ pp, 

(po cenach znitonych) oraz o 9 wiec%. 

. JOSIE KALB" 
, .. . 

Z Horil-em Szwarcem 

tw. sferach związków zawodo.­
wych twierdzą, że po.stawa mas 
pl'a(lując~h świadczy o tem, że 
robotnicy- wierzą w słus:zno.ść 
swojej sprawy. 

Perspektywy likwidacji stre.l­
ku powszechnego. są na ogół po­
myślne., 

W ko.łach przemysłOWYCh pa­
nuje przeświadczenie, że realiza­
cja żądań robotniczych, t. zn. 
podpisanie dodatkowej umowy 
zbiorowej, nie likwiduje meI'i­
tum ko.nfliktu, gdyż związki 
przemysłowców nie będą w sta­
nie zmusić poszczególnych firm. 
do całkowitego honorowania u­
mowy. Związki zaś są przekona­
ne, że akcja zakończy się zupeł­
nem zwycłęstwt'm, t. zn., że prze 
mysI będzie musiał zgodzić się 
na wysunięte pDstulaty. 

Naruie trudno przewldde"ć, 

czy uda się osiągną'ć porozumie­
nie. Wszystko zależeć będzie od 
stanowiska pxuedstawicieli rzą­
du na konferencji wtorkowej w 
Lodzi. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że będz~e on dążył do szyh 
kiego zako.ńczenla strejku i przy 
wrócenia no.rmalnej pracy w Le 
dzi. (g) 
•• o ..... ~ ••••••••• ~ ... 

Komunikat. 
Nie ' gałki, leCI sz,szkl 
NovaDIn do kąDleli. 
gdJŻ iedynie szyszki 
łłavoDin daią gwaran­
cie skuteczności, wzma­
eniaia organizm i od­
mładzają ciało. Ządaicie 
t,lka sz,szek NOloDln 

do k_Dieli. 

rragiczn, :" epilog ,sJr,eiku 
Właściciel piekarnL'~.t·racił 'oko. ;: :Na.paiłnlcy 

. . skazaniria "'więz'ienl.r ,'x"-:' 
. , ~ . 

W kwietniu ubIegłego rob z .po· 
wodu latrudnienia czeladnlk6w'ple­
karskic'- w lodzlnacb nadliczbo­
wych. wybuchł strejk. W .wiązku 
• ~ akeJ. na mieście wszystkie ple 
karnie kontrolowane były przez lot 
ne komisje strejkowe, które dbały 
o to aby wszyscy :.:zeladniey soH· 
daryzowall się z akcją związku • 

W nocy z 17 na 1S kwietnia ub, 
r. o godz. 3-ej do !)iekarni Malera 
Pilcewicza przy ul. Zachodniej 52, 
przybyło czter.ech osobników, któ­
rzy przedstawili się za komisję strej 
kową i zażądali od zatrudnionycb 
w piekarni d wuch czeladników aby 
bezzwłocznie porzucili pracę. 

Między właścicielem a przybyły. 
mi wywiązała się sprzeczka. W pew 
neJ chwłli Jeden z przybyłych schwy 
cU za blachę do pieczenia ciasta i 
po.czął nią zadawać ciosy Pilcewi· 
czowi, który runął na ziemię, zale­
wając się krwią. Okazało się, że na· 
pastnik ostrym kantem hlachy wy­
kłuł mu oko. Widząc to napastnicy 
zbiegli. Zawiadomiona o napaści 

policja w.zclęła doohodzenle w te­
zuUacle którę,o ' ujęci IOltali wszy 
lO)' uczestnic)' b~Jkł. OkuaU", 
nimi 3G:letnł Jakób Meacltl HoęIIt 
man (PomorfIka 23), U-Ietnł Chał .. 
Szysler (Zgier ska 31), 22-letoł Mo­
szek Oelbart (bez stałego ·mieJsca 
zaąlieszkania) l 35-Ie.hti M.ajtech Lir 
(Stary Rynek " ~.3)",,,: ~r 'c' , ., "" • 

OskafŹeni do winy się nie prz~/. 
znali, zrzucając ją wzajemnie jeden 
na drugiego. Przyznają, że byli w 
piekarni Pilcewlcza w charakterze 
członków komłsjl strejkowej, ale 
żaden nie przyznaje, że blachą 
wykłuł oko właścicielowi piekarnI. 
Swladkowie, obydwaj czeladnicy.' 
którzy wówczas pracowali, podkre­
ślili winę oskarżonych. 

Sąd wydał wyroli, mocą lit6re~ 
Hochman skazany został na 1 I p6J 
roku więzienia, przyczem połowę 
darowano mu na zasadzie amne8tji, 
Szysler uniewinniony, Oelbart l Lis 
na 6 miesięcy więzienia, a na zasa· 
dzie amne!;tjl karę im daro~o, 

najczy.tsza oliwa z oliwek 

SHEMIEN 
Najlepsl6 do sałatek i majo.nez6w 
Najlepsza do przypraw, pieczenia. i sma~enia 
Najlepsza de cel6w medycznych. 

OkOpił(gjng 
w hucie "Hortensja" 

Jak się dowiadujemy, onegd3'j / delegował ftatychmiast na miejsce 
wynikł strejk okupacyjny w piotr- inspektora lJracy XII obwodu, 
kowsklej hucie szklanej p. f. "Hor I'. inż. Kakowskiego • 
tensja". 

1300 b t ikó t' h ty P. inspektor Kakowskl zwołał 
U 

ro o kn 
W
J 

ej l J Ut porzzu- wczoraj- w Piotrkowie konferencJfl 
c o pracę, o upu ąc e eren. a , stron ert akt J r . 
protestowali oni w ten sposób prze- ) pr. ~ ąc z n eml memal 
. przez cały dZlen_ Mimo to konferen 

clwko przeprowadzonym redukcjom . d - i . 
l obniżce jlłac_ dCJalł °stPo~okzumklen a n!e doprowa-

. . . .. z a. rej o upacYJny w hucie 
Powiadomiony o strejku okręgo- "Hortensja" ~ daJszym ctągu trwa, 

,wy,łnllp'e~torat p'(a~y ~ Łodzi, wY: 
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1 kwietnia ···proces bombiarz 
Przed sadem ollregąWJlfłI . Slanie 27 członków lłr. Narodowego 
Rozprawa już· \dzIJla-i \Dudzi kolosiłln~ zainił!rł!so ił ił! 

Przez pewien okres nasu Gl STRO~NicTW A. : 
Łódź żyła pod stałą groźbą za- by nie wplątywae ,.tji do akcji 
machów petudowych, bombowej. 
ZAPOCZĄTKOWANYCH WY- W wyniku zebranego materja 
BUCHEM W SKLEPIE SPO- lu dowodowego 

ŻYWCZYM 27 OSÓB Z POŚRÓD ARESZTO 
Blumy Borowieckiej, przy nI. Za WANYCH ZATRZYMANO 
wiszy 24. do dyspozycji urz«:du prokura· 

Ofiarą tego zamachu padł, jak torskiego, resztę zwolniono. 
to jeszcze wszyscy pami«:tają, li) Urząd prokuratorski przygo-
letni chłopiec, któremu towuje obszerny akt oskarżenia, 
SIŁA WYBUCHU ODERWAŁA ZlU'zueająe wszystkim. przestęp-
NOGĘ POWYZEJ KOLANA. stwo z art. 166 i 216 K. K. 
Poza zniszczeniem efektyw- ART. 166 GŁOSI: 

uem. zamach ten posiadał jesz- l. Kto . bierze udział w 
czc daleko poważniejsze znacze- 'zwi1lzku, mającym na celu 
nic moralne. przestępstwo, podlega karze 

Słało się jasnem dla mieszkań- więzienia do lat 5. 
tó~' Łodzi, że ci, którzy doty~h- 2. Kto taki związek zakła 
czas ograniczali swą dzialalnośc da lub nim kieruje, podlega 
cło agltacji, do siania defetyzmu karze więzienia do lat 10. 
i ekscesów antyżydowskich, do ART. 216 GŁOSI: 
bida pałkami i t. p. Kto sprowadza niebezpie-
~;HWYC~I SIĘ SILNIEJSZYCH czellsłwo powszechne dla 
SRODKOW, ORGANIZACJI ZA- życia lub zdrowia ludzkiego 

MACHÓW. albo w znacznych 'rozmiu-
no bicia bezbronnych prze- rach dla mienia przez uży-

chodniów nie trzeba specjalnej de materjałów wybucho-

OTYŁOS( oslabia serce ... 
Serca otyłych obłożone warstwą tłuszczu, 'pracują z wysiłkiem, wyczer­
pują się i wcześniej odmawiają posłuszeństwa. Otyłość powodowana jest złą 
przemianą materji, albo zaburzeniem gruczołów dokrewnych. Zioła Magi­
stra Wolskiego ze znak. ochro "DEGROSA" zawierają jod organiczny, znaj­
dujący się w morskiej roślinie Yobanga, który pobudza organizm do spala­
nia nadmiernego Uuszczu. Stosuje się je przeciwko otyłości i nie wymaga-

ją one specjalnej djety. 

WYTWÓRNIA MAGISTER WOLSKI WARSZAWA 
Zr.01 A 14. 

wszechnc niebezpieczeństwo. 
Odnośnie ut. 166 urząd pro· 

kuratorski na zasadzie posiada­
nego matcr.jalu faktycznego sto­
sU,le do części oskarżonych § 1. 
mówiący o należeniu do związ­
ku, do drugiej zaś części § 2 
MÓWIĄCY O KIEROWNIC­
TWIE I ZAKŁADANIU ZWIĄZ-

KU. 
Sprawa hombiarzy lódzkleJł, 

znajdzie się na wo!tandzie sądu 
bo gazów podlega karze wię .wYCH. . okręgowego 
zienia. Rodzaju tych materjałów usta W DNIU 1 KWIETNIA R. B. 

Komentuz prof. Makowskie- wa nie określa. Pojęeie materja- Przypuszczalnie potrwa ona:l do 
go do tego artykułu mówi, że łu wybuchowego należy do dzle 4 dni. 
środkiem sprowadzającym. ~- dziny technieznej po~ prawem Budzi ona już dztg kolosalRf 
kie niebe~pieczeństwo może by~ karnem. Obok ~at~rJałow wy- zainteresowanie wśród najszer. 
według ut. 216 buchowych wymienIone zostały szych warstw naszego społeezeii 
PRZEDEWSZYSTKlEM UZYClE także materjały łatwopalne i ga' sł~a 
)IATERJAŁÓW WYBUCHO- zy. Uzasadnienie komisji kodyfi-' '. _ 

- - ----------.-- kacyjllej przytacza przykładowo Wlf'lka R~I~ sądn o~rę~ow"'" 
~ - Ji>J:Utie JAKO MATERJAL WYBUCHO- go z pewno. e •• wypehoi su: pn-

iolR,9 ręee ' :wy DYNAMIT, bUcznością, .która ~echce obej-
jako materjał łatwopalny benzy- rzeć tych, ktorzy w Imię m«:łnyeh 

~ p.,E M A...tiJ uę, jako gaz - gaz świetlny. Nie haseł 
~ ., ~U" ulega ,jednak wątpliwości, że ist- PRZY POMOCY ZAMACHÓW 
t/ ftRA" D!! I nie.ią innc materjały, których u- SIALI GROZĘ )V NASZEM ~nE r ___ ::;;;::: .p!i ... F:....- życie spowodować możc po- SCIE. organizacji, nie trzeba się spe- wych lub łatwopalnych al-

~t.~~~ut~~:;~~:t:~:r.~ SpraweU ' ZII·S"," anluz· ,do· wski~h 
HZI.:CANIE JEDNAK PETARD, I • . • • 

bo je'sl ~~r!!~e~?~aUll~, Słane'; wczoraj "rzed~sadem słarościń 
.iest już przestępstwem bal'tUo 8 
powaźnem. . 

Dlatego też łótUkie 1fładBe po-
członków Stronnictwa Narodowego ukaranych zosŁało tygodniowym aresztem 

licyjne zahrały się energieznle do .GIae PlDHUiiQ- doDi6eł 'W' i»Ofłowan aJeOd. mnrołu.IIIee i PoJnieay ..... deJamI slo­
roboty eelem sehwytania nłebez- dniu lIrUIOftljaym o za.ł§eJaclJ do bojkotu ŻYd6w. isk • en..etaml danio do b60 
"łccznych ·1ł~~tępców.. anłJżydowsldeL Jaląe .· miałY. Nłezaletnie od łeIto .J.M':ow· iek. W wYDika fyeh zajść 9 Ch 

Jeszcze śledztwo w lej Ipl'a- mie.ileti .. wada liII'IiowJeh ski I ieco ludzie odeJ.ca1i ..... só.b zostało polm'bowanyeh. 
wie ~o, gdy mJasllO ....., PI'Q' .u~ PJoIr.~J 117 • . puj~eh su.. od ~ kny- \ W ~eJDII8Ie pl'Z:tbyla po 
wstrząś!"ęte wiadomośeł~ R W wynika eaertełeaitteo , dO- ~ 1II'Q1em: ,,~ li żyda- lida -oiesza l k~ która Iłny 

':RZl UL. SIENKIEWICZA .dlodlada polleyJnełeo ... wey mt", .,Nie k1QJUjeJc a, żYdów" wr6dła porządek, ARESZTU-
SCHWYTANO JAKIEGOS łyda zaiść .... U .w,i wdnła i t. do lĄC oŚMItJ SPRAWCÓW 

·OSOB~ wCllOl'8.łsJmD .......u gna'" !.' ______ .. ____________ I! 
przy którym. znaleziono petardę ~. . I I I 
o barllzo dużej sile WYba.ehowe. j. Oto pnebief( zajlć ttjanmło- NA DA TY' 

Atmosfera grozy pOWiększyła nyeh na I"OZPrawie. Dnia ko -

~j('p~ w:~~ótu~~~ ~~;;~tu, :7'. ri1 b~:m~.IWOzłn;; KOS' PlOS· RI\DJD 1Zt3-
,'; ' W'lNTE~~. rodowe w Łodzi p~zysfą.pilo do 

prz~' ul. Piotrkowskiej 33. przeprowadzenia akcji bolkołO 
Mieszkańców Łodzi ogarnęła wan1« k~ żydo~sk';h '\IV odbiornik z 4-ma lampami PHILIPSA 

w!edy _prawdzi~ p~a, bo' balaeh łar1lOwYeh IJI'SJ uUey głośnik dyn .. miozny sł.. 220.-
wiem Ja~nem SI«: stało, ze rozzu- PiotrkowskieJ 317. na składzie wszystkie łypy PHILIPSA IIIIII~DI.I 
('hwaleOl be!k~rn~eią Na kierownika te.i ake.ii zo-I a'i 
HO)IBI.ARZI? Z.ACZĘL! GRASO stał obrany Franciszek Lask~ ;r;!~ GRIMM i K"NIEnSKll.~~tE~~R:=R 64 

WAC W SRODMIESCIU. ski., członek Stronnietwa Naro- p •. . p 
W międzyczasie ellergieżnie pro dowe«o w Łodzi. rzyjmujel}" Ob Ig.OJ. oączkl Narodowej. 
wa.d~~n,c śJedzt~'o dało wyniki. Laskowski przydrlelonYcll 
,\I.ESZrOWANO ~ILKADZIE· mu do akdi anłyżyd9Wsk.iej 

SIĄT OSOBo członków Stronnictwa Narodo-

zaJU II Laskowskim na czele. 
Aresztowani członkowie Str. 

NarodOWCl!o staneIJ w dnill 
wezora.isz:vm przed &\Idem ... 
rotiełńskim. Poza FranciszkIem 
Laskowskim. zamieszkującym 
P1'Q: u1lic"V Skierniewickie.i 16 
urzed sadem odpowiadali: Sta­
nisław Łoż)'óski rlb.aowska 47) 
Stanisław Krzenłk (Rzgowska 
33), Władysław Woltaeki ,War 
szawska 11), Konrad Surowłc.! 
(KarpIa 22), Józef Rybielka 
'Kąłna 48), Stanisław Jusz.­
czak (Nowe Sady 33) ł Józe1 
Rałkowski (Nowe Sady 45,. 

WSZYSCy oni w wvnllru I'OZ 
prawy zoSłaU skazani IM Iły­
.odnłu bezwZl!ledneeo ru'cM-fu, 
lGsłalf oni uatycbmiast o$n,;z, 
ni w \.~iezfeniu dla Odb""~ l :' Ira 

". 
OlIar, 

Ustalono niezbicie. że akcja bom we«o DOdzłelD na In'llPY od 4 
howa prowadzona była przez za do 5 . ludzi. Grupki te w halach 
konspirowam~ organizację, wy- podchOdziły do stoisk, których 
łonioną przez Stronnictwo Naro wlaściciele są żydami i zaeze­
dowe •• 1!1·zeprowadzone to było piali kupu.iących, zwracaJąc 
sprJtDJe w ten sposób, że ezłon- sic do nich słowami: . ~ 
"..o,~-i~ bojówki bo!"bowej wiesz, ~ nie nalriy kupo~ai 
fIKCYJNIE OP. SCILI SZERE- ·n żydów?" Równocześnie kol-

złoione w administracji 
.. Głosu Porannego" 
Zanąd Towarzystwa " Niedola Dzt. 

W związku Z ogólnymi awan wansowanych zostało 6 ltl'zędni- cięca" dla uczczenia pamięci b. p. Adel 
sami pracowników państwo- ków i 5 woźnych, z czego z po- fa Goldflłl'ba .-..tył Da cel Towarzy­
wych na·l marca r. b. w lódz- śród urzędników sądowych do stwa zł. 100.-.. 
kim okręgu sądowym, zostały u- VII grupy - 1, do VIII - 3 i do .. SALON PLASTYKóW-
skułecznione nrultępująee przcsu IX - 2, a z pośród woźnych do Nieodwołalnie ostatni tydzień cieb 
nięcia do wyższych !trup up osa- X grupy _ 5. wej, cieszącej się powodzeniem i stale 

~ wzrastającą frekwencją wystawy Zw. 
żeniowych wśród urzędników i Awanse te dotyczą pracowni- Zawod. polskich art. plastyków z Kra-

_ woźnych sądowych. ków s,dowych z terenu m. Lo- kowa, Lwowa, Łodzi, Poznania i War-

Grand-Kino SIelan JARACZ kó~,o:~::~~:~~~i2!~ź~:~t~= dzi. - ;~~~dzie~~!f:ę~~em~~7B::~~f~ 

po~~nhiOOd80gr. Jego wi~lk~ miłość Jull.rólce ~~:o=i:::.hiś:::~imJ~ ~~~~~~~:~IIlItRfl'lfR 
___________________ •• ___ w rewelaCYJnym ~Il1ędzyDarodowym prograIDle. Flesm l pIosenki w kIlkunastu językach: 

Atrakc]a sezonu koncertowo-teatralnego. - Dalsze szozeO'óły niebawem 
"RIALTO" - Franciszka Gaal biie rekord, n - . 

l\o~u ~ na~ nie przypad}a do, gustu filmie "Katarzynka" - Hans HoU - Sala filharmonii .nakomitej CHIłJEIIE E 
\'l'i!:emlła l najweselszlI "gwIazda' ~rebr znakomity artysta sceny wiedeńskiej tel. 213-84 iydowsbl'ftJ' pleiiUł'ark,' . 
IH:gO . ekranu, pełna czaru Franciszka obdarzony niezwykłą urodą. 111 • 
Gaąl? Któż z nas po dziś dzień nie . _ . DZl'S' W "I.dzielę, dnia 8 b!'l' B ARTYSTKI TEATRU HABIMA" 
wspomina świetnych filinó,v tej znako- . Mt\zy~ę do. fIlmu ,,~atarzyn~a" na- , o god •• 9 wleu. . 8 W preebojowym no wy m programie olnu· 
miłej artystki: Csibi" Piolrusia" i Pisał MIkołaj BrodskI - tWOTca 0 - ostatni poteonalny koncert tym na motywach żpdowskich. ' 
.. Maiej Mateczki::. ... praw muzycznych we "-szystkich do- B!!!,ł, po cenach niskich do nabycia w kasie Filharmonii. 

Reżyserem "Katarzynki" jest znako łychczasowy~h fi~maeh Franciszki O I A ,. - 1If 
roity twórca poprzednich filmów Frau Gaal: no~e Jego, . pIękne melodjc stn- CZQ (a e.o S11'.a.a 
ciszki Ga)il, a to "Piotrusia" i ,.Małej n~ SIę nlez.a~odnle wkrótce przeboja- zwrócone Sl! na kapitalną _ 
'łateczki"'; Herman Kosterlitz. Obok mI calego SWJatn. 'l: r 

Franci~zki .Gaal :w!~tępuj~ ~ ,:Ka~- Zdaniem tych, którzy jut mieli moż.. KOMEDJĘ WIEDENSKĄ. KTO OSTATni COłUJE!? 
rzynee naJsłynDlcJ~I artyscl wleden- ność ten film obejrzeć, "Katarzynka" 
scy z Otto Wallburglell!' Er~estem .Ve- p~zewyższyla najśmie!sze nawet oeze­
rebesem, Dorotą Poole 1 Adnenl1e Gess kiwania - i jest największym tryum-
ner na czele. ~ona?to rolę czołowego rem ulubienicy miljonó,v - Franeisz- Jutro premJ-era w fin - wD.UI~lf 
uartDera FranclSzkl Gaal odtwaru :w ki GuL KJ.a~ _ ~ 

(WER ZULETZT KUSST) 

114N4 D41D 
IW4N PfIROWIł:l 



Co uslJsZJm, dzil Drzel radio? 
9,1& Muyka (płyty). Bamb~ (332) 
10.80 Transmisja nabote~'IS~wa 21,05 Uwertura "Leonora Nr. 2" i 

I WarlJawy. KODcert fortepianowy C-moll Beetho-

12.08 Pogadana p. i. ,,B:l4jo t11a ·~eoberg (.') 
tobotników". 20,30 SymfonJa H -nlall Szuberta I 

12.35 Poranek IOUlfClDY I Łodzi "Requiem" Mozarta. 
l !-3.00 Fragment słuchowiskowy Mooaebjam (485) 

f. uraroatu p. t. Smeg" Pnybyszew 21,00 Uwertura "Manfred" Sehuma-

l 
. " na I Koncert akrzypcowy Brahm ••. 

i> , Jego. Słali ut (523) 
> ~~ !~ : ~)I~ryjkll." -:- opowiadanię 22,30' Koncert fortepianowy G-dur 

L uli GOJawl~zY{'6kłeJ (w lIi.róeellłu) Beethovena ł SymfonJa B-dur Szuber-
l .lEO Koncert tyeze1\. ta. 
15.20 Muzyka pogodna (płyty) 00,00 Utwory Mozaria ł SymfonJa 

_ _ • IX Brucknera. 
j .).4.) "Dlaczego kocham Łódt?" 

. _ feljat(ln. Bukare .. ' (365) 
17,1& Koncerty na 2 fortepiany : 

Bacha C-dur ł Mozarta Es-dur. 
MedJolan (368) 
20,35 Operetka Masugnlego "Si". 

IInAU6URACYJnA WYCIECZKA STATKU mOTOROWE60 

"B410IłY" . 
= "SZLAKIEM POŁUDNIA" -

TRIEST-' DUBROWNIK-BARCELONA 
CASABLANCA~MA.bERA-LIZBONA 

LONPY,~,~ .GDY~I .A, 
"111;~ - Od 21-80 kwietnia: do 11-go maja 1936 roku. -,t Informacje ł Illpisy: 

- GDYnIR-l\PlERYKR IalftJE ZBGIaUGOWE S. A. 
WallIBWII, Plac Małachowskiego 4, tel. 547-46, orllz BIURA . PODRÓŻY. 

- -'--- .~ , . . .', ' 

Umorzenie drobn,ch zaległości 
w clagu marca DłalnicJ moga uz,skac prawo do ulg 

h~ Obwllb P7łI6 - ,.... 
fa dla 4Iłeal lłarIąob. -

18.1& ltoDC8ń ~~ IDUJIIP.-
jI wOjeoałJ. '" ' ' 

11.16 ~ bam.. I ll1lSJ'b 
.... (plTł1). 

17.80 Konoen mapt lettlej. 
18_1& SłuchowUko P. i. "ltomedJa 

., edowł~ku, który poMubR lIle· 

..o",". ' 
19.46lfOWOllol ~ 
,80.00 Jtonołrł lO\btt·W1 wmt_ 

8b (łorteplaD) , WHkomIra1d (włQa 
lODCHla). 

JO,46 Wmw (j ... !,... • 
.cIIkJ ::j) ....... l. :< 

21,00 ".. ...... .a_ 
fali". ' . 

S1.$) ,.s..moJotIa ~ ...,,, 
lilł" - felJetoD. - . 

81.45 Traa ..... ....,..... 
wego DleOSU bo ..... dde80 W ..... 
w& - Brakaela. 

21.10 K.oncert .., ",.. łd:t .. , 
28.50 Muzyb. ~ (p1J\J). 

AUDYCIE IAOIWnCZJICB 
Lood)'1l (211) I Droltwlela (1.., 
20,00 Kwartet nD)'OIkoWJ, a .. moD 

AeethoYella. . 
Lood11l (10) 

Zarzadzenłem I <lnła 14 lute­
ato 1936 r. p. młn. ,karbu 
uma.rza łJ8Iedokl podatkowe, 
ałeorHllraezaJąee kwob 400 

sIotyeh. 
• vochodzłlce • wvmiarów, 
którveh termłn -płatn~c1 przy­
NeW 
... JMWnłeJ, nlł 31 pud" 

1933 roka. 
'Umoneniu podlega.hl zal~ło 

&et w nast~ująi:veh 1>odatkacb: 
t}' «runtowym. 
I) od nieruchomości. 
iS) l)1'zemysłowym, 1l'OMera· 

aym w formi. '.dectw, 
., 1)I'IIID.Ytłowym od obrotu. 
6)' dochodOW,Ym, oPrócz do­

ohodoweao, o1>łaerme«o od wf 
'D_odlm .a PraGo. 
'l maktkoWJlD, 
J)' 04 lokali. 
8r od olae" tntadW!eyełi . 
~ • w,aae.eólnloayeh 

",6w fnkta,Je Id, odrebałe. 
to ...-eą. te ... ~ ...... 
kowe W błdJm • WJ~' 
nIoDJeIa DOdatk" ........ 
..... ...,buG, 4) De ale ..... kra" łOO ... 

JecłDak o n. ctioChl b ~ 
tek docho.doW'f t podatek 'od 
meruchomołd, to Pl'lT okre'le 
nla .umv bierz." ałll POd uwa •• 
nłetvlko sam podatek, ale takie 

3)" zna.fdu.ią.ce pokrvcle '" 
sumach, należnych płatnIko-

. wi od skarbu l>ańsŁwa np. 
aDtekarzv, o He maią nalet­
ności od skarbu państwa za 
wvdane leki, dostawcó,,' 1.. tv 
tułu wykollanva.h dostaw 
I t. d., ' 

4) maidu.iąee ~krvC:lt: w 
sumach nadDłat, np.: .leni 
nłatnik ma zaległoki VII po­
datku obrotowym w kwocie 
zł. 100. a równocześnie nale 

" ma at. '100 ~bl ~CI u.~ li. t.karbow .. o I powodu 
wluto W'PIacon .. o łu_ 
oodatku, 1JO"łecflmy,cI~oo­
·cSow4lllO. 

6) kOl'll'lła" , ... M 
mOC\' rOl'Oorz,dZłnła min. 
.arba I dnla 11 k'wletafa 
1036 :r •• chyba, t. kwota ,a­
l.łoAcl Jut w dnłu zastoao­
W'afDła 'do płatnJka łych ul~ 
nie nrzekraczała 4-00 zt 

wynoszą.<: naprzykład: 
600 zl., 800 zł. i t. d. 

!lOO zł., 

pnWlem 

za czas zwłoki oraz w \) <>dat­
ku ma iatkowym 400 zł. nlll" 
odsetki za czas zwłoki. Płatqicv ci mo~ą, 

Duet Trzeci przykład: Poda lnik 
W1)ł,acenie w miesiącu maren posiada mi~tepu ince za legło~c:i 
~==~~------~-----------

D IN O l -płyn pny poceniu pach d p O, ł 
_ pro!.ek przy poceniu n6g O 

b. r. kwoty. O Iltóf;J zaI~~ło.ści a mianowicie w Dodatku 11rZ1!­

i~h 1>rzewyższaią 400 zł.. do- m.vsłowym od obrotu - (jOO 
Pfo\\'uM sum., łych załe~ło- 'Ił.. w podatku ma.iątkowvł\1 -
Act do kwotY zł. 400 l przez 500 zł. i dochod ownll 'i UP 
tu uzyskał! umorzenie r~duia- z1. , razem - 1.800 zł. 

cel kwoty 400 zł. W razie zapłacenia cło :\1 
Naprzvkład: Podatnik posia- marca 1936 r. na DOC7eL Il0d:ll 

da zaleJlłośĆ w podatku ~run- ku przemysłowego od obrolll 
towvm, poehodzacq, z okresu zł. 200 wraz z dodatkami l od­
M dnJa 31 Jn'Udnia 1933 r. w setkami za CZM zwłoki liczo­
kwocie 500 zł. O ile wflład ()-n nem-i od 1 października 193R 
tło końca marea 1936 :r. 100 d. r., na podatek ma.iątkowv zł 
wra •• dodatkamI, oraz odseł- 100 wraz z odsetkami za czas 
kamł ,a eZ&!l od ania 1 Dat- ~włokł od 1 pddziernika ' 193n 
d,ierJdka 19", .}'., t(l reszta za- r. i na 1>0da,tek ' doehlodowy d. 
l_oki ... IUmłe .(OO ·z1. wraz mo wraz z odsetkami za CZ~l ' 

.". wwulktmL dodatkami' j. o'd.!('.t';: Iwło1t.~ 0(1 .1 "' pą~dzi'~ttlik, .. ,-
liaw .oatanle mu umarzona. 19~3 r. 

Drugi 1>fIVkład: Podatnik za· lostanł~ mu umorzona 'f.uła 
l .. a .& Gila do 31 ~rudnia J8le«ło§cl. to .tesf łączna kwo-
19M l. w 1>odatku ~runtowvm ta zł. 1.200 w bch trzech po­
SOO d. ł" podatku ma i"t\o- 4Iatkach. nie liCUłC dodatków 
wym 600 slotyoli.· . l odsetek. 

W rad. l8ołar.enła (fo 81 
marca 1936 :roku 100 d. w no­
datku «·run towvm wraz z 'do-

22,20 Conee~ rro-o "IIIoD Ba .... 
tłla, "A Pagen S)'IDpbony" Bantocka, 
FragmeJIty a opery "Zmiench Bo,ów" p U Dr.!!fR--a 'S-:TlR I-.D· 
i uwertura do op. ..spłewaq, DOfJlll- , Iiii A A I 
beraey" W_peN. . ---:-:-:-::-:~-------:--------_....:..-==-=~..:.....:-==:.:-=:..:.-=-.:..::=--

W~ZY5CV wiec ci płatnłcv . 
którzy posiadaja ieszcze Dewne 
lale~łości podatkówe, Docho­
dZĄce z okresu do 31 gfudnijt 
193il :r., winni starać się skQ-
1'zvt.tać z omówionych ulg. Mo 
żność zmniejszenia za]eRło ' CJ 

nodatkowych do sumy 40Q zł 
i uzyskania wskutek tego 
umorzenia reszty, istnieje it'.S1. 

W1ede6 (507) dodatek Un71OWY. 
l U6 Uwertura ,.Bebryb" MaCłell- wvmierJanv swe,ro. CJaau Cło 

tobn&, SymfonJa E.odar Goldmarka I hocb ftftdatków. 
RapsodJa szwedzka S"endsena. n.,v 

1&,40 Trio fortepIanowe B-dut- an- Umorzenie zaległoAci J)OWOo 
berta. daje UlDOI'uule 'Pobierlln~b 

BraUeIa (484) pn., nlcb dodatków 'Państwo-
21,30 Operetka Stolu. " Ody ftJolki ~h(16 proc. w.~l ... AnlCł 10 lwim".... '""'..,... 
XalUadbollJ (t2111) oroc,)' dodatków samorządo 
111,26 Operetka Otfent)aeJia "PI,&. ~b, dodatków Da )'MCI 

kelena". szk6ł. odsetek i koat6w elle-
Pa'7ł (43t) kncv.łnvch. 
~~:l<:n ?~~) Thom .... ,MIpoe". " Umorzeniu 'Pocl1cRaJa zal~ło 
20,00 "Muzyczna ofł_ra" J. S. Baclia ścł bez wZJ(lędu na to, CIT 1)0-

chodla 

Wyniki tł Tygodnia" 
"Kropli Mlekall w Łodzi 

• wymlartSw Jtd prawomoenJeD 
(to maclY takł.cb, co do kil6-
rveh nie składano rekursu lub 
skarl(l do naJwvtsze,ro trvbu­
nało administracyjn., ew. t.kła 
dano ł rozpatrzono tuJ rekany 
lub r,karRO) • 

Nale!v podkre.łl16, te a umo datkami ł oChetbmł za czas 
rzeń, o kt6"c:b mowa, mOJ(1l od dnia 1 patdziernika 1933 .,. 
korzyStać nietYlko, et J)łatniev. oraz w Dodatku majątkowym 
k!órveh zaleRłołCl podatkowe 200 zł. wraz z odsetkami za 
Dle przekrac~aj~ 400 zł. w kat elu od dnia l »ałdzierni.ka 
dym J wyIJl1f!ntonvch podal- 1933 r., lostanie mu umorzo:na 
k6w, ale takt. l c:l w podatku Rl'Untowy:Ql suma' 
plałnley, których Aletrło4el\400 d. plus dodatki i odst>tki' 
DOdatkowe orzekraeZllJ.. 400 Dodatkowe, 1>ochodzące z okre-

lIolyc:h. . su ·do dnia 31 RlUdnia 1983 r., 

JA J( S n:: MA PA~SK' iotADEK? 
oło mqdre a/owa powitania Chlńczyk6w. 
Organizm ezłowieka działa tak lak mu 
pozwala tołqdek . OczYlIczajcie go. 
lIłuwajcie zaparcie Plicc 

jOcHAwU.IRD 
CENA ZNIŻONA. Pud.łko ał. t. 30 ocel •. Dud. Ił. I.95.lorebka 3511r. 

cze ty1ko w marcu. 
Kto 1 kwietnia 1930 roku \lI;' 

d,de miał z tytułu podatków, 
płatuY'ch do dnia 31 ~'lJd11ia 
1933 r. zaległości, przekracza­
.iące 400 zł., 

straci ))rawo do umorzenia 
i cała zaległość w danym , .... ,.­
padku bedzie Dodle.aać 'przynHl 
sowemu ścią:gnieciu . 

. Zwraca si~ uwa~, Ż~ na po­
krycie nadwyżek ponad 400 
zł. będą, urzedv skarbowe prz)' l 
mować w miesiącu marcu, nń 
tveh sam,'ch warun~ach, Co i 
dotvchczu, niełvlko gotówkI;'. 
ale 

Opracowane zostało .prawoJda­
nie kasowe z odbytego "Tygodnia" 
. ,Kropli Mleka" w Ladzł. Ogólny 
dochód z lot~rjl, bufetu, oliar, kwe- esY teł nłeprawomoen'YcIl 
.. tv -.:licznej ł w ło~"Jacb wynosU (to z'nacIY takich. co do któ- Park laudollly Zmian, n f I k zag,,;iadczenla właściWYCh Ol'-zł 4.796,59 gr. Wyd:ltld związanG r lyeh !ekur. 100 Ikar.ra nie litO- W II InoIU S U ~anow. prowadzących toboły fł 
z urządzeniem loterji, ~ufatu ł kwe słały leucze rOZ1>ałrzone) , dalej Im. Marsz. Józefa PIł- naczelnika miejskiego nRl1sowane przez fundusz pl'a-
sty wyniosły zł. 1,279,65. W teD bez wza1~u na to, ezy płat- lud'klego urz,du kontroli ey o wykonaniu świadczeń ". 
sposób czysty dochól "Tygodnia" ność ich odroczono. rozł~ono nalul'ze. 
zamyka się sumą zł. 3,516,94 gr. na raty,. dokonan~ zajęcia ra- Na one$ldajszem 1>Ołletł.entu Jak ~ dowiadujemy z dniem t6 ~-----------

Sprawozdanie kasowe ~ listy ofiar ~homoś.cl. lub wlerzy:łeI!l0ścJ, kombjł do spraw QR611lyc:h DO- marca r. b. zaJd, poważne zmjan~ KilPI-fan Blood I 
n;t owoce i .~ukłer dla niemowląt lak rówOle! praw. ma.lątko- stanowiono nadać budu1ącemu na kierowniczych stanowisk:lch w .. 
oraz ze "śnieżek" :,:ostaoie podantl v.:~h, a nawet cho(lt.aż~v zabez się na Polesiu ,Konstantynow- zarządzie miejskim w Łodzi. Mia- " 
za pośrednictwem prasy do wiado- ptleCzoJno te nalemllścl hipo · !,kiem Parkowi Ludowemu na- nowiele Zal kI ,xlkrótce w kinie CAdNO. , 
. .. bil .. . I pczn e. p. ewa, dotychczasowy , 
, 110t-C ~ pu czne.l mezwłocznte po Nie podlenaf" fednak. u no e- zwe ,.Parku Ludowero Im Mar naczelnik mleJ'skie!!o Ilrzędlt kon· 
zakonczeniu zbiórki. ~ -" , • l rz • ~ , Zarząd tow opieko d tk I OlU zaJeJ!łoścl: . szałka Józefa Piłsudskiego". I troli, przeniesiony zostallie na ta- Pll_KARZE .,MAKABl" 

• l na ma ą 1) "lo d . , .., J)Zi~ o .t dzi . . 
dzieckiem "Kropla Mleka" dziękuje dtof. I'Z", szone o mfls, U1)łt- Na temże posiedzeniu rozpa- klez samo stanowisko do oddziału w IOI'~1 "~( klube. ,~l Jlr1.ł'~ połudnlcm t d • • :lC • \ II .. . a a l, pr,,~ ul <\. Ko 
ą r.ogą za pomeslone trudy i ona- ?) •. trzono s,pra wę zabrukowani~ 'I prawnego magistratu. Naczelnikiem I śclll~zki 21 odbl'dzie si . \' ' . . 

ry' fIrmom przem vsl0 . h dl - zna JduJące PlJktlVCle w , 1" 1 _ . T' ••• • • • • ę '1\ a liC zgro • • . w~ lU, all O- sumach, złożonych do Je.vl- , ,I ku ulIC na "ldzewlC.l\.offiJs.la \ ur.zęd.t kontroli mianowany zosta 0I3d/('. nit~ ~ck('ii piJkaJ"kil" Ub' 'f:: 
wym ł osohom r\'Y" atilj'm, I,tóre'w . , . j. etno~ 

l 
lytu snoo\yego w W\Jliku o, pralyr tr 7 p owrotem skicro- , me na miejsce p. ZaJe1'l'ski':'l!f) do O.IO"III'I.U\\U z lI\\agi na lo. je 0111:0-

przyczyniły 'lię do zorganizowania J 1 ~ b I i powod:r.ellia "TygodnIa" zgłoszen!.a ty~h zaległości do wała na rad<;: przyboczu'a , nie tychczasowy naczelnik olhllialu 1.\\J:~:I,c .~( '! najaktualr:il' i',z,' 'I,u'awy, 
e~Zektl-Clt !-ad!>,,:et, podeimuja~ ładnej decyzji. prawnefo dr. Albin Grabowski. J ::~:zall« 7. ro~poo:z~'lIają~pn 1ię ~cl!n -
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Wszystkim tym, kt6rzy 
• powodu sgonu 

.. • OLF G LD 
a w szclIeg6lno§ci Tow .• Chesed-Weemes" 
serdeczne podzielrowanie 

A A 

Kolehnee ~inie Goldfatbównie z powodu 
śmierci Jej Ojca 

b. D. LF GGLDFARB 
wyrazy gł~bok.iego współczucia składa 

Zarzad i Członkowie 
Stowarzyszenia Aplikantów 

Sądowych i Adwokackich w Łodzi 

cnei komun -kadi • 
I 

• zle 
Tramwaje A i B dochodzić mają do Chojen i Widzewa 

Donosiliśmv. W swoim cza!?je 
o zgłoszonym wniosku prze7 
f.!rupe radnych, na "posiedzeniu 

. 'rady ' przvbo'cznej, w sprawie 
uruchomienia przez KEŁw go 
dzinach nocnych specjalnych 
tramwajów. które kursowlłłyby 
na nairuchliwszvch Hnjach. ~ 
\Vnio!:.ek ten domagał się, aby 
nie było w nocy przerwy ko· 
munikacvine j przynajmniti na 
następu iących Hnjach: 3, 4, fi, 
8, 11 i 15. 

rady przybocznej z wnioskiem 
wprowadzenia ruchu nocnego 
na obecnych liniach A i B do 
krallcowv~h punktów; a wi~c 
na linii A do Chojen, a nie do 
Placu Reymonta, iak to jest o· 
becnie, zaś na linji B do \Vj , 
dzewa, który iest, iak wiado· 
~ •••••••• 'O~ •• 0 •••••••• 

Przy schorzeniach dróg mo· 
czowych i gruczołu krokowego 
codzienne stosowanie wypróbo­
wanej naturalnej wody gorzkiej 

Rada przyboczna wniosrk o. Franciszka· Józefa umożliwin 
dcsłała do komisji spraw ogól· I obfite, ł~tw~ wypróżnienie i do · 
n vch. Komisja po dłuższe i dv· bre trawleme. Zal. przez lekarzy. 
skusii posŁanowiła wystąpić 90 

t z • 

1110, strICic kraócowa. 

Poza tern komisia zanropono­
",'ala, ahv czas odiazdów ostat­
nich po·ciqgów normalnych Zł" 
~.tacii krat'lcowvch przcsunaó 
możliwie do l)6łno~w 

\Vniosek ten w hrzmieniu u· 
ch ntlollY zosŁal jednomyślni" 
j w na jh1iższvm czasie przed· 
stawiony zostanie radzie prz\" 
hocznej do ucI1\valenin 

PO POWROCIE 
poleca 

Z Dowodu braku "racJI ; skraine; nerJzJ1 
po,z~m odebrał sobie źgt:ie 

NAJNOWSZE MO, 

DELE PARYSKIE. 

UL PIOTRKOWSKA H@ 83 
ojtiet zabił d"ie tóretz i, TELEFON 108·92. 

W strzlł!Sająca t!raged ia roze­
ttrała się w dniu wczora ISzym' 
w skromnym domku przy ul.' 
Przędzalnianej 15. 

·>·WYDŁO BEBE SZOFMANA 
. NAJLEP~ZE, 80 SPECJALNE OLA DZIECI" 

7.358.4łI0 KG, 
O godzinie 10 ranO lokato~ 

rzy tei "posesji usłyszeli ~wał· z~rozą. hez pracy. Gdy żyła żona - rO I wala u sasiadów. Normalne SNet' człowieka wykony-
, N k' . b' d' j' b k ł' ci Od d l" ł i do tlrzwi. "'uje w ciągu roku prac/,'. kfóra wy-towne !kołatante do drzwi mie· a szero 'lem, c1l"c' ... ·1l1anem ollllca ie ne I z a ry' o '7.- rana o )1,1.1.\ a s C starczylaby na podniesienie na wyso-

szkanio na pierwszem piętrze. łóźku kich - jakoś im starczyło l1a Pol;n~. zapr~est~la .. ponie\~'a'~ kość 1 metra ci~żaru wagi 7.358.400 
Jakaś niewiasta waliła pięścia· leżały dwa ciała młod~o(>h hn!'c]zo skromne, ktos 1('1 pOWIedZIał, ze Slaslal, kI" .. \by ciężar ten załadować, potrze. 
mi, szarpała klamke, powtar7.a dziewczynek - córek Stasiaka ".. nł{'ząee z nl'd7.ą. i;~'cie. wyszedł z dzjf'ćmi. \,"r,'szcip ha byto 736 podwójnych wagonów o 
. , ki' l l " h h 1 9 .. 1 d . ok"" ·t.. _ 1;l(;owlIości 10.000 kg. lub 16 pociągów laC W zdenerwowantu: ... -. Z rwawem pre~aml na 'rzcz cal y czas leI c oro y ~ Q_ ,Z~o o '.'.' I'Cl:l \\S lJ.ł}Sa towarowych o 46 podwójnych wago-
,.Boże! Co im sifJ stałO. gdzie szył. sytuacia w domu była strasz· laCe] tragedll. l nach. Cyfry te bardzo łatwo spraw-

onlslI'l" ZaKrzepła iuż krew czerwieni· na. !ywili ~ię kartoflami i "'1' Dramat. który rMcgrał sl~ rlzić . ponicważ serce pompuje średnio 
Zainterpelowana nnel- u" la si~ na ciele ł DOścieli. Tuż chym chlebem. Mimo to DOŻV' w czŁerech ścianach dr ~wnia I !HO klg. ,krwi do l~lllic na godzinę na 

. k' h . dó .' łó'k . t' kI . k d' t' d ~ l" d bk' ° '1 wysokośc 1 metra. Taką prnc~ wyko· Cle ąWlonvc są,Sla w, DleWlla 'Drzv z u W DOS aWle ęezą,- Cle - la zgo lllC S WI('r zalą ne. IZ 'e l,. WV\\al.. nuje serce, aczkolwiek jest ono nie 
sta oŚwiadczyła. te tu! od PO.' cei znalazł Stasiaka. Miał do- sąsiedzi - było idealne. w8łrZłłSa.łące .wrazcnle w wi~ksze niż pir;ść. Ten ważny organ 

'przedni~ wieetoru wę zwie,!,zoną, . ' wdół, ' Stru~a Stasiak b~'ł $poko.rnym mei okolICY, I milsi spr,mnie pracować w dzień i w 
. daremBłe dobija sie do 1I1ł. krwi szerokim śladem " rozlała czyzną., nie pił alkoholu. Przed domem zbiera ją się I nocy. b~z chwi~ki w~rpoczy~ku p~zez 

I; 'szkanis . sweRo szwa~ra, JÓIA'Jo: .sie PO l>odłodze. _ 00 cftłych dniach szukał iakilł- grupki Judzi, Kobietv płaczą, z~ealesezl~c·Cele .. CyZłO\\g'leka. Z~ozI un:lRł.emr Jest, 
... .:_1_1l... -. ., B' . . n~ " ma a specJa neJ ple ęgna-

, f. S~a, ,Pierwszy ~}V,~a,d~* s.traS"zn~g(> "gokolwIek zaJęcUl., ezgranlcl·.· powtarzaHlc szczegoły. ~\ sZY- cji i ochrony. Kto przyzwyczaił się do 
cho6 wie napewno. te lest on o.d.krVlOia. 'PO e.hw~li, pprzyto-- nie kochał tonę i dzieci. S1CY mówią o Stasiaku. iako o picia kawy nie musi z tego przez 
w d-otIlU W'ł'aZ Z o.wo~em <!zie mniat Otworz~ od wcwnl\trz Po śmierci Stasiakowe.1 r.bo- człowieku prawym. Jego naj- wzglą.d n~. serce zre~ygnować, wystar· 

. dr,zwi i .dziłiak błędny. Odmawiał ao· bliższy sadad oDowiada że I c"!y, ze pIJe ~ezkof.el~10~·ą K;awę Hag CI. .. . _ ..'. Ka'wa Hag me rózm SIę mczem od 
Pocz~tkO'Wo stara.no sie lL!~o- arogno noezął wzywa~ 1)Omoe1, h.e kęsa chleba, aby na"\carnllć zmarły hył skr?mnv l meŚnl1a- kawy ziarnistej najwyższego gatunku, 

koić Kobietę. tłomaezono, te Z najbliższego telefonu zaalar I dz.ieci; często maWIał, że łv, krępował S1ę nawet PUPr<J-/ ani pod wzglc;dem aromatu, ani też 
może Stasiak WV!.zedł, gdy je. mowall1o pogotowie młt'!jskic, raeze.i umrze. niż pozwolt. abY sić o troche cięplej wody, gdy smaku. - Kawa HM chroni serce 
dnak perswazle nie odnosiły chO'Ćiuż ieden rzut oka w",tar Je~o córeczki Ułodowsly. T\ie miał nip.nięflzv na npał. nerwy. 

skutku i niewiasta w dals>zym cz\i, bv ~twierdzić, te . W ubie~łym tygodniu zaświ'l- RADJOODBI ANIKI 
daRU kołatała GO 'drzwi,' posta ani o.ielec. ani cÓrki nie żY.ią. tała nadzieja poprawy. Sta. .. ,iRk .. 

. 'nowiono sorawdzić 00 ~ę Lekarz pogotowia stwierdzi! otrzymał prace w firmie "Gen· ł l f 
Hało.. I'gon. U W'szystkich trzech 0- tJeman". Gdy szedł Doraz nier. o 

\V drzwiach nie było klucza, fiar wstrząsającej 1ra~f~dli z wszv do roboty, powiedział dl) 
ĘCz Drzez mały otwór nie nie tych samych powodów: sąsiadów: .,Może mi Róg J>() 

~10żna było zobaczyć. W6w- I!ardła przecięte Jfłeboko ostrą móał i moie dzieci nie bena ZAWSZE PRZODUJA! 
lza'S ktoś wpadł na "pomysł, brzytwą! już głodne! .. ." . POKAZY l JIltf Ja n MB O NAW ROT 1 
aby Zwłoki "pozostawiono 113 Nie było mu if'dnak ~ądw.. SPRZEDAZ: J.W. J.łl-K.Hl Tel. 183.6.!-_e __ -, 

~ ulicy przystawi~ dra.bine (lo mleJSCU dla zbadania pner ' nem Di'acować. H - d 
okna komi~, ię sadowo - lekarską, Po'. trzech dniach słracfł 1". a Z Z. ił. m o r O'" ił I Ż D" 

mieszkania StasiakÓw i prz:ez Policja usun~ła ~romadzą.· . posadę. ~ ~ 
szybę zajrzeć do środka. cV'ch sie ciekawych i nrzv,tnlJi- Złamany przvwlóU się do do- I sam popełnił samobó:stwo 

Tak zrobiono. Po drabinie łll. do dochodzenia. mu i cały dzień spędził z dzieć Tomaszowski korespondent samobójstwa leżało na ziemi. 
wspia! ~ię iakiś chłopiec, zaJ· Jak zdołaliśmy ustalić, tło mi. Do swej ~,zwagierki, która telefonuje: Dwoje dzieci W ochniów, 7 i 13 
rzał przez okno i omal nie tel strasznej tragedii hvło na· opiekowała sie c6reczKami W dniu wczoraiszym Toma· letnie. z przerażenia ukrvłv si~ 
,padł z wrażenia. Krzvknął: stepu ince: zmarłei siostry, mówił, że szów został wstrząś.niętv wiado w kacie . 

• ~ram są trupy, ... ". Józef Słasillk, 33-IC'tlli rubot· chyba nic P1'zt>żY.ie zawodu. ja mościa o krwawej traged ji, ia· ,J ak w:t.alono, \,"ocłmia, któ. 
i pospiesznie zesurnął si" na nik fabryczny, ki t.!~ sPotkał. ka rozegrała się w domu przv ry oddawna cierpiał na r(>Z-

dó-ł. Jakiś mężczYzna o· silnie.i· przed 6 miesiacami owdowil1ł Onegda i w1eC7.orem, szwa- ul. Zgorzelickiej 43. strój nerwowy i bóle ~ła''''y, 
<:zvch nerwach zdecvdQwał !!,ię Żona, którą ubMtwiał, zmarł;! ~łerka wyszła z mieszkania, O godz. 9 rano lokatorzy t~· krYtycznego dnia 
wejść na drabinę. 'Wybił szybę Po krótkiej chOlohie. Osieroci- zapowiadaiąc swój p·owrót 1:(0 domu :iCo~,ta.li zaalarmowani dosłał Rlaku s1.ału. 
1 wskoczył do małe~o. ..l.ro· la dwo je dzieci: przed północ:). Gdy wróciła, rozpaczliw-emi walaniami o po· Chwycił brzytew, podbie~ł d«:' 
Inne,go pokoiku. O·letnią Wieslawę i 2-1etnią mie~zknnie było zamknięte. Pu moc. Gdy wybiegli na podwń. żony i 

Uirzal . Henrykę. kała. łdl~a raz~, al~ sądząc, ż~ ue ~,postrzeg1i zadał iej straszny cios w szyJę. 
widflk Istotnie wSfrzQJSaJący Stasiak był przez kilka lat S!aslak l ~6rk., śPI,a mocno, 1 w kałuży krwi leżącą iakąś ko, Potem, gdy ranna ostatkiem 

ff ., UROPA" 
I POCJI. 12. 2. 4. 6.'8. 10 I 

I JOan ~awrord ś~~;!~;~~, I 
R. MOtl,gomerry I 

1 "MFrĘanz:hcotzTyOnZ~ NI Nłls Asther - Pat Paterson 

Przecudne melodje 

WOLĄ MĘŻATKI" FRAH[lSIKA SZUBERTI\ 
Dziś O g. 12 i 2 
D'\VA PORANI·U 

CE?ny miejsc od • 

file chcąc Ich t>udzIĆ, przenoco I biete. sił wybiegła na p'odwórze, 
Z ki s~yi sączyła się krew przeciął sobie ~31'dło. 

ODCZYT O MEDYCYNIE TYBE· Ranna jeszcze raz krzyknęła Na stole \v mieszkaniu Woch 
TAŃSKIEJ. przeraźliwie, ooczem znieru- niów znaleziono dwa listv, "pi-

Lekarz tybctailski, r.n:my w 11a- chomiała. sune do sądu, o treści zUPl'łnit' 
Bzem mieście z wygłaszanych tutaj Pośpieszono leI na pomoc. - niezl'ozumiałc.i. \Yidać. że te ()o 

[.relekcji, ·p. Mieor;ysław Piastu~zkie Bvła to lokatorka wspomnianej slatnie dowa pisał szaleniec. 
wicz z Warszawy, wygłosi duia l3 posesji, żona robotni'ka Józefa Policia prowadzi dalsze d().' 
b. m. w sali filharmonji odc,..yt o Wochnia. Lokatorzy wzięli ran chod7enie. 
wynikach leczenia metodą tybetań. na na rece i wnieśli do mie~z-
5ką. Metoda ta, poza ziołami i sp e- kania. Tu uirzeli straszny, mro 
cjalną djetą, lub głodówką, polega żą~v krew w żyłach, widok. Na 
"ównież n~ masażach indyjskich, środku pokoju, wśród mehli w 
kUre p. Plastuszkiewicz st.osujo we- nieładzie, leżał na podłodze jej 
rlłu~ djagnozy lekarskiej. mąż, Józef Wochnia. I on był 

* 

raunv. 
.. POTRA ~YM~R~~~C~~~CZNYCH Z kUku. cięć na szyi spływała 

p k t db d' . krew. o az en o ę ZJe SIę w szkole ,Lekarz skonstatował 
przemy. słowo - gospo.l'lrl'zej W od· I "O' b I' k' 

40 t
: J' . , Z. 11 o u ma zon owo 

na ,we worek, (,Ula 10 marca rb. na skutek pr i' k t, . 
o godz 17-eJ' . zec ęCla r am 

. . brzytwą. Narzędzie zabójstwa-

Mamv więc do zanotowania 
dwie tra~edie. które nieomal 
jednocześnie rozegraJv się= w 
Łodzi na ul. P1'7cclznlnianei i w 
Tomaszowie. \V obu wypad· 
kach narzędziem zab6istwa i ~ 
mobóistwa bvłv brzytwv.­
\V Łodzi śmierć wywołana zo­
sŁała skra jn:l. nędzno w Toma· 
~zowie była skutkiem ataku 
szału 



l:6cft, 8 mai es 1938 r. GL'OS HA'NDL'OWV Łódź, 8 marca 1936 r. 

Zamiast boc:benka .• wgsg(bają~a krom kił' Rynek pieniężny 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Po ~ lIIIesIccada adr ..... --I ~ ale WJ*łues1, to nam lik ale -tOWlła i .oS eeego poiJezeae pieniltdR defłllej., ... InUaeja, ID ... Iaśelwie Na wczorajszem zebraniu giełdy 'I'I"1l 

reszele parę dnł łaDa po mla. III-e, zroItL W ł)'Dl ... ięe 'WYPadku jem trze-' mają bye oddane, UJ z powiększone· troehę jedno i troehę drugie. Gdyby lutowo - dewizowej w Warszawie, ten 
Mału8zcwski odpowiedział 1W7JD prze ba mu smoklng lub frak, trzeba bę· go Z)'sku, er:y też z Śubstllllej .. L j. czy rzIId w lSS1 roku eelowo ł programo, dencja była mocniejsza, przy obrotach 
~iwnlkom program01ł'Jlll, IJID wUJWl- Ule poiJu:se, .by m6e kupli dosta- potyczka ma b,c!' dłagotemilno.,a' CZ'8 wo załatwił p'rOblem wien,-eiel-dłnż-' nieduŻych. Kursy dewiz notowano: Am 

. • I sterdam 361 (plus 10), Kopenhaga -
kim, którz1 Dle chcieli alę .odzIe :I teeDlą Uo8e towaru. Tak samo i li na· krótk •• PnJUadem mOClł !lłażye po- nik ,w !!Iurokl~m uJęciu .tej spr.w~. 1l7.15 (plus 10), Londyn 26.24 (plus 
jego wywodami poU~kl gospodareseJ, ląmi WJd ..... L S. one ograDluone równani. miast polskich III mIastand przez jednor.zowe obclęcle wartoścI 3), Nowy Jork czeki 5.25,38. };ow), 
ujawnionymi w dziś Już bł!Itol'1em1eh peWlłeml IIIłnlmalnemi polrzebami zaehodnió-europejskiemi przM wojną pimiądża (jak zrobUa to Anglja). to Jork wypłata telegraficzna 5.25.50, Pa 
artykułach "Co i Jak?" umletlllezou1eh paMtw., ponitej któr'lM niepodobna i poriwnania ieh stanu zadIużeni.. -prawdopodobnIe bylibyśmy dEbi o wie ryż 35.01, Praga 21.96, Sztokholm -
, paździemlkn ub. roku w "Gazecie p6IU. Wted" -d .... dr:ie zmuszon'l Csy .,.dJri p. minister, że met!)dami le dalej j' eała ' ta polemika b"laby nie- 13;>.3,0 (plus 10), Szwajcarja 173.35 -

-- .. -.... .... J .... .. (plus 5). Drobną tranzakcję i z tego po 
PolskieJ". Arf1kuly te widoeznie ma- po~ aa ..,.datki kons1llDeyjne, a polieyjnemi można ' młtye stopę pro· 1I .... odnle zb1teezn.. wodu nienotowaną zawarto dewizami 
lazły posłoch w sferach rządo..,.eh, ID ~ uznaj. w eUsaeh pokoJo- eenlo ... ą? Czy tlie lalwiej jest obniżyć ,P. , młnlster żą.a od nu b'lśmy go na Berlin po 213.45. W obrotach pry­
~~d~t wszystkie dekre~ P. PreZJd~nta ..,.eh za obJ.w ,ehorob1. ZapobiegU"'1 ją ' przez shrorze~ie 'więk$lIej ilOśd Pk ~onall"że nie m. raeji, a wtedy watnych waluty niemięcka, francuska 
"la~Die szIJ po Ilnjl 'W1~ezoDej prsez gospcHtan Powinl- się -tar.e za- nłądz. w 'kraJ'U? ' " . mtieftIJ w' OUIl prGIraDl. Trudno. Po- i szwajcarska nieco osłabły, natomiast 

r- moc:niej kształtowały się: szyling au-
p. Matuszewskiego. Wskllr:y1ł'ałł8m-S w wc:HS1I, 1ł1 pedW)'iayć doehod'l, ' a P. Małasze'W5ki prZJJiisuje sobt.e 8q lit,b - to , nie m.tema~ka, a tcm- strjaelu i korona czeska. Płacono: maI' 
naszycb poprzednleh .rf1kałaela, te to będzie motn. ~bie, Jak to nieraz eanie hasel oprzemysłoWienia ,' P.,łskl; ltarUiej pol;.~ka ,08pOdua.. 2-seie ka niemiecka 145 (-100), szyling au­
IInją obrana przez rząd nie jest słasz- wskuJw.IH_,. przez roboty inw",,- c1fiJ ~,.obraia sobie 011, u bJ 'drocll przekona na klD ma rację. strjacki 99 (plus 10), korona czeska 
mI i nie doprowadzi do popra ... , 10- -jDe _ datą *.1 .. - Dłat-o td lwier tm eel ost .. -1e! ' leteli ' tm',rBeńl- 7"'adzaJ'ąe się w --Md, J: p. lIli- 19.35 (plus 5), frank francuski :15.01 

-# "'" "'" "l1§US J<n ~ -....... (-2), frank szwajcarski 178.20 (-5), 
"podaruej. Narada gospodareza, mowy ddm, ..... owe.., te w'01im1 miast ma s.m ~Iko' otrzymywae pds .... o" nis1rem eo , dO , riWlłO ... agl budżeto ... ej. gulden gdanski 99.50, liry włoskie _ 
poszczególn1cb przedstawideD sfer 10 wegetowai, połyeH'Ć sobie 11& takle to .. ui .• ' OD 'b. prędkO zaftuitae, Ił ~1 Jednakie kat!llOl'Junle, 32.25, leje mmunskie 2.87, pengó w~­
spodarczych (rolnłezJch 1 pnemJSlo- eeIe, k16re .aJ, ... pewnMć, u hę- Iłii! może b,e _.,. • "aprieni,lło- te ' bes poiJezld RWIIętnDeJ fS1 ID ., gierskie 94.50, dinary jugosłowiańskie 

Ó 
' ' 11.05, łaty łotewskie 126.50, lewy bul-

w~'ch l, jak równiet 1 nlekl re momm- dr:lem7 mogB odd.e. Pot,-er:anie -.. ...Ieni..... pnestneai fS1 ' ID w.,.. Polska. garskie 5.20, funt angielski 26.24, fant 
I~' w mowach naj1VJŻ!lZJch przedstawi nie Jest rWanie zęba Iła raty, to jest, Potemizująe ~ p. Widiekbft. .,.. tej ,.,taaejl lospodareaej nie w'ljdzle. palestyński 26.22, dolar gotówkowy _ 
dell rządu, wskazują na to, te reAl- ., pozostae w tej samej płaszcSJŹDie, rektorem LewJatana, p. Matunewsld JJodaaek, .a poibut kI6rego wtItti 5.23,75, dolar złoty 9.00, mbel złot~· 
tat,. ~eb dekretów nie q takle, Jak plomJaowaale chorego ' zęba, ..,. .. ił: manaea 'mu e~ JMM1nleslenł • . ' mity się -Pneealll:r, ąmezasem etule 10& 4.78,50, rub~l !re~lrny. ~.34, bilon 0.64. 

W ówi ' ' . ',, ' ' aJ< I Bank PolskI płacił dZlS w swych h· 
uczekł~ano. prawdzie m oao, it nłID dałeJ t;rTU.. L j. pneow~'. karłelo ... eJ. A, er,. panslwowe pt'II!łI~ leje; . ~ jd tylko. kromka, kur sach za banknoty dolarowe po 5.23. 
pono Jesr:eze nie czas, ..,."aa dole"' ..,... p. minłster, U7 'ladłużenie bec blorstwa nie mają s"ej 'reD'" k~lO· rII , ao..,.1 dekretami Jeszue więeeJ AKCJE 
dały się odczuć błogie skuW dekreło końm nie _asi, doprow.dzić, do ban. wej! ' .,_1IOIlOo Wkrótce mołe już nie M," Na. rynku papierów dywidendowycn 
wanej ZlJ6l'J mlikl een, te 'aIa miłek baetwat Weale ' nie. ZaleiJ' ~Iko 118 ,W jcdaym lila raciję p ..... _m- ctde aeco ddeBć, bo i pozostała ~ść panowa!a. dziś tendencja niejednolita, 

i od.' do k ta do ... --'--- '. _.. . ~I ' _____ La ~_ ' przy mInimalnych obrotaeh. .Kursy 
n e mo,,_ JeueR OIl81IDlm - eo ..... '-1_ fS1 Da koasameję, u~ 'SftW'SkJ. • IIIlllllofriełe, ze poeIIJJI-.a lUVUIAa .....,......,. akcji notowano: Bank Polski 93.75, Cu 
trzeć. A ezJ dolne WOI!óle! Bardzo na proIakeję 1 eIl'f, priduktja ,jest ren wsą.stkieh Da8zJrh', nIldów - ~ ani kier 25.50 (-50), Węgiel 12 (pIu 25). 
WllłpimJ. W kaźd)1ll rade lUISZaI zda Lilpopy 9.00. Ostrowiec 26.50 - 2&.75 
niem w eaIokatalele .,. ........ , " '(PlnS 75~, !laberbuseh 34.50: Droblul 
ł:zego ale należy oesekIwać ...... '. .' ' .", . traDzakcJę I z te~o p~odu nU:Dotowa-

Sk::;:~ej::-:~!II:;'~ja:.~ O dzieslęe I,at'" wstecz ••• ~~a:a::: ::;i:::W

M

::::::,.: 

Właśnie w noba DO...,.. arąkale Sąd oddłllił prośb- O cofni-cie dat, up' adłości zarówno pan~twowych jak i p~~~ 
Odpowiedź" broni aadal .... !II0 p .... a '-c ' '-c ' , nych tendeneJa była naogół lIIoc:meJ-

" n.......:.:. d ' ' K'l .. h . . ł' sza, przy obrotach bardzo małych. -
gospodarezego. P. red.ktor Mataaew .C'.l"M:U są em apelacyjnym w być wkrótce zakończone, , jednak l ku mmeJ~Yc WIerZyCIe I Notowano: 4 proc:. dolarowa premjo. 
ski włada piórem ..,.śmieuieie I pnw- Warszawie toczyła si~ charakte- na prteszkodzie stanął spór,. ja- firmy wystąpiło do sądu okręgo- wa 52.25 (-15), 5 proc. konwersyjna 
dopodobnie nie gorzej. oH p. pułkow- rystycma sprawa handlowa. ki wynikł między współwlaśti- wego w Łodzi o eofnięcie daty 61, 5 proc. ~olejowa 57, 8 prO(:. dola-
nik Mału8zewski aablą. Bardzo dnio ~ roku 1934: PabjanickiejFa- eielami upadłej' firmy: braćmi ołwarda upadłości o 10 lat ~owa w odcl.nkach po 500 dolarów -

b M bli B' h P b' L ' k' " .' dn . . t . . .... . /6.25, w odelDkach drobnyeh po 76.50 
metafor i obraz6w. Ale ~neicHną, da ~ce e lUrowyc w a Ja I 3ZDOWS um z Je ej strony, l ws ecz l rozclągmęOle Jej na J.e~z (plus 25), 7 proc:. stabilizacyjna &2.7,) 
meritum spra..,.. rueaeh ogłosrono upadłość. Po- KlaUem z drugiej, ' na tle roua- cze trzeCh ówczesnych właśćlcle - 62.50 - 62~63 (-37), w odc:iIIbeh 

P. MałuBllewakl arma .., No stępowanie upadłościowe miało chUnkoWym. ' " li firmy ' "Pabjanicka Fabryka po 500 d{)larów 63 (-Ga),' i pc1ł.".. 
rner.hmlkolll w poUłJce gOlpOllu- , Mebli Biurowych". Do podania listy ziem.skie 4~.50, " i pół proc. listy; 

doł' l' . 12 od . ó k li Poznańskiego Ztemstwa Kredytcnvego 
l'zej, te J'OSłIc1a1n7 ID • śwłatIome , ,ączy, l om l?łS w we.s złotowe U.13 (plus 13), w zlotyeb w: 
propagowanłe poD.,... ah6IIw.. NIe. O"bren' a .... ,.' a ."'6lfl' .n.I-,"~"a protestowanych. me wykuplO- złocie .2048 (plus 13', ł proc. oItIIpcjl 
Jf ... tylko hrlerdzllII7. je JeIeII W7Pd- " .,., .,..... nyeh ,wlataeh '1924:, 1926 i 1926. Dl. Warszawy z 1926 r. VI em. - 17-' 
J1i(~ Jego program w _ośeJ. to cłoplO nie uleglfoie żadnym pow"żnielszrm " zmianom , Na tych odpisach figurowali pod 56.50 (-:-25) • .Drobne tranzakcje i I: • 
w . dzi do .... - ftSZłkł pieczęcią firmy · " charakterze ~o powodn nIenotowane zaWl'lrto:' pr. • 
• ~ OD ....... ",. ...... ,W s .... z ~edzItanI aatoUOmiezoeuii i konw~. . ' , baty Warszawy nowe 5U3, :. ..... 
I lak bard.- aezupł. bepetwa __ ftdstawideU rqdu • ......, ..... ' ~dt ZJl'antOW', bądt wystaw- pańmrowa renta ziemska 5ue - a. 
rodow!110 ~ fI'ędka ~ ... ~_. __ y eebae~'" add W'--- infÓrmaeji' kQ mU.- eów ,współwłaściciele pnedsię- za 8 proc. dillonowsq ......... ......., 

P. Mała.uew8ld w lIWoIa aik:a)eIe 'lIJW~ ~." .. "'~..... biorstwa. 92, ~ 7 proc. ślą~k4 do~oW1l dic:iluMfl 
:lad ł dla 15 ł dn §d wi :.,,,, J ne .. pnylOłowJ> Uł'.:-' ł"Odajnyeh na oddnk. oehl'Ony BraciaJ,Aunowscy przyłączyli płacIć 70,. ~u!s orJenta~Jny dla 7 pI'OI" .. 1 

• Ił proc. - o e_ e 0dn0Uae rł!lOtbl podjęły mte- celnej włókiennictwa Die ne. lśb-, . warszawskiej dolarowej es. 
~jęk8RJ esęśel doeIl .... 1pOIet:m •• nuałe maferlałów. które m.·~łJ Q oeze'khrM ~dalaie"""" ~ęelido prl s~y dtrKobn, tt'~ w!eny- W obrotach pozagiełdowyc:li płaco. 
ządal b1 nrolnN robdcttre ad .... Ił .. aniau. CI, Da om18S a I Wletty- DO: za 3 proc. budowlaq 27.20-21""" 
"ÓW ułrZJmJWanIa pa6stwa l 1I'8RI- ta: e =-:~~~ Stawki ___ y ,eelneJ ' wlń- ciele więksi oponowali, tłoma- za 4 proc:. iDwestyeyjną 54.50 (piu 50}. 
kich innyeb clętar'w lpOIeezn1eh. A IJa ze e ~ .... em'f ~ cząc, iż wnioskodawey .. słali GI~DA ŁÓD~ . 
'\Vi _Iw ci tar I to al -.. jaki n... które maM ~yĆ zaproszone. d!, kienniehva , &osłab jUż wt'J'ak. podstawieni , i ieh pl'etensje są Na wczora.Jszem zebrant1l pełdo , 

ęe ~':"J ę e -I'~ l .... WSP6Ipraey Jak to miało miel" tacie haoclIoWl'lll ' II W. B"ta /lik " wem ... Lod%l notowano: 
p. mlDlJ!ter IlnAm.Ie qda moearsłwo· • _L • _..&_1 . _~ L&~ J. elą. ~ Sprzedat K .... no 
wośd) ałrzJmanla pa6Bhra cha po see pr~ opr~eowywaaaa vuee- nIą _ .... one na .... un;... •. lUD" ' Sąd okręgowy w Loc:WI odda.1ił Dolary 5.23 -i.25 
~fatuszewskl przerzuelE .a barki ~ weT istryfnle~~J taryfy .~Dej. rej ze,~ie poniżej ,lej pozie- pretensje drobnych wierzycieli, Dolarówka ;;2.50 52.25 

a a un::.;; ma rews". w sen mu mo"'oby dla p_..s...'-~·;; ' ..... I Stabl'lizacYJ'na ,,,, 00 62 ~-procentowej ludnoki miejskiej. A --..t ob ;,,_. t _ I" j jIó& """UA",~ r-- motywując , odmowę okóliczno- . ::'1'50 ./;) 
--~ IJJe n ...... rua U.J.ay ee ne pew ~Idei slłOwodowai Dl'7.elaWY n~ ,. " • d sta . Konwersyjna v • 61.00 

p. Matuszewski wie s kogo skł.da się uych dziedzin prodnkcii. po' .. ' ł~lą, IZ ~~li~ OOd .rcz0f!O orYgIdana- Kol. El. L. ł40.00 430.00 
((fdnnU miut polskieh! Poło .... - ID W I- __ ..: • Zza~he 'f • 1-6 ' . ow weAS. pIsy me są w - Bank Polski 94.50 93.75 
hiedn,. proletarjat, lIIe _WIR I nie Ć Piw~ t~..,·e JlUQIł <JC ~ w~._ W ,,"laDY nym wypadku miarodajne. Tendencja utrzymana. 
wszędzie pracujlł!J przez eały ~dzień, :~, osun eł !Stn ejąec ~, ~- c~Ine W ~~esiemu dO włókłeIJ Na onegdajszej rozprawie ape NOTOWANIA BA WEŁNY 
prowadząq iywot nie 410 .... ro- pewne przyrosty wynikłe na UleNa obeJma tylko ~e , ~ZT' , lacyjnej w 'Varszawie, sąd ' ape. NOWY JORK ~ .., 
. pen &kntek Drae traktatowvch Dr..,..... de. które stano,wiła jaskrawą . ' .. • Loco 11.30, marzec H.20, kWlec1ell 

szcr:eoia, a droga polo_ - ID lnapey ......a __ eh • tał r, -. • lacyJny zatwIerdZIł decYZję 11 01 maJ' 1076 czerwiec 1060 Jil)iec . PJ'OW ___ Y '\'IV eł~ OS - tprzeczp.ocse Z Wl'IDOIamI Zycia· . 'rut .. oddal' . , . , .. 
sredni i drobni, ju po esęśd pnet: de- nidł fi eh lał i tał stad «1ł d ',: pIerwszej l' a.ncJl, aJąc po 10.43, sierpień 10.35, wrzesieIi 10.2;;, 
krety' oddłożenlO'We wsi ! deflację do.- W1I. .~ws e • spo atezeao. danie o cofnięcie daty upadło- pa~d.zierni!, 10.06, .listopad 10.06, I;l'Il-
szezętnłe zrujnowani l W1'etIzele _ .... u,J'6Pł'OPOI'eJe DU~.Y sławkaD\1 ści,. dzlen 10.0/, styczen 10.09. 

. --,... NOwY ORLEAN 
Dlc1 p.ustwowlllaJllonądowt,. 116- 5'0-1.401- .-0' b.-.-U&Z Loco 11.25, marzec 11.14, maj 10.iO. 
l'1eh af:n7numhl wlałnle m6wlm7_ ". ., ~ .$,..L lipi~ lłt.38, 'Pllidziernik 10.04, gru-
Tylko nleznaezna ezęść lada'" - lit dyr. Karola' Kenigsberga .. IIIIW tQ dzień lO.Ół, Iltyc%llń 10.06. 

I Nt J t -- -"- . , ft7 li.. BREMA 
przem;p owey. e es em •• pow_,. W dniu dzisiejszym dyrektor wy I wykazuje wielkie zalety rilMałdena "CZIOhlJ taco at1t)'dI to~ 13,29. maj 11.88, lipiec 11.82, 
do obron-S przem'lsłoweów, ale /C111 ta działu sprzedaży sp. akc. J. K. Poz- i nłezwyklego wprOst oddania oraz DotOtJ - _t I,~" pfa- patdl!iernlk. 11.&;>, grUdzieli. J 1.65. . 
garstka jest w stanłe utrzymać eale nańsld, dyr. Karol Kenigsberg, oh- pilności w pracy, świecąc ,pnyłda- eent., 9,02 'W iądania, dolary go. ALEKSANbUJA ' 
państwo? A u:s po Matuszewski obU- chodzi rzadki jubileusz 50-lecia swej dem, int.eligencją i doświadezenłenl tÓ'Wkowe 5.22 _ 5,25, funty 26.15 Sakkelaridls: marzec 15.3t , maj -
l·zyl, _ Ue w tym ..,.padku musi po- niezmordowaneJ' i pełnei sukcesów calemu otoczeniu. - ,26,30, rabIe złote 4.72 _ 4,82, 14.9,2, lipiec 14.61, listopad 14.47, sly-
d ·_z dukt I' k' (p łJ ezen 14.19. 

roz"", pro m eIS l nem11łlo- pracy w tem prz~dsiębiorstwie. W ,latach przedwojennych i'niejo- plc:teny 97,50 - 99,50, marki 143 Ashmounl: kwiecień 13.20, czen"i.'c 
wy)? A przeeieź .... jego programie de- Przed 50 laty dyr. Kenigsberg wał on sureg poczynań spoIecz- - 148, f!Rigi 93 .... 96, SI)'Ungl 12.89. sierpillli 12.55, paidziernik 11,00 
nacji, w programie riwnania wdM, wstąpił do przedsiębiorStwa, które nych przy zakładania pierwssydl 98,2S "'- ",25,. łraIdd ~rtikie gtudzłen 11.71, lUł~' 11.66. 

w programie obnłtenia WSZJstkleh een wraz Z eałem włókiennictwem prze organizacji . praeowaików ' umysło- 172,38 - 11'S,3I, ~ 2,65, T.ma WJiiltkowa 
do poziomu een, rolnyeh, mówi dę o iywało okres swego rozwoju. Za. wych. kGro..,. czeskie 19 - 20, kanki tran 
czemś wręer: przeełwnem. Pruełei on czął jako młody praktykanł~ posia- Nie będzie . zbytniej 'przesady .... easkie Sf,90 :- 35;18, franki belgi) nadal obowiązuje 
żąda obniżenia een prodóktów przem'l dający jednak dobre przygotowanie twierdzeniu, że : jalłDat o~ BILle 17~75 - '18,25, rable srebrne Izba przemysłowo - handlowa 
słowycb, sądząc:, że tą drogą oslągnię teoretyczne ... lódzkiej szkole 'tVló- tak rzadką a~zys~ w pełni ,sU, 1,30:- 1-,lIt, łtiIoe &re"'" 40 _ 50. w Łodzi komunikuje, iż z dniem 
się większy .b'lt n. W81. iJlk Plłlittl1ł kieoniezeJ. Stopniowo śumienną ł jest nłecodzie.;n;:m przykładem ~ae., war~eio1r'e: , proc. po- 15 marca br. "'chodzi w życie 
:~~::rem'l Tu eoś musi b1e uie niezmordowaną pracą przeszedł owocnej pracy, spędzonej 'W jednem ~. t:!.adrG .... 52,25 'W płaceniu, nowa taryfa towarowa Polskich 

przez wszystkie szczeble hierarchii przedsj~biorstwie. Zwłaszcza 'W obee --,~ ...... 1ft • ., 7 proe. pożyczka Kolei Państwowych. 
P. min. Matuszewski sądzi, że dlale' wielkiego przedsiębiorstwa prze- nym okresie, obfitu.' J·ą--.. ..~.Ie ita )na , _ 6!ł, Bank Polski O Ue chodzi o opłaty za prz~ 

;to sprzeciwiamy się J'ego programowi, -o7-"-fe.. wo'z surowco'"", o'tf b k t' • 
bo żąda hezdefieyłowcJ· gOli:podarki bu. mys(owego, obejnlując ~końcu od- i szybkie przemiany. gospodarcze !t.S - :0., ,3 proe.poiy~klil budowla' n, P a ry a ow 1 

- . d . I . k d kt t Ak' bj 1 i na 26 28 4 • . k in gotowych wyrobów włókienni-dżeto"'cJ·. Nie. lIy ro-wniet .,·esteśmy za powIe Zła Ile stanow.s o y te - ora en l'7.a., I o aw zespo en a, prac, - , proc. pozyez a we h t . 
d . I . ' j bil' , ... ~' t' 52 56 5 I'd k' r ezyc. o nowa taryfa me prze-ustabilizowanym bndżetem państwa, wy zta u sprzedazy. u ata z Jedną placow....f pntm)'- s ycypta - , proc. o z Je 1- id' • ks h • 

I I ··· ' , ół tv tawne serji X K 48 48 50 w uje Wll~ zyt zmian w po-skroJ'onym według naszej miary fra- W ciągu 50 lat wytęzonej i su- s oWlJ laS uguJe na szezeg Ile pOd- s'J ZclS • - , " • ł' • 
" k b'l b' ,kreślenie. . , serji IX' S1 - 58, 4 ł pół proc. łódt rown~1U z op ata?Jl. obecncl1ll. 

kiem, ale przecież, posiadając pewną u~tel~neJ p,ra~y zas ar I __ SO te zau arr ' ~. ' , _ kle listy zastawne serii VIJI !S150 Nalezy zaznaczyc, ze utrzyma 
objętość piersi i pewną wysokość, mu me. 1 uzn~n~e ws~ystktCh s~~h Dlate",o t~z. Ct wszyscy, któr~ _ 52,50. ' na została taryfa wyjątkowa 
:simy się zgodzić z faklem, te krawiec zWlerzchmkow z~rowno Z posmo przez , pół .. ~'leku niezmor:dowaneJ R. l. posiadająca dht okręgu łódz 
będzie od nas żądał pcwncj ilości ma- byłych szefów tego przedsiębior-I pracy dyr. Kenigsberga mieli i ma- Na rynktq,rywatnym obroty \\'3- kiedo duże znaczenie z uwadi n~) 
terjalu. Jeżeli mu damy mniej, to bę- stwa jak i obecnego zarządu oraz ją możność z nim się stykać, ołłcbo lutami,; papierami . ,...arto~~i?\~ ,)'mi I kor~ystanie z tej taryfy za~ów­
dzie musiał zrobić frak krótszy, może rady nadzorczej sp. ahc. l. K. Poz-I uzą wraz z 'l'lim ten jubUeusz, 'tV 1- w~kutek s{~l,(',t! ,- mlnl'"alne no przy lll'zewozie. SUl'OWCÓW j 
zamiast fraku 71"obi smoking, ale to lIański. ! głębokiem pr!!eśwladczenłu i ze prt~' leddeh~j, iltOI!\1;f,JS7,~j dh ?o' J półfabrykatów z Gdyni, jat. i go 
będzie ~o ionego; jeżeli za~ mll bt:dl.l~ I W tOSlIłlKCi.cb z l\ spółpraco), nikli. j' zczereln i~ rrt'n;';-n dals 't,(lj O"OCl1ejlla~Ó'" ~łol~lCb onu: funto\\' al1t(lel , tOWydl al'f~'kllł:.w włókiennł~ 
my .. Iu~ielł <la~ tyle 1l1atcJ'jat J, źe i na l rui i odbiorcanti dyr. Keuigsberg pracy 8kreh, ezyeh w obrocie wewnętrZJ1~"1Jl. 



Nr. 8:r ....... , ................................................ . 
I •••• IfA,a •••• I'I1J11'''4 •••• lIlIJKA •••• ••• •• 

Z eltrady koncertotJJei 

"Ilfa~ l w f~iD[ie" - ~ratorjum Han~la 
P('d względem prostoty stylu i 

powagi religijnej, jaką posiadał 

PaleBtrina, nikt mu do haendlow­
::;kiej epoki nie dorównał. Dopiero 
llaendlowi udało się opanować ma.. 
j,erjał w służbie najwyższego ideału, 
który później uzupełnił Bach. 
Pierwsze oratorja, jak "Estera", 
. Deborah" i "Atalia", pisane dla 
fł)iewaków i pełne efekUw sceniez 
nych, uważa~ należy za mniej war· 
tościowe, komponowane w czasie, 
kiedy Haendel nie zdołał jeszcze 
orlerw:tć się od świata teatralnego. 

W "Izraelu w Egipce" nie spoty­
kamy już włoskiego ariosa i reci­
t:lthll, mamy natomiast cykl dwu­
dziestu chorów, które ilustrują obra 
zy biblijne, jak plagę szarańczy, 
gTad, ciemności, pioruny, ogień. 

Lud jest tak wyłącznym tu czynni­
kiem, że nawet Mojżeszowi nie daje 
lwmpozytor przyjść do słowa, poj­
mując p(lstać jego, jako bierne na· 
rzędzie woli boskiej. 
Wyjście żydów z Egiptu oraz ca­

ły szereg cudów interpretują same 
chóry, a atyl opisowy ma 7.astąpić 
plastykę teatralną. Twórca nie sta­
r3ł się o głębię, lecz o pla8tyczne 
przfldstawier:rie rzeczy: rechotanie 
żah, brzęczenie komlm~'W itp. To 
też w chórach Haendel nie jest tak 
JJ..l!drym djalektykiem, jak SE\b. 
Bqcb. Ale zato jest poetą, umiej~. 
cym zająć fantazję słuchacza pięk. 
nymI obraznmi muzycznymi. Dla 
~l\Volennikó-tv muzyki e~toryjnej 
.. Izrael w Egipeie" pned1lławia. me­
wyczerpane tródło rozkO!!zy. Jad­
llym z zapalonych :!I"olennikó" te· 

go dzieła był Feliks Me"ildel6Sohn. 
Niezatarte wspomnienie po'Zosta­

wiło nam wykonanie tego orato­
rjum przed dziesięciu laty pnez 
chóry "Hazomiru" pod dyrekcją 
Herm. Abendrotha. Tym razem u· 
dyszeliśmy to oratorjum w wyko­
Ilanin świetnego chóru towarzystwa 
muzycznego "Szir". 

"Izrael w Egipcie" należy do 
4zieł bardzo trudnych i wymaga 
Epiewaków doskonale w dziedzinie 
oratoryjnej zaprawionych. Nie 
wiem czerliU przypisać, że wynik 
v.rty~tyczny nie odpowiadał tym wy 
:naganiom, jakie przywykliśmy sta· 
wiać drużynie prof. Fajwiszysa_ 
Dziwne jakieś przemęczenie dawa­
ło się odczuwać w wykonaniu po­
IIzczegGlnych numerów, które do­
prowadziło nawet do !1ieioci:j,gania 
tonów w nr. 13 (Grave i Larghet.to). 
Pod względem elu;presyjnym znacz 
nie lepiej wypadła część druga, im 
łJ3.rdziej zbliżamy się ku końcowi, 
kiedy Haendel daje UpU8t bardziej 
I,'lłdosnym nastrojom. Tu już r.liwi­
lami chór brzmiał imponująco, choć 
wrażenie oshbiało to ustawiczne 
",wal nianie tempa "IV zakończe· 
niach wszystkich numerćw, nawet 
najkrótszych, co wskazywalo na 
pewną manierę. 

Tych chmurek, gromadzących się 
na horyzoncie feralnej trzynastki 
(koniee I części), nie zdołali rozwiać 
w ciągu wieczoru warszawscy goś­
.. fe - eoliśei p. Izygrymówna, któ­
rej piękny głos altowy nie brzmI z 
jC'tdnakowym odblaskiem w całej 
rozciągłości skali oraz p. Blf'chero­
wicz, opernjw swym miłym gło-
sem ten.ottJiW, m mlejseamł przy za.. 
~iAniętej krtani. Doskonale Bpl&­

WYSTĘPY M. To~RGA. PRZEDU'J- wity się dwie eoUetlti łódikie p. 

Wobee ołbnymiego po~"", ja_ JoehlmlOOwa oras druga, śplewajlł­
Idem. ciesz, &ię WYRępy M. kwuca oa W' d'llecle, tttnj uaw1l!k.e )e.ał 
w sztuee "Josie X_łbu, dyrelu:J- teałnl mi ~ 
"Rozmaitości" zwróeiłt się do art1RJ K rt •• J -I ó~ I d 
o przedłutenie pobyta. w Lodzi. Morłs onee rozpoe~ ~d~ p ~uo O 
Szwarc zgodziŁ się pozostać w n.szem późna przeciągnął, co równie i wpły 
mieście jeszcze przez 9 dni, eo uma- nęło na znużenie audytorjtltn. 
żliwi publiczności zobaczenie ge we Wykonanin oratorjum towany. 
wspaniałej roli cadyka z Warszawy. l ł k' t filh . 

Dziś, w niedzielę, 2 przedstawienia: 8sya or les ra l armOOlczn:\. 
o godz_ 4 pop. i o 9 wiecz. F. Halpern. 

Największe arcydzieło filmowe w dziejach 
kinematografij, które olśnIło miljony wi- · 
dzów na całym świecie 

natchnionej ref'.~serjj 

który przywrócił nazwisku 

Premjer8 teatralne 

" JOSIE lB" 
Dramat w 2 częściach I. Zyngera z Morisem Szwarcem 

Teatr żydowski przechodzi na­
ogół bardzo ciężkie koleje, ponie­
waż jest roepeizowany, poniE'wat 
nie posiada zaplecUl. w postaei włas 
nego kraju, własnej ojczyzny. Dla­
tego tez niesłychanie trudno przy­
choozi wytworzenie własnego obli· 
cza na wysokim poziomie. Przez 
dziesiątki lat był niemowlęc.iem, 
tkwią,cem w minionej epoce teatn 
z:uówno pod względem repertuaru, 
jak wykonania i techniki insceniza­
cyjnej. Dawał widowiska ludowE', 
mclodr:l.m<tty ckliwe o naiwnej treś· 
ci, sk:wane w śpiewie i tańcach, a 
podzielone na jaknajwiększą ilość 
obrazów, aby widz wyszedł na swo­
jem. Równolegle w' teatrze tym by­
ły czynione próby dość liczne sce. 

TEA TR MIEJSKI. 

Dziś trzy pt7:edstawienia: 
O godz: 12-ej w poł. urozmaicona 

mnóstwem efektownych wstawek 
bajka dla dzieci "Beksa". Ceny zni· 
źone. 

O godz. 4 ej po poł. wstrząsająca 
sztuka Gorkija "Jegor Bułyczow" 
po eE'nach 'lniżonych. 

O godz. 8,30 wiecz_ występ świet 
nego gościa naszej sceny Aleksan­
dra Węgierki w kapitalnej komedjl 
BE'!rt.tll,rda Sbawa .,Zołnien 1 boha· 
ter". 

W ponJedzialeJt o godz. 7,90 ". 
po cenach :mitonyeb "Damy j hma­
ry" a we włoł'ek r6wnieł pe eeftaeb 
znftonyeh _ gods. 1,30 rełtt!!'dowa 
"Trafika pani ~er&łower. 

OTW AROIE WYSTAWy PROF, 
KAHANEGO. 

DzfA o godz. t!-ej W' połndDłe __ 
stąpi w salonach przy ttL Piotl'kow 
skiej 90, otwarcie wystawy: ma~ 
arty!!ty prol. J. KabA.~ ;' 

Wystawa ta wzbudziła" S'lero­
kich kołach miłośników ~tuk pła· 
Etycznych duże zainteresowanie. 
Artysr.'\ wyst."\wi sz~reg nowych 
prac, jak 3tudja portretowe, kin­
kiety, k~rykatnry, typy kawiarnia 
ne i t. p. 

Tomaszów 
REJESTRACJA BEZROBOTNYCH. 

Na terenie miasta Drowadzona 
jest obecnie rejestracja- bezrobot· 
nych, którzy nie pobierają za~łłków 
bądź nie posiadają legitymacji bez" 
roboda. 

URLOP SĘDZIEGO. 
RO~f1oczął urlop wypoczynkowy 

sędzia !lądu grodzkiego p. Kajetan 
Piotrowski. Zastępuje go &ędzia są 
du piotrkowskiego, p. EugenJus1 
Starowskl. 

POSTULAT ROBOTNIKóW SEZO· 
NOWYCH. 

!licznej realizacji mistycyzmu, do 
kUrego musiał się uciec ten rozplo 
szony i skrzywdzony przez historję 
naród. 

Próby oderwania się od ni~kieg~ 
poziomu i dorównttnia kroku teatro 
wi europej,skiemu da.ły pozycje eie 
k.awa, ale czysto eksperymentalne. 
sztuczne, nie związane z nurtem 
tycia powszedniego. 

"J osie Kalb", wystawiany obec 
nie w Lodli w insceniz/wji i rety· 
f.erji MoriEa Szwarca, poważnego 
artysty amerykańskiego, który 
jt'dnocześnie kreuje jedną z głów. 
nycr. postaci sztuki, posb,dn wszyst­
kie wymienione elementy, które 
~kładały się dotychczas na widowi­
sko w teatrze żydowskim: jest 1.0 
swego rodzaju melodramat z muzy­
ką i tańcami, p~łen folkloru, a przy 
tel!l zaprawiony obficie mistycyz­
mem żywo przypominającym "Dybu 
ka". Ale jE'st krok naprzód w kierun 
ku europeizacji. ~foże dlatego, że 
Moris Szwarc, jako twórca teat.ru ży 
dowskiego w Ameryce, zmontował 
to widowisk(l. Faktem w każdym rn. 
zie jest, że cały szereg scen posiada 
zarówno pod względem gry, jak re­
żyserji, polor europejski. Szczeg~l­
nie dotyc~ to momentów solistycz­
nych, a więc spotkania cadyków w 
u'Ldrowiskn, sceny między Reb Me­
łaehem i ,jege mlod~ żonIł, obrazu. 
Idóry rozgrywa -'2 " .uesZkanill 
N"Oehemcie, ete.. 

Wystawiono "Josie Kałba" sta· 
rannie. Cały szereg efekU w świetl· 
nych (buna w lesie, podpalenie sy­
nagogi i in.) uwypukla dynamikę 

dramatyczną wielu ecen. Sam mon­
t&ż pomyślany dobrze, dzięki czemu 
oz;miana dekoracji następuje bardzo 
szybko, a widowisko w żywe!-1 tern 
pie posuwa się naprzód. 

Na czoło wykonawców wysuwa 
się oczywiście Moris Szwarc, art y­
lita. ut.alentowany, doskonale woie· · 
tający się w odtwarzaną postać sta· 
rego cadyka z Nieszawy. W calem 
l,jęciu !'oli widać wiele kultury świa. 
towej, która czyni nam ten typ bli . 
'5kim i prawdopodobnym. Zrozumia­
łym również jest TllIkow w roli 
tytułowej, po.raktowanej pn:~z au­
tora na płaszczyźnie mistyoyzmu. 
Badzo przekonywując.y typ stwo­
rzył Morewski w roli gra.barza. Z 
kobiet wysuwa się na pierwszy plan 
p. Segałowicz w nieRamowitej roli 
Cyw ji. Moźe jednak rola ta została 
przez artystkę potraktowana. zbyt 
klinicznie_ Może stworzyła zbyt 
odrażającą postać jak na to, eo się 
z nią w sztuce dzieje. 

W większych i JI"lniejtnyeh epizo­
dach cały szereg artystów zdradzał 
niepospolite zdolnośoi. Wdziejllch 
teatru żydowskiego "Josie Kałb" 
pozostanie niewątpliwie pozycjn 
t",ał~ i wartościo-w ą. 

........................ D ... , .. 

Związek związków zawodowych . ~ :. _ ' 

\v Tomaszowie zwrócił się do zarzą- '\Vłaściwy sezon wielkich fil- na. Ten młody, piękny kla!,vez. 
du miasta o rozpoczęcie robót sezo- mów dopiero się zaczyna. Już nie zbudowany, o nwodziciel­
nowych w bieżącym miesiącu, \V Ilastę,pnym nrogramie kl11a .. kim glosie an~lik wstępnym 
zmniejszenie ilości godzilI pracy do "Casino" ukaże się na.inowslv boiem stal się "bożyszczem" 
6 i prowadzenie robót "rzez 6 dni VI' /i(igantvczny film wytwórni Amervki. Jego zawrotną, karJe­
tygodniu, Warner Bros .. ,Kapitan Blow" rę nor6wnać można tylko 7 kar 

jego dawną świetność i aureolę 
wszechświatowej sławy 

Prez. miasta odpowiedział odmoVl' według przełożonej na w<;zv~.t jerą Rudolfa Valentino, który 
nie, tłumacząc, że tegoroczne fund u- kie iezyki głośnei powieści Ra- do debjutu Errola Flynna nie 

; sze na roboty publiczne zostały o fa ela Sabatiniego. - "Kanitan miał godnego następcy. 
- 50 proc. zredukowane i jeżeli F. P. Blood" jest wydarzeniem w 1')0 "Kapitan Blood" - ukończo 

-WKRÓTOE PREMJERA 
v.,r KI NIE 

Ił 

nie powiększy ich, zakres robót zo dwó~nvm sensie: nrzedews;J,",sł nv zaledwie przed paroma mie 
stanie raczej zmniejszony. kiem iak~ k~lDitalny na c.alej siacami ~naZ'.Yany zosŁał " Ben 

W .. I orzestrzel1l fIlm (,, 119 mmuł Ilurem 1936 rolw' .. Lecz je~1 
. obec tego ~wlązk.1 zawodo",.e 'la icudownieiszych wrażeó" ~ to Dodohno zbyt ~la\Jc ieszcze 

z~orcą się d? .lDlaroda]nrch czynuI- oisza w Amerycel. a no drugie określenie wielkości i w..,pani:l-

I kow w ŁodzI, WarszaWie o SpilWO- . iako ,.odkrycie" i debiut rewl"- tości tego filmu. 
dowanie zwiększenia kre~lytów. !lacyjnego talentu Errola F-lyn' 
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OMaSCI SPO 'OWE 
-e ewski o de Schr"erze 

Belgijski król nokautu pała żądzą rewanżu w Łodzi 
Czy pewnośd siebie belgów Ilvwne~o przeciwnika i nie ~-. 

IJ ic graniczy przypadkiem z mial wbie dać rady. Śmiech 
mc-!alomanją? Takby wygląda- panował na widowni, gdy obaj 
t '. Obiecywali wysoko pobić niezdarnie do siebie Dodchodli 
nitkarzv - przegrali w Bruk- li i jeszcze niezdarniej okładaU 
scli ~:O, mówili, że boJ;, erzy ze iiię pięściami, 
Ill S 7CZa ~.ie za porażk~ footba- * 
I;. tów w Pozaniu i. .. przegrali Chmielewski wrócił do Łodzi. 
;l: ,~ .. Jest zachwycony de Schrvve· 
,ZrezŁą nie można tł!. ~inić rem. Twierdzi, że beIJZowie re. 

.'\ lllpatycznych zawod1llkow.- p tu' boks dob 
To raczej kierownicy spOrlll re~en. JIL w rem wy 

. . . • damu l stanowczo za wysoko 
helgllSlkJego tak są za,patrzenl . r Za . tk' . 
w sipbieL. . przegra l. wYla Iem jego * walki. wszv!.tkie bYłY raczej 

równe. z małą zaledwie Drze· 
W każdym razie porażka 3:13 wagą polak6w. De SchrYver to 

była niezasłużona. Wynik 6:10 

ręke. WCZ01'8 i był u lekarza, 
zasto~,owano gorące naświetla­
nia i we wtorek Chmielew~ki, 
zdrów, ja~ ryba, walczyć bę­
dzie z belgijskim kr6lem k. o. 

Obiecuje, że Lodzi tri poka. 
te Co umie ... 

* Na za.wodach Ł6dt - BroI­
sela obecni będą:: gen. LaD«­
ner, dowódca O. K., prezydent 
miasta inż. Głazek, 'PIk. Haber· 
linł! i wielu przedstawicieli 
władz. Or.canizatorzJ' lladaj, 
meczowi ramy spotkania renre 
zentacyinego. -

t. "b . dl' d . . ')tarv rutyniarz, który umiał ., 
uy1J V sPrawIe. IWSZy. bar z.le] na jgorszej o.presii Drzejść do t." dź Kk· iii k 
odda~ałbT tsłotO}' 'Przebteg ataku i to ataku 'niebewiecZclle 110 oc. ra OW"-a III 
wal~;bko~ raczej nero1.s0- ' ~o. Trzeba ~vło całv czas ww •. , Trójmecz lekkoałlety .. 
wal. Remis Czortu było nst z~ - mÓWI nasz symp~tyczD;y czny 

• • Ma S· '. ki' mIStrz. Rewanż w LOOZ1 bedZll" 
CI~~"". lplns moze pr7.e- ba d b d . k l Sezon lekkoatlety-, - .. ......;a_! ł S . i r za, ar zo Cle awv ". -- ... ~ 
~~ł~ czy zv.mura nIe zrem • Chmi~lewski 1:~,ta.ł przyjety rozp'JCZ<lty zostanie za dwa 'Yi.ocJ.. 

Gdvbv przyjąć takie wyniki, w Łodzl z ~ntuz.1azmem. - Z ni~, 22 b. m. klubowymi biegami .. -
ostateczny rezultat brKmiałbv dworca pobiegł do swego fryprzeł.tj, la! oficjalne otwarcie tlHO-
~7" ' ' Ijera na ul. Pomorskiej 3. Mi. nu lekl~vatletycznego LOZL.\ 01· 

• mo. ił było tam wielu kliien. bęuzle się biegami naprzełaj w dniu 

Polaev bvli iednak lepsi. Bel 
;:owie to fa,iterzy o niezacbwy· 
cajacvm 'Poziomie technicznym 
Doskonale zbudowani. silni, 1'& 
m. Lepiej wYtrzymywali tem­
DO walki. z 1!8dziwiai1letl odpor 
oościlL 'Przyjmowali ciosy. Byli 
może o eień lepsi w ,wandu. ft" 
.qf;l)owali jednak: w wal~ De 

dvsłana 

* 

t6w. wszyscy pracownicy zakla 20 b. Itl. dla za" odniJ.,ów sto'~arzy. 
du 'Porzucili 'Pracę i zaczeli śd szonych i 1.ie&towarzyszonych Maz 
skać i całować Chmielewskiego dla. k.ot.i~'. 
Właściciel zakladu wziął go Naj .i<:kawszą imprezą seso·.lI lek-

Da bok, oznaimił mu. że wczo- k.)aletycznt'go w Lodzi, ot:,k mi· 
ra,i staJ się o~em i zaprm . .tł go str~.os1.w kobiecych Polski, l-ęd7.ie 
na uroczyStość chrzcin. Chlce, tróJmecz LilIi - Kraków - Sląsk, 
by oieem ehrzesłnymieJlo dzie kt.óry o.}hędzie się do. 1 Clel"Wea. 

cka był nailel)Szy 'Polski 'Pieś- P\1dobny trójmec;: odbył się w Lo· 
cian... Idzi prJ.ed niespełna. tr7.ema laty, 

ChmieleWlki tak bił (fe Schry gromadząc rekordową lic1ól'ę .IN .. 

YeI'8, te sobie nadwyrętvł lewą hUczności. 

----------------

Ntniejesym mamy zaszczyt zawiadomić , że z dniern 

9 marca r. b. prlenoaimy na8ze hiura do no\yego loknln : 

MAZO;WJE~KA 7 

,- ." 
rnlol'n~eje o krajowycn 'i iagi'aJiiczn'ych papiel'ach % % i akcj:\cb 

WSIlelkie zleeenia giełdo";'! k~jowe i zagraniczne 

3łaJy bezpośredni kontak't z giełdami europejskicmi 

Stały kontakt telefoniczny z Giełdą w New-Yorku 

Pnekuy krajowe i zagraniczne oraz ws~elkic waluty 

K1IpDO j sprzedaż należności zablokowanych zagranieą 

KJwaee szlachetne dla celów przemysłowych 

Wypłata kuponów od papierów procentowych 

SpecjaJDa obsługa telefoniczna Klijenteli prowincjonalucj 

"*-o _iejacowe po 25 grony od weksla 

DOM BANKOWY ZJEDNOCZONYCH BANKOWCÓW 

ANTONI PAWLIKOWSKI i S!1! 
WARSZAWA, MAZOWIECKA 7 .... I. 7t, • ił ze. Adr. tel •• "Btmkowey" 

KOMUNIKAT. 

Pierwlze PrUUl8tne POgotowie LeBarsMie 

1::1 

istniejące od 1931 roku. Da skutek licznych zapytań komu­
nikuje, te nie .mleniło adresu, ani też 
numeru telefoftuimieści si~ iak dawniej 
prą 111. LegJon6w (Zielona) Nr. 6 

telefon 12·333 
Br. WruHU1~K Irty!tYU8n ~ra[ownil 

przyjmuje do ' reperacji poreelallę i 
szkło. Dorabia częśei brakujlłce, wkle· 

POWRO' CIŁ janie bez śladu, oraz dywany wszelkie­
, go rodzaju do reperacji, cZy8zclenie j 

C88.-elnt-.n. 30, tel. 102-02 pranie. Uwag.: Perskie 'dywany ",.ko-
nule' ~ pierwszorzędnie i faebo'we, Bohaterem mecz'a 6yI Ctimłe 

leww. OUnił widownię,,,.· 
chw~ beblów. M6wia ClI Dim 
iako o stuproceotOW"VlD laworli 
de ołimpi~ I,.ocłdaulDl W: 

__ .. ___________________ I ___________ .. -!!II--.. - AJ. t Maja t8 . . m.ta. teJ. 194-83. 

. -". OVP'. piehłsniarka 

oierwezeul .tarciu. DaAbial IW 
na prosty de Sehrvvera. Zal't'!ł, 
się i 'Poszedł iak lawina. R_" 
niósł ehlube boba belci~ , 
/lo, rozwW brubelllk.ie ... drie I 
re nA don- medatl.o<; 1 

'= 
DO$kooale wypadła walka Le 

S(randa s Czortkiem. Bebl. .ift. 
doeenianT 'Przez swoieh kiert),. 
uik6w. test doskonałvm niH 
ciarzem. WI Lodzi pOWe .;.. 
IlaJ)eWllO & jakna jlepszej *~ 
ny. Czortek. choć dokal:vwal 
end6w waleezrno§ci, był ... ,Po­
maniu bieclD'ł'c· .. · • 

'" ·Janina ~l[la liiska . 
prs,jm.Je d,łu'! .j ....... ,kf ..... 

wszelkie Inne aabiegi 

. r 8 .. go Sierpnia 8, front I p. 
I TEL. 247·34 . 

Koncesjonowana 1P centJum miasta 

'n~WA1~IA -!~!~!~~~ 
• f S,iOWADł::A 14/4 (lchO,: 
mascltin) i 70 win~, na'now 
.. y system .Miiller i Seidel" 
motor elektr., transmisji, kilka 

t,sięc, rolek (pfelfen), s ur.lądseniem 
do sprzedanIa. - Adres w "GłosIe 

Porsnnym" ___ o 

De Schryyer. kf6n tvlko 
weki swei nieludzkiei 0<ID0r-­
ności i mtvuie uratował sio 
orzed k. o.. wySzedł & walki 
mocno rozbity. Krwawił i ma 
zapUChniete oko. Chee iednak 
rewanżu ~ Chmielewskim i DO· 

stanowił pauzować w Wa.rsza· 
wie. żeby walczyć w Łodzi i 2:9 
mścić się. ZQbac%ymvl.-. 

* 
Piłat bvł... mały Drz" Rob 

nem. który jest o głowe wyż· 
~tZy. Ani jeden .. dvszel" Piłata 
nie udał się. Robbe natomias1 
;' awadził naszego olbrzyma j 

ten poszedł na deski. Pod ko· 
niec rundy zrewanżował 5i~ ~ 
lkolei Robbe ~ladał mate l 

Nikt nie powinien bye pozbawiony możności 
nabycia jednego ze znakomityeh radjoodbiorni· 
ków AMBASADOR, SPECJAL, lub UNIPHON 
(na prąd zmienny i stały). Spełniamy :WaSiZe ma­
l'Zenia, dotychczas nieosiągalue. Aby ułatwić 
wszystkim nabycie odbiorników najwyższej kla­
sy TELEFUNKEN weszliśmy na nową drogę 
sprzedaży kredytowej, wprowadzająe system dłu 
goterminowyeh spłat, począwszy od 20.- zł. mie­
sięcznie. Ilość aparatów przeznaezona do sprze' 
daży ratalnej ogr~niczoua. Korzystajcie z okazji, 
która szybko minie. Do nabycia w większych fiT­
mach radjowych. Nasze hasło: TELEFUNKEN 
Wi KAZDYM KULTURALNYM DOMU! 

"LA D V" 
GABINET KOSMETYCZNY 

Piotrkowska 00, m. U, l. ol. 11 wejście 
II piętro. 

Wszelkie zabiegi wchodzące w zakre~ 
nowoezesnej racjonalnej kosmetyki. ' 

Balowe upiększania. 
- KAŻDY ZABIEG 1 ZLOTY -
~Ie wózkI di':eclłłce . marii 

~IĄtljW) 
~NĄK FAB~' 

j laopatr.one w szwedzkie ld}'sBa 
j 1I.lIrowe, nie wymllglljłł oliwienIa. -
U.naR. sa nlljlepue. .00 nllbrcia w 
firmie J. B. WO.LKOWYSKI. ł.6dł 

Narutowicza 11. 

hlis~ . 

* Szymura dowiódł. le ... nie u· 
I'ltie sie .boksować. Miał Drvmi· - ---- .. -

PENSJONAT 

,_Różana" 
WE WŁODZIMIERZU 

idealne mieJsce wypoczynkowe. 

Cen, Drl,stępne. 
Poczta i telefon: Przygłów. POKAZY 

Łukowska . 
Dla \,~ oleo%kowie&ó~ rabai. _ i SPRZEDAŻ: 

KE 
• Traullutta " gmach Grand· Hotelll 

. DOKTOR 

REI(HER 
Speciąlieta chorób akórnl'cn 

wenerycmych i sek.ueln,." 
PolIIdnIowa • lal 101-11 
,,",lm. od 8-11 rano i 5-8 w. 

tV nled.lele i ~wlęta od 9-1 pp. 
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El ,Daneka Pani 
SPECJALNY DZIAł. 
WYKWINTNEGO 

OBIJWIJl 
l'ItSHlłfiO 

w* 
nOSI bucik z firmy • 

Kino-Teatr • 
"S lIII Jl~}.'~~ 

_lN?jw.ięk~zy _' fil~ 
'" produk~ji. ' ,~,",::,., 

- , -19351 36 n are I 
wg. powieści 

b. Tołstoia Kopernika 16. Tel. 14i0~72' ' 
Poo_ątek w dni powsliedąie o 
godz. 4-ej, w soboty, nie~'ziele 

i święta o gods. U-el. 

I CZUSI~~e~!~.!~rOWle! C Z U Ś C i C i 81 e szUb 
i froterzy 

Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonuJ~ cyllłln~wllnie, drut?­
wilnie, froterowanie, clyslczeme 
wystaw I okIen, reperacje lino· 
leum, sprz~tanie bIur I pokio, 

odkurzanie elektroluxem. 
Cen, przystąpne. 

PORJlDNIJl 

W ( H ( H O l-~ fi l [ l H A 
Piatrkowska45tel.147-44 . 
IIEVZEIIIB DHURaB WEIIBRYI:IIIYlH 

BKORII"H l SEHSURIaItYCH 
Kobieta. leka" "",.lmuJa 

od 11-1 15-7 
czynna od 9 rano do 9 wiew. 

p O R A D A 3 zl. 

ellynny 1~-2, 4:-8 
Al. Ko'cluszkl 41 

',: I - - __ .1.., 
-pr. ofic. H Po, tei. 201. 

. Gabinet koemet,ki 

. ~lueJ· I toat.towe. 

Z. SZWALBE 
d"Jlom UnlweftlJłec1lł 

Moniu8lEki . t, tel. 127-99. 
Usuwanie -.ełkich 

ueuwa::a:w=ae-I ~ I 
MadflW eliPeGqOJClh włosOW. 
Pre,jmaJe t0:-2 i 4 -8 wleos 

~! W W 

STOSOWANIE KOSMETYKÓW 

U VIS" 
oparł,.ch śeł"e na podsławaeh 

naukowych udziela 

Prol. CELlłł" SIUtDLBR 
oraz jej długoletnta asystentka 

W gabinecie kosmetyki lekarskiej 
Dr. Med. L E W I N S O N O W EJ 

PIOTRKOWSKA 88, teleł. 143-63 
front II p. 

PORADY BEZ~&ATNL 

• N w 
O 
A; 

W rolach głównych: fir~ia tiarbo I fr~dri( l'Iar,b 
Nastąpny program: "OCZy CZARNE" Z HARRY BAUREM 

Nr, 567 leg,;. 

~yrek[jH I OWHnntwH Kre~ytowego 
miasia Łodzi 

podaje do powszechnej wiadomości, że nitej wyszcieg6lnione nieruchomo~cl " tod.i połotone 
obc:l~żone pożyczkami Towarzystwa, za nleiaplacone raty wraz z zaległościami, w,sławion8 :r<!. 
stały na sprzedat puez publiozną licytację, odbywać się mającl\ o godz. 11-ej zraDa pr.ed nI­
jej wymienionymi notarjulIZlSmi przy Wydziele Hipoteczn,m Sądu Okręgowego w łod.l. 

Zbiór objaśnień I warunki licytacyjne :.lInlljduj~ .Ię w księgach hipoteczn,.h odpowiednich 
nieruchomości oraz w biUł"ze Dyrekcji Towar.ystwa Kredytowego m, Łodzi i temie pueglądane 
być mogli . 

. W rule gdyby d.ień wyłmac:sony dtll sprzedaży był świlitecznym, sprzeda~ odbędsie się 
dnia następnego. 

Nr. Nr. I Vadium r;""*1 hlpotecsne przy ulioy 
ro&pocz-

Przed notarjuszem Dnia nierucho- nie się 
mo~ci od sumy 

31-e Magistrackiej 12.000 90,000 P. Lewieckim 2p.V 1936 
47-k-a Al. l-go Maja 21.940 16U50 S. Tułeckim .. .. .. 
48-F Zawadzkiej 8,640 64,800 R. W odzińskim 
70-b Franclukańsklej 4.740 35,550 J. Zaborowskim 

6 V: ;936' r 105/10611 07 Drewnowskie; , 1.100 8.250 S. Baranowskim 
286 Ogrodowej 3.600 27.000 A. Rżewskim .. .. .. 
338-A Północnej 2.600 19,500 R. W odzińskim .. .. " 364·b Dr. Sterlinga 4.720 35.460 .1. Zaborowskim " .. .. 
378-k Magistrackiej 3.946- 20.550 H. Klesem 29 V, 1936 r. 
534 ros. b Dlulłoslla 13.320 99.900 S. Tułeckim lO ,. " 555 Sienkiewicza 36.000 270.000 B. Witkowskim " " .. 
1f1 Piotrkowskiej 27.780 208.!550 J. Zaborowskim • . .. 
7!J5-t 6-go Sierpnia 4,280 52.fOO H. Klesem 2. VI. 1936 r, 
S06-ł 28 P. Strzelc. Kan. 8.480 6~.600 P. Lewieckim • . • 845 rOI. b Gdaitski.ej 1.480 11.100 B. Witkowskim 

" • · 1OS4-•• Napiórkowskiego 5.020 42,600 H. Klesem 3-- VI. 1936 l. 
1113-f Składo.,ej 3.500 . 26.250 A. Rźewskim .. .. " 1124 pos. b Do. borny 11:6. 30.000 225.000 S. Tułeckim 

" .. .. 
113 .... Imi6sldegG 1.300 17.250 B. Witkowskim .. II H 
J149-b :. Kiliiiskiego ,. " : ' 1.720 20.400 R. Wodzińskim /, " " 1442 Zagajnikowej "'8,7ÓO ' 65.250 S. Baranowskim 4 VI, 1936 r. 
2538 Południowej 21.200, 159.000 H. KJesem 

" " " 2551 · 38p. '-Strielc .. ·Kan, .8.80(>", 66.,000, o ~.J..ewieckiJii , . .. !I, :,.. 
2582 ' c' ~",·f ... ~.óclo ' .45.0.000 . ,..Rte~kim 

" " " 43M Krasickiego 4.600 , . ~.500 ·S. Tułe~kint 
" Ot " 4&85 Kaplicuej A.ooo 30.000 R. Wodziń&kim .. " .. 

767 Pi.otrkowskiej 43.640 327.300 ' J. Zaborowskim 
" .. " 753 Piotrltowskiej 105,~ 791.100 J. Zaborowskim VI. 1,936 r. 

Lódf dllła ff lutego 19M rokL 

IllPfWNI51 SOBIE BY1'" 
uC.Ile alt; KROJU SZYCIA I MODELOWANIA na IstnieJ".ych od 1002 r. 

, i zatwierdzonych przez" W. R. i o. P. 

KIJRSJ\(H KROJIJ ł SIY(IJł 
MIRY GR NBLAT 
ŁOdl, ZAWADZKA' 36, m. 3, leI. 231-03 
Naulrll odb,wlI elę wedlug eystemu sł,nnej Slkoł, par,.kicj .EcoJe Mo· 
derne de - coape de Paris". -;- Za gruntowne n.UCEanJe gwarancJe. 

Końcaąc,m . świadectwa wg, ustalonego w.oru. 

CAŁY KURS aż ,do gruntownego nauczenia TYLKO 75 U. 
Kancelarja caynna cal, d.ień 

• 

-Kupolcie 
Z !:ł0 źródła 

Wielki wybór: 
WóZKóW dziecięcych I ŁÓŻEK komodowyeh 
Ł6ZEK metalowych WYjYMACZEK 
MATERACY wyścieJanyc:h marki "Rubber· 
MATERACY sprężyn, LODÓWEK 

I 
.Patent" LEŻAKóW, HAMAKóW 

ŁÓŻEK polowych ROWERÓW i dcelyn 

w faąryciłny~ DOBRO POL" Łódt, PI~trkowslca 73 
- - slded •• e .. w pod WOl·.U. - _ 

IW e ' "ą-

I 

Lecznica ~Ia Zwierząt I 
Mag, Wet. H. WRRRIKOFFI\ 
ul. KOPERNIK,~ 22 Tel. 1'12-07. 

ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiciło)' 
SZClEPIENIA psÓw pneciw nosa· 
cl~nie 

STRZYtENIE ps6w i konI, kIWIele 
dla psów 

KUCIE KONI, nitowanie kopy" 
Przyjęcia w przychodni od B- I i --'7 

Na na.daboru:ace święta B O Dl B O n I E R H I specjalne zniłki een na 
oraz dnży wybór 

TORTóW PAALINOWYCH-
poleca SKŁAD CZEKOLA.DY i CUKRO'\V 

"DOIłOlEJl" ul. ~ródmiejska 6, 
-------~-----_.-

CUK!ERNIA 

"ZRODŁO" I 
PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133.72. 

poleca nil Purym 

wuboro·we TORTY 
CENY PRZYSTĘPNE. 

H 

I Dziś i dni następno Najoryginalniejsze widowisko świata JAN KIEPURA przeCIW JANOWI KIEPURZE 
-.., 

I w fi~~i~ KOCHAM WSZYSTKIE KOBIBTY Oszałamiaj ący 
pojedynek 

melodji! 
Humor! Tempo! Prócz Jana Kiepury, biorą udział: Adam Didur, Adela Sandrock, 'heG Llnaen 

Ceny miejsc I 1.09, li m. 90 gr., III m. 50 gr. - Kupony ulgowe w :niedziele niewa~ne 
7 

Dziś i. dni następnych! Przemiły film, 

"Szczeście na uliC,,-- oraz 
"Indy;scy Piechurz"l-

pełen czaru i wdzięk1.l p. t. 

W roli głównej: -----------------1IiI4 ____ lIIIIlItS 

PL P i F P 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

Początek w dni powsz. o 4, 
W Bob., niedziele i święta '0 12 

Dziś i dni nastepn,ch! 
Piękne arcydzieło muzyczne 16 PlIBRTBLnE PlELODJB" z życia JANA SiRAUS$A " 

(UNSTERBLIO.ę:E MELODIE N) 

W rolach 
glównych. LizZV HOIZSChuh i Leo SlezaB 

Mówion, i śpiewan, PO niemiecku. 
Nadprogram: "REWJA ALA CARTEll 
Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 



~t,.r.~.~,"~ __________________________________ ~~~.TIl~.~.,~C~L~6~SPO~AN~~~Y-__ ~1~9S~-6_· ______________________ ~.~ ________ ~t5~ 

1·:······OGLOSZIENIA DROBNE •••••••• 1 
d lIaulm j .-~ 
c 

BERLlTZ-SCHOOL! Kursy ~~y. 
ków obcych i kursy handlowe, 
uznane przez państwo. 11 rok szkol 
::ly. KOl.serwacja, litf3ratura. i nauki 
hituillowe. Wykłada.ją wybitni, spe I 
ejaJnie wyszkoleni pedagodzy. Naj. 
sZj'h!lze p,.stępy. Informacje codzicn 
nie od 12 uo 1 i p6ł i od 5 do b. 
Audrzt'ja S. - 59&-3 

n'jCRALTERJI podwójnej nauczam I 
~l'ulltoWIlie metodą praktyczną w 
.;lqgu miesiąca. z gwarancją samo· 
d7.ielnego prowadzenia ksiąg, miaro 
tlajlJvch dla władz. Cena. bardzo 
przystępna. Nauka. pisanta na :m:t. 
lZyl1te wraz z dokIl1dnt>m objaśnie 
1.j"'m konstrukcji zł. 10. Adres: 
\'i Ćlkr.aólJka 4.8, m. 32. 

BUCHALTEBJI włoskiej i ame' 
rykańskiej oraz' pisania na ma­
:3zyn1p gruntownie wyucza za 
25 zł. Skróeony kurs w cillgu 
l miesiąea zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł. Udzielam rów­
niet korespondencji i arytmetv­
ki h8ndlowej i etenografji. Ki­
lińskiego 50. Paprz. oficyna 
l piętro. Dla zapisujących sie 
w b. m. 20 proc. 

WEGIEl POTANIAł. 
W gl el plerw.zorz ltfteJ Jakości 

bezpo'rodr,lo z kopalni 
do gotowania, ogrsewania 

MATURZVŚGI(.k.i) be." zajęcia, POKÓJ l'!cg'aucl~o umeblowaD; ~ 
znajdą łatwy zarobek przy kol- \~'sze1ki()llll 'Wygodanil. od zaraz dl') 
portowaniu pisma gospodarcze- cdduIIia. Zawadzka 39, ID. 11. 
go. Zgłaszać ię z dowodami o~o- ------.-----.- -l 
bistymi do Stm arzyszcnia l\.ttp- 3 POROJ 8 z kuchnią. wygodami no 
có,,· 111. Łodzi, ul. Piotrkowska wynajęcia. Lipowa 53. Wiadomo 'ó 
nr. 73, godrl. od 10 - 12 rano. u go~podarza. 

OI'M dla piekarń j fabryk 
hurfoWO i cl~(Jlicnie 
dostllrc •• nafychl'nill~ł 

. I. okal I 4, i 5-POKOJOWE, frCintowe, ł td-:!!! f.e, sloTJ'Jc7ne !lties<!:kal1ie w cZybtVll.: 

81uro Sprzedalu . węDla Mopalnl "poiSMa" 
Ferdynand Jabłoń.skt 

Łódź, ul. We głowa 9 - lelef. Nr. 194·88 
.Równie! drzewo r6inycb gatunków. 

I - 6ine!S::: I 

~ (lOmU do w)'l,ajf'lcia. Ul. POW 3: 
5 POKOI -z kuchnią., słońeczn~. 
W!:zęlkie WYfi(ody do wvnaięd~ 
od !atoz przy ulicy Piotrko", 
skiei HU. 
--~------._-------------
3 i 2 POKOJE 1: kuchnią wszelkie 
Oli w ygoclami od zaraz de- wynaję 
cia. 'Wiadomość !1 go!poda.rz:l: Prz{l 
jud 89. 

--2, 4 POKOJE, kuchnia, wszelkie 
wyg-ody oraz :;klep do wynajęci3. 

Andrzeja 48. Wiadomość lt dozorcy. 

DO ODDANIA pokój słoneczny u­
meblowany 2. wygodami, niekrępu. 
jlłcam '\TeJście ń. Kiliiillkiego 100: 
m. 3:;, I }J. 

---- --~-------------------

DO SPRZEDANIA okazyjnie dy' 
wan żywiecki. Wiadómość: ul. 
Wólczańska 41 m. 15, w godzi­
nach od 7 - 8 wiec!. 
... '----
KUPIĘ :,Moto - Kamerę" .,Puthe'· 
9,5 mm. oraz aprat projekc'yjny 
"P:tthe" z motorkiem. Zgłoszf'nia: 

PIANlliO. Cechowy stroiciel forte· 
pianów tJtzt!stło tlwud~idstol('tniej 
stałej pracy sali l\ralinow~j Grand 
Cafe, Stroję, remontuję. Przyjull1ję 
reperacje fort0pianów, pianin_ Po- -

POKÓJ umeblowanv z wszel­
średaicz~ przy kupnie, sprlcJaży kiemi wygodami d"ia l'ednego 

15· CIOPOKO.JOWE Diie~7.kanie (służ­
MWY, ł~~ienk~ itd.) oraz lokal na 
ń1Aślarnię (po Pomorżance) do wy· 
bajęda. Piotrkowska 189. 

SŁONECZNE 2-pokujcwe mie~zka-
llte (łazłt>nk:t, bon itd.) Ora." fabrybi 
wody sodO\vej do wynajęcia. KiJift­
&kiego 125. 

LUKSUSOWE mieszkania. po 2 po.­
koje z kuchnią, wszelkie istniejąca 
\vygody. Sienkiewicza 14G (l?iutr· 
kowska 220). 

"Głos Poranny" sui, ,.Kamem". 
----- -... --..--_ .. in:;t1'UJnentów. Ekspertyza facbo"a 

sumienna. Traugutta 10, 'm. 21. lub dW,uch panów do wynaj~-I,lNGUAPHON angicl~ki kupię lub 
wypożyczę. Oierty Gub "Lingua. 
phon". 

Droni:;;la.· IV Klepka. cia. Moniuszki 1, m. 13. Obe]-
- _ I'. neć IIlozna 2-4 i od' 8 wieez - -- --..... _ ...... _-_______ .~_______ 795-3 MALE LOKALE fabryozne. świetb 

- WJ'w""---- - MILA, inteligentna. lli(-!zaleźua . pa· wyremontowane, niskie komorne. 
DO SPHZEDANIA warsztat tokar- tli pozna kulturalnego, usytuowane- - - - Piotrkowska 220, tel. 238·75. 
f-ki w J:ełnym tryllie. Wia.lomość: I (;'0, wolnego iJi:llla 35 -' 40 hit'. Kó. 2 POKOJE z kuchnią słonecl­
Ajzens1.tark, 11 Listopada. 47, m. 10. respolldencj~,: "Ha _ p~". '. _ ne, wv~odv, wysoki pat ter, 

- ----------
wolne od, 1 kwietnia. Żerom­

-;-. .. ~,kicgo 17. 

,' ·:;zechstronnie udziela absolw. Tj. kto nadeśle dobre 70zwią:i:llnie --.-------,---------

CZĘwro przyjeżdżający do Lodzi 
poszukuje pokoju ł!l.dnie umeblowa. 
negl) na dni z ni'3krępującem waj..: 
~ciem. Oferty składać do "Głosu 
Porannegu" sub "Przyjezdny". 

FRANCUSKIEGO gruntownie, \ I(AŻDY OTRZYMA NAGRODĘ! 

niwerystetu Par. (Licencie es a r e i b z n e t - e j e i , s o t K 
LettJcs). Rozenbium, Piotrkowska ZiI dobPe 1oswi1V:llnie w}'łej wY"!iel'li.onego. p,.ys.łow.lll pr.e2".c~,lłśm,. 
ur. 51, m. 42, t.el 109·74 (3 - 4. g.) , celem .dobycia lrlijenteli. nll$tęplljllce nIlgrody' : 

OD 1·· KWIETNIA' do' wyna.i~­
cia 5 pokoi z kuchnią z wszel-' 
kiemi wwodami '\li" cz'Vstym,' DO WYNAJĘCIA sklep i m;:;;: 
spokoinvm domu l)rzy ul; uie 4 ropokojowe z k1l('hni2\,. ~_ 
Pio.tu.rJwskiei mief17v Nawro' ~ '.Nllgroda aparat radjowy4-lamp01iry 7-1ł Negroda:KI!Py ,nll łó~kiI 

t ZLOTY: angielski, hebrajski, j11.. I I. • Zł. too.- gotcSwlr" 10.,. Dywaniki ścienne 
llaistyka, rMne korepetycje utlziela I a. • Rower ~... 11'-15 • Zegarki męskie 

i Pierackie,1to. Wiad«ność: tRl~ kowska, 165, u dozorcy. 
U4-8a łtodi. 3-5. ._-_....-
_~___ Dr. med. 

3. POKOJE ,z kuchnią z wszelkie· 'l'I til-Z1l:1ł 

•• • PałefoD 1f)-,." " Obraa, olejne: . . 
<,biturjent hebrajskiego gimnazjum. 5. • Aparat fofogrefiuny !8-4S;' Arlyatrcoe l'Z~tbf ' 
TeJ. 187-59. Lipowa 4:S, pM'ter 6. • MaMOnna włoda z dnewa 
(tkalnia) od 9 - 10, 2,- 3. 48-iiO .. :Ka8ef,. toaletowe 

Pr6es tego .... le innych nagr6d CWIU: .wielka ilcWć ' l1a".6d , p«1cieelenia. ' 
ROlchieJaaie nagrdd od&edzie-elę 1I0d .ftadzorem noła,j ••• a .. t_minie, 
o kt6"m sawiadoml ale !ta piśmie. Nienaczn opłata pnesjfti n. 
~s.ł odbłorcJ.- ROEwilłZanle nale.., prcesłat jałmalprędr.ej callacall' 
,"e ewenł. naczek l1a odpowiedf, ktdr" się w kllŻft!m reaie otrzymuje. . 

mi-:wygodami nie drogie komor·. J..a .., . 
LEKCJI ttrvfU'tepianowej me­
todą łatwą,' pnJ'S1)iesZO!Ul. a 
gruntowną. udziela na waruo­
kach dOR<ldnych rotvn()wan.&. na 
ucieczYika. b. ucz. 1)t'Of.-wirtua 
7.ÓW A. Michałowskiego i J. 
Smidowjcza. Kilińskiego 116, 
m. 20, or. 'Do 361-5 

II Kopna I sprzBdał. I 
te 

uPIĘKSZAJCIE wasze pokoje! Fi· 
ranki, odpasowane okna j od metra.. 
Tiul, siatka we wszystkich ga.tun­
kach, szerokościach i kolorach. 
Chodniki, kapy, obrusy, kołdry, pod 
j,inki. Za: gotówkę i na raty. Leon 
Ruba.szkin, Kilińskiego 44., fronto-
wy sklep. , .. ~i;l.~~ł 

!v\.NAPA . LÓZKO. Ma.teraee i tap. 
r:umy hygjenicznc poleca. tanio za 
kład t.apicerski E. Bresler, Piotr­
kowska 12:'1, w podwćrzu. 

1995-5 

-----------

n.e,' do wynajęcia: Żeromskiego I Chorob, elc6rne I wen8l,= • :4. lWia8omo~ u.d~:y. ZaCIIDdni. 84 

AdresowlI<:: Dom Wysyłko.., "NI.spodzl •• k.", Krak6w, KrowodelSk. 56/13 
rOKo.1U z kuchnią ~; cenie do ląO telefon 185-48 
zł. kwartalnie pószukuje się od pr.,jmuje od 19-2 l od.1- 8.30 ~ 
~raz:. Oferty do Biura OgłOdzC~ w niedsiele I ... IOh oc! tG-łł .. pot 

SAMOTNY M letai izra.elita na. m­
r.owil5lrn pozna sympatyezną, inteli­
getną, pracnjącą r.awodowo izra­
~litkę (może być wdlwka: lub roz­
wódka) w wieku 30 - 40 lat w ee 
lu towarzyskiw. CTfertv do admin. 
ninip.jszego·pisma sub ,;Samotny 34" 

(,KAZJA! Mo~na. objlłĆ interes go. S. Fuehs'a, Piotrkowska Erl, 8'lb 

tówkowy z 3.000 :dotyeh. 0r;;rty ,.Solidni', lrlb tel. 173-18. 503-3 Zatwierd.onll przez włlldze pal'istwowe 

pod :'pewna egzystencja.". ' - - i S l KOł A KOSmETYCZna !!!------__ : iii' _... OD 1 KWIETNIA do wynajęcia 

_________ .... __ -= kiemi wygodami, centralnelli o~rze. I ' Posad, . :1/ezr.eropokOjowe mieszkanie z W8teJ :~D. laEWlnSOnOWEJ 
Ll~KARZ. _ DENTYSTA -(dypio!U \V:t~em w ele~anckim dOO1l1 IV ofi- (kierownik dl'. med. M. HELLER) 

-- zagraniczny) p,szukuje posady lub cymo, ua IV plętn.e, bardzo sl.o~lec1 Ł6di, Piotrkowska 88 

• 

OmelłDe .a.~r~,:: wS!Jółpraey w I.;odzi lub na prolnn ne. Al. Kościuszki 93. Kars nauki teoretycznej i prllktycznltl 
lIlan' •• ltllin, po eji. OfeTty snb "Samodz!elny". - --.. 4'0 młesięc .. y. 
zredukowanych ce-. FOKÓJ słoneczny z wszelkiemi ,vy -!nformllcje i sllpis~_~ miejscu • .,. 

-- nacłi poleCI! ' . . godami, niokrępującclU "cJśdcm .:>r d 

ł.lSd" W6IC:a.· ""'.kfi.1~~U~~tF, J2:~~ ~Z~dOŁA ś~edOla dPoB~~kule hdo
- wyu:ljmę· Narutowicza 16, tel. S. K 4' Nme 

" O Ił 
., fi SW1a C3'one] gospo ym 1 ' wyc 0- 127.613. 

Rok aałol~nia 1804. waweayni na· kolonie letnie dta _ ., 
- Większej ilości dzieci (od 150 do ~---------
!\{ASZYNISTKA - korespondaY!tka 200). Pożądane pierw8zormędne 4 r>-JERWSZORZĘDNE pokoje, Spec. chorób sk6rnych 
rutynowana pr7.yjmuje do pi"~Lnia referencie. Oferty sub. "Kolonje ..kuchnia, wszelkie wygody uo wy- i wenerycznych 
na maszynie i powielania. Piotrko\" do admin. 749-:-3 mjęcia. ~Iielczarskiego 24. Wiac1o- , UL. PIOIRKOWSKA 90 
Eka 107 (Związek Lokatorów), !1ar' ___ mość u rlozor('.y. tel. 129-45 
ter, pra"a oficyna. Telefon 100·99. POSZUKI\YANY dobrze ""pro~ -------- -.------- p . . d d 6 9 I __ ________ .. LUKSUSOWE 5·ciopokojowe mk3z, r.YJmuJe ° 8-2 I o - '" ela 
ZAKłAD KRAWIECKI MĘSKI - wadzony w przemyśle technik kanie, holl, kredem:owy, w5zp.lkiil W nied~ I §włetll od 8-2. 

[ ( ~ 
dla sprzedaży spec.ialnycll ma- wygody do wynajęcia on 1 Jipr-a ---~-------

fran[l· 'IRa [HnJNA KI r. ler.iałów technicznych an~iel· WR() r. w nov,ym dowu Sienkiewi· Dr. med, 
~ U II U kie~o oraz amery.kat1.skiew> f:za 51. VViado)mo_ść: ... tel. 1 B 55~?O __ 21111 O I k O \V Y S k ł 

fłochodzenia. Łask. zgłoszenia ::: W 
do: Anńone - Exped. Schakk, , 

t6di, SIENKIEWICZA S9. tel. 173-94 

--------------------------

DO SPR7EDANIA ka.pa (WY" 
ciąg), oszklona, wyłożona lino­
l eum z przeprowadzoną insta­
lacją gazowa d'la labora,torjum 
l ub apteki. \Via.dom()ść: teI.. 
158·68, 4 - 8 IPp. JASNOWIDZĄCA Mira, wybitn.l 
KOSMETYCZNY gabinet, nowo- wr(;żka, słynie ze swych t,rafilych 

l . , przepowiedni, daje num"ry loŁ"rji 

Winn L Wollze-JIc. l J. . BAI:IWN6WY ' słoneczny "'t",kó,i .u. -_ .. _--- - _ ....... _-- . 
WH~KSZ.-\ kwot~ da magister 
prawa. b. aplikant są.dowy: 
(chrześcijalIlin) za wyrohienie 
posady w im:,tVlucji państw-o" 

n,0L:owaIly 1:. 1\'<;1:0H"iemi wygoilimi, 
(,ddzielnc wejście, zara·z -au odda· 
uh. Piotrko\ ... ·~ka 25, Dl. 33, t·~I. 

Spec. chorób wen8f'Yunyoh, 
seksualnych I sll6rnfcft 

Cegielniana 11, tel. 231-01 (:zesne urzą' zemc, w całości, cz~~ 
ł·iowo z powodu wyjazdu tanio do Cenne porady żyrjolve. Okreś:2 
l1!'1byei:L Dzwonić 138.76. stan 7,dro;via i przyszłości. Sto pro­

.-----
KOLU)lI\A, Plac dobr~e położony 
"przedam t.anio. Oferty: Pabjanice, 
\.1rutQwicza nr. 4, m. 7. 

f'ORTEPL\N B('eh"teina oka.zyjrlill 
do sprzedania. Hadw::Ul:-ika 4, m. 1, 
' .. 111 - 16. 

"lANINA DOi\'e i uzywane w wiel­
kim wyborze po cenach niskic-h po, 
h-a fjrJlJ:t E. \Veilbach. PioLl'kow­
~·ka 1;i4, tf'!. 111·96. 

l'fAKIKO forfepian kunię t.a:lio dla 
'7koły. WlilrlOIlHJ~I ' 11 ~f'·.lh:iela 
f\ !ppko, Traugutta 10, m. 21. 

(e,l! pra" <1: _ Spowb no" y - ind ,j 
~·ki. Prlcjazd Hi, ni. 10. 
------ -- -------
ZAMELDOW MUE, lV)·meJdowanie 
IV Ubezpicezalni Społerzn"'J ue.ku· 
tccZni["ll za ZWfutem kosztów tra,m 
w~łjuw:/ch. Telefon 166·78, Pcnior· 
ska (j: m. ~L 

WPoj. samorządowej. u notariu­
sza i t. p. Referencje Dierwsl~ 
rzędne. Ofcrtv sub .. ,IntratI:1V". 

_ ... . ~-,----- -- ~ 

PÓSZuKIWA~A praktykal~~ka 
do skIpPll materjałów ' bła\v'at­
nych. Piotrkowska 85, A. Jaku­
bnwicz .. 

PRYWATnE POGOTOWIE RATUnKOWE·s:::. 
Pla[ Wolnotci 10 222'2 6 
telefon - -

czynne bez jJl'zerwy w dziel'I i W llOC\ 
lSatych miastowa pomoc lekarska we wszystkich specialnościaeh. , 

PW3l'łmuje od 8-12, 4-0 'flit. 

lG5·37, od !'l - 10 i ;3 - 5. IV nled& i świc;te od 9 do 1 po pot. 

ODLEWNIA ŻELAZA 

"FER U 
II 

ŁODź, UL. KILlŃSK'IEGO 121. TEL. 218 20 

Wysokowartościowe odlewy z szarego 
żeliwa: maszyn owe, budowlane, 
utwardzone, kwaso- i oguiood poro e_ 

WA'RSZTAT MECHANICZNY . CENY NISKIE 
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Jeszcze IUIBO BIIBa dni I IAIY TY~llfń RoMicióska 54 
----~iI_ 
Dojazd tramw. 10 i 6 nabyt mojna ness~ blelhmc po bardso l'Ii.kich cenach 1 

c:( 
.J 
Q 

c:( ..., 

ZAKłAD 

FRYZJERSKI 
. zawiadamia, iż zaangażował WYBITNE SIŁY FAOHOWE, mi~dzy innami 

DL M~nIUJlKll 
TEL. 128-86. 

obecBie 

(J 
c:( 
(J) 
Z B. PRAOOWNIK MISTRZA i KRÓLA MODY SZTUKI FRYZJERSKIEJ ANTOINE w PARYŻU "tI 
~ ~ 
CI) , ZAKł. I y Y U I Z 

,~--------------------------------------------------------------~, 

I Ił, 
y OtiBOlJlł1 (~~~:ki~).ł 

poleca 

Rp Iska Sł. "AMBURGR I S-ki 
l.6dt, Oł6wna 50, tel. 218-81 

w 

I Gruntowne i usamodziel- I 
niaiąo'ł wyuczenie ' zapew­

niaj\ 

HIJIłSY 
kroju, szycia I modelowania 

damskiego i dsieciftnogo 

Aleja l-go Maja 20 
Prof. P. Szejnfinkiel 

Opłata puysłflpna 

Of!lolz~ni~. 
Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej Sp. Akc. podaje do 

wiadomości, że począwszy od dnia 10 marca 1936 r. 
wprowadzone zostają nowe bilety abonamentowe normalne 100-
przejazdowe w cenie Zł. 20.-

Bilet składa si~ z 5-ciu kart i okładki i stanowi niepod~ielną 
całość. Wyrwane oddzielnie karty Sl\ nieważne. 

Posiadacz biletu obowiąz8ay jest zaraz po wejściu do wozu 
przedstawić bilet do przecięcia, jak również na każde żl\danie ob­
sługi pociągu i kontroli. 

Bilety uszkodzone są nieważne. 
Za bilety nieużyte w całośej lub ,'V części pieniędzy się nie 7.;wraca. 
Z biletu tego mogą korzystać jednocześnie najwyżej 3 osoby 
Bileły ·1Nłe do n8 bycia: . 

WE61EL WYBOROWY. 
w plombowanvch workach z dostawlł 

d'o mieszkań 
zł. 4.30 

Zamawiać telefonicznie: 

19~·:ł5 i 194 .. 88. 

Stanowisko 
jako wspólnik w dobrze pro­
speru jącem przedsiębiorstwie 
otrzyma posiadacz zł. 30.000.- -

Ofertv: SOLIDNYł 

Naj_nieJ T)illo " l) W Ęksped. Wydz. Ruchu przy ul. Tramwajowej 6 

~. In.aB.jst;1!I0~lelf O;yrm,~,e 2) • •• przy ul. Ki1ińskiego 245 D R Z E W K A owocowe 
n II n 3) na pOBteronłu K. E. L. - Plac Wolności 12 Hll,J/lII1/1 Itlllze Plenne (sfamowe) formowane, Specj.'. 

N .ruto.lc.. 11 lu III; U ność Agrest wlelkoowocowJ 8zne,l.ny i 
teL 187-70 4) • • • - ul. Główna 1 kraacnsty gwarantowany poleca po cenach bnll1ueac,ll'I. 

IłUIlU dsleclęce, 5) 1l wssyetkich kontrolerów K. E. L. beon Kołaczkowsł\' ~~:~a:zalonlga,"odanIC8z6Y 
bółKIł metalo"e i polowe, lIIR'ERRCE l 1 ... 
róln. WY!YMACIK~.DDOW"łEit~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~. 1~O~. D~a~d bamwalem N~ ~ 

Reperac. i lakier. ł6łek. --------------.:-------

Reperac~ir~!e~;s~~1~~~a~~clnl'l'.ła Dr. mi. HELLER ~'::,~~:b~~~~~le::!P::.:~:1 ':~b łt I E wDRf' aD. s K I M Dr. med. 

•••••••••••••••••••••••• Spec. Ohor6b wenerynnych. mo- Tel. 194·33 CmeDtarna g n Z • Dawidowie! 
DR. MED. aopłolo.,.h I 8Il6m,oh Nasze składv z8opatrZQIł1e~.a Speojellsta chor6b wenervo-ftJch JERZY SUDY" Traugutta 8. Tel. 119·89 stale w duże ilości świe- a .. 6mJch l.Bek.ualnych 

P's,lma!e od 8-U I od 4-8 wleCI WŻ egAop NtrAa.I1'sDCoErtMuE: NTU, GIPSU, Andrleia 5. telef. 15940 
Akuszer-Ginekolog tv nled.leJe I 'więła od 10-12 pp. d d 

MATY TRZCINOWEJ. KREDY Pl'8f)małe o 8-11 rano i o 5-9 w 
W kawałkach (dla celów fabr. w nled.le~ i śwlęUi od 9-12 
i ch"m.), PAPĘ, SMOLĘ, CE ...... - - - - - - - - - -I. l~ejODóW II . Dr. med. 

teIef.124-54 Artur Banasz przyjmuje od 4-8 wiecz. 
GLĘ (ręcz. i pras.), CARBOLI­
NEUM oraz WĘGBL 1)0 4.25, I 

Bezpłatne porady kasmlłfYClnB 
Prly odpowiednich pouczeniach 
(racjonalnej pielęgnacji) zapewni 
Panł jak ucho"ać długo skórę 

c.ystl\, św\eŹl\ I zdrowi\. 

• PILLAT 
chirurg-urolog koks. drzewo. 

4-6 pp. PrzJjmujemy .Iecenia rd1ll'niej telefo 
nicznie. Cmentarna 9, tel. 194-83. 

Wólczaflska 23. tel. 139-88 -.. -----
----,- - Dr. med. ~~~~~~~~ AnnA RYDEL 

Lekarz - dentysta DOKTOR S K .. k 
PIOł~~.O~:'~~ 43 M!!!~!J~!~!!.~!!n I. "ns a 
przyjm. 10-1 i 3-7 weneryc.ne i dróg moesowych kobiet ChOr. stt6rne I .~ 

Racjonalna ko.mety Ira. Usuwanie 
o"łosit-nia. - S Z KOŁ A koa­
met,cJna Jatwierdlłona przeJ Wf. 
Państw. w 1924 r. CENY kryzysowe. 
Plotrko"aka 92, front, 1 p. tel. 169-92 

W niedzielę i święta od g. 10-1 GabInet fizykalnej terapJI glneko. (hoblet, I ch'OCI) 

... logicznej (diatermja, Jlaświetlania itd) SlanRlawln!:ił tRlII. 11-10 DOKTÓR 
Dr. med. ul. 'Iofrkowska nr. Z9Z QOd .. pnJJ od u-t i ~- .. DP 

M. RDn~UI(1U Dr. BRAUn Dr. LUdW~ FalB ~~~!~~a!c~ 
PIOTRKOWSKa 81 T I f wenerycznych l Sk6rnych 

p:~~~:=:.;:N~~O~~~4 apec. chor. s::rnJc~,1~-;7~ [boroby skórne i weleryuDe RndrZeiawt°i:' tel. 132-l8 
Przyjmnje od 8-el do lO-el rano wenerycznych i .ek~ualnych NawroI f. tel. 128-07 p,.,Jmuje od g-H .ano I od 6-8 w 

i od 4-7 wiecs. przyim. od 8-1 i od 6-9 wiecz. pwavlmoJe 10-13 I od 5 _ '7 I W nled.lell; \ ~"Icła od 10-12 

" ... 
o 
• N w 

o 
a. 

Dziś i dni następnych! Najnowsza, wesoła melodyjna komedja wiedeńska p. t. 

B O h a t e r I'~ i In O Ul O I i 
W roI. głó:l~bi?:~~a~~b~~:i~l~i Szoke Szakali i Otte Walburg 

Nadprogram: Tygodnik dźwiEłkowy Pata I Paramountu 
PasBe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, lliewałne 

chor. wewn. 
ELEKTROKAROJOGRAFJA 

(sdJecia prQd6w lI.ynno~clowych seroa) 

ul. NarulowicIa 42 
Tal. 184-91 God.. 5-7. 

----------------------Lekarz - Dentysta 

S. BERliPll\n 
pueprowadJlła się na • 

Al. Kościuszki 39 
tel. 148-~4 

przyjmuje od 10-1 i od 4-1. 
• 

Wspólnika 
z ka,pitałem 50 - 60.000 00 
zaprowadzonego przedsiehior­
stwa z duża przyszłościa po!,m 

kuię. Ofertv P. O. 17. 

DO WYNAJĘCIA 
2 sale fabryczne żelazo-betOft, ~ 
wierzchni po 600 m. kw. gotowe Url:Ił­
dzenia, transmisyjne, 3-ch stronne 
światlo. centralne ogrzewanie, tlI. Brso_ 
zowa 5/7 tel. 188-91 dojazd tramw, 

"a 
o ,.. 
" • 
o .. 

4, 3, O, 17. 

P D ... ta miesięczna nGłosu Porannego- ze wszystkiemi do- ~r Ogłoszenl-a za wier~z milimetrowy I-sz~ał.towy (stron~ ;) .SZ;pllt~: .1-s7;a~ strona ~ 2It.; Relrla~J' ~&słelJl renum"ra datkami wynosi w Łodzi zl. 4.60, za odnoszenie _ l'edakCYJny~ zł. 1.50; w tekscle: z zi1strzeze!lłc:,m mIejsca oJ gr . .' bC:I:. zastnellenla mlelsea 
401/"01&)1 l: pnesylką ,Joe.łową w. kraju - zł: 6.- zlllP'anicą - zŁ 9.- 50 gr., nekrologi 40 gr. ZwyczaJne (str. 10 sl:paltl 12 gr. Drobne la gr. za wyl'alt, naJmme)sęe ogłouenle .ł. 1.60 

, 'Posaukiwanie prac~ 10 gr. za wyr!!z, na;mnie;slSe zł. 1.20. Ogłoszeni" 3!lr~ClIvn()We i c!!4llJbinowe f2 Iłł, OlJło-
Rękopisów rprlakcia nie zwraca. szenia zamiejscowe oblicaene sq o 500/0 dl'otei. flr.:n zaqr. 100010. Za ogło'321en ia tabelarycane lub fant a., dodałk 

5rJl'Q. 013/oszenill dwukolo~. o 50l/n dro:lsei. • 

H.'.k'.J odp~ ~ianisła\N kożnieckl ~a WydawDic~wo .. Prasa -. w}1e1.awuiolla sp. I: O".. odp. 1i}ugaD..ł au łiroD.lllan.. y'I/ drull.artll wtasneJ łł1o't~ow8l[a 101 
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NR. 10. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia B-go marca 1936 r. 

3 ob);, 

Dzisiejszy numer 

"Ił f W J I" 
zawiera m, in, następujllce rzeczy: 
T. N. Hudes: Józef Rolh t~skni do 

monarchji. 
Arnold Hahn: Uzdrowienie przez 

etyk~. 
S. Babad: Robotnik austrjacki ży­

je. 
Jakób Kowaj: "Der Stuerruer". 
J. Bcrtrand: Fouche hierze drugą 

żonę. 
Uja Epszłajn: Co to jest naród? 
S. Marwlcz: Dwie podróże Lenina 

(Fragment). 
F. ~[aidl: Owady na lekarstwo. 
Prof. A. Stern: Kontakt ludzi I 

przez ocean, 
Dr. Pal'ker: Negus w Łodzi (We­

soły dymek Nr. 3). 
,James Bennełh: Obc syn, 

Król·· to jedyne lekarstwo. 
Znakomity Disarz Józef Aoth ;est zdeklarowanym monarchista 

Paryż, - Korespondencja wla 
sna "Rewji". 

W listopadzie 1933 r. udało 
sie dziennikowi pary~,kiemu 
"tLe Petit Parisien" dostać w 
r<;ce ciekawe dokumenty osła­
wionej niemieckiej świętej "Fe 
my". Znaleziono tam listę pro 
skrybowanych niemieckich pi­
~arzy na emigracji. Obok Tolie 
ra, H. Manna, Georga Bernhard 
ta, E. iLudwiga i w międzycza­
sie zamordowane~o Theodora 
Le!singa widnie.ie tam i na­
zwisko Rotha. 
Wyznaczono 5.000 marek na­

IZrody za jeJ(o głowę. 
Roth, z pochodz..,oia austrjak, 

mieszaniec rasy aryjskiej i ży­
rlowskiei, pisarz, o którym tru­
dno po,wiedzieć, że był luh jest 
kultur - bol~oZewikiem, lub, na­
wet ,s oc ialistą, ściągną! na sie­
bie specjalną nienawiść dzisiej­
szych władców Niemiec. O­
becnie 
na emlgrae.ii, żyJe w Par~'żu, 

w mieśde, które w ostatnich 
stuleciach hi.!:,to r.ii niejedl1ernu 
tułaczowi - artyście udzieliło 
gości1\'V. 

Jest to. .ieden z na,fh~rdzieJ 
błodnyeb nisarzy na em1J(racji. 
W nneci~ dwuch lat w'Vdał 
trzy ksiaiki: "Tarabas" , ,.AnŁy 
chrvst" i ostatnio "Sto dni. 

Roth' em je specjalny pociąg 
do tła ~lowial'iskiego, zamanife 
stowany czy to w ,.Hotelu 
Savoy", czy " Tarabasie"· i 
"Hiobie". W "Stu dniach" opo 
wiada znowu 
dzie.ie polskiego leg.ionJ.sły. An 
ł"ole_o Wikurld, którego Jos 

związał z cesarzem francuzów. 
MiesZ'ka w małym hoh~liku 

przy me de Tournon niedale­
ko senatu. naprzeciwko ogro­

du Luxemburskiego. 
Naprzeciwko hotelu, w któ­

rym mieszka Roth. mif'~cl sie 
kawiarnia Tournon. 
knaJpa Sł. Beuve'a, Geor=e 
Sand. Dimbauda i .ie«o pnYia-

eieIa Verlaine'a. 
HolI hotelu iest mały i cie­

mny. Kr~te i nie grzeszące czy­
stością schody wiodą, mnie na 
tr.zecie piętro. Tu w pokoju, 
jakich w Paryżu są ~etki tysię­
cv, m,ieszka zna'ny pisarz euro 
peiski. tłomaczony na wiele 
ięzyków. A jednak atmosfera 
tego małego pokoju rohi na 
mnie iakieś doskonałe wraże­
nie. jest mi iakaś bliska i ludz 
ka; ogMlnia mnie podziw, prze 
obraża iącv ,dę w uznanie. Pn­
kój ten jest bowiem kontra­
,tern do tych wszystkich 'Uie­
szkalÓ 
znanych niemieckich pisarzy • 
uchodźców. którzy, uratowaw­
szy ze swoich oszcz~dnośd pa­
re atroszy, prawie wszystko 
włożyli w nowe mieszkanie. Vf 

nowe meble. 
Prud kilku tygodniam.i od­

wjedziłem znanego pisarza nie­
mieckiego, który żyje orawie 
w nędzy, Ale co za mieszka­
nie? - Dlielnica Auteuil, n(}­
we, modne domy - !)grody. 

.) Akcja .. Hot. Sa ~y" I"Olgrywa lię 
w ŁodIi-

Cztery duże pokoje, sClany ze 
szkła, tera~,a, kwiaty, maI owi­
dłl\ , \\'yjaśniono mi to w ten 
~posób: 

- Kulturalne i hYJUenicz­
ne mieszkanie laatodzi nc:dzę. 

Nie potrafiłbym żyć, J(dybym 
nie mó~ł sie codziennie kąpać. 

Dziedzictwa lepszych ela-
~ów, czasów, które się może 
nigdy nie powtórzą, a w któ­
rych pisarz niemiecki żył. jak 
wyższy urzędn~k mini~,teTstwa _ 
\V yda wca olacH miesięczne tu n 
t jemy od 3 do 10 tysiQCV rok. 
Z/nanv pisarz niemicck i praco-
wał nad swoją książ4.a. od 
lO-ej do 12-ej i od 16-~j do 
';lO-ej w swym piękn,,'m gahine 
cie. Regularnie w tym ezasie 
napadał go demon twórczości 
i opuszczał. Myśl irgO pęcznia­
ła iu.ż w trybie czal\OWE'go 
przyzwyczajenia, Z tei sielanki 
wyrwała go emigracja,. Ale i tu 
nie .iest w stanie wyzbyć się 
tego nawyku, który dziś w Eu 

ropie zowią, .,komfortem 
duchowym". 

Rotha pokój przypomina mi 
:'\a iIepsze czasy cyganerji. Bo­
hemia, która poczyna lut zni­
kać nawet z okrzyczanego bul­
"aru Montparnasse, odżywa 
nagle w tym 
bezładnym pokoju hotelowym. 
Z cennych mebli widniej.· tvl­
ko odrapane pianino; rozłoio­
ne nutv świadczą, że poeta g:a 
na niem. Partytura Mmsor~ · 
skiego .,Borysa Godunowa". 
Na etażerce piętrzą się książki. 
Na ścianach kopja 0;7.'1 "chu 
\Vatteau "Embarquement" 
pour Cythere i gipsowy oillt!w 
Rodina .. Les 'Bourgcwis cłc Ca­
lais,". To wszystko Nie, W no­
koiu ~iedzi . 
człowiek o bJadf'm ~bH('zt1. 
',lianych przyprószony('h "iwiz 
na włosach i wielkich nit'bie-

skich ~zach. 
otulony welonem mgły z dymu 
pa,pierosów. Józef Hoth. 

Kontakt zo!ta je szybko nn .. 
wiązany. 

- Wielkiej pociec1iy pan z~ 
mnie mieć nie będzie -. m6· 
wi na powitanie. - 'llywia­
dów nie cierpie. Mo·gę z panem 
trochę pogada~, tak jak sie 
mówi ze znajomym np. przy 
kieliszku, aJe żadnf> ducl1"we 
"ozbieranie się. To iuż raczej 
" czemś mounem, np. o PI)Jitv­
ce, Musi pan nowiem wi'!· 
dzieć. że 

.lestem rcakc.fonlstą ... 
JA: ILudzie, którzy .. iehie 

~amych nazywa,ją rea,kcjonisła­
mi. nie są naj~onzymi ludźmi. 
Niebezpieczn ie.isi Sli l 7111. 

przyjaciele ludz kości. 
R: Fe, co za brzydkie "ło­

wo "ludzkość". Ludzko~ to pa 
nowi e Durand, Schulze i 
Brown. ich konto bankow@. nn 
rzaoy rozrodcze ich żon i t. O. 

JA: Pan mówił przed chwilą 
o reakc.ii? 

R: Naturalnie jesłem re.alt­
cionhtą. tak mnie nazywają. dl' 
mokrad, socjaliści , komuni4ci 
i faszyści. Czy widział jut 
pan tak zgodny poglą.d t~łi 

biegunowo przeciwnych poglą­
dów? Dlatego mo·że je1':tem r~­
akcionistą. Lepsze to, niż de­
mokracia. Zresztą, powiem pa­
nu; jestem uczciwym legitymi. 
stą. tak 
rO.ialiste. który pra~nic powro 

tu monarchii habsburskiej 
w Austrji. jako iedynei ~wa 
raudi p[zeciw ~illewowi h.·rba 
"ZYl1stW), bille; Ilwskie~, 
Nicnawidze demokrac.ił, libe-

ralizmu i komunizmu. 
.TA: Czy "tawia pan komu­

. nizm na ieduej ~,topje r. fa .. 
!>zvzmem? 

R: Tak! 
JA: Czy nie dostrzega pan 

rozIHC kulturalnych j ekofiI)· 
miczny~h między Rosja sowiet' 
ką, a Niemcami hitlerowski,,­
mi? 

R.: Oh.irklywnie hior~c: my 
ślac () niemieckiej klasie robot 
niczc.i. muszę przyznać, ~t: o;v­
stem komunistyczny byłhy 11111 

'liei lep!'zvm. że ludzie bylihy 
'llnże szcześIiwsi. Ale subje~'­
("wnic, myśląc o sobie, ulrzy­
muię DfZY twierdzeniu. że 
byłhym równie nleszcześJłwy 
pod reżymem faszystowskim, 

iak i komunistycznym. 
JA: Trudno mi się pogodzić 

~ myślą, że pan doprawdy Shl 

ie się partyzantem kultu mo­
narchv absolutnego. 

H.: Niema mowy o żadnvll1 
kulcie, ani o żadnym absolu­
tyzmie. 
Monarch.ia rozwl,ia prawdziwą 

demokrac.ie, 
DllnIPWaŻ monarcha ~(a 1E' ~i~ 
opiekunem jednoslki nie ~ '1.(>­

bowiązania, iak to rohią. demo 
kraci, ale z obowiązku. Poza­
łem monarchia habsburska bv 
iaby ~itą :!łrakcyjna w stosun· 
ku do Niemiec południo\>yych 
o ludności wybitnie katolic­
kiei. 
IIabsbul'~owie w Austrji - to 
konicc uiepewności europt'j-

skie,i, to ~waranc.ia poko.1U. 
JA: Istnieją 'narody, dla ktń 

n'ch DOwrót Habsburgów ozn3 
"'załby zagrożenie ich iuh:!!ral· 
ności terVłorilalnej. Np .... , 

R: To ~ą fantazje. 
Habsbur~ nie bedzie sobie 1'0-

lirn żadnych pretens.ti tery· 
torJalnych. 

Ekspansja mogłaby tylko do­
tknąć ewentualnie kraje nie­
mieckie, np, Bawarje.. która 2 

--\us.trią była iuż związana WE!-
7łami politycznymi i kultural­
n,'mi. Bawarczycy powitalihy 
Habsburga, iako oswobodzicie­
la z nod tvranji h itlerowskip,j. 

JA: Czy cza~y rządów so­
cial - demokracji w Amtrii ni", 
były szc7.ęśliwr.ze od <'h:i'iici­
~zvch, 

R : Bezwalpienia, ale 
soc.iaIiści aust'riaccy byU tchó-

rzliwi i «łup~ 
iłlałcgo wydarto im władzę ; 
dlatego tylko monarchIa ,Jest 
~"v iŚclE'ID z sytuacii. 

JA: Absh ahujac od ''lila 
dnień polityeznych czy motyw 
:;Iowia li~ki nie wywiera na ' na­
'lll "Dec jalncgo wra,żenia? 

R: Owszem i to dość przema 
l:ne, ale tvmczasowo nie ukoń· 

c7.yliśmv ieszcze sprnwv mo' 
Ilal'chji. Jako roia!i!lŁa nie ie­
stC'm za abwlutyzmcm. Prze· 
(hvnie, ' 
lOonareh.ia SkOlI czy raz na za· 
wsze z plał:ą dyktator6w. z u-

zurpatorami woli ludowe.i. 
JA: We \"łoszech napny 

kład mona rch i:;l [l:~ wyklucz:t 
dyktatury. 

R.: Dyktafonv uMarHi wu' 
koło siebie rOl w illll<'i leaendę 
romanh'cz.tt) , dziald iąCą spe· 
s,alnie na młodzi;!;; , Mu~soli.li 
tlcltodzi za cezara, zi:. w~:'rze~i 
c,ela imoerium. 
Monarcha wIoski łesł łvlko 

marJO'Iletkll w rekach fa­
sz,'sh'lw. 

lhb~.bllrg w Au~t~ i l1lus:nłby 
h (: władca innegl\ pokro.in. 

JA: A wi<:c w At.f,:;\i jest ruo 
'i:ncha tylko władca. lDRrjo­
netką w reku demo-kracji? 

H.: J\1onarc h ia anl-:lclska jest 
te7. nieudana. A tcra:~ o moty­
\>' lich słowiaIlskidl. Urodzi. 
łem !>ie w Polsce. w mic.is{'o· 
~wści Radzi" iłłów, niedaleko 
HrGdów, a więc 

Jestem częściowo pOlakiem. 
r ol~.kę znam doskonale. Słutv 
l( lU W armji amtr lackie.j, bv­
h'm na Ukrainie ! w Rosił ł 
mam .ięlvk rosvhki i polski. 
Podczas mych licznvch nodr6-
i.v PO Polsce i Rosii (w RO~,jl 
sowieckiej oracowałem pewien 
czas jako korespO'ndcnt .. Frank 
1urter Zeitung)), 
olśnił mnie słowiański folklor. 
Na Wołyniu, tam, gdzie koń­
C1V się Zachód, Ił zae1.yulf 
W schód. przeżyłem na.fpi-ęklliei 
sze wzruL zenia. SłowiallsluI 
mentalność, piękne legendy, 
historje żydowskich cadyków, 
zómarłe w murach besmvdrr.­
szów klechdy działały nobudZlł 
iaco na moją fantazJę. 
nedfJc w Łodzi, nie umiałem 
sie Olll'zCĆ pokusie napisania 
,~Sa"oy'u", zdanicm mojem. 

na.i1t'psze,i me.i k~iąŻkt. 
JA: Kiedy począł pan pisać? 
R: Pod koniec wojny. Moje 

pierwsze próby w \Yiedniu by 
Iv tylko dla nl"ie r07.C1.arowa 
niem, Później wyiechałem do 
Niemiec, gdzie pró,bowałcm ' 
pracować w rozmaitych zawo· 
dach. 
W Mar8YI.ii pracowałem iako 

robotnik pOl'łowy, 
maluiac okręty. Bvły to bar .. 
dzo szczcśliwe czas,y. · Zarabia­
ff'm 30 franków dziennie, nie 
miałem kło.potów z wydawca­
mi i kobietami, jadłem swój 
befsztyk i piłem czerwone do­
hn! wino Beaujolais, byłem łJ 
wiele szczęśliwszym WÓWCZllS, 

iako nieznany robołnik, niż . 
dziś. iako znany pisarz. Ale 
best,ia tw6rcza pclJi8'la mnie z 

oowrotem do Niemiec, 
wydawca Fischer zaczął f,i~ 
mna interesować i wvdrulwwał 
moia pierwsza k~iążke. Moia 
nierwsza powieść od ni o,liłl'l 
sukces i 
podpisałem z Fischerem kon­
trakt na dwa lata z pl·ns.ią 

ilwuch tysiecy marf'k mlt!­
siecznIe. 

Może to pana zdziwi, ale tru· 

dniei było mi wyżyć z awuen 
tysięcy marek, niż przedtem 7 
900 franków. Przyznaję, te 
pieniadze mnie zepsuły, powo-

dzenie osłabiło mO.ią werwę. 
Ale dobre czar,y trwały niE'dłu' 
{tO Po wygaśnięciu kontraktu 
byłem zadłużony no uszy. 
la ,.Hioba" i ,.Radetzky marsz" 
dost,alem honorarjum. za­
nim wziąłem się ieszcze do pl , 
sania. Później nadeszła sław et 
na epoka średniowiocza nie 
mieckiego i 
moim książkom uczynIone. z. 
szczyt spalenia ich publicznie 

no, placu' opery berlińskiej. 
~r ten sposób zacz<:,ła się era 
emigracji. Właściwie cały ten 
czali byłem na emigracji. Zyd 
pozo!otanie zawsze emigrantem 
Nawet w Palestynie .test ni. 
~zem innem, .lak wlaśnie 

emif!l'ottfem. 
.T A: O ile się nie myl~, b'. 

do wskie pochodzenie 1}aD$kie 
nie iest ~,tuprocentowe? 

R.: Jedyna szkoda, te w ed 
!lar.h rasizmu nie można nawet 
być stuproce'ntowvm żvd ... :A-
le ja . -

poczuwam się do łyClos~ 
f'hoda.t katolicyzm, jako !lMI­
ka. a nie wiara. pocią~a mnie, 
Teraz pan może zrozumie. ja: .. 
kim rasowym IeakcJorusła Ie-
stem? ~~I 

'Ja: CZy zna pan wSJ>7ieze­
mą. literaturę poLską,? 

R: Znam noezję Tuwlma, 
kt6re mi się bardzo podobają, 
czytałem powieści Schulza j 
Nałkowskiej. komedie Słonim­
skiego, kt6rego poznałem oSO­
biście w Warszawie w iakiej§ 
kawiarni, którei nazwy nie 
pomn·e. Pamiętam tylko do .. ko 
nale ciastka, iakie tam sprzeJ 
dają.. Pozatem łączą mnie wlę I 
zv przviaźni z moim polskim 
tłomaczem, Józefem WittIi· 
nem. Moje znajomości języka 
poI.~kiego sa niestety niewvstar 
czajace, aby móc pozna6 tłO' 
kładnie tak bo~atą Iiicr;lturę, 
jak polska. Zawsze dziwiłem 
się. :te przekłada si~ tak mlllo 
Dolskiei literatury na Jęzvki 
obce, a i to, co się przekłada, 
Jelit nieodpowiednie. Taki Tu­
wim na,przykład, to doprawdy 
talent europejski. Zngranłcą 
zna.ia. go iedynie pisarze, W o · 
~tatnich latach poczęła hr-rliń-
ska ,,\Veltbiihne" zamie-
szczać przekłady Tuwima ł 
WierzyI'iskiego. Wślad Za nią 
poszedł miesięcznik literacki 
.. Die Horen". ale na tem 5:,ię 
skoI'iczyło, Przy obecnej pol­
sko - niemieckiej przy.i::\ź'lli Tu­
wlm w Niemczech nie hp~ie 
tłomaczony. Ten talent ~har~ 
czony jest ho,""iem rasą . 

Z miast polskich podQlla.fą 
mi się Kraków, z po'''odu .fe .. 
go .'1rchitekturv i '''arszawa. 

JA: Szkoda, że r07.staicm\o 
!oic, iako przeciwnicy, co do 
poglądf.w. 

R.: Ale możemy stać si<: pr7.\ 
iacićłmi. iako ludzie' j)rywfltni. 
Znaczy to wkccj, niż !)olitycz­
ny ~oiu znik. mói młndy nrlV­
iaci~ll1 ! 

T. N. HU4Iet. 
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UZdrc,wienie 
Drzez' elyka 

w Zurychu wydano książkę pod 
tytułem "Zagadka choroby Lśmier­
ci - etykoterapja". Autorem j~st 
czeski lekarz dr. Ctibor Bezdek. 
Przedmowę napisał docent Harau­
);'ek. 

Doktór Bezdek wychodzi zzalo· 
~.el1ia, że w każdym cz10wieku żyje 
cząstka ,,,absolutu", pozostająca w 
bezpośrednim związku z tem, co 
wszystkia narody nazywają ,,1)0' 

goiem", a więc z wysoką zasadą; 
rządząca. światem przez miłość. 
"Absolut" nie podlega wpływom 
]!Ostępow~nia ani społecznego ani 
iltdywidualnego, stoi na straży praw 
JlJoralnych naturalnych u wszyst· 
Juch istot, noszących ludzkie obli­
I'ze i wiel':.:ących chociażby nieświa.­
(lomie w jakiegoś boga. 

Od tego absolutnie nowego filozo­
ficznego założenia dr. Bezdf\k prze­
~,kakujt) nagle do nowej nauki o 
chorobie i zdrowiu, szuka w ludz­
kim ciele siedibka. "absoi:łtu" i 
Imajduje je w oplotach sympatycz­
llego nerwu, otaczając.ego serce:i 
,,·nętrzlll.ści. Nazywa go "słoneez-, 
))ym s-ph1tem w brxus~nylll mózgu". 
Tu wyjaśni:.t się stosunek między 
absolutem i dUiiZą z jeJnej strony, 
:1. ciałem lud,~kiem 7.. rlrugiej. O ile 
dusza jest w zgudzie z llloralnemi 
J,rall'ami 'absolutu, wtelly w ciele 
J':1lluje barmonja; IV razie;niezgody, 
/J"ak harmonji w ciele sprowadza 
chorobę. Każde przekroczęnie lIlO' 

ralnyehpl'aw ludzkuślll powoduje 
podrażnieni0 sympatyczllego ll(;l'WU. 
Z drugiej :>tt'ony rodząca się milotić 
aie r,owstaje, jak to sobie myśiimy, 
w serc!!, lecz źródłem jej jest nerw 
~ympatyczny. W tell sposób gnieW' 
(!uma, rozczarowanie, ambicja, 
klamatwo, egoizm, ską.pstwo, gItw' 
ll~C jednltk nienawiść i zawziętość 
~L:.l.ią sil} materjalnemi przyczynami 
I'llOrób. Arterjoskleroila, ataki apo­
T.leksji, rozwój tuberkuł, raka, cho­
l'MJ żołądka mają swe żróiUo w wc­
\\J1(:trzn~.i rlysharmonji "brzusznego 
Illl.~.gU", kt.óry kicruj3 wszyst,kiemi 
tJipświauOlllcl!Ii nz.iologi(~Zllem.i f11Dk 
('~ami. Nic jest to "mniemanie" iai: 
ków, nieoparte na naukowych pOI'l­
btawach. Docent Hanallsek W)-:"'lŚ­
llia naukowo działanie "niemorallle­
!fQ gniewu" Lift skład krwi, jej krzep 
Hienie, ciśnienie na treść woreczka 
i~Ociowcgo, na funkcje serca h;'ru­
n:ołów. Są to zagadnienia częścio­
\';0 już wyjaśniune, w .~zęści czeka­
jaro . jeszcze na zbadanie. ' 

DoktGr Brldek przytacza cały 
I:'zerr.g wypadków. chorobqwych, 
twiacLzącycb, ŻP, naruszenie 00-
l.'kiego praw .. '!, moraluo~ci powoduje­
d~żkie choroby, ,'l, zastosowanie 
I'ię do "boskiego abfolutu" sprowa­
\.lz:1 wyzdrowienie. 

T~ll medyczno - etyczny' pogląd 
!Ja procesy, zachodzące ,y jednost­
CE: ludzkiej, daje się rozszerzyć Da 
<:3ł~ 111dzkość tcmbardziej, że 
,absolut" jest uiowątpliwie. czemś 
kosmicznem, wielldem w z.alaef>ie 
nl'ego w'plywu. Zrozumiemy wtedy, 
że wszy3tkio społoczno wstrząsy nie 
~'l niezom innem, jak chorobami, 
~powodow3.nell1i dysharlllonją, po­
;.;',valceni~m wielkich lllOraluych 
JJJ':tw. Stosunki międzynaroG.owe Die 
lJozbędą się ]l(~kająee.i je od dłuż. 
~zego c\lasultisterji, dopóki nie bę· 
dzie zlUawione ,,71iższe ja narodo­
we", p(lwodujące dysharmonję przez 
sprzeciw moralnemu absolutowi. Tu 
również 'muszą by-ć zniszczone źró 
dla chorobotwćrcze, jak giliev;;, 
f.'g'oizm, nienawiść, zazdr'os6 i cl1ci, 
Ivoi5ć. Liga narodów w Genewie, mo­
il:< oc1e)~rać w tern rolę "slollec:me­
~~0 splotu" czyli nerwu sympatycz­
ile.g~ V0śrerlnicz'ą cego pomiędzy. 
hosko:5e.ią z jednej strony, a duszą i 
"ialem narodów z drugiej. 

'1 

A. Halm. 

(zg:~a',~~ 

Glos Poraon," 

REWIA 

obOI''''lk:-- au-s~lrlackl żyje! 
Rewolucja lutowa n'ie złamala gO, ' a iedJnie odradzila 

. ,n ił ....... ~'. ,1- 'i t • .r\~ " ,"':} ,,~ t II' " ' 

Bohaterskie pows,tanie r9bql· ślić z Duc,iskiem - powieść An- prawdę wszechstronny obraz re 
ników austrjackkh było niewąt, ny, Segher>s jest niewątpliwie wolucji austrjackiej. Nie ograni 
pliwie w'ydai'zeniem o znaczeniu jednym z 'najbardzicj 'W3I'tOŚ- cza się do sk'reślenia wypadków 
historyc,znem, przelomowem. l ciowych i ciekawych utworów'w lutowych, do odtworzenia po· 
to nietylko w życiu klasy robol- dotychczasowej literaturzc pięk· szczególnycł1 etapów kiIkudnio­
niczej Austrji, lecz i w niemniej u<'j, poświęcouej "komunie ,wie· wych walk. 
szej mierze w dziejach między- deńskiej". Pokazuje nam Aush'jęwp~,zc·.· 

lecz dbajqcych przedewszyst­
kie111 o całość i dyscyplinę org3-
nizacji partyjnej. Seghcrs wpro­
wadza nas również do cha ty , 
chłopskiej, o~1~;Yarza 

m~sti'oje kOl1scl'watywn;ych wlo-
ścian, 

narodowego ruchu robotniczego Książka napisana jest żywo, dedniu rewolucji, nastraszonych dcmagogi<':Zll:-j ;1' 
"Komuna wiedeiiska" zapocząŁ· bardzo ciekawie, z dużą znajo.. daje przebieg wypadkó"-,, óolen, gitacją na temu t przyszłego p"­
kowała, a w każdy~n razie przy- mością tec]miki pisarskiej, a zaś kreśli ' w bardzo cieka\;,'y spo nowania socjalistów, lych soejn , 
spieszyła proces p'fZemiany ide- przede\vszystkiem z wielkim sób stan psychiczny i ideolQgicz ]istó'w, którzy nic lIznflją prze­
owej w światowym ruchu socja- objektywizmem i spokojem. Nie ny proletarjatu austrjackiego po cież własności pry"-ąlncj. któr7~' 
lis tycznym, proces rewizji ustalo ' ma w -tej książce ani krzty·pato- doznanej klęsce. pragną odebrać chlopom zicmię 
u)"ch dogmatów ideologji i takty su. Niema- ustępów lirycznych, · Poznajemy więc prz.ede\:szyst itd. Poznajemy wreszcie uastro· 
ki. ,J~dnocześnie oznaczała rewo sentymenta1nych jeremjad nad k.iem nastroje rabotników au· je w kolach robotnil,;:ów kaloJie· 
lucja lt;ltowa ofiaraIiIi lutego. niema patet~u strjackich, w okresie, poprzedza kich. 

piCI'WSZą pr9bę aktywnego }ll'ze- llych hymnów na cześć ' bohaler- jącym krwawe walki, dY'skusje 
• t • •. l" f l' stwa "Schutzbundu". między socJ'aiistami a komuni-

CIWS aWlema Się sza eJqccJ a I 
reakcji faszystowskiej. Opowieść ntrzymana > jest w to· stamJ, wewnętrzne tarcia w ło-

Powstanie "Schułzbundu" ótrzą nie spokojnym, objektywnylll, nie socjalnej demokracji, 'liieza- . 
snęło z drzemki i apatji mas.y , niemal suchym. , dowolenie z kunktatorskiej 'tak­
ludowe całego świata. ' obudziło Lecz mimo , to, (a lU:oże właśnie - tykipl~Zywódców, ' niecierpli­
tkwią<lą 'w nic~l energię, akt y- dlatego) wywiera ona silne wra- , wość oppzycji, pragnącej walki, 
wiz m, chęć walki. Po czerwo- żenie, ut.rzymuje czytelnika · i 'zdyscyplinowanie funkcjoll;łT' 
nym lutym w Austrji przyszłp ' przez cały czas w napięciu, A'll- juszy partyjnych, nieraz sympa 
uformowanie śię fr,onlu 'ludowe. tOlk,a. daje w swem dziCIe na- tyzujących nawet z ' opozycją, 

go we Francji, 'zatrzymanie ofen 
zywy faszystowskiej nad Sekwa-
11ą, powst'anie re~olucyjne r.obot 
ników hiszpańskich, wreszcie 
zwycięshvo lewicy hiszpallskiej 
w lutym bieżącego roku. Oczywi 
sta byłoby zbyt symplistycznem 
i niezgodnem zresztą z rzeczywi­
stością wyprowadzenie wszyst­
kich tych zjawisk, świadczący,ch 
o zapoczątkowanej ofenzywic de 
molira<lji curopejsikiej, z rewolu­
cji lutowej w Austrji - nie uIc· 
ga jednak wątpliwości, że boha­
terskie zmaga.llia pr~lelar.ialu au 
strjackiego (a właściwie przed­
niej jego stl'aży zorganizowanej 
,w "Sclllltzb1łndzie") 

wpłynęły w bard~o wielkim 
stopniu na obudzeuic ' energji 

M.iowej i chęCi ' walki szerokicb 
mas ludowych .w-:t.~Ul'opic. 

Nic, więc dżiwriego, że "koniuna 
wiedeńska" stała się przedmio­
tem licznyeh prac naukowych 
o charakterze pamiętnikarsko­

historycznym, czy leż teoretycz­
nym, Ale luty austrjacJii zn,alazł 

i znajduje 

COI'az wydatniejśzy oddźwięk 

i wliłeraturze piękn~j. 

'iV języku niemieckim i iilUlych 
ukazał się cały s,iereg utworów, 
poświęconych bohaterskim zma 

ganiom czerwonego Wiednia, że 
wymienimy tylko sceniczny u· 
twór :W-olfap. t. "Floris(lorf", 
tom v,-ierszy znanego historyka 
socjalistycznego i poety , Fritza 
Briigla, "Vielllla" Stephen S,pen­
pisarki angielskiej NaOlui lUH\jlll . 

son" "Vienna" Step hen ' Sp en­
der 'a i cały szereg 'innych. Obee 
nie za'ś wydała znana lewiCoWl\ 
pisarka Anna, 'Segliers ' powieść, 
poświęconą ,rewolucji lutowej. 
p. t. "Der' Weg , dur,ch Februar'.' 

Dzieło , Anny Seghers jest, zdu 
je się, 

pi'er,wszą pJ'ólłą ujęcia walki re· 
wolucyjnej pr.oletarjatu austrjac 

kiego w formie' powicściowcj. 
"Der Weg durch Februar" uie 
jest bynajmniej jakiemś arcy­
dziełem ąrtystycznem. Bohater­
skie zmagania Schutzbundu ~l­

czekują jeszcze na swoją ,epa­
pe~, Ale - , i to . należy podktc-

1. Nowa angieIska · łó·dź podwodna ochrzczona imienh,m' "Gllnipus" Fosiada:· 
jąca szy,bkość 15 węzłów na ' godzinę, zas,lała właśnie spuszczona, na morze" 
..:... 2. Ulicami miasta W'arny przeciągnął pogrzeh 13 człol)k,ów zało.gi ni,!!­
mieckiej łodzi podwodnej. która zatonęła przed 20 laty, a którą dopiero o­
becnie wydobyto na powierzchnię. ,- 3. Samolot, klórt:'go pO'Q\yozic umożli­
Wi~ mu· l/.ldowanie na najpardżiej ,nierównym ·terenie. 
\". . :. 

: Dopiero polem, odmulo\yuw· 
szy tło wyi)udkó,,", , przechodzi 
Seghers do odtworzenia poszcze ' 
gólqych etapów. -heroicz~yrh 

zmagań ,;Schutzbundu". Prze­
chodzą przed nami boje '\' LinzlI; 
S~yrji, Wiedniu, ' walki na uli· 
cach miasta, ila dworcu, o'strze 
liwanie domów robotniczych, 
walki wewnąlr::: ;wb1.{d~wa)l 
,,-r,cszcie załamanie się powsta­
nia, Setk~ schutzbundowców 11· 

ciekają: przez gUlnicę 'CZeSkf!, 
setki napełniają, ,~'ięzien;ia: ",'. 

Zarówno tryumfujący faszyzm 
,;chrześcijallski", jak i opozy<lyj 
ny faszyzm brunatny 
starają się teraz zdemor'alizować' 

pI'olctarjat wicdeński. . 
skaptować go, 71ciągnąć .do 
swych szeregów. Odbywają sit: 
w lym celu zebrania robotnicze, 
gdzie próbuje się uglaskać robot 

demagogiczne11łi obietni­
C:łl)lii zdobyć ich dla ,ideologii 
pańs\.wa,1-orporacy:jnego. Ale 
wszystkie te' próby kOllczą się 
fiaskiem. Prolctarjąt wieaeńskf 
UUJLHU'" coprawda klęskę w otwaf 
tej walce fizycznej, ale 
nic załamał się duchowo, pozo-

stał wierny idei., 
Bohaterski wysiłek Schutzbun· 
du nic poszedł na marne. ' Urało' 
\vat on proletarjat' austrj~ckj 
przez dempraliiację' ideową. Jed 
llocześnie jednak pod wpływe~n 
wypadków rozpoczyna się w ło­
nie klasy: robotniczej, a szczegól· 
nic wśród młodych ' 

wielki' pl'oees pl'zcwartośdowaw. 

nia wszystkich uświęcofiJ'ch do­
tychczas zasa(! ideologji i takty-

-
, ki p~l'tYjnej. ' ' 

Jedni rozczarowani w dawnyU1 
programie i zniech,ęccni do do­
tychczasowych ' przywódców, 
przechodzą do koniunisŁów, inni 
tworzą rozlI:J,aite grupy i kola o 
O_d~lOwionym i zrewidowanym 

mic ' ideowym. '\Vkrótce 

opano'\vaJly, 
kr~stalizaGja, . 

Pow~taje lJal'tja _ rewolucyjnych 
soc,lalistów, ol'ganizacyjllic kOIl~ 

tylltllljąca h'adycje dawH('j so, 
'cjal -demokl'acji 3lish:,jackil',j. 

jdeowo stojąca ;Ia g!'u(lcic 'SOL:J"" 

I~ZlllU lewic~wcgo. 'Xnjwnżnl':j­
szym jest 'jednak fakt, że w pr'z\,!, 

ci\vie(isb;,-ie do Niemiec I)ro!>eluJ 
jat austrjacki. mimo pOllie~ion ,e.i 
klęski, \vyti'wał , wiel:nie pod 
s~tandarel1l socjali zm u. " 

' zachował. aktywizm, whll'ę . 
cnet'gję bojową· 

S. :Babad. 
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IE CIADlO TRZECIEJ RZESZY 
.Juljusz Streicher i ieg~ •• Stuerlner'· 

Nakładem Editions du Carre­
four w Paryżu ukazała się książ 
ka p. t. "Was oU mit den Juden 
geschehen ?", której tematem 
jest osławiony Streicher i jego 
tygodnik "Der Stuermer". 

\V przedmowie do tej książki 
obala sie zdanie nieklórych za­
gr~~nicznycn sfer politycznych, 
że działalność tego brudnego ży­
dożercy nie może być identyfiko 
wana z programem partji naro­
dowo - socjalistycznej. Zdaniem 
niektórych o!;ób, Streicher jest 
tylko tolerowany ze względu na 
osobiste zasługi dla partji hitle­
rowskiej. Z tych też przyczyn 
uchodzi mu jego systematycznie 
uprawiana heca antyżydowska, 
której oficjalne czynniki narodo 
wo - socjalistyczne rzekomo nie 
pochwalają. Ze tak nie jest, o 
lem świadczy już choćby rozwój 
pornograficznego piśmidła, 1dó' 
rego w~'dawcą jest p. Juljusl 
Slreicher. 
Przez wiele laŁ .. Der Stuermer" 
był pismem, jakich nie brak we 
wszystkich większych miastac.h. 
\Yydawcy tych brukowców zara 
biają skandalami, szantażem, 
denuncjacjami itp. To samo by­
ło ze ,.Sl\H'rmerem'·, z tą różni­
cą , że brudne histoJ',ie, które ()­
powiadał na s.woich łamach, po­
siadały zabarwit'ni(' antyżydow­
skie. Od czasu dojścia do wła­
dzy Hitlera nakład .. Stuermera" 
wzrósł do 480,000 egzemplarzy. 
i'Wyższym nakładem poszczycić 
się mogą jeszcze tylko dwa ilu­
strowane tygodniki. a rola, jaką 
odgrywa Streicher w życiu Trze­
ciej Rzeszy, nie wskazuje wcale 
11a to, że "spec" od antysemityz­
mu jest jedynie tolerowanym so 
bie człowieczkiem. "'ręcz prze' 
ciwnie: Jest on posłem do 
Rekhstagu, gauleiterem prowin 
eji Frankonja, ponadto mini· 
strem bez teki w bawarskim rzą 
dzie krajowym, wysokim ofice­
rem oddziałów szturmowyeh ł 
zajmuje zaszczytne stanowisko 
w "froncie pracy". 

py oraz Ideruje kasą chorych za 
kładu metalowego, ma 26 lat, 
jest lchórzliwy, bezczelny, fał· 
szywy, kłamie, choruje na oczy 
i jest w wysokim stopniu nerwo· 
wy. Jest to tragedja, gdy się 
przyjr~eć temu drabowi, jak się 
przez cały dzień ociera o liczne 
pracownice, niby podniecony ba 
ran wśród swego sŁada. Mimo, 
że się wyraża w sposób ordynar­
ny i perwersyjny, udało mu się 
nawiązać stosunek z pewną u­
rzędniczką zakładu ... Jak długo 
jeszcze, a shańbi ciało tcj dziew­
czyny? Jak długo ten wyznawca 
talmudu będzie jeszcze grasował 
w tej okolicy?" 

U nieuważnego czytelnika mo 
że po tej lekturze powstać wy­
obrażenie, że się stało Bóg wie 
co. Tymczasem nawet "Stuer­
mer" nie ma odwagi powiedzieć, 
że "to" już się stalo, daje jedy­
nie wyraz s";ej ,.obawie", że 
shal'lbienie niemieckiej dziewczy 
ny nastąpi wkrótce. Mimo to po 
zwala sobie na najordynarnit'j­
sze wyzwiska w stosunku do nie' 
winnego człowieka, którego na­
zwisko i dokłady adres podaje 
clo publicznej wiadomości. 

A 010 sposób, w jaki ,.Stuer­
mer" wyslępuje w obronie czy­
stośei rasowej niemców: "Gom· 
bit'tski stał się pewnego wieczoru 
po zamknięciu sklepu nalarc~y­
wym. U iłowała sŁawić mu opór, 
wkońcu jednak uległa przemocy 
i oddala mu się. Uczyniła to tyl· 
ko dlatego, by nie utracić pracy. 
Potem Gombiński próbował kil­
kakrotnie zmusić ją do uległoś­
ci, dziewczyna się .iednnk nie 
zgodziła. Zmuszał ją do klęka­
nia i ... 

"A żyd? Postąpił tak. jak ży­
dzi w podobnych wypadkach po 
stępują. Zaprzeczał. Oświadczył. 
że jego religja zabrania mu obco 
wania z chrześcijanką. Spodzie­
wamy się, że dla Gombińskiego 
znajdzie się jednak sąd, który wy 
mierzy odpowiednią karę. Na 
podstawie dotychczasowych do­
świadczeń zwracamy jednak już 
dziś uwagę, że żyd Gombiński po 
stąpił tak .•• jak ów Józef z Egip­
tu, który po nieudanym gwałcie 
na osobie nieżydowskie,i kobiety. 
usiłował przedstawić ją, jako u­
wodzicielkę"· 

Tak oto "Stuermer" walczy o 
czystość rasy, Pod tym płaszczy 

kiem opowiada szeroko ze szcze­
gółami o rozmaitych świń­
stwach. W rzeczywistości ważne 
są te świństwa, gdyż dzięki nim 
trzyma się nakład ... Wynika to 
zresztą z artykułu p. t. "Hańba 
miasta Kitzingen", w którym to 
artykule bardzo dokładnie opisa 
ny jest stosunek miłosny dwuch 
żydów do "obcej rasowo" czesz· 
ki. 
Czyżby Streicher rozszerzył 

swój progra m także na rasę sło­
wial'iską? Ludzie, mieszkający 
poza granicami paI'istwa niemiec 
kiego, mogą śmiać się z głupoty 
redaktorów "Stuernlera", ale ci, 
na których urządzane są te na' 
gonki, często stają się ofiarami 
tych plugawych hec: 

"Stuermer" opowiada z zado­
woleniem o takim fakcie, uży· 
wając przytem po dwa wielo­
kropki naraz oraz po 5 wykrzYk 
ników . . Jest to tragiczna historja 
żyda Hugona Totschka, handla­
rza ubrań, którego oskarżono o 
uwiedzenie H-letniej dziewczy­
ny. ~1imo, że Totschek udowod­
nił przed sądem swoją niewin­
ność i został uwolniony od winy 
i kary, "Stuermer" I;azywa g~ 
uwodzicielem, z którym wresz' 
eie znłatwiła się "narodowa Te­
wolucja" wywożąc go do obozu 
koncentracyjnego. "Tam To­
tschek w.ymiel"zył sobie sam na­
leżytą karę. "" ziął postronek i 
powiesił się". 

Próba samobójstwa żydow­
skiego adwokata Littmalla na­
tc.hnęła ,.Stuermera'.' do takich 
rozważań: "Niezadowolony z o· 
brotu rzeczy żydowski rzecznik 
unieszkodliwionych łobuzów się· 
gnął l?o weronal- (zapisany przez 
żydowskiego lekarza, albo też 
sprowadzon pokryjomu przez 
żydowską aptekę). To tak ładnie 
we śnie opuszczać ten świat. Bez 
bólu przechodzi się w nicość. 
Ale z Littmanem nie było jesz­
cze tak źle: w hebrajskim szpita ' 
lu wypłókano mu 70łądek". 

,.Przez stałe oszukiwanie do­
chodzą do majątku, ale kiedy 
państwo im przez planowe zata­
mowanie niesprawiedliwośoi pod 
cina wygodny tryb życia, zmu­
si;ając i.ch do jakiejś twórczej 
pracy, wtedy chcą w jaknajprzy 
jemniejszy sposób swoje życie 
zakończyć. Żyd woli umrzeć, niż 
wyrzec się możności oszukiwa· 

nia. Wyrzeka się życia, jeśli ma 
pracować I" 

Powtarzający się w każdym 
numerze "Stuermera" podtytuł 
brzmi jak następuje: "Tygodnik 
niemiecki, poświęcony walce o 
prawdę". Że w redakcji "StUN· 
mera" prawda istotnie jest wyso 
ce ceniona, o tern świadczą czte 
ry następujące po sobie notat· 
ki o Oswaldzie :Mosley'u, przy­
wódcy angielskich czarnych ko­
szul: 

Numer 1 z roku 19ił4: "Mosle~' 
jest narzędziem żydów. Mosley 
sam się przyznał do tego, że ma 
żydowską krew w swoich ży­
łach". 

Kumer 5 tegoż roku: "Sir 
Oswald Mosley nie jest żydem, 
ani też pochodzenia żydowskie­
go". 

Po upływie 5 tygodrii w nume­
rze 5-ym: "Partja, która pracuje 
w tym sensie (antysemickim) pro 
wadzona jest przez niejakiego 
~Iosley'a. Człowiek ten nie zna 
ani k westji żydowskiej, ani raso 
wej. Dlatego też żydzi go nie ata 
kują, wychwalają go i popiera· 
ją"· 

Xumer 48 z roku 1934: "Mo­
sley jest wielkim mówcą, odważ 
nym hojownikiem, a przede· 
wszyslkiem subtelnym dyploma 
tą. Jego polilyka narodowa już 
oddawna gniewa i prowokuje ży 
dów". 

Jest rzeczą niemożliwą przy­
toczyć choćby setną część naj­
większych kłamstw i fałszerstw, 
popełnianych wciąż przez "Stuer 
mera". Przytaczam jedynie kil­
ka dla charakterystyki postępo· 
wania: 

,,'''iełki Caruso był kantorem 
synagogi. Nazywał się Caro. Słll 
,,'ę swoją zawdzięcza światowej 
prasie żydowskiej". 

"Garibaldi, czczony przez na­
ród włoski, jako bohater wolnoś 
ci, był wolnomyślicielem i żył z 
żydówką Esperanza Schwarz. 
która używała pseudonimu Elpis 
Melena. Zwolennicy Garibaldie­
go walczyli po stronie Francji 
przeciwko Niemcom. Ich przy­
wódcy, przeważnie żydowscy 
profesorowie i dziennikarze, na­
dawali .sobie sami tytuły oficer­
skie. Prawdziwi włosi nazywa ii 
ic.h żydowskim korpusem". 

Sędziwy Massaryk, doniedaw· 
na prezydent Czechosłowacji , 

~V kwietniu 1935 r. powierzo­
no mu przeprowadzenie bojkotu 
żydów i od lata 1935 roku został 
na osobisty wniosek kanclerza 
wybrany na członka "Akadem,ii 
dla prawa niemleekiego". Poza ' 
" Stuermerem" w~;daje on naj­
większy dziennik Frankonji 
" Fraenkische Tageszeitung". Je­
śli chodzi o jego osobisty stosu· 
nek do kanclerza, to mówi się w 
Niemczech, że jest jedynym z 
pośród przyjaciół kanclerza Hi­
tlera, któremu wolno mówić do 

PROltnH l Dl." 4.IłSHlffiO 1l.SIJ 
DrzeDowiedzial wOjnę hitler,zma i... co Dotem RaslaDi 

niego per "ty". Streicher często W odległych okolicadl Ba­
się chwali, że jego "Stuermer" warskiego lLasu zY.1e dotych­
jest jedynem pismem, które kąn czas w pamięci ludu zagadko­
elerz czyta "od deski do deski". wy osobnik, który pojawił się 

tam w połowie 18 wieku i za· 
Autor ,,\Vas soll mi den Judell słynął wkrótce szeroko, ja,ko 

geschehen ?" odsłania kulisy re· wróżbita. Przybył do Raben­
dakcji stuermerowskiej, ujaw. steinu, iako bezdomny mały 
nia metody, jakiemi pracuje chłopiec i wieśniacy, nie pyta. 
"Stuermer" dla dobra narodu jąc o pochodzenie, wysłali go 
niemieckiego i państwa, zdra- z bydłem na pa~,twisko do la.' 
dza przewrolność, podłość i bez sów. otaczających Wioskę. 
czelność ludzi, zgrupowanych ChłOlpiec, który otrzymał z 
wokoło tygodnika antysemickie- czasem nazwisko Stromberge­
go, ich obłudę oraz niskie po· ra, zaczą..ł od czasu 00 l'J'asll 

budki, które nimi kierują, a czy wygłaszać wróżby które lu. 
ni to przy pomocy wyłącznie dzie sobie zapisyw.aIi, bądź 
malerjału rzeczowego, zaczer- podawali z ust do ust. 
pniętego ze "Stuermera", Niema \Yróżby te zyskiwały wiarę, 
w tej książce ani .1ednego wier- gdyż sprawdzały S'ię zwykle. 
sza, którego autentyczności nie Wróżba z roku 1770 nP, 
można sprawdzie. Poniżej przy- br7miała: 
taczamy kilka fragmentów, rzu- .• W ILesie z})uduią. żelazną 
cających jaskrawe światło na drogę i rozlegnie się szczekanie 
w~,rsztat redakcyjny "Stuerme- i.elamych D!"ÓW, Pojawią się 
ra . wozy bez koni i dyszlów Lu-

Pod tytułem "Der Jude von dzie będą latać w powietrzu, 
Mussbach" znajdujemy w 4 nu- iak ptaki". 
merze norymberskiego tygodni- CZY wróżhy te nic oznaCl:l' 
ka z 19ił4 r. arl~' ktJł przeciwko ly dróg żelaznych, samocho­
berliIlczykowi .. żydowskiej ra' rińw i samolotów? 
sy" Rudolfowi ~Iendlowi. .. Ten Slrom.berger zniknął na pe­
,Mendel ząlatwia dla fjpW~ ~~ r _~~lec.z pó' 

i.niei znów sie pojawił. Umarł W1. w ten sposób, że nieraz mo 
w roku 1806, licząc 70 lat. Na żemy się przekonać o trafności 
krótko przed śmiercią oświad· wróżby: 
r:zvł, ie w dzieli swego Dogrze- "Zaraz po wojnie ;przyjdzie 
bu da znak, aby lud·zie wie- czas, że pieniądze nie będą 
rzyIi jego wróżbom, htoŁnie miały żadnej wartości. Za 200 
podczas przewozu zwłok 5,pa- IWlden6w nie dOl:,tanie ~ie ho­
dło .kpło, trumna otworzyła ~.i~ ~hcnka chleba, a jednak nie 
i obecni uJrzeli raz jeszcze o· będzie głodu. Pieniądze bedą 
blicze zmarłe~o. hić z żelaza, a zloto będzie t..'\k 

'Wróżby Strombergera prze- dro~ie. Że za iedną złotą mo· 
widziały wojne światową. a na netę będzie można na,bvć Wle­
v.·et późniejsze czasy. O po- śnlaczą zaarode. Człowiek wie 
czałku wojny wróżba mówi; nawidzi człowieka. Mali stanl\ 

.. Gdy obok lasu wykończą Ż~ sie wielkimi, a wielcy małymi. 
lamą drogę i zaszczeka żelaz; Nowi panowie nie potrafia nic 
llY oies, rozpocznie sip, wielka więcej, jak wydawać Dcawa, 
woina". któI"Vm nikt nie będzie podle-

O ile weźmip,mv pod uwagę. gilI, i nakładać Dodatki, któ­
że 1 sierpnia 1914 roku zaczę- rych nik t nic będzie płacił". 
la funkcjonować droga tclaz- Mówi. wkońcu SIt:ombcrgcr, 
na 'pomiędzy Deggcndorfcm, że PU tych czasach nastapi 
głównem mia\~tem ' podgórza, a wielkie uporządkowan1·e w 
Kalteneck w środku Bawar~kie BawarskIm Lesie bedzie tyle 
go Lasu, trzeba przyznać, rp. wolnej ziemi, że każdv będzi!' 
la przepowiednia spełniła się jej miał, ile zechce. MieszkAń ·· 
w zupełności. O początku i cy !Lasu zaczną sic o~Jedlać po 
k~llr.u wojny mówi Stromh .. r · tamtej stronie Duna lu. pomi. 
Rcr: mo, że w ich dawnve-h .)~ie· 

~ W oine rozPoc711ie .. maly". dlach będzie również dobrze. 
'l. "kończy ją ,.wielki", który "'tedy nastaną wesolp chwilp i 
przyjdzie z za wielkiej wod'V". radość. że wszysLko złe już 
• _0 czasa9b oo.W.Djemu~J~;cł_;;~~~ 

jest, wedle relacji "Stuermera". 
nieślubnem dzieckiem polskiego 
żyda. 

Naród :ingielski wierzy z enln 
zjazmem w podanie, które głosi, 
że anglicy pochodzą z 10 ple · 
mion Judei. Nawet rodzina kró 
lewska podtrzymuje tę bajke. 
Królowa Wiktorja I, babka na­
szego cesarza ·Wilhelma II, pil · 
nie strzegła dokumentów, które 
rzekomo stanowiły dowody jej 
pochodzenia od króla Dawida. 
Uparła się też, by nadać jej wnu· 
kowi księciu Walji m. in. imi(~ 
Dawid, którem tą imieniem wo· 
łają dziś jeszcze kst~ia Walji w 
gronie bliskiej rod .~'·ro.y". 

A teraz fakt, kt( ..... y specjalnie 
świadczy o niebezpiecznej prze 
wrotności wydawt:.y tego pisma: 
Przed półtora mniejwięcej ro­
kiem zdarzyły ~f>;: w Zurychll 
dwa mordy seksualne na oso· 
hach dwuch kobiet niemiec 
kich. Stuermer zwraca uwag~. 
że w hotelu, gdzie dokonano mor 
du, odbywały się w owym czasie 
obl'ady kongl'esu s.ionistycznego. 
,.Policji zuryskiej nie uda si t; 
wyjaśnić tych zagad:wwych prl< 
slępstw, gdyż nie zna ona klucza 
do wszystkich ta.iemnic, nie zna 
talmudu! Gdyby żydofi1ska poli­
cja szwajcarska kiedykolwiek b~' 
la świadkiem aktu seksualneg,) 
żyda z .. goją", domyśliłaby si~ 
wC7:eśni~j, gdzie należy szukać 
morderców chrzeŚ(:ijańskicb 
dziewcząt. Teraz mordercy jUi 
dawno OllUścili Szwajcarję, radu 
jąc się w innych k:-ajach zwlel"l~ 
cemi przest~psłwami i hańbille 
w dalszym ('iągu dzieweayny 
chrześci,iailskie wedle wskazań 
talmudu!" 

"Stuermer" nie cOM słę prIM 
atakami na sądy i sędziów, bę­
dąc pewien, że mu to nietylko 
ujdzie bezkarnie, lecz, te ma 
przyznają racje. Pod tytułem 
"Niesłychana decyzja sądu,.. 
Karlsruhe" napisał Streicher w 
15 numerze "Stuermera" z 1935 
roku ostrą i, jak zwykle, ordy­
narną napaść na trzech sędziów 
za to, że postanowili rozpatrzeć 
skargę pewnego hotelarza, znil!­
ważonego i denuncjowanego na 
łamach "Stuermera". "Ci trzej 
panowie, tak sądzi redakcja 
"Stuermera", nie brali czynnego 
udziału w walce o wolność nie­
miecką ... A J.ziś sądzą "Stuerme· 
ra", który pomagał przy ratowa· 
niu narodu niemieckiego". Mi­
nisterstwo sprawiedliwości, dl> 
którego odwołał się "Stuermer" 
wyraziło swoje ubolewanie, _,że 
na decyzję sądu wpłynęły fakty 
niekorzystne dla oskarżonego 

("Stuermera"), klórych praw· 
dziwość nie była jednak udowocl 
Iliona, Zarzut pod adresem rc· 
daktora wartościowcgo pisma na 
rodowo - socjalistycznego, jako· 
by celowo i świadomie pisał nie 
prawdę, zdradza pożałowania 
godne nastawienie wobec przo­
dujących w walce osobistości ~ 
prasie", 

Decyzja ministra stanowi ni,' 
lada sukces dla ,.Stuermera·', 
nic więc dziwnego, że od ptwne­
go czasu przeszedł on do opubli­
kowania nazwisk osób, wstępu­
jących w związki małżeńskie 7 

niearyjczykami. \" rubryce 
"lIaIlba naszych czasów" zaroie 
szeza siG lego rodzaju notatk i ; 
Mod~'stka Frie<.la Hause, Scl1..'1:'­
neherg, i\leLzstr. 41 poślubiła ". 
rlnin 24 kwietnia :935 r. 7.yd:l 
Karola Franka z Berlina, Pali 
anderslr. 106. 

Dn icm Ilnjwięk zego lr~'umfll 
dla wydawcy .,Stuennera" był 
15 września 19:35 r .. k ied~' to jE,­
go warjaekie pomysłyotrzyma' 
ły sankcje prawa. 

,.Sluermer" to Trzecia Rzesza. 
Jakób Kow~ 
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Forpoczty gen. Graziani na południu 

IV krainie źródeł Webi - SzebeJi z. charakterystycznymi pagórkami, przypominaj:J.r;ymi garby wielbLll11,io3 

Dnia 31 lipca 1815 roku 
__ J ournal des Debałs" zamie­
~cił wiadomość o zamierlOnelll 
małżelistwie księcia Otranto z 
panną de Castellane, którą po­
zl1'lł w Aise, dokąd ~"azał ~o 
na wy:;:nanie Napoleon. 

Pouche l)rzypomniał sobi.. je ­
dnak z Aix piękną EnH' , lyIt~ 
de CasŁellane - Majalihls. j wy­
brał ją na małżonkI,;. 

JaM Się wuChOlnle narCiarzu 
, Widok matek, mkliących na nul'- kom luchkilll najlatwiej uczyć jaz­

tach ze S\'.ym drobiazgiem, ma ',I' <'0 

bie coś z pierw0tllY"!1 w~dl'6" 't:k 

ludzi i zwierząt. 

lly na nartach dzieci, zazn~jonli:>ne 
,iuż l.e szkolą, nawy:de do s]uc.ba­
nia nauki trzymania "ię wskazówek. 

.Ja1'otyka się jc'j pu wSlyiitil:ieh Tu matki są .. \' .,wym żywiole. Po· 

" 'oli i cierpliwie jadą. na przedlie, 
rluj'l techniczne wtikazówki jazdy, 

]Jocic~zają i zachęc~ją, wyc1o\~ywa­

ją!! ",kolicu z plec~l;:J. :,;makowity 

1l0,iIBk. 
Na górskich zboczach lUOŹlJa lut­

jlotkac typy, nigdy na nich dawniej 
llic' oglądane. Zdarzają sir. "'bród 
nich SZ 3óćdzicsięcioletnic kohiety, 

mknące jak viatr, proste jak trzci­

na. Czasami matki używają :::portu 

"ame, gdy pogoda lub szkoła nie 
pozwala na wspólul1ział dziatwy 

lubo. gdy za mocn:> wabi liUSZ,yóty 

6nieg. 

Symbol'l lll l1o~'ych I'Ul.~ÓW wyda­

ła mi sil} kobietf!, 1i.1.\)l'ą O'lJl(,lktiem 

IW, " 'y;;oko~ci 3000 metr(w. Przy-
1:iaclla sam.'l. dla wypoezynkll , lfl('.z 
wzrok jej lŚeigal gr0ll1adk.: mhdzie 

ży, zjeżdżająca ze 21>0C ! ; . . . P:ltr1.3· 
la na nich z n:m::lJ1iClll i \Vi,toczną 
7,uajomośdą kun!'ztu-

- D.o~ko 1;110 . 'Y SpnlWl.le! - mó­

wila llo si!'uil' . l ")" ZL' lIl Z\\T,'il' l l,1 .,iQ 
d o llwie 

- Moj., Jtic .: i -- r'z. ,'kb (l l i :l~nJ 

z 1eneracji, ];Iórf! )\ Y'_ hp\I .lb. 

• TjE- mialil widotllli n"'żalll (l LI): 

. ~e ją ta geucracja j1f 7E'! (' 4!<\ i wy­

przedza - .. , j" o. lI)" los w"zy~lkieh 
J:1atek. 

,x,r Paryżu zapanowało ZÓ\l 

m ieuir. Fouche. morderca kró 
I;;. i szlar.htv, żenił się z przed · 
stawicielka jednego z naJ~,tar­
~zych rodów FrancJi, apo~tqł 
~ tei emu. otrzymał błogosła­
wieńsłwokościola. Było to it>D 
sacją. nawet dla Paryża; liaw.y­
llcao już do najbardziej ~,"ote 
~kowveh sytuacji. 

r:1'IlestYlla liczyła Jał 27, Mat 
\,a iei. będąca wdową, nic zdo 
łuła uratować nic. z majątkU i 
nbie kobiety żyły w "kro­
wnych warunkach. Była więc 
PfoP07ycja Fouchego pod p!' ­
wnym wzglę,dem ~,zczęściem 
dla ])Odupadłych arystokratek 
Ponlimo to niesłusznem hy,łoby 
pomawiać pannę de Castellane, 
il'l·k to uczyJ11ił Zweig, (J ma­
Ll'rialne jedynie pobudki przy 
wychOdzeniu 7.3 człowieka. li­
czącego 56 lat lliC'z\\vkle 
hrzvdkiego. 

'Vybory, które odbył) się 
.. \ krótce PO ślubie Foucbe;:;o, 
73pcwni!v władze prawicy. Mi­
nister policji. który musi z u­
rzędu · "robić" wybory. popeł­
nia zwykle ieden i ten "Rm 
l)łąd: żeni się w wigil.ię ~łoso ­
wania. ~utkiero czego krzyw­
dzi własne interesy na korzyść 
uczucia. Odczuł to na wbsnej 
skórze Fouche. Podczas gdy 
pił pełną czarą słodycz młodo-•••••••••• _ •• _ ______ ••• __ •• _ 

Fouehe mógł !obic pozwolić 
na takie zuchwalstwo. ILudwi,k 
XVIIJ nie mógł mu niczego od 
mOWIe. położył bowiem nic­
watJ>Jiwe zasługi w sprawit- po 
wtórnej restauracji Bourbo­
nów. On przecież namówił do 
oowrotu wahaJącego się \V Gan 
lawie króla, zapewniając ~o o 
1)r7;ychyll1ości narodu . . 

Ultraprawicowe Qtocleuie 
'-róla popierało Fouchego. Wma 
wiano monarsze, że bez księ­
"ta Otra'n'lo nic się nie da u­
(lynić. 

Ludwik XVIII ohurzYł iię· 
na początku: 

Ten morderca naszeJ rodzi­
ny. nigdyl - wykrzyknął. U· 

rlerzając ręką o porp.cz krze­
'Sta. 

Nic dawano iednak l.a wy­
,.(1'aną.. Talleyraudowi udało dę 
\\"kOl'iCU przekonać króla. 

-- Musi więc stać się lo i _ . 

I" 7, (: kł "we tchnieniem Lud­
wik. 

Talleyrand przVPfo'~ nd11ł 
Fouche'go. ChateaubrtalJ.d mó­
wi. że wtedy "grzech przypro 
wl)(hił przestępstwo". Dzię~i 
temu "zbawcy" dru{::ti ofi~laJ"y 
wiHzct Ludwika ' VIll do Pary­
ia odbył się w J>llido~,konaJs,7.cj 
h:umonji. 

Powtórzyła slQ scena z prz,~<l 
,I Ll dni. \Yieczorem h.rabia Ar­
lois winszował księciu Of)'.3I1 -
, _ mówiąc: 

- - .T estem nieznUenifc ~. CZ!)­

qiwy, hinż~. Wjazd króla był 
I\"sfHllliały. Winniśmy ,Iauu 
lai~łębszą wdzięezność. 

,\loina sobie wyobrazić, ja­
kie było obecne stanowisk. ) bv­
lego księdza na dW0rze /(fÓ 
1ł!wkim. Lecz Fouchemu było 
lego zamało. Chciał mieć żonę 
( naiwvższvch sfer ,francuEkie­
ru) sDolec2eIlstwa i gorliwi wieI 
;iciele zaczęli jej smkat. 

\Viadcmo, ze młoda k idna 
Otranto darzyła męża serdecz­
nem uczuciem i nie cł,eiała 
nrl"V oodziale spadku Qziałać 
na szkodę je~o dzieci z nier­
w"ze~o małżell~hva. Pomimo 
brzydoty Fouche jednał '.obie 
ludzi m.iłem ooe.rścirm, dowci­
pem, istotną dobrocią i dobro­
czynnoSClą· W Aix cieszył ~ę 
ogólną svmpatją, jako ofiar:1 
Napoleoila. Z Ernestyną d~ · Ca-
tella'lle łączylo go wtedy y, spól 

!l{~ zamiłowanie do illuzVkL 

Spotkał dę z paniam: clI' 

C::lsteIlane w Paryżu w czasie 
swe i na j\vyższcj świetności. 
rhl wpływowym doradcą kró­
la, uchodził za wskrz,es;cie1n 
tronu i rclig.ii, 

wy(:h mie~ęcy. zebrała Sl~ iz­
ba deputowanych, w której 
wiedli rej jego wrogowie. Po­
stawiono nalychmiast \\nio­
sek, doma~a jącv ie wV~:{ljania 

-morderców królew kich i llSU' 
ni~cia Fouchego. 

Fou.che odparował cios, ze, 
tawiajllc listy pro~,krypcyjne. 

na których umieścił wielu prZj 
iaciół z. czasów Konwentu, po ' 
miedzy nimi Thibaudeau. NIe· 
nawiść, której stał się obecnie 
przedmiotem, dorównywała po 
dziwowi, jakim go niedawno 
du I";!; " no. Król nrzypomniał !iO­

bie nagle, że Fouche pom~ał 
niegdyś wznieść szafot dla je­
,;~ hrata j odmówił mu audien 
('ii. Talleyrand, widząc bliski 
upadek starego ~ojus7.llika. po 
ma,qal ~orliwie do jego zJ;(uby. 
\ finister policji 7.ostał zmircio­
ny niby słomka. 

- Chwała Bogu uekł 
wtedy król. - że ksieżna d'An 

. gouleme nie będzie jui musia­
łn 'motykać sie z tV11l Putwo· 
1'()111. 

. - To ia skręciłem dla nie­
gO ~trvczek - nrzf'cl~wal;d się 
'J aUeyrand. L. 

Nip. jest więc Pl"awdzi~'em 
ł1wicmanie, że małżelJstwo r 
panną de Ca~tellane byłn ·ordy 
namą tIallzakck. Akt intercy-

. Erneslyna de l,asteJlanc nle-7.y ~wiadczv, że hojnie t.bda-
dług"f; ciesl' la si~ swym k".::il­l'zvł Drzy~,zla żonę . lecz ni( byt 

10 b"na.l·mniej cah- jego lli.:or f. ęC'· Ylll tyłułem, Udała 51.-' na 
, ",,,!Znanie wraz 11lęźem, któr~-iatek. dla którego· miału sic 

mu (lo ostalniej chwili dorho­r zeKomo sprzedać. Otrzymały 
. wała wiary. ~o dzieci z pierwszego mulżeó-

slwa. Na akcie ślubnym, za- \fetternich wsi{azar wygna­
\~-artym przed ' notarjusLami nym Pragc, jak') miel8Cl- po­
Kean de Saint - GiIles i ILaisuc ' l;yLu. Spotkali slQ tam l Thi­
\,. miejscu, Drzeznaczonem na h:md(';Ju, który musiał opll­
podpisy króla i jego. rod/.in\'- ~(' i ć kra i na rozkaz Fouchego. 
zna idu ie 2,ię tylko po3.pis kró- Pc-~odzili się jakoś dawni nrzv 
lewski, jako świadka. Fouch,~ iacielc. 
mu ial czuć się dotktll~lym D:':,-llnikl )Jal'y~.kie nic Lapo-' 
z:iradą ludzi, którzy wcale nil' JllinaJv o byłym ministrze 1101i­
dawno rapewniali I.!O o -wej" p ii, śledząc jego prywatne ż\,-
wdzięczności. ' cie. Wytykały pani Fouchc sto 

• • ,< ' 1. '''l stN1ek miłosny z młodym Tlri-
PomaDo meob~Cl1o.SCl ",f y :l ' baudeau. Bvło to oszczen two. 

i członków panUjącej rodzmy 
Fouche mógł być , zadowololl)' . 
Związek z domem 'de CastelJa· 
ne był arcydziełem jego Zlęu­
[:ości, Bvł to tryumf, lecz nie­
stety., niedaleki od -u-padkv 

Ernestyna de Castellane ubó­
stwiała męria do końca jego 
tycia. Fouche umarł w roku 
l '!łZO \V -Trjeście. 

,, : f .JłIitJs Bcrłaał. 

zimowe w Anglji 

1. Eskadra sanlOlotl \V Wlaca z fiugowanego ataku na lotnisko pod 
Londynem. - 2. Awjomatk.'t angielska ,.Furious" plldl;zas manewlÓ .. 

n:.\ zachodniem wybrzeżu. Afryki • 
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SprawJI narodowościowe nie daia sie praktJlcznie rozw;azai 

na J)odstawie teoretycznJlch wnio k' , 
Wszystkim chyba dziś win" 

domo, że zaj:(adnienie narodo­
wościowe jest utrapieniem m~­
ŻÓW stanu, że t. zw. kwe~.Łja 
narodowa jest przy'Czyną powi­
J,-łaó politycznych. 'Wiem" r&w 
nil'Ż i widzimy, że tak polity­
cy, iak publicyści i uczeni, ży 
wo się temi sprawami zajmu­
ją. Ale nieza wsze to, Co .iest 
IJrzedmioŁem zainteresowalI II 

~ółu. niezawsze to, o czem lu­
dzie powszechnie mówią --~ 
lłiezaw~.ze takie Dospolite zaga· 
dnienie jest przez to samo za­
~adnieniem jasnem, przez wszy 
stkieh rozumianem. Dla vrz)'. 
kładu wystarczy zwrócić uwa- . 
ga, że ludzie najwięcej mówią 
o czasie, a to, że są złe czasy, 
le hcdą gon·ze, a może i lep­
qe, i~ czas leci. że C1.l'łS koi 
rany etc. Ale 

r.zyż przez to wiemy, Co lo 
jest czas? 

.. Gdy mnie nikt nie pyta 
mówi św. Augustyn-to wie~ 
co to .i~lt czas, ale idy pyta­
jącemu wytłomaczyć chcę,-­
nie wiem, r:~ Dowiedzieć ..... 

Tak się rzecz ma równiei z 
k west ją naTodowościową. Lu­
dzie dużo i różnie o tem mó­
wią. myślą i pisza, jeśli zaś 
meco głębiei zastanowimy iię 
J1~(I lem, o·każe się, że właści­
WIP. 

salllo to poJęeie Jest mefne, 
zawiłe i trudne do uchwycenia. 
Dlatego też, chcąc jakoś ~pra­
wę te uwypuklić, przedewszyst 
kicm po~taramy się o znaJezie­
" ic odpowiedzi na to: co to 
znaczy - kwest ja narodowo­
ściowa? 

Dla ścisłości Rodzi &if: przy­
D:lffinieć, że 

sprąwv narodowościowe wy­
płvnełv na powierzchnie iycia 
polityczne"o pod wpływem gle;-

hokich prąd6w rewoludi 
francuskiej. 

Kastępnie oręż Napoleona w 
.. woim pochodzie wraz ~ ha­
~lanli wolności i równości lu­
dzi niósł po Europie, a ra.czej 
PO całym prawic świecie. ha­
sto o równości narodów, hasło 
(o u~amodzielnieniu sie uaro­
dó\\'. Pobudzona tak kwestia 
narodowościowa zrodzila ru­
chy l1ąrodowo'ściowe (np. Nicm 
I'V, \\'łochy) oczywiście o DO­
dłożu politycznem; z drugiej 
~tro'~ly te praktyczne dążenia 
7DlUsiły naukę do zainteresowa 
nia sie zaga dnieni~Ill naroiło­
WOSCJowem. '\V ten sposób 
praktyka życiowa d o '.i ala bodź­
ca refleks ji naukowej i należy 
... twierdziĆ. iż teoretyczne ro7.­
waiania w tej materji były i 
,'H jakoś uzależnione od tei 
nraklyld ... 

Ale Domijając to, wysunęła 
"ię, potrzeba naukowego zbada­
nia zagadnienia narodowoicio­
wegJ.a w pierwszym rzędzie 
zaczęto zastanawiać sie nad 

tcm, co to jest n8Tód. 
Dyskut k nI- ten tema,t - w 

szerszej skati rozpoczął 
PROF. MANCINI w r. 185 t. 
~fancini walczył o zjednocze­
nie polityczne "'łoch i w zwilłz 
ku ze swemi intencjami polio 
Lycznemi poświęcił kwest.ii na­
rodowej nieco uwagi. Nie wcho 
rlząc w szczegóły, podkI eśl..t'l­
my, iż Muncini, zastanawiając 
~ię nad tern, Co to jest narórl, 
rlochodzi do wniosku, iż 

każdy naród .ielSt wyróżnionv 
pewnylll szczególn}'1t1. jemu 
tylko wł~ciw)'~ zespołem 

cech, a mianowicie - naród 
charakteryzują następu łące ce­
chy: f~k, reliJ(.ia, rasa, hlsto­
da, obyczaje, prawa, wierze­
nia, tery('or.fl1m. W tcn spo~ób 
naród - wedłu-t.( Manclni'ego­
iest naturalna wspólnota ludzi, 
utworzona przez jedność tery­
tor.jum. pocbodzenia obvc7.a­
.iów i .iezyka. a charakfervzuje 
naTód szczeJ(ólnie wspólność 
życia i wspólność świadomości 

soe.falne.i. 

Tak postawiona i!prawa uję 
cia istoty naroou zac7ęła obie­
~ać wśród interesujących się 
tem zagadnieniem. Ten vowy­
że.i wyliczony ze~.pół, katalog 
cech, odróżniających narody, 
uległ pewnemu ograniczenlu z 
hicgiem czasu. I tak np. BE­
NEDEIT CRACE lllilliema, że 
naród jest to 
zespół ludzi, charakterYsh'cZDY 
.iakimŚ stanem umysłu i histo­
ryczną formae.ią; naturalne zaś 

fakty nie tworzą n.arodów. 
Wiąże się to z tern, żę w 
~wv.m katalogu cech sa cechy 
naturalne, lepiej powiedzmy, 
objektywne - jak: rcligja, po­
cho-dzenie, pra·wa, terytorjum, 
;<:zvk . oby~zaje oraz cech v 
sub.ieklvwne. mianowlcH' : j~­
dność świadomości socjalnej i 
wspólność życia (w ~ensie 
wspólności życia duchowego). 
Otóż są tacy (np. cytowany 
Crace), którzy opuszczają. owe 
cechy obj<lktywne, cllaraktery. 
zU.iace naród, a podkreślają c~­
dlY objektywne, SPEN(JLER 
powiada, że "Volk" - to jest 
"die form volle, vom Schibal 
im Laufe lan~er Zeiten J(e!ltal-

tete, ~esthichte Nmion". 

Dziś w Niemczech do oweR'O 
katologu cech wracają. takiE' 
~e .. hy, ja'k: ra!a, terytori1lm, 
historia, język (np. dr. 'Teodor 
""iJheJm teoretyk hitlerowski). 
Naogół jednak należy podkrt' 
ślić, że krylyka owej teorji 
:\lancini'ego Dodnio.5ła. że 
t4irytor_ium naJwyżeJ od~rywa 
role przy powstaniu narodu, 

natomiast lervtor.ium nic i~st 
cechą, wYl6żnia.iącą. ja kościo­
wo naród, bo na tem S:lJJlt\ffi 

tf'rytorillm mieszkają. różn~ 
narody i odwrotnie, ten saUl. 
na!"9d żyje na różnych t~rv· 
lorjach (nn. anglicy w In­
d lach, Dolacy w Ameryce et" l. 
Skrytykowano i cechę pocho 
rlzf'nhl. wS'kazując, że 

żaden z istnieiących narodów 
nietylko nie pochodzi od _ir­
dneJ(o pnia rodowe~o. alp. 
stwierdzano, że narody dżisie,ł­
sze to pstrokacizna. to IUjt!~7.łl 

nina na.iróżnorodnie.jszyeh 
~rup etnicznych. 

A~ymi!acY.fne procesy wzmaga 
.ią się ponadto przez żywe rl1-

chy migracyjne ludnośc:i rM·· 
llych kraiów. 

\Vvrzucano z owego kafalo-
IW i wspólność obyczajów. 
l!d"ż w tym samym n~rodzi~ 
oby,·za.ie są zależne od okollev 
(rcajonalizm obyczajowy). po'. 
nadto obyczaje związane są l 

charakterem zawodowym (h 
ny(;h grup ludności. I lak np 
rOlnicy na całym świecie mlł i~ 

pewne wspólne obyczaje, 
podczas gdy nD. robotniev 
przemysłowi wielkich mialit 
francuskich nie znaja wogóle 
życia obvcza jowego rolników, 
czv te--i. wła~cicieli winnic tej~e 
Francji. 
Skutecznie z owe~o katalogu 
wykreślano wspólność religji, 

jako ceehę sz<:z~ÓlLnie wvró­
żnia ją.cą. naród, tak że PO tv ch 
wyk['eśleniach zniknęły owe 
"cchv naturalne, objektywn(' 
(za wyjątkiem języka'), a pozo 
dały cechy subjcldywnc, po­
wiedziałbym psycholo~ir.1ne. 
\V ten sposób przeważa dziś 
zdanie, że 

.,naród .iMf to jakaś jedność 
kulturalna" 

'KRZYWICKI), albo mówia, h~ 
naród' to jakaś 
Jedność, podle"ająca zewnętrz­
nej mocy i wyposażona w pe-

wną zbiurową wolę"'. 

(ZACHA WICZ). Szczególnie 
dziś podkreśla się obok mo­
mentu jedności kultury, rów­
nież i to, że naród to jakiś or­
ganizm zbiorowy. Szczególnie 
zaś Dowołują się na RENA­
NA, który powiada, że naród 
to . jest ja'kaś 

osobowość zbiorowa, 
która tak, jak istota żywa, ma 
również "swoje instynkty tajc 
m:nicze, poczucic wła~ncj tre­
ś-ci ! zmysł wmozachowuw­
czy". Dalej wywodzi Henau, 
ie "tak, juk życie kręgowca 
jest osła tc<:żną wypadkową 
właściwości każdej zosobna 
wszystkich kości pacierzo­
wych", tak jak "zbiorowe zgra 
nie się miljona pędów sk1ada 
~Iię na drzewo", tak też świado­
mosc zbiorowa, charakt~ry­
styczna, ia.ko cecha, wvrótnia­
jąca naród, "jest to 
wypadkowa miI.fona świadomo 
śd Innych, zg~dnłe poddanveh 

. Jednemu celowi". 
,V ten 1'posób na p,'tanie. 

co to iesŁ naród, odpowiada 
sitl zwykle, iż 

naród .iest to zbiorowość (zbiór 
lUdzi), złączonych w8pólna 
świadomośeią i wspólnOŚcią ży 

cia spIJ,'ecznego. 

To przesunięcie istoty n~rO­
du z płaszczyzny cech objek­
l YWJlych na pła.!:7.czyznę el~­
mentów subjektywnych wydaje 
się najp'rościej '\\~ytłom:lczvć 
tern, że 

za~adnienie, "co to .icst naród" 
- nie da sit wogóle ob.iektyw­
.nie Jednoznaeznie rozwią7.ał. 

Jeśli za.5 dziś uczeni powołują 
się na jakąś działalność zbioro 
wą, na wspólność świadomo 
ści 7.ycia socjalnego - które to 
~echv ma ją. ponoć okrfOślać 
istotę narodu - to należ 'y za­
ryzykować twierdzenie, iż te 
cechy przez swoja ml!tu~ć. 
nieokreśloność i wielozuacz­
ność nie mówią więcej, niż o­
we cechy objektywne. A że za 
równo cechy objektywne, jak 
i cechy subjektywne, konkret­
nie a jednoznacznie nie (~re­
śla.ią tego, Co to iest naród, 
dlatego też należy uznać, iż 

pO.ięcie naru-du nie jest poj«:­
ciem teol'etycznem, lecz poje-

ciem życia praktyczneto. 

Tak, jak praktyka wynmęła 
ów pro.blem i w 1. wiąz ku z 
nią Mancini - ex cathedra uni­
wersytetu w Turynie I !Iczał 
głosić teor.ic o cechach naro· 
du - . tak też praktyka tycia 
c:odziennego wykazuje, że 

kat('~or.ia .,naród" .iest katego-
. rią pozorną ... 

Nie będziemy się tutaj wdawa­
li w dyskusje, ani rozważania 
teoretyczne; dla poparcia na­
szej tezy; iż w dzisiejszym sta­
nie rzeczy zagadnienie narodo­
wościowe je~t raczej zlIgadnie-

.. - ! 

niem Draktycznem, n1Z teore­
tycznem - wvstarczy l.wr-ócfć 
uwagę na na1stępująCY fakt. 

Kwest ja narodowościowa in­
teresowała lal'ÓWnO uC7.ouych 
hurżuazyjnych, jak i teorety­
ków socjalistycznych. Socjal­
demokraci austr.iaccy, teorety~ 
cy BAUER i SPRINGER, ~zcze 
gólnie za jmowali się ta ~.pra­
wą, przyczem. ich zdaniem. 
nalroo iest to 

.,wspólnota kulturalna grupy 
ludzi współczesnych, nie zwią-

zana z ziemią" 

(Springer), Bauer zaś twierd:li, 
że "naród to wz.glf<dna 
wspólnota charakteru" a cha­
rakter narodowy to .,suma 
cech, któremi ludzie jednej 
narodowości różnią się od lu­
iJzi innej, komp.leks cecQ fi­
zycznych i duchowych, któ­
rym jeden naród różni się od 
drugiego". Łatwo odraw spo­
slrzec, że te określenia narodu 
różnią. ~lQ tylko wyraże:,iami 
od określeń, wysuniętych wv­
żej przez innych uczonycI, In­
tencją zaś i .iednych ,tlru­
gich jest to, że 

.,naród .iest to jetlnośe kultu­
ralna, wyróżllia.iącK się szeze­
R:ólną świadomością zbiorową". 

Otóż przeciwko t~mu dano­
wisku ostro wystąpił w roiku 
1912 - 1913 STALIN. 

Stalin I- jak wiadomo 
prze~ wo.iną, był specem spraw 
narodowościowY{lh z ram:enia 
swojei partji, po WO,JDle za~ 
kierował polityka narodowo­
śdow~ Sowietów ~ Otóż StnUn 
w r. 1912 - 1913 napi~ał w 
\Viedniu p'racę p. t. "Marxizm 
a kwest.ia narodowa", w kt6-
rej szczególnie ostro krytykuje 
Bauera i Springera, 'Ile, cO 

na.id.ziwniejąze, sam twierdzi. 
iż 

.,naród - to historycznie po­
wsł.ała frwała wspólnoła tery­
tor.ium, Jezyka, życia ekono­
micznet(o i układu psychiczne-

/;!O. prze_iawia.iące~o sie wt' 
wspóln~ie kultury". 

Otóż to je t ciekawe nawet 
paradoksalne, że te~ret"~zne 
określenie nar~du przez Stali­
na nie różni si~ w zasadzie od 
okreśJcll Bauera, Springe-ra, Ił 
nawet nie różni się od o.kr~. 
śleIl. ustalonych 'przez u'.tl'a .. 
hurżuazyjnych teoretyków! Je­
śli przY!)omnimy sobie katalog 
cech, przytoczony przez MilU­

cini'ego przy okrcślaniu !Iaro­
du i zestawimy go z poWYŻ­
szem określeniem Stalina, . to 
znajdziemy te same cechy. 
.iezyk, hist6rJa, terytor,ium, ży 
cie, ekonomiczne, układ psy­
chiczny i W1Spólnoła kultury. 

N alei" usuną.ć z tego te ct:chr. 
które nic wytrzymały krytyki 
naukowej, a zosŁanie nam, że 
1 Stalin pojmuje naród raczej 
tak, jak to pojmują. i in n: Co 
prawpa Stalin wySuwa element 
wspólnoki ekonomicznegv :ży­
cia, rozumiejąc pn;ez to, że 

istnieje jakaś "wewnetl'7;nl'l 
łączUJ)śĆ ekonomiczna, zespala­
.iąca PQszcze~ólnc części llaro-

rodu w iedną całość". 

Naszem zdaniem i ta cecha 
jest nieslm:zna, jeśli weźm iemy 
ood uwagc, że dziś istnieje 
łączność ekonomiczna narodów 
Drarwie całcgo świata. Ponadto 
należy podnieść, że w jednym 
narodzie nicma łączności eko­
nomicznei wszystkich warstw. 
Przytem, czyż przez to, że 

w Sowietach istnie.ie nietylko 
łączność, ale nawet planowość 
ekonomiczna na terenie całego 
pal1stw8, czvżprzez ·to w Sd­
wietach b:.trtieje tylko Jeden 
na.r6d? A zresztą i 

samO znaczenie te~o, co Stalin 
nazywa łącznością ekonomicz-

ną, _test mętne. 

Stalin swoją definicję nard­
du przejął od u.ezonych burżua 
zV.mych. Jeśli tak Jest, to dla­
cze~o Stalin krytykuje teorje 
innych? Otóż tutaj właśnie wy 
stępuje falkt, że kwestia naro­
dowościowa nie jest kwest ją 
teoretyczną, lecz problemem 
pra'ktycznym. Stalin poprzeZ 
krytykę teorii 

krytyku.le praktyczne rozwiąza 
nie kwcstii narodowościowej 
podane przez obóz mu prze-

ciwny. 

Szczególnie socjaldemoKracja 
3u!i.trjacka twierdziła, że auto­
nom.ia kulturalna rozwiązuje 
kwestję narodową, wychodząc 
z założ·enia, że naród jest ja­
kąś jednością. kulturalną. Sta­
lin wykazywał w iwe.i pracy, 
że 

autonom.ia kulturalna jest 
sztuczna, nieżyciowa, ,,~dyż do 
puszcza sztuczne łączenie w je­
den naród ludzi, których życie 
prawdziwe rozdziela i przerzu-

ca na różne końce pąń$łwa". 

Ponadto według mnlema~ 
nia Stalina - autonom.ia kal­
Luralna prowadzi do nacjonaliz 
mu, do utworzenia kwii aaro­
Qowych etc. W każdym razie 
na tle tej dyskusji widzimy 
iasno, że teoda. w kwestji na­
rodowei mówi coś inne~o, nit 
to czyni praktvka. Praktyc711ie 
- należy nadmienić -

~tałin proponował rozwbtza~ 
kwest je narodowościową przf'..z 
utworzenie autonomJi dziehli-

cowych, 

dla Austro - 'V ęgier przedwO­
jennych proponował lltworll!­
nie takich jedn~tek, jak PoJ­
ska, Ukraina, ~Tęgry, mówił, 
iż autonom ja dzielnicowa me 
do czynienia z określoną ludno 
.~cią na określonem terytorium. 
dzielnicowa autonom.ia moł.(' 
wykorzystać bogactwa natural­
ne i siły produkcyjne krą iu 
bez oglądania się na centrum 
i t. d. i t. d. W każdym razie 
tf' 

sprzeczne po~lądy co do prak­
tycznego rozwiązania kwestji 
narodowościoweJ dziś ~ą już oe 
barczone ciężarem przeszłości. 

W tej orzeszłości widzimy pr6 
by rozwiązania tych proble­
mów, tak na zachodzie jak i 
na wschodzie Europy. Byłohy 
rzeczą szczególnie ciekawą 

7badać lin.i<: ron';oju Dolitvłd 
ludnościowej, sto~owane.i właś 
nie przez Stalina, a to l() wZ2lę 
(lU na to, że przecież w tym 
wypadku teo,r ja może si~ iakoś 
złączYĆ z praklyką. Badauie tej 
ostatniej sprawy nie jp.st jed­
nak pr7edmiotem niniejszego 
arb·kulu. Tutaj musimy po­
przestać na ~twierdzeniu faktu. 
ii g-kbokie, imu.dnc nawet rOf 
ważan ia teoretyczne nad isto­
tą. naroclu i możliwościa roz­
ważania problemów narodowo 
ściowych w dzisiejszych cza­
sach nic mają nic wspólnego 
z praktycznem rozwiązaniem 
trudnych problF;mów nar"'~(}o 
wościowych . 

lI.ia Epsztajn. 
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1. Okopy dokoła Aksnm celem zabez­
pieczenia "świętego miasta" od nicsp'o­
dziewanych ataków oddziałów abisyń­
skich. - 2. Linja okopów włoskich na 
froncie południowym w Abisynji, 

gdzie przygotowywana jest podobno 
wielka ofem:ywa. - 3. Drogi dokola .' 
l\fakaUe znajdują się jeszcze w dzie­
wiczym stanie i stanowią dla motocy­
klistów łącznikowych poważne niebez­
pieczeństwo. - 4. Budowa szos na 
fronele północnym napotyka oczy'wi­
ście ze względu na teren, na poważne 
trudności. - 5. Okręt szpilalny przy­
bywa z Abisynji do portu w Neapolu. 
- 6. ~farsz. Badogllo odniósł wicJki 
tryumf na fr.oncie północnym. - 7. 
Uzymianie . przed K wirynałem urządza­
ją entuz.iastyczne demonstracje na 
wieść o sukcesach. - 8. Dr. Kelly. stoi 
na czele drugiego oddziału brytyjskie­
go Czerwonego Krzyża. - 9. Amba 
Arallam - część masywu górskiego, 
który włosi rozbudują w twierdzę nk 
do zdobycia. - 10. Bukłaki z wOd,! 
transportowane są na front przez o. 
siotki. - 11. Dowody osobiste wydaj'l 
włosi wszystkim mieszkańcom zawojo­
wanych terenów. - 12. Dorożki na uli 
cach Rzymu odzyskują dawne znacze- , 
uic w związku z sankcjami, które o­
graniczają zużycie benzyny w taksów · 
I;;acb. 

I. .... - Cia. 

SKUTKI 
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DWIE PODROZ 
Drukujemy poniżej dwa fragmcn 

ty z powieści sowieckiego pisarz~1 

S. M a r w i c z a "Rodzina". Opis 
dwuch podróży Lenina dotycz)' 
okresu po pierwszej, a przed drugą 
bolszewicką rewolucją. 

(Redakcja) 

Tej nocy szli w czw(,rkę poprzez 
polanę, nizinę, przedzierając się 

• przez krzewy ku kolejowemu nasy­
powi. Emeljanow dobrze znał ~e 

miejsca. Tyle razy chorlził tędy na 
leśne pta"two i zające, poka7.ywał 
kosiarzom łąki. Rosły tu wi1gotue 
wierzby, syczały pod wiatr, .lai" ilm­
je, trzciny. SJ)<1dzjilt~ stogi Riana pa-
chniały piem szą zg·llilizną. Przez' 
"en krzY"zały dzikie kaczki. Na-
\'.'prost powinna była znaj,lować się 
polana, na którt'j polo" al brabia 
Bork - 1l!'w;,]e,!"llęzie, o]1:1lonc 
pnie. Errtl'ljanow clubl ze znał dro­
gę .. . Ileż rllz)" przt'kradał się tędy 

II dubeltówką Jla ramielliu, wahił 
fujarką ptaki, rów)}.) po,lcinał klh 
~ameg-o korzenia przydrożlJc grzy ' 
l)r i i'krr.riwszy z kory brzo,:owej 
ko~zyk, przyIl0sil do domu ~zarne 

jarocly. Alp uziś patrzy na n i 1,);; o 
l1ieznana nor. Err,płjanow nie p0zna 
wal starych mirjsc. Dawno już pC'! 
winna hyła z:tczą(' Rię droga po 
przez !lolan~. rotem zaczęły gl'zęz 
Bil(1 nOI!i. r1dy wyf!z1i na s1lchr mipj 
sce, wydało mu si~, że idą prawi· 
dłowo. Ale drogi wciąż nie czuli 
pod stopami. Poc7..1lli spaleniznę i 
weszli na eieplą i pulchną ziemię. 
I dopi~ro tutaj zauważył l<Jmelja­
now, te idą bardzifj na lewo nit 
trzeoa hyło. 

- Ktrira godzin'l? - spyf.ar z ty 
Tli SzotfTI~n. 

Emel.i~now trzac;nął przykrywką 
!'rebrneg'o zegarka, 

- Zbliża się jedenasta ... 

że ma przewieszone prloez plecy rze 
mienie lunety morskiej. 

- \Vłodzimier7.U Iljiczu - spy-
tal - czy nogi 'rvas nie palą? 

- Teraz nie. 
.:.... Zaraz wyjdzięlPY na clrogf; .. 
Otworzyła się przed Jlimi wolna 

l'f/:estrzeń polany. Powiał wiatr pół 
nocny, ale' jeszcze nie zimlJY, nif' 
jesienny. Jakby ta droga. Lżej bylo 
już teraz chod~ić. Kończyły się 
wier7by. Widoczne już były światła. 

Emeljanow ruszył naprzćd. 
- Chyba LewaszÓwo ... 
- Chyba ... I księżyc świeci peł-

:I)'m blaskiem i pełno gwiazd, :t d~1) 

;;~ zgubiliśmy. Od tylu lat jU7. tu 
miesikacie - powiedzilłł Leni::!. 
. - Nie wiem jak to się sOlł0. Ż~ 

zab!1dziłem,. Włodzimienm lJ~il.'ztt. 
Lenin dotk.nął pleców f, 'f!e!i1ll1O­

wa. 
-_. 8:Jrlzę, że nie moil~ il,y iść 

wszysry razem. Trzpba dowiedzie6 
I'ię. g'dzie jesteśmy. Ile marny je­
I'ZC:W czasu? 

- Za pół godziny przejdzie po· 
ciąg pijanych. 

- Pociąg pijanych? 
-- Ostatni. Wiezie tych, którzy 

~~::l bawili zbyt długo. 
,~"rai\-dzi6 poszedł Rac.hia. Wida6 

Itylo, jiJ k podnió!'ł się koło 8I"maf~)TU 
n,l n:H:YIJ i poszedł ku stacji. Wkrót 
ce wrócił. 

- l"ie Lcwaszowo, a Dubiny. 
- Siedem wiorst od granicy -

powietl:dał ~~meljanow. 

- Czy jest taIli kto na stacji? -' 
spytał Lenin. 

- Gdy ja b'ylem nie t;ylo niKogo. 
Zdecydowali pójść do dwuclt. 

Wiatr sciohł W stronie letnif<ka le· 
niwie szc::ek:\ły nielic!znf' p~y i Oit.at 
ni niedzielny gramofon grał waIc:.t. 
Zrobiło się tak eieho, że 8łyc.llaó 
1)yło zamykanie "kier, na letnisku. 
Po tych gwaltowny'eh . dżwi~kaell 

można było poznać, że arżąc~T od 
l'ien'l'szej jesiennej wilgoci letui,\; 
kładzie się już spać. Na balkonacll 
g'Clt.ly światła. 

Z nasypu we57li na krttiutk~ 
pn:c trzeń pel'onu i rozsied:i się na 
la w kach. Trzasnęły drzwi i na pe­
rcu wyszli żandarmi. Byli olli w no· 
w~'ch munuurach i czapkacn. Nowe 
strzelby wi~ialy na nowych rzeu1ie· 
niach. K 'iężycowe światlo odbijaJ!) 
się w wspaniale wyczyszczonyclJ 
Ilt'wy~h t,utach. Najbliżej siedział 

F,nełjanow. Żandarmi otoczyli go. 
- Pańdkie dokumenty? 
Dobne obmyślonym, jakby nie­

dbałym ruchem Emeljanow zacz!!,ł 
szukać w kieszeni, najpierw w jed· 
nej, pł)tem w drugiej. światło zes~ło 
J., żamlatnlflkich butów. Księży4 
1.3slt.:niła biała chmurka. Rachia 7.a. 

prowadził Lenina pod nasyp. 
- Widocznie zapomniałem w dn 

II.U. 

_ . Któż pan jest? 
. - Ślusarz z fa.bryki amunicji. 
- A co pan tu robi'? ChGił:f. pan 

F.meljanow wstał. 2an.!ftllll; wska 
~,&li mu Szotma n:t. 

- Pański znajomy? 
Emeljanow !\pojrzał UA bUd:tr­

;r:ów i na Szotm~łna. 
Szotman nosił nowe, starl' ubr;l· 

J1ie i nowy kapdusz. Eml!lj,tn<'w 
pc,szedł z ż'1.ndarmami. Jeden z nicb 
zwrócił się do Szntmana. 

- Czy pozwoli pan sp~ ta-ć, kim 
pan jest? 

- Tnłe]!\zy letniK. uzeJiam na lKi 
ciąg do Peter:lotlrga.. 
Żandarm podniósł ręl{-ę do dal!zlta.. 
- Por.iąg będzie za pięć minut. 
W ciągu tych pięciu m.in'Jt Szot-

maD spodema srJOg'lądał w stronę 
I!Kąd mieli zj~ ... ić się Lenin i Raehla 
Ale oni nie wyeh(')ddi z pod n&81'· 
ln!.. Zatrząsł się peron. Koło sema· 
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LENINA 
r,)l'U, od strony g-ranicy zaryr.zała 

syrl'na. Powoli pociąg zbliżył się 
do perc.lllll, naw pół tylko oświotlo 
ny, prawie pusty: Szot!p'an wciąż je· 
szeze siedział. 

- Pozwoli pan, że przypomnę, 
O~tat.ili pociąg. 

Przed nim st.'I.ł żal').darm z bl'onią 
lila ramieniu. Ręk~ trtymał przy 
daszku. 

- Bardzo dziękuję. 
Szotman ciężko podniósł się 7. 

ławki, spojrzał w stronę pochyłości 
i jakby na cudzych nogach, poszedl 
w Stronę W:lgOllU. Gdy one.zwał 

się sygnał, Lenin i Rachia wyszlf 
z pod nasypu w cień pociągu i wsio 
dłi w biegu. 

Następnego dnia stary maszy ' 
uista bolszewik Jaława prowadził 

wieczorny podąg do Finlandji. N1 
~tacji Udielna zatrzymał lokomoty 
wę,·trochę dalej, niż , zwykle. Wysv­
n.1ł głowę z budki i ujrzał na torze 
l.enina. Lenin przyglądał się nume­
rowi lokomotywy, Jaława nic nio 
ł'owiedział i rozejrzał się. . Lenin 
chwycił za poręcz i podżwignął si~ 
wgćrę. Ja.lawa wytarł ręce w szma, 
tę i dopiero potem przywita l Eię z 
Leninem. Opró,·z Jalawy był tll je­
SZCZI' pomornik - wysoki, nirzg'rah 
ny finn Nie rozumiał po rosyjsku. 

- Pittarz jl"dzie z nami - powie­
dział mu Jnlawa - będzie pisał o 
mnir, otobe ... 

- Ni-i - odpowiedział wysoki 
finn. 

Gdy odjecbali od stacji, Lenin 
1.djął marynarkę i zaczął dorzucać 
drzewa do pieca Wysoki chłopak 
spojrzał na niego niemal przestrlłf:zo 
Dym wzrokiem. 

- Dobry człowieK - powiedział 
Jaława. - nie ehee siedzieć bez­
czynnie. 

- Ni-l ...... powtórzył pomberu'k. 

Do granicy pnyjechali już (\ 
'l.mruku. Gdy do wagonów zbliżyla 
:,ię sl.raż pograniczna, Jalawa kazał 
~wcmll pomocnikowi odlą('zyć loko 
U10t.yw~. 

- Dlikąd, djable? - odezwał się 
'l zewnątrz jiikiś szorstki, oc hqpł), 
(jcl wilgoci nocnej, od wojny i oLI 
r-h'go srirytu:su głos. - Dokąd je 
dziest.? 

-Do kranu! - twardzo !>fI 
krzyknął Jał-awa i dał parę. Powró­
cili po trzecim sygnale. Lokolllot:r 
wy Rtraż nie zdą.żyła już zrewido 
wać. 

- Teraz można już jechać!­
powiedział Jaława i zaśmiał się. 

Lenin uważnie spojrzttł na Jała 
wę. Maszynista śmiał się nerwowo. 

- Śmiały z was człowiek, towa 
nyszu J ała W3. ... 

- Cóż, .. inaczej nie można ... JlL·; 

lawa zupełnie się już uspokoi!. Ci · 
cho przejechali most. Żandar!ll z@ 
Etraży I>')granicznej ~eskoczył z pla.( 
r.Jrmy. 

Lenin. przp.stmął się na tender, 
lIuy nie przeszkadzać .Jalawie. Drzf;I 
wa ubywało. Lenin zdjął z drzewa 
p:lltO. Było OIlO stare, kupione je­
f'zcze w Krakowie, przetarte jui 
w i'zwach. Z bocwej kieszeni wy­
stawal zeszyt. Lenin pojożył palto 
w pUf.tym kąciku pIZy żdaznej 

śd;lllie t·lIldel'u i pr'l,Yilia<.il 11:\ drze 
wie. 

Dl'1.~wetn za walili pdeul:,k'" i sie. 
dzioli nlilcząc. J ala.wa pizyśpieszy! 
Biegły białe dOlliy i prosta sosny. 
W~'jtzała z ciemnoś('i z~t'Jka, delia, 
posrebrzona. Jechali prze~ pia­
sZl.!zystą. przestrzeń. Jała.",·a wylSu­
'Jął głowę przez okienko. Powiał 
~ilDy wiatr. Zatrzol)l)tały;' ręka"ry 

wyblakłej koszuli starego lltuzyni. 
l>ty. Iskry z obu stron !!ł'zec~ły 
noę 

W ten; miejscu palił się eo roku 
torf. Palił sIę pOC'1;ąwsz,9' od połowy 
lata, p6ki nie ~a'3iły go deszeze. 
Błota "''ypalały się gł~boko. JeSlt 
~'a hłarl7.Ha tu krowa, gt7.1~·da po 
hrzuch i plol1rh żywr~m wraz z tor· 
fi'm: Padająr ryczała rozp~czliwie. 
s7.amotała się ii 'potem zam'ykab\ 
o'('zy i ci~żko wz,ly('hajllc ' przesta­
wała "ię pOrll~zać. Ptaki były tu 
1vlko na wiosnę. 

Ell5WO TH TESKNll DO BIEGUNA 
Emeljanow cieh) zaklął. Czuł, źe 

\\" tem błoci" zaayllają rozgrzewa0 
fote nogi. ~ajbardzie.i męczące bylo 
t o. że nikt ni" odzywał się do nieg"O. 
Wtenv zrlecydował się sam zacząć: 

- Xir rozumiem, jak to siC) stało. 
('I) zgl1hilj~my drogę. 

- I rO; teraz będzie? - glucho 
F'pytał RJchia, idący obok. 

- Trzeba z powrotem... do tej 
hrzozy ... w przeciwnym wypadku .. 
można ttpa~ć ... 

Koło brzozy Emeljanow przysta.­
tl:ll, ob jq ł jej pi.eń l roze juaI się 
dokoła.. 

- Tam pójdziemy ... bardziej na. 
prawo. 

Z obt'ej, wrogiej nocy wyjrza.ły 

ostrem, bezczeln~m spojrzt'niem ja­
kieś oczy. I fragment kapeInsza. 
Emeljanow obejrzał się. Nie było 
już ani oczu, ani kapelusza. Gdz.it'?; 
on to widzial? Nip raz już. Zau'."a· 
żył te OI'ZY Jla jeziąrze. bliże.i prze· 
ciwnego brz('g'II. knło trzeciny. Oczy 
te ostro śle(l7.iły Emeljanowa, gody 
wiosłował ku flrug'ipmn brzp/!owi. 
Oglądały onę Emełj:11l0wtl i hidkę 
i to co mogło być w ł6,lr\'. J Emc­
I;anow zamvazył, żp miękki k~re­
lusz, p:1tt.lm1, nip odpowiadn tei" 
okrąglrj, po ~lJawionrj praw:e brwi, 
tWllrzy, 7,p O wirlc bardziej odpowia 
dałll.by jej ma"i:>jówka z lakiNowa· 
uym daszkiem. Zauważył też, że 
człowiek ten zawsze krąży kl,lo dro­
gi, te wędka zwisa, jak nirpotrzt'b­
na dekoraeja koło łódki, że nigdy 
!lli.ema w tej ł~ ryp. A .~ile, 

laliinloDg wśród ' wleczng€b lodó" pólnocg 
Nęciła gO' lśniąca lodowa nu 

sLynia. Lincoln ElIsworth t~­
sknil do bieguna. Nie należał 
jednak do !izaleńczych poszuki . 
waczy przygód, dla których . ży 
cie zaczyna na.bierać uroku d·O' . 
pierO' w ·chwili, gdy śmierć za­
gląda w oczy. Nie znał jednak 
llezuda trwogi i bez nam'V'słu ' 
stawiał na kartę żyde, gd" za 
chodziła potrzeba. 

Tnni mil.ionerzy posiaaają . 
wspaniałe jachty i wille na Plo 
rYdzie. Jeżdżą luksusO'wymi pO' 
ciągami, a gdy naleidzie zima, 
osiadają w DavO's. Miami a.łbo 
u podnóża piramid. Na cele 
naukO'we i fiIa'ntropijne, na 
.. z.lukę dają niewiele i dlatego 
jedynie, że będą o tem mówiły 
dzienniki, że .będą sławni przez 
chwilę. 

Hallo, IlDt. Amundsen 
Lincoln Ellsworth był łÓW­

nłeZ m~ena~em nauki i sztu­
kI. lecz jednym l tych, kŁ6ny 
oprócz pieni~zy dają. współ­
pracę, nie jako kierO'wnicy, 
lecz; iako pO'słuszni wykonaw" 
C'.Y. 

W roku 1924 bohaterskt 
Roald Amuoosen przygoŁO'wy 
wal lot w:VWiadOfWezy dO' p6t­
nocnego hieguna, dO' które~o 
nie dotarł jeszcze. Niepowodze­
nIe prześladowałO' go. Dwa §a· 

'mO'loty wzbiły się zaraz po 
próbnym locie. Bilans był !!.mu 
tny. Długi gn~biłv ze w),ZV'it­
kich stron. L~z wytrwały nor 
well nie UJP.adał na duchu. U­
cJaJ -~-:40-~ -abYr-sze!'e-

giem odczytów z40być PO'ŁrnJ> 
ne środki. 

- Już kilka. razy wystąpi.­
łem publicznie - opowiadał 
Amund~en - i siedziałem ~ 
wnego poranka w hotelu la~ 
piO'nv w rachu nkaeh. Oblicza­
łem, ile .ie~.zcze potrzeba ~ . 
dzie czasu, aby uzyskanemi 
pieniędzmi popłacić długi i 
onygO'Łować nowy lot. Wynik 
rachunku był trlłlgiozny·. Liczby 
mórwi~y. że tą drO'~ą, będ'ziE' 
mógł polecieć do bieguna w 
110 roku życia. Na~lektoś za­
żadał p r zez telefon rozmowy 'I. 

.. kaoitanęm" Amundsenem 
Nie u,płynęło pięeiu minut, jak 
Amundsen był ;ui wolny 00 
tro~k i długów. Mógł kreśliI". 
szerokie p la.ny, Niech żyją 
ElIsworthowie i ich miIjonyl 
85.000 dola,rów tf> piękny 
grosz. Amundsen wy~.yła teleo" 
gramy na wszystkie strO'nv. W 
Marina di P1za zaczyna.ją budo 
wać dwa hydroplany. 

Zwierzęta Dolarne 
Datrzą na siebie 

Kin.c&bor~, 21 ma,tar 19'..!6 r. 
,,' szystko gotowe do ~łltrtu. 
Dwa ·~.a.moIO'ty mkną prze7 
fiord i zaczynaja się wzn()$ić 
nowoli, gdyż są ei~ko obłado· 
wane. Błyszczą, liczby "Nt-. 24". 
i ,.Nr. 25". Obie weszły w 
skład dzieJów IO'tów polar· 
Ilych. ~ecz "Nr. 24" n~ powró 
cił z Arktvdv, zginął na R'~ 
stO'Puiu.· Był to statek EHs­
wortha.. Amund.!en musiał 12L 
Iłować ~ n.towae nłoaę 

"Nr, 24". El'l.sworth pierws~y 
wydostał się na twardy lód. 
W pobliżu leży foka. Spoglą.da 
zdumiona na niezna'lla. istote. 
odziana w futra. niby pokrew­
ne zwierzę. 

Pasowanie na r,cerza 
Rozbitki z "Nr. 24" ujrzeli 

towarzyszy z ,Nr. 2'5". Dzieli 
ich kilka kilO'metrów. lecz 
droga łest pkrO'pna. Samo mo­
rze lituie się nad nimi, kra. 
ich unosi ku sobie. DO'chodzą 
ich ,już głolSY. Na,!{le dwaj to­
warzysze Elbwortha nikna 
pod. krą, 1e<:1Z O'n ratuje ich, a 
wraz ' z n imi całą, eksp~dyci~, 
gdyf bez pomocy załogi 1. 

"Nr. 2'4" Amundsen nie wydo­
byłby się 7. lodów 7e i"'''I1'lJ. 
tatkip.JIl1. 

!Lincoln ElIsworth otrl~'mał 
p'OZll1e.l z rąk króla ~orweg.ii 
medal za ratowanie ~lna ~vcł], 
Został w t~ i cieżkiei ehrwiIi pa 
sQwany .na podbiegunowe~(' rv 
cer!la. 

Zrwnoić się .,czerDuie 
..Nr. 25" powrócił - z urato­

waną 'załoga z "Nr. 24", 'Y~zy­
sey wiedzieli o planie powzię­
t,'m przez O'bu d(}wooeów leS7· 
~ze pr,zed kilku tygodniami w 

chacie -na Svalbard. Amundsen 
i EUsworth posŁanowlli wtedy 
przelecieć przez biegun z Euro 
ov do Amervki, Obecny 101 
miał być rekonesansem. 

Gdy t:Ych s7Alściu ludli wy­
rwzało ze Szpicber~. mieli 
~ .. ~ 1'.0. ezt.e.. 

recll tygodniaCh niewoli wk6d 
lodów pozostało .ieJ ieszcze llCłJ 
- liześć tygodni. Pomimo tego 
(!uclu wytrwałości i samO''lapar 
cia. wiedzieli, że pierwszc(.'(o 
sierpnia nie będzie jui ani kru 
"łyny chleba. A jeżeli zajda 
])l'zeszkody w locie ... 

W dzień urodzin 
Ale pierwszego ~.jeI'Pnia. Au 

mundsen poror.umiał !ik już ~ 
cztowiekiem, którego imię wia­
że ~.ię z największą świetnO'ścill 
i llajwiększ"m tragizmem po­
larnegO' lotnictwa, z generałem 
Umberto Nobile, lecz niema 
pieniędzy. Znów objeżdża A,­

flll<:rykę z odczytami i znów ra­
tuje go Ellsworth, da.iar. 125 
łvs. dO'laoow. 

W maju 1926 r. oba.i gotowi 
sa do lotu z Szpicbergu lJpn" 
dza.ią ich B.Yrd i Bennet, któ· 
r7y 9 maja po~zyb<JwaU do 
hieguna. Amundsen i EIIsworth 
nie P9niży}i si~ do za,,·jści 
Gdy dziell miał się ku schyłko· 
wi, a tamci nie wracali. cnde 
li !lpieszvć na ratunek. AJ' 
End i Bennet wródli RZC'Zęm­
wie z bieguna, witani ze szcze 
1 ~~ radością przez Amulld •. cn<l 
i EIlswortha. Po kilku dniach. 
12 ma ia 1926 roku Ells\,"O'rth 
znalazł się nad biegunem w 
sama rocznicę swych urodzin i 
zrzucił gwiaździs~v ~7.tandar 
swe.i O'jczyzny na ten kranit>e 
7iemskiego globu, do któr~o 
ciągnęła go zaw~,ze nłepr7p.Dar 
ta ~iJ:a. .... 
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· eustralzon, • oni r • • ae 
BO-letni Mateusz ZdarsltJl zadziwia wJltrwałościa i zrecznośc;a 

Zdarsky ujrzał pOl'az pierw­
!ozy lapońskie nurty w wędrow­
nem muzeum, klóre przybyło 
do jego rodzimego miasta Iglau 
11<). Morawach .. Zapragnął spróbo 
wać jazdy na takich dziwolą­
gnch i wraz z przyjacielem, jal­
on szesnastoletnim chłopcem. 
udał się na wycieczkę. Nasłąl)i· 
In jcdnak o(lwilż i niefol'tunni 
nUldarze "'yw,'acali wciąż ko­
ziołki na topniejącym. śniegu. 
Zdarski pl'Zyszeclł do wniosku, 
że jazda na nartach możliwa jest 
jedynie w śniegu północ)' i dal 
"pokój dalszym eksperymen­
lom. 

bil w roku 1SS.9 pierwszą ~. nóg." likt nie miał pojęcia o po jeździł zimą na dziwnych drew 
cieczkę na nar lach, spro\vadzo- zycji, jaką należy nadać ciału. nianych łyżwach z długim ki.1CJll 
nych z Norwegji. Henryk Huck Z~hwycano ię wyczynami nor w J'l:ku, wypl'ostowuuy jak świe 
najśmiel zy z narciarzy z Czar- w~skjch narciarzy, ale sport ma ca. Nic przewracał się nigdy i 
nolasu ćwiczył się z towarzysza lo. zy kiwał zawodników. zatrzymywał kiedy chciał, wbija t 
mi w nowym sporcie, ale wyniki jąc mocno kij w śnieg. 
były nieświelne. Nie dość norweski... w latach 1896 i 1897 odbyły 

Założony w roku 1892 au- się w Lilienfeldzie pierwsze km'-
stl'jacki związek narciarski spro :"V roku 1896' Zdar ky wydal sy jazdy na nartach pod kier.ow-

wskazówek. 
- N:ll'ei;u·"two nic ma nic 

wspólnego z alpinizm cm -
łJl'zmiałn dumu:l odpowiedź Hen 
r~'ka Hessa, wybitnego członka 
niemi('ckicgo i ::wslrjackiego 
zwi"lzku alpini.,tów. 

Narciarze nie sa 
psami wadził z Norwegji kilku instru- swą "Technikę górskiego nar nictwem Zdarsky'ego. :'Iiała licz­

ktorów. Mistrzowie ci jeździE ciarstwa, która wywołała oburze ba uczestników nie zadowoliła 
sami doskonale, lecz nie wyj aś- nie wśród zwolenników norwc- go, nabrał bowiem przekonania, Zdarsky nie zraził się odmo-
lliali blizej techniki, zalecając skiej jazdy. że można 'miało jeździć na nar wą i założył :vri~dzynarodowy 
j.:dynie naśladowanie ich ru- Zdarski nie przejął się zbytnio tach na terenie wysokog9rskim, Związek l arciarzy Alpini Łów. 
chów. odrzuceniem jego metody, pro. że przed narciarzem otwiera si~ Było Lo w końcu ubiegłego stu· 

-- Prosz~ robić, "jak ja - mu-· ponując swoim ąsiadom z Li- szeroka perspektywa rozkosz) lecia. Sport rozwijał się szybko. 
wił taki instruktor i mknął, ja), licnfcldu, aby uczyli si~ jazdy górskich wycieczek. Wobec tego, że w Austrji nic 
trzała. Ale uczniowie mało od, na nartach według jego wskazó Zdarskyzwrócił się do wiel istniał przemysł narciarski, za-

"Czarodzieiski zameku 
nosili korzyści z tej nauki. Pró·. wek. W Lilienfeldzie i okoli· kich związków alpinistów z pro mawiano narły zagranicą w(>-

pustelnika by naśladowania kończyły się cadY opowiadano sobie wiele o pozycją otwarcia kursów nar dług · 'wskazówck Zdarsky'ego. 
przcważnie na guzach i łamaniu samotniku .z Habernreith, który, ciarskich, ofiarując ię ndziclac ! owy związek nabył pewną 

Zdarsky odbył tud~, przero-I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Iilość fu~zanego obuwia, ]·tóre 
hit specjalny' kurs gimntlstyki i wkładała publiczność, przyglą-

zosLał nauczycielem we vVicd- F k p~./. dająca się nauce jazdy na nar-
uiu. W chwilach wolnych od o· rancisze · J nuer tach, aby unilmąć przeziębienia. 
howiązkowej pracy oddawał się Uczestnicy kursów mieli diJ 
l1ami~tnie turystyce. Wdzierał pokonania niełada trudności, 
~it: samotnie na l1ajdziks~e szczy t 

Pociągi sportowe nie Jstnialy. 
1~' AlI) i Atlasu. Im bliżej pozna Nart nie wolno było zal it'r~lć do 
wał pi~kno natury, tem więks:~a wagoJlu, lecz musiano o(l<lawać 
ogarniała go niechęć do miej. na bagaż, co powodowało częste 
"ki('go życia. ,y pobliżu Lilien-
ft'ldu "" Dolnej Austrji odkrył uszkodzenia. Zarząd tramwajów 
JW ~lromem zboczu maleńki za. wiedeńskich pozwalał na prze-

wóz narl. o ile właściciel wyku· 
l.kllhany folwarczek i osiadł na pił dla nich l)si bilet. 
Ilim. zamierzając utrzymywać 
..,il: z gospodarstwa leśnego i Trudno wprost uwierzyć, że 
"'przedaży siana. 'Yłasnemi ręka działo się to zaledwie przcd kil 
11l i zhudował betonowy domek, ku dziesiątkami lat. Abv zr,ozu-
k tÓl'ego architektura budzi mieć olbrzymie zmiany, 'jakie za 
'Iziś je. zcze podziw zwiedzają- zły w tym czasie w nardar-
c~·ch. \Y zameczku tym otaczały stwie i ustosunkowaniu się do 
!~o zimą nicprzejrzane przestrze· niego, trzeba jeszcze przypom-
nic, okryte głębokim śniegiem. nieć sobie, z czego składał się 

W Europie wiedziano już od sfrój pierwszych narchłl'ZY· 

da \\"1\<1, że narty -ą na północy ZaSłrz,ki \V obuw.·u 
pow:izeclmie używanym śr~d-
Idem lokomocji. .JuŻ 1400 lat te- - Kapelusz o szerokich krzy 
mu uczony Prokop z Cezarei w dlach - opowiada Hcnryk Hess 
Hi/uncjum wymieniał północny jeden z najlepszych nar~iarzy na· olimpjadzie, powrócił do zajęć w gospOdautwie roluem swego ojca. - wiązano pod brodą szeroką 
lu~ktfuynuyw~ ~rifu~fiMi~~ •••••••••••••••••••• ~ •••••••••••••••••• ~~śm~ Pod k~clu~ whl~~o 
- ~kaczący finnowie. W 200 laŁ grubą wełnianą czapkę, zakry,-
późlliej 10ngobard Paweł Diakon D b- dl I - wającą czoło, uszy i szyję. Kurt-
opisał dokładniej ten lud i ich ra ng a O&O~la ka z grubego wło{!hatego sukn9 
pJ'zYJ'ząd, na którym jeżdżą na _ ~ ~ z wielkim kołnierzem i mnó. 
polowania • . \V )-011CU 19 wieku stwem kieszeni była możc ma-
'1arciarsLwo znanc już było '" C b d d b d d" h' . 'l łownicza" lecz niepraktyczna, . zy ry y a zą so l'e ra p z urzą ZenlamJ lec nlczneml-." \ ieniczcch jako porl. "'t: gdvż pokrywała się zaraz sopla-

Narciarze alpiniści 
Zdarsky zbierał skrzętnie 

\\'!>zclkie wiadomości o sztuce 
jazdy na nartach i przemyśliwał 
nad spo obami opanowania tego 
nO\yego środka przenoszenia si~ 
z miejsca na miejsce. 'V roku 
I ~91 zjawiło się rcwelacyjne 
dzieło Nansena "Na nartaclł 
lU' zez GI·enlalldj~". Zdarsky by} 
poruszony do gł~bi. Sprowadził 
natychmiast narty z Norwegji, 
ale, jak za pierwszym razem, 
przyszedł do wniosku, że nie na· 
dają się do miejscowego terenu 
te płozy długie na 2 i pół mctra, 
zakl'zywione z obu końców, przy 
wiązane do nóg h'zciną. Nie 
mógł sobie dać rady z kijem, za 
kończonym dnżem kołem hamul 
cowcm. Nie cisnął jednak nart 
(lo kąta, jak za młodych lat. lecz 
I)Ocząl je reformować. '" ten 
sposób stwol'Zył technikę gór­
skiego narciarstwa. 

Skrócił płoz:, luźne trzcinowc 
wiązadła, w których nogi kręci 
J: się, hamując zbyt zybki bicg, 
lasLąpił stalowemi trz~'mające­
mi nogi nierncholllo, odrzucił 
kółko u kija, odgrywające rolę 
hamulca. lTdoskonalone w ten 
::.posób narty i opracowana przez 
Zdar ky'ego metod:1 jazdy UCZ;\' ­

nila narciana pancm J)l'zyl'od~'. 

. Początek sportu 
Tymcza em zjawili si~ pierw­

,i narciarze. Znany sportowie.~ 
Maks Kleinoschegg z Grazu zro 

Ja kółka, wracająca na· wiosnę z 
ciepłych krl:1jćw, może dostn.ec już 
7-daleka miejscowość, ''\0 której 
zmierza. Zadanie łososia jĆi't i:l'1ld­
niejsze. Przed udaniem się w po­
dl cż na miejsce tarła przebywa w 
oceanie w spokojnej wodzie na glę 
bokości, g:(hie plIn:ljc pół!lll'ok. Mu­
si jednak opuś(',ić - .0 ś!Odo\\i~k(o, 
dla ·ktl)rego zost.ał. wJa.;ciwie stYl u­
!'ZOlly, i udać się do ;:;lodldaj bid:1-
cej wody o lrt!i<:J1lH:Jj t\'illper;ltu;'ze 
i oświetleniu. 

Wedr6wka do miejsc 
rOdzin,nrch 

Łosoś płynie w 'gón} by&trego 
pr:!dn rzeki, przebywając różńe 
rrzc:wkody, aby Jo~tać :\ią nn mieJ-' 
Ece ta rla , 8ką(1 sam .przybył: do 
oceanu i dokąd dągllie go m,;g'ic"z­
na sila. Krok po kroku I1n:eh-I'.-n 
dro~'ę, którą dą:!-n~!i j2g0 'lH"/A;d:~o . 
wie, kierowalli uieomylnYIll in 
1>Lynktem. . 

- Cn. jednak L~dzie .- ,pyt,1ją 

rybacy '7. na<l Columbia-Rivel',' naj- I 

bard7.icj :lhfitlljącej w rv~(t,i(' rzokl 
Ptluoem'J ,\rdel'yki -:.; •. 1)' rzekf: 
pn.etną olbrzyntie taioy '? Jakon 
spu>:oJ.;.;1Yl vnel:)t~d~1 . Je. Jo~o~ia i 
~kąd weźmie .3 ir; . nowe pokuleriit·. 
tych ryh, jf:i.€-li .8tare Ilic. dostan:l 
si~ n~l rJ:ieji:'cc, gdzie z\\ ykly skia­
tlap ikrę? 
Potężna siła przyzwyczajenia lo· 

:"osia i bttdo\\:t tani zagrażają prze, 
llly810wi łososiowemu Columbia m­
yer, ktlll'ego obroty wynoszą 15 mi­
ljonów dolttró'y rocznie. Lo&oś wy­
ra~ta coprawda w morw, lecz gdy 

dojdzie <lo okresu dojrzałości, ~,.a· 
ca. do rzek, l których przybył, aby 
7.!ożyć tam ikrę: Kierując się 'nie­
zwykle siluym insty.nktem, odnajdu­
je' nietylko . rzekę, lecz jej dopływ, 
lub ląch~: \Y której się urodził. Pły­
nie bez wytehnienia w gąrę prądu, 
żywiąc si~ po drodze wlalmym Uu· 
Fizcz.em. Star'). si~ opłynąć napo ty­
I-ane przeszkody, lub przeskakuje 
je błyskawieznyn, ruchem, jak na.i­
wprawniejszy skoc~ek. Tak długo 
próbuje skolm, aż dokona go lub 
zdeclmie' z ;vyczerp:lllia. 

Tam, zagradzają drogę 
Dr. Lawrolll5e Grifiin, profesor· 

biografji w Portlciudzie w stanie 
Ore!-?;.Grt,· przepowiilda zupełny upa.­
dek polo\vu' łososi,· o ile nie zosta­
ną; pi'zeasię\\"zięt'cl :śroc1ki zapobie­
gawcze. Już oCl d 1\ Hc:l, laL zagradza 
łósosiowi drogr. tanla ' przy Rock 
J ~l:iDtl .. Obecnie planow;llle są · jesz­
cze dwie, '1dteg"Je o 150 j 450 kil0-
Ttwtr( \\. :od 'l1j~cia. . 

Pien{'szJ, ,podnie<,ie POZiOlt1 wody 
o 20 w et.rt'iW , uruga JJla pojadać 
wVi;lIkość ·18 meb·('w. Dr. GriHin 
oLawia si~, że taka ;\ysoko~ć unie· 
wożliwi jotio~·.i(\r!l 110S1:Jnie siC' na 
lr.ieJsca hłrla, co ' pociągnie za'. obą 
upadek wJe~(\ przemysłu łOSOf;io\rc­
go na rzece .. Wraz z łososiem 7.0· 

~tai1ie wytępiolla ' .. ,steelhead troILt", 
]lstrąg'o sl'eorzy. iej główce. 

I~ząd nie zachowuje sic: bezczyn 
lliewobec tego zagac1nierua. Tama 
prz,;5! Rock Island otrzyma dwie 
;'ybic drabiny", składające sit.> z sze 
rcgn lfołożonych j~den nad drugim 
basenów, do których będ~ kolejuo 

prieskakiwały ryby. NiewiadoUlo 
jeszcze jaka ilość ryb zdoła prze­
być tę drogę· Inżynierowie ])lanują 
2.budowanie jeszcze jednej drabiny 
na wypadak, gdyby dwie poprzcd 
;lie nie wystarczały. 
Trudność zagadnienia pol~ga, wc­

dług dr. Griffina, na tern, że łoso­
sie plyl!ą zwykle z najby&trzejszym 
prądem, Hość zaś wl)dy, spływającej 
po "drabinie" wynosi zaledwie ty­
siączną część ogólnej masy spadIw. 
~yby /:Iędą się prawdopodobnie gro 
madzić u stóp tamy lub pozostaną 
w bystrym prąd7.ie przed nią, ~Iopć­
ki nie wyzdychają. Inżynierowie 
utrzymują. jednak, że .,drabiny" 
8pełnią. swe zadanie .• _:! wido('zni~ 
wys0kieg'0 'IJUłienlmtla o intc'ligencji 
łqsosia . . 

Czy·ry!.y jeżdżą chętnie windą.? 
Opr(.cz trzech "Il.rabin", w drugiej 
tamie będą je.szcze zbudowane dwie 
,.wind:y". Są to dowcipnie pomyśla­
ne pułapki, w ktUych złap~llle ryby 
l:ędą przenoszone przez; tam~ i wpu­
~7,czane do wody powyi.l"j 7,agt oclzr 
ni,a. Powstaje tyll~o . kwesfja; czy 
ten. rodzaj lokomocji spodoba "i~ 
rybom w równej mierz!',' jak inży­
nierom.' Biologowie są-zdani,: że ry­
ł y z\łprotestujil' I 

. IV trzeci~j tamie .' nie bVlzie 
.. drabin", wobe:l jej wy;:,uko:;ei bo­
wiem wykluczona. jr. t możlii\(l~Ć 
prze.skakiw!lflia ryb l 1):lSCTlU do ha­
senu przez dłuższy czas. .I:lt:dą t 'l 
czynne jedynie "windy". Pr3k tyka 
pokaże, czy ryb:v bfi,!ą i\;(~ jj(ltlugoi-
wały niespotykaną dot:vchczas 
})rzez nie instalacją. m. a. s. 

mi lodu. Na nogach miał nar· 
ciarz "tJ'Zewiki z zastrzykami". 
Było to obuwie z dwuch warstw 
futra, wewnętrznej i zewnętrz­
nej. Pomiędzy te warstwy wle­
wano oliwę. Oprócz tego wySOi 
kie kamasze i pludry. 

Zdarsky zreformował tetl 
strój, uczyn i wsz~- f! ' bardziej ce 
lowym. 

80 lat i 80 ran 
Dzięki niezmordowanej pracy 

Zdarsky'ego sport narciarski r6sł 
z dnia na dzień i powsLawały no 
we związki. W roku 1906 odby· 
ły się w Lilienfe1dzie pierwsze 
wyścigi narciarskie z przeszko­
dami, 

Gdy wybuchła wojna 60-lcłui 
Zdarksy zgłosił się .do SZC1'CgÓW, 
jako ochotnik. Podczas pełnie­
nia służby w górach zostal zasy· 
pany przez lawinQ. Odniósł wte­
dy 80 złamań. Jego pO\\Tót do 
zdrowia uważanu za cud. Pomi­
mo doznanych u~zkodzCJl 80-Id 
ni narciarz' zdumiewa dziś jesz 
cze żelazną wytrzymałości:l 
zrQczno'cią· 

Zdar ky 'e;.(o długo nie docenia 
no . Obecnie jednak świal sporl'. 
w~· "tara si~ naprawI<' wyrzą · 
clzoną pionierowi jazdy na mil 
lach krzywd~. llznaj,lc .iq.(o nic 
wątpliwe za"ługi \Y rozwojll nar 
ciarstwo, klórc ~I:lje si~ jc(J­
nym z na.illlllhicósZ~Th i nn ihnr 
dziej rozIH)",vechn i0n.\"(:h ~po: 
t6w 

l. H-Scb. 



REWIA az 

e· "a edź O!~~!ra~~ l ~~~t~~~!!!~. 
IIr.tzgsia premiera lil~inD, ' pojwi~,.nee. pa- W ' n~woczesnym " .,·óJiCja·l- · 'kicm p'i' el'~~'iosnk(~'~: i wł'o~ki, .. j) 

ł - 1ł P I - , nym" lekospisie owady i orepa g'o kopru J w 1 . łocJ{mnym wu-BI 1;'. nng tł. oweJ raty z nkh - odgrywają bard~o reGzku włożyć do wina, nala-

V/spółczesny rozwój techni­
ki ma w sobie coś niesamowj­
le~o. Człowiek zmarł, a dzięki 
LllJUratowi filmowemu żyje na 
l'kranie. Wielka arty!!.tka· ze­
szla iuż z areny życia, a mimo­
lo oczy nasze widząią żywą, 
;l1liejacą się, ta1ńczącą. Magja 
Leclmiki tchnęła w nią życie. 
"hociaż mija już szósty ro,k od 
iei śmierci. Widzowie wspania 

j [ l premjen byli oczaro ... ·ani, 
byli uszczęśliwieni możliwościa. 
u irzcnia znów cudu tańca Au­
u y Pa.wIowej. 

ob·szern."m stawie. Ką'·.l.tli .J·c. l1iez'l1aczną rolę· In,a9zej PlaJq Ilcgo bezwarunkowo do żela.,;;-
LONDYN, w marcu. wiec dziwnego, że film wzhu-, Ą sil', rze.CZ'- '" med"C"nie 'indcl,- ncgo garnka. '\Yol'€czek .nale,.'tv. 

dził wielkie zainteresowanie. rozmawia z nimi i w nw,~.i -. , , ~ " , T 

' • Wtl}·, kt6.re,· ,,;calc tHc"nule,ż:,.· 'l. cR-· później w gal'11ti:ll ' wyclSllą~1 

Inicjatywa filmu n.wleży do 
Jueźa artystki, Wiktora 
Da!Ildre. Już 'wiele lat temu Pa 
wloIwa i)ra,~ęła utrwalić na 
e.~ł'anie swoją !!,zŁukę, lecz znie 
chęeałv ją brak,i niemego fil· 
mu. Gdv Dowstała możliwość 
dźwiekowe.i synchronizacji, Pa 
włowa wZ!Ilowila swój zamiar. 
1\{UY Pickford. Dugla:ił Fair­
hanks i Charlie Chaplin oddali 
00 jej usług swoje słudja. Roz 
»oczdv l!oię zdjęcia, przerwane 
wyjazdem, a późn.iej śmiercią 
"vielkrej artystki. Pawłowa od­
bywała tournee '00 Holandii, 
gdy Dociąg, którym iechała. 
uległ kata~trofie i artystka 
zmuszona była dojśi: Dieszo dQ 
najbliższel stacji po:dcz.as d­
mnei nocy. Skutkiem przezię­
hienia wywiąuło sie za<palenie 
L'luc i Pawłowa zmarła w Ha.­
dze 23 .słyemi.a 1931 roku. Ja-­
ko jedyną pamiątką PO ni~j 
Dozostało kilka zdjęć fUmo· 
wveh. Zdiecia te oraz kilka fo 
f ografji ze starych rodzinnych 
.albumów stanowiło caly mate­
l' jał. na kt6reao Podstawie mial 
n o stworzyć film. Autorem ICe' 
uarjusza oraz reżyserem był 
Edward Nachimi()w. Truduośei 
I,,,ly wielkie. Trzeba było 
7.wią.zać wSJystko w jednoliłłL' 
akcję. MUZY<lzną, llustraeJ~ 
s l worzyła londyńska orkiestra 
vmloniezna. Sceny; zbiorowe 
odtworzył liczny corps de 
balle t hvłe~o zespołu Pawło­
we.i, który z.iech-al sie do An­
d ii z róźn:veh kraiów. 

Zatwiązał ~Iię komitet, na cz~ 
fe kŁól ego stanr"ła wielka ksie-­
żna Ksienia Aleksmdrówną;' 
wieilu przedsta.wicieli a~iel..i 
skiej i r osyi:skiei arystokracji' 
oraz wielu artVE,tóW. Film był 
/.totów na piata rocznicę śmier" 
ci a,rtystki. Uroczysta pr~mj0. 
ra miała sie odbyć 2S stycznia: 
Doehód przeznaczono na. 
wzniesienk~ pomnika z ła.hę ·' 
dziami w Regent - Park 'v, aby 
awiecznić pamięć tancerki, od 
L warza.iące.i i porywa.ią~ej 
Drawda T1rehv kor.najace/ito łab~ 
dzia. 

.5mierć króla Jerzego V !Ibl 
nęła na przeszkodzie projtkto, 
wanej urolCzvsŁości. Premjerp. 
odłożono i dopiero teraz odby­
ła się w obecności przed~,tawi 
cieli najwyższycn sfer Sllołec,,­
llych i artystY'cznych. Ale poza 
zwykłą świetnością teiJ{o rodza­
iu uroczystości pr·em.ierę filmu 
I'awlowe:i c~howała szcze~ól·· 
1.:1 orvginalność, mianowide 
mkdzvnarodowy 'charaktel wt· 
clzów, zebrarL~h z różnych kra 
j6w. nawet .:lgzotycznycb, ~­
J'[~ z mieszanina językótw. 
\"śród których przeważał l"QoSllj 
, ki. Na prem.ierze byli obecni 
wszyscy najznakomitsi przed­
stawiciele rosyjskiej kolonii w 
Londvnie. 

Anna Pawłowa cieszyła się 
\IW' stolicy Anglii olhrzvmią po· 
\'ularnością i r.ympatją. Nie 

Nie rozczarował też nikog9· chwili widzowie słvsza jel . . 
ce·,~Tażyć. "', 'f',: : . ';' . 'iprepal"O\Yne VI tC~l spo·só"h "~o J-

Pomimo niezwY'klc skąpego gło·s: Oddawna . iuż lud u~· a:l.a 11- ' no wlewać do oka ,,, ilości 2-ch 
materjału stworzono .arcydzie- Ch d' kl' h d' kłllcl·a' pszczoł'.- za skll.tec·zne le do 3-ch kropel. lo artyzmu. Wyczuwało się. - o z, oc lanIe, c o z- , . 

. mówi rosyJsk.im akcp.ntclTl do kar~,two l1'a rCUH!.atyzm. Stwirr . Plinluu mOWI o lec/.enin .. 
że tego wskrzeszenia wielkIej angiel~lkiego ptarka. dził ' to 'pewien syryjski lekarz. chrcinicZlly~h choróh sk61',llyd: 
arty..stki dokonywali ludzie, któryopracowal metodę laki ej 11laSCIQ. złożoną z tłuszczu . 1 

l~tórvm drogą była jej pami.ęć. Pawłowa sPaceruje z Dlęźem terapji. Lecz,c'llie polega 11a sto- o sproszkowanych nóżek ~ial' a{l ' 
Film Dokazał jrszcze J:aZ, w ~rodzie. napełnia wazony sowaniu . ukłuć. pszczolv w co - ezl'. '\Ve wszystk:ch Lvch wy-

lak wielką artystka była Pa- kwiatami. przY.imuJe · ~ości.. raz ' wkkszej i!oś,ci i ma być pacLkach cl7;iałanie szun:Llcz,' 
włowa, które.i tanier. był wvra- . Nastę!puie scena .tal1ca. Pa.,; skuteczne nawet w tak Z:lst:)- 'musi warun]; ować ~i Q zH\\"artrl 
lem dtrehowych przeżyć. włowa t3lńCY Konika Dolnego, l'załych ' ciężkich stadiflc.h w tYłl1 owadźie subsLanr;jrl nie 
Solczególnie cenne ~a. zdjęcia . Kalifornijski mak, Grecki ta~ cierpienia, . gClżie nie dopisa!~T wqbpliwie 'jadowitą , ial;.: l1lozna 
zamieraj~cych ruchów. Jest ti) niec i Umierającego łabędzia. wszelkie inne środki. Działa lu wnioskow,lĆ z uwagi pewnego 
.. kończona ha·rmouja_ rytmu. Rudzi zachwyt na ekrl.llnie, ja_o pra.wdopodobnie iad o\\"adu. wy lekarza. że ludzie .iadu.ią.cy 

. ki budziła w z·, ..... iu. PnvchQ· twarza.iący \'1 organi,zmie 'llh- ~7.fl rrll'icz ~ nie Żyjll zwykle cHn-R oncert muzyki kameralnej .J ~ • • • ] l t 40 ,\V" d b • 
dza. mimowou na myśl słowa stancJe, czyniące go odpornym Z~'.l u.ac. a . . ~ro. . ur.o w-

~{:słuźy1: jako. 'U!wcr~ura.llo iej nauczyciela: zar6wno na przyczyny reUll1f1- l'owmez roz])ows-zechmone ]cłił 
krótkie.i chwili Tozl~ły się, tyzmu,i"<l'k,\ uką,szeni'a samve.h· mniemanie, że sa:tniqki ~lara{l 
dźwięki poloneza Ghopillla. - - '\VszYSCy wielcy. tancerze pszczół. ·· Jad pszczeli nieiest czy są trucizną dla koni. 
Na ekranie widać teatr, . prze- uczyli się u ludzi, fi Pawlo.\Vl\ .kwa~,em mrówczy.m,. iak t,>pn- Swierszcze lecza nerki 
pełnione loże i balkony a nil uczył sam Pan B6g. wszechnie mniemają , zawiera 
!i{'enie - eorps de ballet Pa · go tylko ' w pewnej iloś-ci. Je-st 
WCłOW"'l·. Scena n,rzY'sUWQ si" Widzowie śledzą, z zapartym . 
~ '" ...." to alkaloid, .iaik :wieje 'O'UCi71> 

coraz bardzi.ej do widza .. KUf- oddechem prz~,UJwające s,ię na roślinnych np. nikotyna, kofd-
tYna si'" ·podn~ii nartner, wiel ekrainie obrazy . . Publkmość ,by · . 

" Ol na •. digi,ta.bs. stl'YChn~'J1~ kie.i tancerki zaczYIJla opowia- 'la oczarowana do teQo stop·, 
dać dzie.ie żyda PawIowe1. nia; ·że · zapoonniala, > iż widzi 

Roz.pocz"."'''' . -Od j'e)"dzieciń- przed sobą jedv.nie · cień i 11li· 
.fA- 'ral{an - oklaskćiw nagrad1.ał kat 

stwa. · Mała dziewczynka ch'Oro- dy taniec. Gdy . zaś na ekranie 
w!ta do. tegO .s~~ni~, ~iet~ zjawiła się '3ipoteoza - port.ret 
wla~o SH~ .. o lej zrC1e. ał'tystki. okolony symboliczne­
~łębl ROSJI,. gdZIe wvr,olSla, mi posiadami ' .iej carps de 
dworek, kWitnąCY ~!6d, :p~la.. - ballet - «d'" rtret ten cz<>ł 
M 10_ A najSzcze{,liw- '" • DO łłO .. a~. n~a w ..' ~ '. przeobrażać się w urnieraiace-
szym dmu iS;w~o Zyct.a,g~~ , łZO łabędzia, aby nzv 'Q!!,tatnich 
z.oetala przYJęta . d,! cesarskle.1 akordaeli muzyki . przvjĄć ~6w _ 
szkołv baletowe~. Plerw~%V ' wy, postać wielkiej artyStki __ , w 

. steJ!) .. \Londynie. Buzl1wa q.. wielu eh 1.J.._.ły łz 
wada.. Galoweorzedstawienie oeza zalA~ . y. 
w teatrze .,.ralace" w -ooocno- Po seansie rozmawIałem .- 1 
śei pałY kr6Iewskie.i .• Śwu.to- . głęboko w~~OłJ~ lDtd~n 
wa sława. . Stosv d%lennik~ Pawiowej. ,. --. ' ! 

~ CZy ~moZe pan Jlt'z-e:dst'ak 
wić $Obieł .· czem ~~tdla IDi])je" 
'ddt.ie.f~ dzień? -' .. m6wił. -
TIe przeivłem trwogi, aby fi1nt 
nie rOZ{!łiarowal wielbicieli ~e 
n.ialne.i artystki. Zda.ie mi dę 
jednak'. że cel został osiaPDle 
ty. 

L,. A wlęe jest pan zadown­
lony? 

Sz.rańcża 'Ieczv ' kamie­
. nie żOlciowe 

O' ile dział-anie' pszc;clello ja­
du przez 'ukaszeriie iest pośrNl 
nie. polegające na wytworl eniu 
w or~anizmi,e ·an'tytokSVl1\". to 
bywa,ia. wypadki, gdy iad Len 
działa bezpośr,ednio. N etolitzl,; V 
w '~,woiej roz'Prawie o słosowa 
niu ' lekarstw z owad6,w docho­
dzi do WIIliO'sku. że wyciąg o­
trzymany ze świeżo zabitych 
pszczół przez nalanie wnatku 
działa pobudzająco ua nerki, po 
wodu'iacobfitewvdzielanie się 
moczu .. ·sku·tkiem czegO' znika· 
li ob.iaw.v ''Yod~ej ;llUc,hHny . 
IDne~wądY; '~ytełl'a lekal'­

'stw.a.· działają; ';ntawaopodlObnic 
analogicznie.do ~zcż61. bą.di 
dra.źnią.c ' beźpośrednio .iaki5 01'­

~an, ' badi wytwarzajac anlylok 
synC, 
Szall"ańleaz leczy 

we wszystkich .iez;yikach, gdzie 
niema krytyki, lecz , hymny po.. 
chwal. SłatwaJ)oci~& arty$lllkę . 
do obcych krajów. ' Eb'P1'esv· i 
luksusowe '03TOWee. Pawł<'rwa 
z mętem przed eR1:pskim ,fin­
lmem. Jeździ na wie1błądz' e w 
MrylCe, na. słoniu wInd łacn. 
Stoi obok PQfttomcy '\Vt:Źów. 
bierze je do ręld i wą~ wije 
si~ w tańcu. Oto ' arłv,,-,tka 
przed ehi·ńskiemi pagodarn,i, vi 
W6z1ku; iapoosJdegoJ rmF>7.vJ w 
eudownvch ogladach Kalifor­
nji. Wszędzie 'Otacza się zwie­
rz,etami. 'Karmi małpy, wabi 
gołębie, bawi się z koziołkiem. 

Już w starOŻVL110~ci użvwa ­
no .. !,zarańczV· iaiko . środka . mO'­
czopędnego . oraz usU!w ajac ego 
kamienie ' ż6łdowe. Pewien zna 

- Jestem szczęs1iwy. Coś ny lekarz zaleca. .ia równiez w 
przyna.imniej 'Po·zostało si(~ po wVlJ)adkach mętnienia rogówki. 
Annie Pawłowe.j i zOE,tało ura· Przepis, .laki podaje, .iest, .lak' 
fowane dla wieczuości. 

DokądkolwieK udawała się 
Pawłowa" wsz(!dzie mialR wła­
EOą,. siedzibę. W Londynie 
wspaniały pała,c w wielkim sta­
rym parku, z łabędziami na 

wszystkie średniowieczne prZłl 
A' po chwili dodaie: pisy. nieco skoID1Pliko,wany.-
- Ta.k, jesłem, szczęśliwy. Kilka szarań,czy należy nani­

Ale smutno mi. Pa n mnit' chy 'zać na nitkę'· i -utopić w białem 
l' I 'winie, a = na~,tępnie wysuszyć na )'1 rozumIe... p ~_ 

.sło·ńcu i . ~Iproszk.ować. rOSzeJi. 
P. Y. .ten :·nale-ty zmieszać z 11rosz 

Przywódca kalalończyków Companys . 

%ostał po zwolnieniu z · wjęzienia w Cartagenie .roezy5eie p~tuy' pl'lleZ ' kobiety hiszpańskie. 

Szar311czę mogą, z r6w,uym 
!>lmrŁkiem zas{~'Pić świcrslcle . 
które zawiel'a.ią nrawdQIPod.ÓJb· 
nie te same jadowite. substa~­
de. W obee tego, że ' sub~.timr . .ic 
I e zna idu ją.. się z ' ne\Yllośtią w 
,,"ydzielinach tych o\Yildów, 
~I'osowano ie wedhlg PlilJ.illS7 il 
z do.brvm skutkiem w cierpje­
niach ' gruczołórw ślincn .... ye.1i i 
opuchlinach jako nacieranie 

Pluskwy ' us.nuerzają bóle 
knyża. 'YJasności lecznic ;: L ma 
ją , również posiadać na~,z~ drę· 
c;zydelki plu.skwvi wszY. lllia­
nÓ1wicie w cierpieniach nerek: 
oczu i uszu, Rusini stosu.ią ulu 
~kwy jako nacierulllie przy b6· 

' lach w krzy'żu. 
Muchy dOlllov,-e sł.auOIwią l\!· 

kars,two na wypadanie """łOl­
sów i schorzenia rogówki. W ' 
p.eWllym przY'Padku, stosuJtł, je 
w postaci maści do wciel1u.1i<.ł, 
w· drugim w postaci naparu. 
którym nW.ia oez;y. 

ADteka W mrowisku 
Na.tbardziej rozpowszedmio" 

nemi jako lekarstwo są, lIlICÓW" 
ki lub ich poczwarki mll1nie 
zwane l11rówczemi iajami. 81)0 
rządzaią·z nich leki w pO!!ltaci 
wycjąg.ów i l1ale\vek. Na.ićzęst­
sze zastosowanie 'ma spirytus 
mrówczany. " V wypadkach 
ciężkiego reumatyzmu medycy 
na ludowa ' zaleca umicszczeniIJ 
chorego c7Jonka bęzpośredn~o 
'""" mrowisku. W derpie1!jll<:!J 
kobiecych sto~.owane są l.ąpie­
le nasiadowe z nalanej na 
m'rówki gorącej wody. ·PCWh."ll 
rod·za.i mrówek znajduje 7asto· 

.sO'w.anie w c.hirurgieznym 1-3-

biegu, zastępującym zeslycijl! 
rany. Na zaciśnięte brzt'gi i)­

tw:irtel rany w,puszczają mró.W' 
ki, które wpijają się W' nit.:, 
tll'zyitxz·voliU.iąc iak kleszczami. 
Wtedy odrywaJą ciała mró \ .... , 
cze od główek; które zo\': la .i ą 
w Tanie 'niby szwy aź dOle.l 
Lsgojenia . większość 1)0 w1f' r:. ; 
mrówek naw~t tJu smierd .11i e 
l'o2\viera.ia zaciśniętych SlCZ<,:k: 

Gatsienjce na b61 zęb6w 
StOsunkowo rzad:<,) uzywa­

ne są. na leikarstwo gą.,ienice 
mo.tvli, chociaż zawlcl:a.ią wie · 
le substancji , wywołulącx{'h 
<,ta,I]. ..za,palny. 'WlodlaLe' połu­

dniowo - amervkamlskie gat.nrf­
ki drażnią za dotknięciem 1>kó 
rę bardziej, niż nol,rzv:w:a. 
SVieśniacy we~ierscy stOti!ujq 
:i.tnJąICY na kwiatach ostu gatu· 
nek gąsienicy iako ś,rodek. u­
śmierzający hól zębów , na któ 
re kładą zmiażdżo'ne gqsl.:lJicc. 
Taką samą wławość posiadaJą 
gąsienIce kapustnika. IJ..illtl le­
~zy równIe:z kataplazmami li! 
~ąsienic przewlekłe oWl"wc;łże-­
nta, 

Dr. ł~. J\1aidL 



TA T LUDZI' P ZEZ OCEAN 
".Z;awis·lra nadzmJ1~'owe podważaJa zasadnicże. prawa liz,kl 
Ścisła wiedza współczesna sta Oto jeden z przytoczonych przez ka', przed~sta.łą się do mózgu 

la się nagle tolerancyjną w sto· niego przykładów rzekomego drugiego i budzą w nim "nad-
sunku do zwalczanego przez jasnowidztwa. zmysłową" świa(Iomość. 

nią dotychczas okultyzmu, nau- Panu Kahn w Paryżu podano .'Vielu chce widzieć tu analogjp, 
ki o rzeczach nadzmysłowych. na tacy sześć biletów. Dotknął do fal radja. Nic podobnego. Lu 

Nie trzeba daleko szukać przy tylko jednego i rzekomo dzie, którzy twierdzą, że przeży 
czyny tej zmiany. Nie minęło dokładnie powtórzył treść wszy- li zjawiska telepatyczne, utrzy-
jeszcze sto lat od chwili, gdy stkich. mują, że 

Schopenhauer nazwał swoje Jeden z listów był w języku he- W3'!azistość "odbioru" nie ule­
"Prawo przyczynowości" pod- brajskim, pisany jednak łaciń- ży od stoppia oddalenia "nada-
stawą całej wiedzy i "wieczną skiemi literami. Jasnowidz rzekł jąCl'go" osobnika, 
prawdą". A już' podstawowość i że nie rozumie treści, lecz dokład który może znajdować się nawet 
wiecznosc zostały mocno za- nie powtórzył porządek liter. Co za oceanem. Gdyby telep at ja za­
chwiane. ~Vyrzekł bowiem nie- do telepatji, to profesor Driesch leżała od promieniowania, to in 
dawno .'Werner Heisenberg, nie- przytacza na~tępujący wypadek: tensywność promieni malałaby 
miecki laureat nagrody Nobla Pani Anna B. w Hamburgu w miarę rosnącej odległości. 
w dziale fizyki, znamienne sło- . obudziła się w nocy i ogarnęła ją Przedewszystkiem jednak fale 
wa: nagle świadomość, że mąż jej radjowe nie przenoszą myśli .. 

- Bezwartościowość prawa został w tej samej chwili zamor- lecz jedynie umówione znaki, 
przyczynowości została ostatecz- dowany w San }·'rancisco. jak . wyrazy lub li~erI telegrąfu .. 

nie stwierdzona. Ludzie mają swoje ulubione które dópiero pó'źniej łączą się w 
A książę Ludwik de Broglie, wierzenia i ulubione omyłki. inając'e ·śens·' l11yś.li. " 

francuski laureat Nobla w tym Szczególnie nie chcą wyrzec się Kto .nie zna zwi!lzku pomiędzy 
samym dziale mówi: mniemania, że telepatja i czyta- przesIanym, z~akicm, ·a · myślą, 

- Istnieją jeszcze prawa fizy- nie myśli oparte są na zjawisku jak t"o b 'y'wa' prz~' odbieraniu 
ki, lecz opierają się na prawdopo promieniowania. . tranśmisji w. bb~ynl, j~zyku. ten 
dobieńsłwie, nie na przyczyno.. Promienie mianowicie, wycbo- nie dowie się nicz~go ··przez falc 
wości. dzące z mózgu jednego człowie- radja. Jakie zaś umówi(Jne zna~ 

esunięte z fizyki - pierwot. 
nej swej dziedziny - prawo 

ki istnieją w nadzmyslowynl 
świecie? Radjotechnicy ducho­
wi, obd~rzeni szczególnie bujną 
wyobraźnią, przypuszczali, że 
promienie, przechodzące do in­
nego mózgu, wywołują w nim łt~ 

samc drgania. 
Cóż to ma być w przytoczonym 
wypadku? Zamordowany w San 
Francis·co człowiek myślał w 0-

tatniej chwili o swej żonie w 
Hamburgu. Mózg jego wysyła 
promienie, sięgające z Ameryki 
aż do Niemiec. Promienie te wy 
wołują w mózgu Anny te sam.! 
drgania, jakie istniały w danej 
chwili w mózgu jej 111ęża. Musia 
łybY , więc myśli jej być myślami 
jej męża. 

Mąż ten myśli w ostatniej chwili 
o nie'j. Powinna więc Anna my-

śleć o sobie. 
~ie my' li jednak: o sobie, lecl () 
m~żu. O tern . właśnie - wedlu!.; 
zasad tl'!lep-alji ; n.,ie p.owinna była 
myśleć . . I\'ie I.l19ŻlHI, więc. sto~o­

wać z'asad rilechaniki do zjawisk 
gdziekolwiek 

zachodzą, w świecie zmysłów 

czy poza nimi. 
Profesor Driesch nic wyklu­

cza również możliwości tak zwa· 
!lej "telekinezy" czyli 
zdolności człowicka do wJlrowu 
dzania w I'uch oddalonych przed 
miotów, nie dotykając ich bez-

pośrednio. 

'VI' gruncie rzeczy różnic~1 pomi~ 
dz)' zjawiskiem normalnem, CI 

nadzmysłowem nie jest znowu 
tak olbrzymia, nie rozumiemy 
ich bowiem jednako. Zagadka 
jest dla nas techniką najrnniej­
szego przejawu woli. :Wykonu­
jemy ruchy, lecz nie wiemy jak 
się to odbywa. .w jaki sposób 
impulsy woli przenoszą się na 
nerwy ruchowe i wywołują ich 
funkcjonowanie. Psychologja nie 
może również na to odpowie-
dzieć. Należy jednak przy 
puszczać, że 

rzeczy "znajdujące się pomi~ 
d7.y zit'Olią a niebem" są jednak 

bliżeJ ziemi. 

Prof. A. Stera. 

przyczynowości tembardziej nie 
może być miarodajne w dziedzi 
nie duchowej, 
wytrącając w ten sposób z rąk 

ścisłeJ wiedzy broń do zwalcza­
nia wiary w świat nadzmysłowy. 
Czy ma to oznaczać zapoczątko 
wanie nowej epoki cudów? Zale 
ży to od stanowi&ka naszej du­
chowości. Przecież błyskawica 

uważana była za cud w czasach, 
gdy nie wiedziano jeszcze, że jest 
szczególnym wypadkiem po­
wszechnego prawa. W ten spo­
sób 

Niewid ~cz 'e 'Dromi e 

uchodzić będą za cU6ła t. zw. 
okultystyczne fenomeny 

dopóki nie uda nam się stwier­
dzić istnienia w ich dziedzinie o­
gólnych praw. Francja jest 
pierwszem nowoczesnem pań­

stwem, które zrozumialo, zdaje 
się, tę okoliczność, gdyż zaliczy­
ta 
paryski ~,Institnt Melapbysiquc" 
do rzędu instytucji , pozostają­
cych pod opieką rządu. Instytut 
ien, mieszczący się w wspania­
łym budynku i wyposażony we 
wszelkie przyrządu do nowoczes 
nych fizykalnych, fizjologicz­
nych i psychologicznych ekspe­
rymentów, ma na celu umożli­
wienie uczonym wszelkich nacji 
badań zjawisk, objętych nazwą 

nadzmysłowych. 

Dekret rządowy przyznaje in .. 
stytutowi tytuł "reconnu d'uŁili­
tć publique", nadając mu w ten 
sposób charakter użyteczności 

publicznej. 
W środkowej Europie usiłuje 

zainteresować 8wiat nauk9wy 
okultyzmem znakomity filozof i 
biolog, profesor Hans Driesch. 

Świat życia duchowego jest 
bardzo wielki. Znajdzie się w 
nim niejedna jeszcze nie zbada . 
na dziedzina. Profesor Driesch 
jest optymistą· 
Uważa za jasne wiele zjawisk., 
okrytych j('szt'z(' mgłą łajl'mni­

czoścJ, jak czytanie myśli, jasno 
widzlwo i telepatja. 

.' Cud~',~ ; inl,a'cz_,vione; lologral;I 
DawnieJ ludzie nie wietzyli-

by może w istnienie "niewi­
docZI11ych" promieni. Obecnie 
w epoce ra<d.ia każdY wie, że są 
promienie, niedostrze.galne dla 
naszych zmysłów, któ'l'e można 
rozpoznać z pomocą odpowie­
dnich przyrzą.dów. Nie dostrze 
gamy bezpośrędni"o fal radjo­
wvch, lecz sły~zymy je w głoś­

niku. 

Fale 
Fizyka dowiodła, że ishnieje 

mnóstwo promieni, różniących 

się jedynie "dłogością fal". 
Promienie grama radu i pro­
mienie Roentgena długości 1,3 
milimetra maia właSinośd lecz­
nicze, ja.k promienic ultra-fio­
leto·we długości 0,00001-
0.00004 milimetra. Widoczne 
promienie świetlne pOoSia~.ią 
długość 0,0004 - 0,0008 mili-
met·ra. Promienie infraczel wo-
ne czyli ultraczerwone docho­
dzą. do 0.4 milimeka. Nazywa­
ją je również promieniami 
"ciepl'llemi". Z prOll11ieni ultra­
czerwonych najważniejsze są 

krótkofalowe 0,0008 - 0,0013 
milimetrowe, dają<:e !.ię uwido· 
cznić na płyCie fot.grafi<:znej. 

PI,la ile Da ma barw, 
Płyta fotograficzna reaguJe 

jedynie na barwy niebieską, fio 
leŁową i pokrewna jej ultl'q.fio· 
letową oraz słabo na zieloną· 

W ro·ku 1873 Vogel odkrył, 

że płyty, zawierające jakiś o· 
kreślony barwnik, reagują moc 
niei na kolory żółty i zielony. 
\V ten slPosób zaczęto "uczu· 
lać" pII):ty. Banvniki zja wiły 
się wkr6tc~. Au trj.acki foto-
4'traf Eder wynalazł eryto7in~, 

dQ jacą silną rcakc j~ na kolon' 
żółty i ziel~ny. Zjawiły sie rów 
njE'ż barwniki, ' czyniące płytę 

ciuła na barwę czerwoną. Po' 
woli ,uczulono" płytę na w~ Iv"t 
Ide barwy. 

PcstęD' infraczerwone 
'" laborator.iach amer.ykań. 

skiej firm'! "Kodak" i nie·miee· 
kil' i ... Ada" wynareziono' Larw 
nik i czyniące płytę czułą wy-
łącznie na barwc infraCZ(;fWO-
ną· 

'Wobec lego, że promienic in 
fraczerwone są niewidoczne, u· 
rflOż!iwiają wiec fotografowa-
nie PO ciemku. Nie należy tego 
określenia brać dosłownie. Fo­
tografowanie bowiem zupełnie 

bez światła jest nierno,żlliwe . . Za 
slE;:pu ja ie w tym wypadku pro 
mienie infraoezerwone. Il)fra-

Pierwszy Izarny lord 
Taktyka anglików jest godna 

podziwu. ,Wojna w Abisynji przy 
czynia się niewątpliwie do zao­
s.trzenia napięcia między rasą 
kolorową a białą, panującą w 
kolonjach. Anglji zależy wobec 
tego na tern, aby wykazać swą 
tolerancję. Ten punkt widzenia 
był niewątpliwie decydujący 
przy nadaniu pierwszemu mu­
rzynowi tytułu lorda. Pierwszym 
czarnym lordem zamianowany 
został prawdziwy murzyn z ple­
mienia "Bantu", nazwiskiem Lin 
coln Boon. Nowy lord zdobył du 
żą fortunę w Stanach Zjednoczo 
nych i rozwinął szeroką działal­
ność filantropijną w kolonjach 
angielskich w Afryce, budująe 
własnym sump~em szereg szpi­
tali i przytulisk dla murzynów. 
'" tych dniach nadano, przy za­
chó,,,aulu calegośredh.iowiecz­
llCgO . ceremonjału, Lincolnowi 
Boon tytuł lordowslci. 

j • 

'czer"'one oświetlen'ic otrzYmu­
ie si!; przez ustawienie rJrzed 
lampą. f~iiiir'u, przepu~zlCzające­
'gO jedynie infraczerwone pro­
mienie. Ciemność więc istnieje 
wtedy iedynie dla nasze·go oka, 
lecz nie dla płyty. Jest to waż­
ne w wypadkac,h, gdy .fotugra­
fowany 'pr~edmiot ma być nie­
widoczny. \Y ten spo'sób można 
kontrolować seanse spirytysty­
ćzrJe. ~ Być mo-że, że uda się 
'przy DOmocy infraczerwieni fo 
tografować życic nocnych Dla­
ków i zwierząt, udekaiących 

od ś wia tła. 

(z,tam, zamknlete 
list, 

\'·ybitną cechą iJlfraczerwo­
nych prq.mieni jest 1<..h zdol­
ność przenikania zwłaszcza pa­
pieru, podcza~. gdy atrament po 
lO~taje nieprzenikliwym. Wr ten 
spo~sób można foto-g·rafować 

treść zamkniętych listów. 
Skóra ludzka przepuszcza in 

fraczerwone promienie do tego 
stoIPnia, że można widzieć więk 
sze naczynia i chorobliwe lmia 
ny. Promienie te um aż li wiają 
r6w,nież badanie budowy wę.gla 
kamiennego, nieprzepuszcza ją 

cego zwV'kłego światła. 

Murz,ni bieleja 
Infraczerwone J: 'romienie po­

siadaj'll. zdolność uwydatnienia 
odcieni tej !~mei barwy. Umo­
żliwia to wykq:cie ' przemalowa 
nia obrazów i _ fałszerstwa do­
kumentów. ". infraczerwonem 
świetle nie odgrywa roli pier­
wotna barwa Sikóry, ~kutkiem 
czerto murzyni. na takich zdje­
ciach mo~ą być przY.imowa'lli 
za białych, o ile rySy nie zdra-

dza.ią ich pochodzenia. D1łeił 
infraczerwonym promieniom 
można również otrzymać pier­
wotną treść wyb13lkłego obra,zu 

. Kino r6wnie! z,skuJe 
Na zdjęciach przy infraczer­

wonem świetle zieleń sta ie się 

śnieżno - białą, a czy~:.ty błękit 

nieba czarnym. Ostaknia oko­
liczność pozwala wyświetlać 

nocne sceny przy świetle ksie­
życa. Infraczerwone nromienie 
przenikają powietrze na bard7Q 
wielką odległość i z tego PO"I'O­
du umożliwiają daleką pei'spelr 
tywę na ekranie. 

Zdjecia Z odległości 
200 kilometr6w 

Sila tego przenikania ie<;t ta1< 
wielka, że widoki, absolutnie 
niedostępne dla wzroku z po­
wodu odległości, WystępuJą w 
ultraczerwonych promIeniach I 

nie~amowita wprost dokładnoś 
cią. ". ten sposób udało się zfO 
bić z samolotów zdjęcia z wy­
sokości 5.000 metrów, obejmu­
iace obszar od wyspy \Yigbt na 
tle angielskich wybrzeży po 
Kent aż do brzegów Franc ii o­

GległY'ch o 200 kilometrów. 

Cud odleglości 
Zdjęcia o~iągają najwyższą 

wyrazistość, gdy są robionf! 
przy pomocy specjalI1Ych objek 
tywów do infraczerwonych pro 

mieni. Ohiektywy takie stoso­
wane są obecnie VI' lotnic.:twie 
wo.iennem i w miernictwie, gdy 
chodzi o pon1iary z wielkiej 
pdległości. Niedawno np. doko­
nano pomiarów masywu Monł ­

Blanc z odległOŚCi 90 kilome-
trów. Dr. E. Ueełler_ 
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cieczk' , oluc; 
,. mle 'Clt na południu, le~it" 

nin. w rol,f! wojny domowej, na 
,>tflpił,' ':u l,wl1! dlll, kiccl\' 1110 

Pl' 1Jłrkit.j'l~1) :l wi.l!r l'pał z"': 
n,id". jak kotwiczna Ima. 
, Ihło tak cicho, że nawtt u 

h,rzegów, ';J.n, gdi'il' :r3Z,-,·Y1')/a.i 
wi je sil' d.robnv ]nzypływ, błę· 
J,ilna woda była jak wygładzo­
!lU nożem. Tego roku był uro­
dza j na dynie. Gład'kich i wężo 
wo pstrokatych dYl} peł>uo było 
w n'ieście. Noce były ciemne i 
cz<:~to w. trzą ane spa,l"! Jacr~mi 
~wiazdal11i. 

księgi i w. przyJaciół Cz~{)wiek nażp..}i i smak'owali lukq'; 'mlo, lizka. SIowem .. , l'ZeclY, .• lut są - Życzę tJUllU SZC! ;j':f:' •. 1;':0' 

ten lubił półll(~~"~l'.białe· nOCC, dą, diiś dophtro naph.an~! str,)· lam? f rze. Szkoda, że nie U'ihs;~~ iuż 
spc:dzll!ne bezsennI,,' \l,ad l01l11- fę. Na diugi dziell, r,mc:czeni j Gło.wą wt,kazrił l110rz~ i .otarł . nic wiGcej o atellskich ~:rJw(}ka-
kiem wiersz~r. Will.'J ",koloio· nleuwążni,' przegtrywali s'praw\ SI)OCOne czoło rckuweat fl1t.ra ta,ch, którzy PNegral: P;111 lWli 
w\'ch puharucb ' .. lU.ł<Ju?ieilców i ,wkró~e prz0glrali impcrjnm, I- Nie, moje 'rzeczy sa tam· .. - Państwo zginęło -- odpo-
zielony<ch od·kokahw.· .Teraz tell zna\\'ca.At~Jl wnao1 i 'v ten sam spoób \v3kfl<zalam wiedział i po't,rzą,mał walizJ,ą. 

Pomijajląc lltłodz·i211CÓ\y,.1)y- .. na mnie tak" lla'(c, hlk llapa(la mia~,to. \V tej same; chwili ja - BarbarzYllcy zbli'i.aj:; 5j~ Ze 
liśmy l)rzy.iaciólm.i. .D.ob'rlc· ~.ic- na cz,ło,vleka ,Łt:is'knvta lU'b' ('h,> kaś zabłękana l\l·'!'ka. gwil.dn<:- gnam! - i zlniknął. 
działo się z n'im pr,'r' winie al, la koło nas. A ia /c",t"łar:l. Chc/ć 7.na1:n· 
b ') , Ił' roba.. Z' k' l ł b' l b o l J.eZ WlUa. i s J1 :hl) I) lego _ Pa.ui _ powtied:dał, I.ulrzy - wa,rJowaol1a . JlHC a . _. am w so le ty e 1l1<:~t\Ya,. v 
mowy. Czło\yieJ,: ' ten lubił i u- mU.iac się na chwilę __ lC!1. to krzyknął. - Za d",t ~ :,{od;finy IV pomnieć o alciiski,nll pdwokn 
miał opowiadać'o lcn1, iak w r- p:mi. A.gdzie są paru .. _ te, . jed- mia. to będzie zajętc. ,Nachy· łach, myśli moje b;h llall'kie 
poce upadku' mlod'1: &lariY nem słowem .. , gdzie?- }ił się do m'C"u uc1w -- ł1ran- od nich. l\Iy''li moje b~ł~' tu , " 
adwokaci ateli'S~y tak bard10 cuski konsult ieSlt moim prJ:v, Ro~.ji, w ojczyslym. kt':!lll, któ 
kochali poezji:. . Źhi!ii'ah sic: u '.- cO ~lia,"owicie, 19o1'l,e l::w Jacielem, Zabiera m.nle n:! ~,w6j IV tcraz przemieniał '<)(' ~:i\łko­
.ielnego z nich bez kob.iet. 'Vic::'l gienie,,~cZu? torpedowiec. Ten, lalU la hry- wicic. Przccież można hd,) i~sl 

Ewakuacja białych zaczęła cząc jeden drus,(lcgo różami ob- - .. Chciał~Jn pO'Iviedziet: . 'wa giem, ~7.C i teraz. ,y lcj ",ła~r!l' l:hwi 
się od krańców. rrczd~ 8i~ c~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~IR UL~wyciwszY ~ę :»)ły cir~ 
cho i wcale nie świątecznie: wy kie~o futra .. można był.) lila 

"'I 'Żono s,iano 1 ma ZYil1V do pi- E t ... t " . .' d ' .. l . leźć ~ ,ie na tor])edow..:y frnne.u,,' 
, I l b ł" . n uZlas ycz. na 'mon C'tracla eWlco~a ... :':1nu1. -,ccz con.l, s!.y ISZy y Jej ~ kiego komula, który o~~kał ;>;l 

n lm, iak w święto albo pod· hrygicm. Jesienne) sill~ f.:Jl.! J)c)-

ClaS lmla trofy" zbliżała się do niosłyby mnie \\' t<; "t, Ilf;, d' 
contrU111. obejmowała coraz t<> kad nocą uwodzi k:tt>tvcOWI' 
nowe ulice. P01l by! nią oh.iQty światło: do ;:GlIstłl:l\'I\()p::l1n. li 
i ludzie walczyli tam o każdy .. ,tamtnd do Berlina_ rio rarytn, 
~Ikrawek pokładu. Syreny okrę· gdziekolwiek. Kan.;bllltYll0pol .. 
lowe zawodziły: "prędzeJ, 'Prę· b l' n l . l Slam u .... . )y am lal1, liC H··~e 
<lze-ej" i tylko morze błęki,tllia ~ic tam zapomina. Tam, nad H,) 
lo nieporuszone. "r szeleście o: SrQ.rcm i je zcze (1a'L.i \\'1' Wl)S 

!)flda H\.cych liści, w bla'f,ku spa· k.acl1. sa nad wm,u "rHl:l .,I;iJ e_ 
lla i~cych gwiazd, w czystości tu-reckic domy. suche i pachną-
.icsicnnych ulic, ewakuacJa o-- ce. iak skrzynce. T 1\11 ll}(1Ź n'\ 

!i la lecznic dojrzała. będzic żyć. nic nie l''1[)iąc. włó· 
•. li drugi dziell, na przybrzei (·.z~c sir i marząc, le~L I,toś 19(' 

ovl11 hulwaTzc,2. okiEm lepszych dzi sic finamować te ksi~lYCO 
holeli leciały w "'-5,1 :70łtt'. do,irla we noce i marzycielski\) prze-
l~ : ial- d-.rnie, waliz.M i z hu· chadzkl \V Pan'in IT:oillfl ·iJ~. I ., 

bem spadały UJ. chodnik. Chłop uzic żyć i p.racować. 'Toi.na h~, 
f'Y W uniformach angielskiego dzic szyć bielizuG. lu1) wrn'da 
1; roiu napcłnin.1i kie~zenie łu~- wać l apeluszc. 
I';IJlli nahojów i cMebcm. Na· _ ?lfadamc _ POWI!:U. - je, 
\\TI ri. którz\' nie mieli przed śr: coś icst h OT .~Jn~ jC'dlw ':lIa 
kim. :łni do ko.go uci.ek3ć. pel· , " I ł b' d1'llgiego, to len kap~lu >:, I, ~;)I'y 
pi hvh wąŁpliwoscl. \: ę lą<:e oani Il'zyma i pani. 
ie 111:1.' Y lud.zi i rzeczy. PCdzą-

(', ch l t1 nortowi, napełniały ser - !'IIo ja lll:h - lI'dvowic m; 
I'l' 11'\'0;::3. Ka dacha h nust\'Ch 1113dfll11C ~ 1·1óż. nai.lczył panią. 
iur. domów n-a,radz.ały iQ ptaki IJl'zecia~a \;licami . ~Iadrytn na' wid": o z\\)ci<:,lwie w~'I,orcz cm fronlu Inuo\\cgo mówić lak ]ll'zyjemne rzeczy'? 

ł , 

1'0 do {)(llotu: ich ewakuae;ia też - Madame - powicm zn6 .. ' 
hyła iu~; hliska. Ulir.zka została . . - w oiczyźnic nie prz'ipUSZCZ,ł 

:~:~:~)°ci~~o~as:;g:z rz~~~~~~ 'II . ' lal' m-I · la' PI-ekna H ·1· na łJnmd ' ż: ,h~dę l11cus.iatłlł1 stać;pza . li n ~.l,I'::P(:Wą· z').' a am, , o" 

~:~~. lcsi~e~~~b~~/.ie~~:~n~~;l~;' j~~~ {',' " ~~~;~~v~a~~'Z~.i.1l~~\:~~:e d~~~~~ 
('('111, pies: na 1'~.::0 J)iałvm ~l'7.hie Adg' , z. os.·fala porwanil prz~z Pargsa' żYłam nrnjelUni'.' ; lekkc:. n('z:v 
cle siedziała mucha. Okna na- - wisie wiec, żc J~agro1J[dl.ih.1ll 
rożnego domu były otwart~ l Pewien s.zweQJ~lki di~ellllikal'.l miejsce na ~lubie Peleusza i ('zyl sil'nader tragicznie. albo. wielr nrzYiel1lnv~h i l\!kldch 
~h-chać było. jak ;:(rano tam na 7a.dal sobie ·. trud ob'liczenia, ile, Tetydy,. z którego to małż.eń. wiem Ktitemne ·tra prz.y pomo słó'y. 
gitarze i śpiewano: 

lat IDIiel.i hohalerowic, wo.,il\) stwa Ul:odzif się sławąy Achil, <:'v swego kochanka lubiła DO Zresztą· naturalni' głup, 
Ach, nacóż i dla-czego. ,.' . ". . ~l\Yn. ,\y Paryżu dm.u'" ],ll]HlJ"o-'- "k " ł.rojansklej. Op;1erjąc SIC: na duo. !e:', główny ' bohater ,.\'ojny . tro Jlowrocic z wojny wril~zneg,) '. 
PrzCml.1a l zm -a nasze zyJ'l.e. <:e kapclu zc, nie r<Jl.Ut\",;aJą 
N 'e dOPI'łem puharu do dna n'-.ch z "UJ'ady" IiQlUera, (lo~ J·a;::l5kie.-I.. W chw'ili wyhuchu : _.rramcrunona OI'az .l'elto maIZ' 0.0 . ' l J ' ., <> zc sprz.ec1awcz~'ni;l.rll: (J 2-yelU ,-
l serca swego nie wypowif'- wiódł on, i ,e pi~k:n.<1. .I-~ele1ia. w· woj·n" .Achilles był iut ojcem' kę Kas.andrt=:. kt&ra miała już Wogółe hoje Soię. że nie lJ(:d7.:\? 

, działem. chwili porwania' jc~j przez ·Par~' (101 osIego SYńa., który Hm tow::.· ",. krótce obchodzić setną rOC.~· to dla mnie od]Jowie.lnlc mil'j· 
OdchodZ(~ na zaw~·ze z oje;:y SIU" liC' yła· sol-wc ... · .c:zterd~icśCi· ;'z'vs,zyt na ' ''~V\)'l',awje, li 7.łj,tel11 'lICC:: swyrh urGdzin... lice \1' ~k1cpie kapeltb 7

:. PuZ,)' 
slego kraiu, ' 13Jt! . H.o zUJ!l]o,waJlik au .. tO<1'<1 jC:ll ",um ntia-ł, l'UŻ ·cona.l·mnie.,· lat. staje hi,e lizn:1. l'miclll )JrZcf·j(,Ż 

Gd' t I ił 1> o t ło" Go się stało z pi~kllą Hele .' 1 11 ' P II Złe y c mog oz.; a , nader p.rze.i.rz~'ste: jak wirad>(1. 10'.' '\'obct: te.go Pan:s w. okr~- .;;zyc l SZYC (' w\Yac. Le; ('11). 

Sko',rka ""d d"lli w,'leciała :> ną? Po Szalmlym wybryku, ja- 'lani 111 urod7.ila si'c K'"k,\. m n j:l 
'V - mo Helella' b\:ła { co.rk~ . Ledy i ",iI": gejy znp~łał arl..ll.S'l.lIa l !i'ZU' ' ., l "kna l,1a jez.dnię, mucha zerwa- "kim b\'ła ucieczka z Pary~em, córka. l,SZyt l'n JC! C/.l';h'r/( ,. 

Zeusa', .J'c'.J· ·.' iostra, :-b,UŹ'n i1ńczl:'1'l, inJlą. nlt'''ps'''l-a do cz.fe·.r,lz,·e.IQ- .; '1'11 c·lel·>!" 1 OS'/lll' - , "le la. się z białego, psiego gnbietu ' ~, '\.. , \.J matrona la nabrała WIdocznie ,z.ron: m <" . - ". .' 
gIo odezwlał się )Down: była . i~liten-Ln:estra żona Aga- !clniej Hclem', mi'al' już ~alł1 rozu'rJlU i chętnie wr6cila \\' moia to wina . i!'ś1i lo \\ >,-y,ll,o 

meou1'ona; z · tego, ,' ostatnie,go ol·że'i:.-do ,' ze ćcll.iesiąt lal l okazało się później lJ. !lul(· --
.. Ach, nacóź i dlaczcg-o .. .'· objęcia swego 'pra,,"owitego Spodziewałnm si". i.~ urn(lzi ~!c: 

roołżel\gtwa urodziło siG iro,je l' k 'I l ~"7 dl . k C, crwoni byli J'uż zupełnie . Ale !oieszcze' n.ic \\sl.\'slko. ma zon 'a, .' ene aus-a h c e mn-h'I'i'!,1 chłepcz,,'. ;t !YlllC7.:-
dzieci: Ifi:genja, ' Oi'cstes. i Elek l li~ko, odzywał się już .z za mia Parys mia,t &l~lr~zą od siebie" tekstu homeryckiego, czci~.,.)· ~cm orZ\~zł;] na Ś ,y~ tl '.1:,:1'.1111 

'. La aIos ł'arnbl'no',,, masz'Tn.···, 1ra. W chwHi: gd'V grecy wyru' "', db l ' n ..... , thl~'ta d,LiC'\\'l'7.\.·!,I't1. kl(:m 
, " ,... ,y . ' ". (lw:tdzi~kiu}a t . siostn; . Ka.ssan· uHa ta pa,ra o y a wowczas Ul 

wych. 'Wc!jolle, mUJel'ikie kll~(; szaH n'a ,,:y pr:i--w,Q: ti:oj~lls.kll . , obkała lJU.:,cm i In l, ~sal.l mal~l' 
l · l "" , ,lre. obdurioll:}.. nrtez .bn::!ó,w SWp' drtlg~ pod:rcn poślubną, k . I '1 l' l ' 

Lzykał" no u Jcac 1. \V por'~I(; Agamemnoll .. złożyl ... w ~fierl(' 'r. ze a 1l0f}rO,,1 a o 1)0,,1' I. ,l 

l 'ł l' J' duem ".'i,cs.zczenia· ·przy. szłoś;' i ktć'l'u trwała ... pj·ęć tato Malion 
n'zmJ~" ror,ml{;Z lwem r,01.r- bogom wą cor.kę If~gejljf:, kló ' Lecz chodziło o ln. 7" 11:(' 
!Ęnulnem wycicm svrenr sl.nt- , ł d l" , Jćżeli Pa.r~'s .miał' w chwili, ,~,. kowie \V umie mieli ltapeWnll CllCir<ł 1m SI'.',' ,'. \:.. \\ ;I,'. 1- .11W1ll"; ,y 

ra. mu la a za~~m: \~'te . )' , .1CZY-C· 1 ,LI , 

],,)f.·; huchu '. woinv'pneszło '60 Jnt, przeszło 130 lat. a e to i111 nl{) i <,7\6 hieli,np· . CIIt'I;dalll 1),':1(-
.luz 20 lat. Jeżeli Ifige.nja miał •• 

\Y te i whl:nie cJnvili Hu!:lą- lo Kasa;idra była ju~ wÓwC'.las · przes.zkodziło panować ieszczc tli. gdzie' ]l" ll' n 
już wtedy przeszła' ·d,,;a.dizicśc1a 

r:ID spotkani!'. l~licq. prostu nu . ' ')si.emdz.ieskd,oJe. L.nią słaruszk!l. 'dl'ugb i szczęśliwie tJUd SWCUI 7darzylo "i" Lak, h' :Jku'·.lt \ 
, lat, to trzeba przyjąć, . źe jej ., 

~nn·ic. z wnltzka w rQkti i z ,,"0- .\ ' iednak,zdol.ała ona w'10 llł\ królest\\em Spartą. najbardziej ~.kol1lplikol ·:)l1f'.1 i 
1 . d .• matka K11'tL>nlne'stra ilU 'ala Ct)' , ' rp '1,;11111 no CCZY;":l. w ('IC:Z- "-' - - , , '. fJdpowiedz1alncj chwili 1111'.'~O 

I, iun i brudllcl11 futrz '~ p<;:(];o:ił najmniej cz,lerdzJeści llat, a zn' llozme.J (\vojI:la tro.l!Hlsl,a trwa, Jad;: widzimy,' );ohaterowie życia w!'lalam sama. Zr mnR 
ł 'I D ła 10 lat') '. wzn~ecić po:!ar' miło- ' , , k' . , dobrzc mi Znany ezoWlr,;. o. te~ll ,j tVlleż miali. (albo wkrvw~ WOjny trol'ans l'ej, p0111ldnO pO była wprawdzie Eiska i Jl\lllł 

na'zc~(O miasta dOJlał ~il? VlY' fu!) ' .. Piękna' Heleria", ' '. ści .w· sercu. Ag.am~mnóna, któ' ueszłegc wieku, za,cho,vali całt) Mnrli.nO\\'I1u. 1,uI1:I. lecz 111' i. 
p;,c1kiem: prz~',,;ęd'ro\\'::i~ hl z . 'ł rv zabrał' j~ 1ł1a swój dwór w n1l~dośc: i śwtt:eżośc' UCZlttĆ. .fe· r'ZYZll nic hyło. a J)1'?('c;"',; lo ;-.; . lnbaezy.my teraz, He lat JThlił 
l1ółnocy z nad )Jl'zcgów . C\\'Y', • • , Mvcena-e'h w rllarakte:rl.c .. : 'na, dno z dwojga. alho c!u'onologja ().)li zl1 II zain nas. ]wl>iely. rlo 
Krollsz[aecy mJ.rV"lnr.~I.:' zmu ili .lei uwodZJCle~, 'pąrys. . Pos)'(' łoz'ni,cy.,. w~p6łzawodnictw<l. "'spólzu\Yo 

t . J ł " l' b l Honiera J'c t 'mocno nie w 110- . t;ll cIo I'go J uc.'c ~ i'O~;laWlal;łC C l11ła przyczy.oą ,vy ue lU wOJ dnicznc zaś ~tai"'l'\' dl: l1:w 
\\" Pclcrshurgu swoi: biurko, ny tl'o.j.allskiej było, Ja,k WLado, W m~~dzyozasie prawowita rzą.dku, albo t.rzeba przyjąć. tC dzicj zdcc"dow'mc 1 madrr. 
",,:0 ją kn ledfI:, stuc1cnLJ'" i -wo 1110, prz:rznanie ' ut:ze;: . Pa~vs.:-l 'ualż{)i11ka ' Agamemnona,' g,~ŚĆ. wedle starol'Zymskicgo przysło ' Sytuac 1.1 hyła P;)\'; ,H c!, l 1\ ;., 18 
ich !,ześć ty 'iccy tornc"w. U nas . ' Om" 't ' cht>cal.·l (lO ~'111·ecllU. ~11'nlo to' . . iabłka j)i.Pknośd· bogini Afrody r dziesiAI'ioletnia. K1Vtemnestra. Wl,a: " nIa vmCJ a,mor'· ... .1 "'" ", 
w mJCScle. na p,hudnlU "de- "" """ I·... ",vvl""'cI1ac~ nJ'e Jno,,_.rrłall1. ~I"e m·)' • l'> - ł' - l t "0 da"'· '. • . l' 1tO'Ć wszy tku zwyc~ża... ." ., , ichlL.'lł po sz>yhkhn hiegu i za- ':IC. 8rys n1.>1a wowc'za a ~ w 1a SJ,ę'w romans .z' nleiaklm głam i nie chciałam. 
anł nawcl DO cich.!. 'bru·.':: [ać w lub 21: Z~zeatie to. miało' A~cist~. 'Roman'S-ten SkO<ll F. H. 



•• Znów idzie dymek z łódzkiego komina ... " 

NE DZ' 
OSOBY: 

Negus - Haile Selassie 
Kuperman - Kuperska, dobro­

czynna dama. 
AnzeIm Wątkower - współ­

właściciel firmy "Osnowalski i 
\Yątkower". 

l~eopoldjusz Brzdęk - dzia ·· 
!aez związkowy. 

Ferdek Cwajnos - wolny o­
bywatel Balut. 

Scena 1. Na dworcu Łódź - Fa 
bryczna. 

Scena II. \V fabryce. 
Scena III. Na ulicy przed fa· 

bryką· 
Scena IV. Przed dworcem. 

PROLOG 
Znów idzie dymek z łódzkiego komina, 
.\ to naprawdQ niezwykły dziś fakt. 
Bo sezon kończy się, zanim się zaczyna 
I tak od lat trwa już ten z kryzysem 

pakt. 
Ale że żyje w nas wiara w lepsze jutro 
Optymizm Łodzi poprostu w kości 

wlazł -
Więc potrafimy ze szprotek zrobić 

futro 
Dwa oleandry - to dla nas wielki la~. 
Kanalizacja - to u nas brudne ścieki 
.\. nasze bruki - wyboje wśród dziur 
My mamy Łódkę miast jakiejś 

głupiej rzeki 
I stosy błota miast niebotycznych gór. 
Lecz, że jak zwykle, nadzieja głupich 

matk'l 
Jest przewodniczką wszelakich 

łódzkich klas, 
Więc chcemy wierzyć, że komin się 

nie zatka 
I że ten dymek dziś nie zaczadzi was. 

SCENA l. 
(~a dworcu. Gwizdy i sapanie 

tan żerujących lokomotyw i stu' ił 
kot przestawianych wagonów 
stanowi przez caly czas dyskret­
ne tło djalogów). 

Kuperska: .Witam szanowne­
go pana ;Wątkowera. Co sły­
chać? Co pan porabia? 
Wątkower: Witam, wiłam ja~ 

nie wielqlOżną panią Kuperską! 
Co słychać? Ostatnio w Łodzi sły 
chać nawet wiele hałasu o nic, 
jak mówi mój wspólnik Osnowal 
ski. Słychać, jak trawa piszczy. 

Kuperska: Słychać, jak trawa 
rośnie i co w trawie piszczy, pa · 
nie Anzelmie! 
Wątkower: \V trawie piszczy? 

\,"szędzie, proszę pani bida pi­
szczy, że aż strach powiedzieć 

Kuperska: Strach pomyśleć, 
chciał pan powiedzieć ... 

:\V ątkower: Przepraszam, sza­
nowna pani, można powiedzieć 
matrona w kwiecie wieków, 
przychodzić witać jakiegoś tam 
golasa? Czy to prawda? 

Kuperska: Ależ nie nagusa, a 
negusa, panie .\"ątkower sza­
nowny! 
Wąlkower: To pani dobro­

dziejka musi w tym celu fatygo­
wać się na dworzec? ]\falo teraz 
nygusów po mieście chodzi i nic 
nie robi? 

Kuperska: Nie chce pan zro· 
zumieć, drogi panie Anzelmie. 
Nie nagus i nie nygus, a negus! 

, Wątkower : A kto to taki? 
Kuperska: Pan nie wie, pan, 

taki człowiek oczytany ... 
Wątkower: I opisany, prOSi.":ę 

szanownej pani. dobrouziejki ... 
przez komorników ... 

Kuperska: ~egus to król Abi­
synji, Haile Sclassie ... 

W ątkower : Król? Abisynji? 
To już teraz wszyscy, co robią 
kiepskie interesy, dostają prze­
siedlenie do Łodzi? A po co on 
prz~' jeżdża ? 

Kuperska: 0, to' sprawa baT­
dzo ważna. Zaofiarował on mia­
nowicie na łódzkie cele dobro­
czynne częsc włoskiego fundu­
szu narodowego. ;'Irusi robić in­
spekcję terenu. A pozaŁem ma 
w powrotnej drouze wstąpić do 
Lwowa i tam poduczyć się, jak 
w~'grywa si,ę niespodziewane 
wojny. Ach, byłabym zapomnia­
ła. Ma jeszcze w Łodzi zakupić 
dla,. swej armji spodnie. 
Wątkower: Spodnie? Ja mIl 

sprzedam moje spodnie. \Vszyst 
kie moje spodnie mu sprzedam. 

Kuperska: A 'co pan zrobi bel 
spodni? 

'Wątkower: ~iech on się mar­
twi teraz, jak ja się dotychczas 
martwiłem, co robić ze spod­
niami. Ja teraz będę za negu 
sa! Ale jak my go poznamy? 
. Kuperska: Xapewno się przed 

stawi. Oho! .Tuż nadjeżdża po 

gach! Jestem Kuperman .- Kuper 
. ska, dobroczynna dama, wydele­
gowana na przyjęcie Jego Kró· 
lewskiej Mości przez towarzy­
stwo filantropijne! Jak się Jego 
Królewskiej Mości u nas podo­
ba? 

Negus: Furda! Furda! Bala­
gana! Balagana! Lupu cupu! Lu­
pu cupu! Bum! bum! 
Wątkower: Zdolny człowiek. 

Już się doskonale orjentuje we 
wszystkiem. 

Kupel'ska : ° Boże! Już si ód· 
ma! Zamówiłam do domu mani, 
kurzystkę! Strasznie ciężka jest 
ta p'raca dobroczynna. Ani chwil 
ki wytchnienia! Czy nie zechciał 
b~' pan, panie Anzelmie, zająć 
się .Tego Królewską ~fością i o 9 
przywieźć go do naszego lokalu 
na akademję? 
Wątkower: l\iech tylko kupi 

wszystkie nasze spodnie, to ja 
go na ~farsa zawiozę! 

Knp .. rska: ";obec tego żeg· 
nam! Ścielę się do stóp Jego Kró 
lewskiej ~'lości. 

Negus: Gola na Gergolubil Ale 
Baba! Ale Baba! Kysz! Kysz! 

'Vątkower: ~ie można powie­
dzieć! Inteligent y człowiek! Pa­
nie ~agus! Pan kupa spodnie? U 
mnie kupa spodni! 

Nf'glls: Kupa, kupa! Ras Kas­
sa! 
'Vątkower: Oj! słabo mil Kas· 

sa! \\'yraźnie powiedział Kassa! 
To nie król - to Mesjasz! Już 
od niepamiętnych czasów takie· 
go kupca w ·Lodzi nie było. 
Chodź pan, chodź pan. panie Xy­
gus! Hej tam. taksówka na sześć 
osób! Zajeżdżać! Z kopyta, jak 
mówi wuj wspólnik OsnowaIski 
Zajeżdżać dziarsko! Jedziemy 
bez licznika za dwa złote do fa­
bryki "Osnowalski i Wątkowet"~ 
na N owozarzewską 178. (Aku­
stycznie odjazd taksówki i przy 
bycie jej przed fabrykę). 

SCENA II. 

ciąg! (Fabryka, przez cały czas bar-
(Akustyczne tło przybycia po dzo dyskretne tło stukotu wrze-

ciągu. Negus śpiewa). ciou}. 
1. Abrakadabra! Czy to Łódź? 'Vątkower: Proszę, proszę pa-
Pewno tak, bo mocno czuć, na króla! Tu mamy właśnie fa-
Dużo bardzo, jak w Abebie, brykę nieskartelizowaną, więc 
Tak, że już nie czuję siebie! ceny bardzo przystępne! Pan 
Ta psia buda - to wakzal? król zechce chwilę zaczekać, 
Żeby krzyż na dachu miał, a ja pójdę zawiadomić mojego 
Toby Ciano, co jest ". niebie, .wspólnika! Panie Brzdęk, niech 
~lógł nall puścić celny strzał. pan trochę zabawi naszego go-
Przyjechalam, jecllalam lrzy tygodlliv ścia rozmową. To król! A to jest 
Po zllane łódzkie, choć niebardzo proszę- pana króla, nasz pan 

ludzkie spodnie Brzdęk, działacz związkowy! 
Wy tu robicie podobno takie cuda, ?\iech go pan, panie Brzdęk, do-
Że bez surowca wam sil; towar 'brze usposobi. Może nareszcie 

zawsze uda zrobimy interes., z którego wyj-
Osnowa z szmal, miast wątku gęsty dziemy bez portek. 

kurz, Brzdęk: Brzdęk jestem, Leo-
Zamoczyć w klej i towar gotów jużl poldjusz Brzdęk. A pan szanow' 
Dla nas dobre, bo ten italski czortek ny król? :Marks mówi, że przez 
ZostawIć nas zupelnie już bez portek 'królów' najgorsze inflagracje na 

lontaryzm - dobra rzecz, ale 
konstytucja też nie pies. 

Negus: Gardula! Gardula! 
Br.zdęk: Nie gardłuję, tylko 

grzecznie powiadam. Zdobycze 
klasy pracującej są i żaden król 
ich nam nie zbonifikuje. Jak pra 
cownik inteligentny, umysłowy, 
to szuka' tl).lstcgo oczka, aż mu 
oczy . na wierzch wychodzą w 
ZUP'ie, a jak robotnik - to w 
PUPP'ie! A jak go gdzieś zbyt 
dotkliwie spreparują, to się z 
tego śmieje, bo go kasa chorych 
prędko i tanio do Abramka na 
pi wo za wiezie. . 

'\Vątkower : Dziękuję panu, pa 
nie Brzdęk, za zabawienie goś­
cia. :'Iioże się pan teraz sam po­
bawić z kiepską osnową. Mój 
wspólnik przeprasza, ale jest 
właśnie strasznie zajęty manipu 
lacją. Siedzi u niego rewident z 
izby skarbowej! Co drugi dzień 
mamy taką wizytę! Już jest 
wszystko ułożone według kalen 
darza. \V parzyste dni miesiąea 
rewident z izby skarbowej, a W' 

nieparzyste - komornik! Pan 
król nie ?:na mojego wspólnika! 
Osnowalski, Bogumił Osnowal' 
ski, s~'mpatyczny człowiek! I 
mądry! On ma prawie naszą gło 
wę! 

Negus: ~iakalle? :\fakalle! 
'Vątkower: Co to znaczy ma 

kaJę! On ma już żonę i dwoje 
dzieci! No, ale do rzeczy! Pan 
kupa spodnie? Tak? 

N .. gus: Dawa Asmaral Dawa 
Asmara! 

l\'ątkower: Co takiego? Dawa 
smary? To nie u nas! My nie ro­
bimy w chemikaljach, tylko w 
spodniach! Wei pan sobie SOla· 
ry od włochów! Od czasu san­
kcji, to im wszyscy dwa razy 
tyle dostarczają, co przedtem! 
Więc jakie mam dać spodnie? 

Negus: Dżebuti! Dżebutil 
Wątkower: Co pan mi co 

chwilę z czemś innem głowę za­
wracasz? Jak armja drze buty, 
to pójdziemy potem do Bat'y! 
Ja panu radzę, wei pan te tutaj 
spodnie 1 Prima towar 1 Z oło­
wiem w nogawkach z powodu 
premja wywozowa! Ciężkie ta­
kie, że w nich pańska armja da­
leko nie ucieknie. A ' przytem 
ażurowe, akurat na wasz klimat. 
Panie Brzdęk, za.pakuj pan dla 
pana króla 200 tysięcy par tych 
sp.odni! 

Brzdęk: W koncylacji, panie 
szefie, faktycznie brakuje pięciu 
par do dwustu tysięcy l 

Wątkower: Co pani mówi? 
:t\ietylko powiedzieć, ale na wet 
pomyśleć strach? To się osta tnio 
znowu zmieniło. Idziemy z postę 
IJowym paraliżem, jak mówi m6j 
wspólnik, Osnowalski. A pani 
pytała, co ja robię? No co robi 
łódzki fabrykant? Kręci. Ale, że 
już niema czem kręcić, to ja tc­
raz sam się kręcę! Ale szanowna 
pa ni dobrodziejka wciąż jeszcze 
robi w biednych dziecięciach i w 
położnicach? Tak, tak, w tej 
bran'lY niestety niema stagnacji! 
A~e co szano'-~a pani porabia ' 
na dworcu łJódź - Fabryczna? 

2. Zdaja poznać ja wasz gród: świecie się dzieją. No ale, gość 
. Mala ruch i wielka glód. w dom - Bóg w dom. A z kto-

Tylko pelna są te drogi, .r)'ch to szanowny pan królów? 

Wątkower: To poślij pan do 
mnie do domu! Dostanie pan 
cztery p.aryl A czekaj pan jesz­
cze chwilkę! Już zdejmuję! 0, 
już jest piąta brakująca para. 
N'areszcie, jak mówi mój wSJ7Ól­
nik Osnowaiski, zostaliśmy bez 
portek. No, panie królu kocha­
ny, towar się pakuje, a teraz 
nóżki na stółl 

Kupel'ska: Ach, proszę pana, 
naprawdę nie ma pąn po.i~cia, ja 
k:1 ja jestem zapracowana. Dzi­
siaj wieczorem bal na siercly. 
Już w związku z tem dwa dni 
od rana do wieczora siedzę u 
krawcowej , żeby mi na czas wy 
kOllczyła nową suknię. Pojutrze 
mam herbatkę dobroczynną w 
przytułku, więc muszę jeszcze 
dzisiaj wysłać zaproszenia i od" 
dać do przefasonowania wizyto-o 
wy kapelusz. A ,,, dodatku mu~ 
siałam przyjść. na dworzec, i~ko 
delegatka stowarzyszenia nie­
ślubnych ma tek , aby przy.iąć 
przyjeżdżającego wlaśnie negu ­
sa. 

Co sil; iść po zapomogi. Bo miałem kiedyś obywatela Negus: Ras Gugsa! Ras Gugsa! 
W PUPP'ie stoi cala lud, kolegę w Sieradzu. 'Vojciech ,Wątkower: Co takiego? Prze-
Szuka p1'acy, szuka trud. Król lnu było. Perturbacyjny był cież na dworcu mówił pan, że 
Już od stania: boleć nogi, towarzysz, owszem, sankcjolozo- kasa? 
Niema nic, .prócz stra.t i szkód. wał się z policją carską, że pro- Negus: Ne Kassa! Ne Kassa! 
Nie jest dobrze wciąż plajty mi~ć szę! A. i teraz mam w domu dwa Ras Gugsa.! 

obroź~. króle. Szaro - pronzowe takie i . WątkQ.wer: Co to ma znaczyć? 
~iast eksporta jest Rapaport; to czerwone ślipia mają. Ale pan na Za .towar Gugsa? Pan nam 

njeqożę! pewno z innych królów? chcesz ~ldać te kuksy, co pan 
A ja wan, mówię, że już od tPj Negus: Ual! Ual! Gergoluhi! dostajesz od italjańczyków? To 

. . . . ll~edz!cli. . Brzd,ęk: To się wie, jak król to skandal! Schowaj je pan dla teś-
Mogłoby lepiej być, ach! gdyby tylko zaraz: "wal, w.al to lubi". Ze też. ciowej! Gatówka ma być i ko-

. .. . chcieli' . oni wszyscy tac~ 'znlodernizowa-, .niee! 
W stolicy rzet, . żę len nie na ·tel! czas, : .ni. Jak tu człowiek może być ' Negus: Gambela! Gambelal 
l gdyby ·tu· pow~óc;it. Kassa Ra~. ." za królem. Trzeba być Cafem, Ras Rewers! 
A tYl11czase~ stawjają tam na fuksa . żeby być monarchistą .. ' U na,>. 'Vątko.wer: Nic na gębę! Za-
I zamiast Kassy dają waIJl Ras po proszę pańli, .iest · demokracja i den rewer~! . 'Z:iden wekselek! 

Ras G~lgsa. .repllblika! \\Talić wolno. .Tuż ja was znąm! Benit:·k król z 
Kuperska: \Yaśza króle,,~ska owszem: ale' nie każdego· ·i ' nie Tarnowa jeszcze w swojem ży ­

;'I[o'ć! Witamy chlebem i solą zawsze! Egalicja jest! musi być " ciu weksla nie wykupił. To jed· 
stołową w naszych . niskich pro- słabszy i musi być okazja. YY.o- na rodzina! ~agrandusy ta-

kier Mogę dać dzłesięe p~oeenł 
kasa skonto! 

Negu8: Ne Kassa! Ne Kassal. 
Ras Gugsa! 

W ątkower: Trzymajcie mnial 
Nie dajcie mi zwarjować! 'to 
jest król? Łobuz pan jesteś! Ily~ 
gus, a nie żaden Negus! Panie 
Brzdęk. Zrzuć go pan ze scho­
dów na ulicę! A zdejm pan z nie 
go przedtem ten chałat i koszu~ 
lę, to będziemy mieli wzory na 
przyszły rok na eksportowe ar­
tykuły do Afryki! Nygus jest, 
niech będzie także nagus! A za· 
bierz mu pan dwa złote, co zapla 
ciłem za taksówkę! 

. Brzd~k: Kiedy faktycznie zao 
patrzony jest, panie szefie, tylko. 
w półtora złotego! 
:Wątkower: To zabieraj pan: 

chociaż półtora dotego! Znowu 
się dołożyło 50 gros'zy do wieI ... 
kiej tranzakcji eksportowej! JaJe 
już się zaczyna dokładać nawet 
do eksportu, to ' znaczy, że go­
rzej być nie może! No jazdlf; 
zrzucaj pan tego sumagrandusa: 
ze schodów, panie Brzdęk! . 

SCENA m 
(Ulica) 

Ferdek: Chodzi ellowiek lWI 
lej ulicy już dwie godziny, a ~ 
kazji, jak mi zawsze mówi pa. 
sędzia sprawiedliwy, do kolizji ~ 
kodeksem ani słychu! I stać BIl 
rogu można przez godzinę J 
przechodzić na drugą stronę .. 
cy i prosto, i krzywo, i w k6!oi 
ko, a tu nic! Gliny nie widać! lita 
wet potrącić niema kogo. Pieńli 
ulica. 

(Śpiewa): 
,-

1. Kto z was, panowie - panie 
Zna Ł6di i wzdłuż i wszerz <" 
Ten wie, że na BałuŁaea 
Szemrany łazi zwien. 
Przedziałek bez poma4IJ 
Krawacik - róży kwiat 
Majcherek od parady 
To Ferdekl Już pal\ zsadłł 
Tu, w urzędzie, 
Zresztll wszędzie, 
Każdy Ferdka doJ.)rze zna 
Burżuj w kotach, 
Dama w botach 
Ze mną okoliczność ma 

Beduina -
Mojai wina? -
W moich grabaeli dola da! 
Co kobita 
O mnie pyta. 
Ferdek Cwajnos - tak, to jal 
2. Ja nie wiem, co zakazy, 
Nie straszny dla mnie sąd 
Ja w zęby bez obrazy 
Biję, ai idzie swąd. . 
Zawoła ktoś: "Gdzie prawo?" 
Ja grzecznie mu: .. Pardon I" 
Uciekam 'przed obław," 
W szpitalu leiy ()ft. 

Tu, w unędzie, 
Zreutą wszędzie 

Ferdka kaidy boi się 
Dziedzic w fłl.tru 
Dziś - pojutrre 
Niewątpliwie pozna mnie. 
Gdzież przyczyna? 
Nawet glina 
'też przedemną respekt ma 
Kto mnie zdradzi 
Nie zawadzi 
JeŚ'li kirkut dobne mai 
Ja cały kodeks karny 
Zntbiłem sam, ~łakośćl 
Nie żebym potrzebował. 
Z fantazji wprost, na złośćl 
Z włamaniem, lub rabunek, 
Os~u.stwo, bójka fesł, 

Czy nadużyty trunek. 
Napewno ja, tak jest! 
,,\Viwat" wyje 
I "Niech .żyje!" 

Tłl.l.!{l.. Ja wtedy wrzeszczę "Pr",,z"! 
Mó",' ią: "Ikra!" 

(Dokończenie na strun . nast., 



Noweobli€ze lweiea 
Trzecia . ,zt:śt "Sierżć)Dlil firiszu.'" 

Nien::.al w te.i samej chwili,_ . CÓtW, wpajała im falalist)c7Jw Ducho,,",- proces l'ochenia 
gdy woiska wloe,kie przekro· przekOl~a~i.~<: o tei ni~~hrvnn(l - ,i~ no~eg~ spoglądania .n:~ wy 
czvłv granicę Abisynji, w ~ci ' i nleoa:woł~lnośCl.~~, . darzenia 1 proc~sy (}zWjowr , 

chwili, gdy ~;froźba wojny świa . W , takiej ' cłlwili .;!' lli~ nastr.puie łatwo u Bcrtinu, 
tOlwei stanęła przed nami w · ca . 1 oz'cza,rowania: ' z ' 'w.yS; 'l1"wiricego caleOl . swem jestc-
łei swej grozie i aktua,lności,' cvfistvcz~vch i nie.ir~~ " ~twem ' w ideologii miCSZCZall-
ukazało się kilka, książek, iak- tra -- wydu.le Arnóld'" Z,,:'eig ' ~:ki~i, Tak samo zrcszln. jak 
bv ostatIlie echa głośne.i pJ:Zed trzeci tom trvlog.i,i, l{'\:órą ~O,· nielatwo proces len prze.mienił 
kilku laty "mody" na literatu- p~ząl "Sierżant G;risza" ,n;tj-- . nas~ąwje~lid -:~rhol?a ~:Yeiga 
re. pacyfistyczną. ' Minęły,ijuż , hardziei doskonały , artyśt:vc1~ wobec · l'zecZywlsŁośCh Zamala 
owe lata"gdv' mi'l.1ooowenilla nie "d~robek"mic's~z{l,ń~:k\ejb_yło jesz(:ze strasilh\'dJHlUki 
dy Remarqu3, Henna, Zweiga literaJtur,v', pa:c:y;fistyc7.Iie,i~ 7 . pód Verdun:_ tn;ehl hyło 0-

i wietlu, 'wielu inny,ch, wstrzą- ldawałoby , się, ' że , ,po tak gladania oczami naocznego 
iiały sumieniem świata i da- wlclu, "a ,' tak bezskutecz.ny.ch świadl~a, rzeczvwislości lat pó­
wały słodkie złudz-enie pewno- w.vsiłlt~cli ·· zdobyć ' się . można źlll~i"sz'\"'CIL Jat powoJennYl:h, w 
ści, że s.traszliwe z.łmwiska rze- w~~e'c :now.ej ',-ksią~ki Zweig~ , kió'tych dotychczasowe . ideałv 
zi masowei należą, już " do pr.2le- jedv)nie .na! -'u~iniech smutne] ~~:lił" E',ię w gl;U~y" a ' na ich 
sdoŚoCi, że zdecvdowanie. pok'tr""' ir:onii'. .. .Ale, tak 'nie , jest.- ' Bo mH~isce ' przyszła .straszliwa si, 
iowa wola na'l"odÓw , p;rzee~- Zweig .. umia:J: wydągną,ć 'wnio- ' fa'. ' która , skazała na niedO'le' 
stawi się wszelkim próbOilJl ~.k-i' z , ołaeza,jącei .. gO'. rZ',eczvw-i- -,cm;igranckie~o .życia , lak wielu 
wzniecenia pożaru. - Ale-równo- słośei, ~ którą. . odczuł, 'Jako emi· . wy]j.itnych " pisarzy; , mvślicicli, 
cze'Ś.nie z przemi.ianiem·kr6tko -·· ~~t" niemiecki; talk. oardJ:o , uozonyeh, ' publicystÓw. ' która. 
trwałeJ "mody" ·pow~,tała świa. boleSnie -i , namacaJlnie. . Młody zmieniła - całkowide. . oblicze 
domość, . te woina J(rozi nam Disarz · a 'na czas wO.lny żol- świata, ·który dotychczas Qta­
znów Jeszcze bardziej okrutna nierz Bertin - to główna p<>- czal piwrza . aby iuż nielvlko 
i bardżiej bezsensowna, nu stać ' tej DOw~eści, , g,traszne szeregowiec Bettin, ale i pi­
wtedy. Dziś, w obliczu nieu- ' nrzeżyda żolnierzaJ frO'ntowego , san Arnold Zweig ll.irzał WS7\' 

chronności woin'v; zrezygnowa kr~tyc:vzm , wobec otaczającej stko w llG'Venl' świelle. ' 
Ii ze swego nastawienia osła- rzeczywistości i , umiej.etnosć ' \V dpiu, w którym płoną(w 
tni mohikanie pa'cyfizmu. Lite dostrze1J{ania ukrytych ' na po- Berlini~ stos ."sz;kodliwC'i" lite, 
ratura nacyfistyczna. zwła-szcza zW', -ale ,w 'gruncie rzeczy .ledy rahlry. Andre Gide ooraz pi,,!, 
ta, rozchwytywana' 'prżez miljo . n.i~ istotnych motorów wojny, wszy wvstl'l.pił na anlyfa~,zv­
nv czytelników - mieszczań- istO'tnych~,prawców. którymi, siowskim meetingu w Paryżu. 
!:.ka w swem pode.iściu do rze, nie , są ani podofkerowic,' łln t TrzeJ)a było tych sam vch do­
czvwistości - zawiodła, bo zj~l nawet ~enerałowie, ant tei. ta- znan trzeba było lrzeeh lat u. 
wisko wojny rozpatrywała porl lemnicza ponadludzka suhord~· świadamiania sobie- związków 
kątem widzenia żywiO'ło.wc~o. liac,j,a Lia-k w "Soli ziemi" :Vitt pr.zvczynowych i istolnych mo 
ponadludzkiego, niezależl1e~o lin:al ; ua;pełniaja, go wątphwo- torów. aby w szer('gu wielkich 

.Nowy port lołniczy w Delhi zosłnł w łyc~ dniach otwarty przez wicekróla od woli jednostki, a nawet ściatni. nielyle iuż co do ~eD'SU nazwisk: Rom~tin Hollanda, 
Indjl, lorda WJllingdona. - 2. Turniej plugów śnieżnycb, który odbył sit: w mUSY""': zjawiska. To tez TU- samei wojny, ile co do '\ensu _-\ndre Gide j tak wielu innych 
tych dniaeh w Alpach francuskich, wykazał przewagę konstrukcji, liłórą miast wzmocnić siły PlZeeiwlli tlstro.iu, który tG wotl1~ t'lieod- unueśdćmożna było i to na. 

widzimy na powyższej ilusll'Rcji. . 
, . , "ów rzezi światowej , przez tl " woł;llnie DO'woduie i do klórej lWle,ko pj'larza , kl.óry zrozu-

• ••••••• ••••• IIIIi . . ... ... IiI ••••••• ~1 kazanie im i~,t.otnvch· lll-oło- w ~we.i niedoskonałości pro- miał dobrze obowiązek artysty 

NEGUS W ·l'ODZI 
(DokpńcZenie) 

Sprawa. przykra. 
BrJ ja wtedy: mówic; "Mlecz l" 
Od przekory 
.J estem chory 
Dla mnie fiume mundttt' - frak. 
BOID je t pl'z.ecie 
BałuŁ dziecię 
Ferdek Cwajnos - wolny ptakI 

(Po śpiewie zgrzyt otwiera­
nych drzwi, z.giełk, jakby ktoś 
zlatywał ze schodów i trzask za-
mykanych drzwi). 

Ferdek: A to co? Nagus z Ko­
ehanówki uciekł, czy co? 

Negus: Negusl Negus! Allah! 
Allah! 

Ferdek: Co ty lam. mamro­
czesz, beduinie zatracony? 

Negus: Goli! Goli! Gergolubi! 
Ferdek: Któż ciebie teraz za 

darmo ogoli, ty frajerze, -w bro­
de dziobany! 

Negus: Goli! Euda - Euda ~ 
Gergolubi! 

Fel'dek: ,Wódę luhisz golić? 
Ja tei: jestem tronkowy, owszem. 
owszem! A masz eci~pecie? 

Negus: Ras Gugsal Ras Desta! 
Ras Desta! 

f'el'dek: Biedny jesteś, mój ta.­
ki owaki synu! Dali ci porządne 
lanie, co? Raz kuf {sa, raz deską. 
raz kuksa, raz deską! A potem na 
zbj ty pysk wytrynili z fabryki! 
Choć. nieLoźątko pomylone, to 
cię do kasy chorych odstawię! 

Negus: Nie, nie! Lakazzel La­
Jwzze! Dolo! Dolo moja! 

F'crdek: Nie chcesz? Lekarzy 
siG kasowych boisz? Toś ty jesz­
ell) nie lak.i w mózg kopniQty, 
jn k myślałem? 'Vi ęc doką cI 
chcesz iść, karakulc nieopod'll­
ko ~rany? 

Negus: .:\ie Lódź! Xc Łódz! 
Wio! "'jo! "rakzal! \Vakzał! 
(Sh-ehać turkot dorożki ) . 

Fcrdek: Te. sałata, prrr! Sta­
waj! OdSt~lWjl11y t~ owieczk~ na 
dworzec. Stawiaj budę. żeb~ 
damskiej wslydli\\'o~ci lym gola 
sem nie obrażać. Masz złolówk~ 

reszty z dwuch złotych? To da­
wajl Dobral A d;va złote :dosta­
niesz z depazy.tusądo\vego, ja~ 
odem1lie ściągną grzywnę za to,. 
że bez patentu sklep 'otw9QY­
lem! Jazda! JedzienlY! (Aku­
stycznie przez pewien czas tur­

'kot dorożki). No, już jesteśmy 
na 'foksalul Wysiadać, panie ład 
ny! Masz tu derkę konską, to 
się 'przykryj! A za tę złotó",Iq~. 
kup 5e bilet podmiejski na Wi.s­
niową Górę! - Tam zaćzekasz do 
lata, to się inne beduiny 'zjadą i 
wezmą cię, btacie szturgany, pod 
opiekę! No, ,serwus i zmiata.j, pó 
kim miętki! . '. . . 

Negus: Abrakadabl:a! Abi'aka­
dabra! Adua! A(~ua! 'Tigre !, Ti-, 
gre! Tigrel Addis - Abeba! 

Fel'dek: Dobra:; dobra! Sani je 
steś Abeba, ty pudlu . nie~ti-zyżo-~ 
nyl Takie to dzisiaj intereśy.' ctl.o 
wiek w Łodzi robi! Musowo, trze" 
ba fach zmienić! Jak Boga ko ­
cham, że za polityczną osobę się 
do jakiej partji zgodzę, ajak nie. 
to za fortancerkę! . . 

(Akustycznie gwizd i odjazd 
pocią.gu\. 

FINAŁ 
1. Kochane panie, przezacni panowie 
Oraz radjoci wogóle bez płci: 
Dymek 'skoiiczony! Szanujmy swe 

zdro'wie! 
Choruje w radju, kto z możnych 

zbytnio drwi. 
Choć czlek jesl ' dzielny i ,lwów się nic 

. ' Doi, 

Lecz my, te płolld , zlJyl mało mamy 
sił , 

By IV grulJe ryby uderzać bez zbroi. 
Dla lego dymek lol~alny doląd był. · 
2. Ale niebawem nabierzem pewnQści , 
Włożymy tarcżę sympatji wśród mas, 
Porozstawiamy po kątach wielkości 
Fotograrować h~dżiem"y . je "na czas l

, 

.. Spiesz· sil;> powoli" - powiada 
pn:ysłm\i l', 

Ho 'żóhy zająca dogoni : gdy chce_ 
\Vyścic zające, kochaJ] i panow,ie, 
.\. 16dzki rlymek niech żółwiem 

zowie się ! 

Dl'. Parker, 

rów i rzeczywistych sprll'w- wa~dzi, i czło.!wieka w nasze i epoce. 

Jak sie 00(;1'51'N w Chinach oszukUje 
demony przeziebienia 

4f 

Manem'S. wielki D<lto'Jł\ek 
ie~,zcze W'.ieksz~o chitlskiego ­
filozofa Konfuc,tusz.a, twierdzi, 
że nai;gorszem przestępstwem; 
akiego może 10lPuścić si~ C7.10-
wi~k, iest umrzeć, nic llOzo.sta 
wiwszy syna. To zdanie na­
brałO' z czat:em mocy prawa. 

Gdy ·umie,ra człowtlck, uie 'po 
zósta"nia ,jąc syna, lub jego a~ 
doptow,anego zastępcy. prawo 
wyznacza mu· następeę. 'ren 
spa d:kohierca przybiera ilnię : 
zmarłego, dopełnia obrzędów 
żałoby i czci. S;pa,la w oZ'naczo­
ne dnie kadzidło na oltar:m 
domowych bóstw, aby oddać 
1:7:eść pamięci .zmarłego, ude 
!'Za czołem o ziemię w Dokło­
nach, aby T/l'zywitu,ć ducha. je 
go, przebywającego w dom/U. 

Te obycza j~ i praWa chilli!zy 
ków były mi znane. Lecz .zda­
rzyło 'Il'...i si~ być hvjadk~cm 
<.tzi wnei ceremO'n ii. 

W domu moJego sąsiada 
Pek'inie, bogategO' kupca, odby .. 
walat,ię prz€z trzy -dni UCZ.a z: 
powodu adoptowania syna. Nic 
rozumiałem celu tei adoptacji; 
wiedz;:tc, że kupiec jest o~em 
pię(\ioletniego chłopca. Z,Dałem 
.0 dzieck,o. Chłp,pczvk często 
spacerował Po ulicy z powagą, . 
trzvmai~c w re.lm klatkę ze' 
śpiewa,jącym ptakiem, aby za'" 
r.zerpną,ł świeżego powietrza. 

'Chłopczyk sŁarad: się naślado, 
wać i-aknajdokładnie.i ,ruchy oj 
I!a. Wydawał mi się ID'in.iaŁurą 
;dealu chhlskiego 2entlcmana_ 

Są.siad mói zapro~,ił mnie w 
rfrugim dniu uczty. Chciał 
przedstawić m~ adopto,wane~ 
orzez siebie . następcę, piętnasto_ 
letniego chloDca o grubych ry­
,sacłJ, na jwidocznie.ł aiepI:zy· 
7wvczaionego do j~dwabnvcb 
szat, ktÓre gO okrywał". 

\V tym samYm cz:rsle l'od,zo­
nv '!,vnek kupca siedział na Do; 
clwó!fZU w ubraniu kulisa z mo 
si~żn9- ohr~czą na szyi, oznaką 
uiewolnietwa. Nie brał udziału 

w u:ezcie.. Ani oJciec. ani go­
ścienie żwracali na niego naj­
l11nieis,zei uwagi. Gos'pudarz na 
pełnił dwa kubki llllocnym na 
nO,jem, zwanym samchu, poda­
wanv'm ied.vnie w bardzo uro­
r.zysŁvch chwilach, prosząc, a­
bym spełnił zdrowie lego no­
wego ~,padkobiercv. Pochwycił 
Illzytem spoJrzenie, iakie rzU­
'!iłem 'na siedzące , na dworlt' 
dziecko, i zawołał: 

- Tamten nie łC,St moim 
~V'llem 

' Chłopczyk podniósł się 
przy tych słowach . ookłonił i 
rzekł głośno: 

- Ku wielkiemu r.martwie­
niu twego niewolnika pic ie 
::teś moim oicem. 

Szybkiemu ' pełnemu ser · 
dcczno~d SiPo.irze.nillt ojca odpo , 
wiedz,iały śmiejące się ~('...z;y 
~&.iecka'- A w·iec poro,zmnienie, 
UIDlowa., 

.' 

Kupiec zauwaz:vł.te ao •• -
głem wymianę sJ)O,irzell.- Wa­
hal się przez chwUę, ktkby 
zdobvwał si<! na odwa~-; 
wkońcu rzekł pół~łOfem: 

,- Jesteś pan eurooeJel,v­
Idem i nie mO'żesz zrozumieć 'j­
st{,!nego znaczenia tej alłopLa­
eH. MÓj rodzony syn iru;;t sła­
bowity. Demony przezięhicnia 
i kaszlu pragną. ~o porwać. Te 
złe duchy zastawiały już nie­
raz na nie,.go ~,jdła. C.zarownice . 
~nhią-'\ naibardziei porywać ·du­
."ze pierworodnych SVIlÓW. Na 
sl:czę§cie duchy te dajn si~ la­
h,-o wprowa-clzić w błąd, Od 
dziś będą. wierzyły, że Syn ku­
.isa, którego - pozornie ado:pto. 
w.9lem, iest istotnym ~,padko­
].icl'eq mego .i).11ienia. M,ogQ g l 
scbie porwać, ° H<l ~eclwą 
P1a.ce mu sow,C: e zu lo ewco, 
/1l:l111e :1'; '; l ~ <,zpieczc.t'Jsl wo. 

James B.ennclh. 

. .. ' .. ,.: ,.. . __ . . ' . v' ... !. 

Piwo i I!ikanłny, chleb otrzymują rok l'O\,:ZUl\l W fd.ili~{~"II.Jlielcow~, oą. _1~:ł.2,rll= : 
leli . IndZie ze wSIIystlrlch sfel' społ('cmyeh '\IV lokalu gtełdy ksif:garzy w ·Lo •• 

. d"ale. ' 
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PIĘKNEJP~tH 

P~rJ1żanka popołudniu 
Suknia pO'Południm.ya ma w 

sobie wszystkie cechy zhliża­
jąceJ !ię mody wiosennej. Tlę­
kawy i dekolt są jej najcha­
rakteryslyczniejszą cechą. Nie 
tylko kształt rękawa jC'it no­
wy, lecz i ieg'o połączenie z su 
knią. Na razie wciągni~cie re­
ka\va. w s"lwe,tkc sukni wyda­
je dę nam trochę za ciężkjf~, 
ale za pare tygodni nape,.yno 
się do tego przyz",,'yczaIlIly. 

Szeroki rękaw, który w nie 
których modelach opada aŻ do 
końća spódniczki, jest bardzo 
malowniczy, ale nadaje się tyl­
ko dla niewielu kobiet. Pow­
stałe panie zadowolą się unijar ' 
kowanie szero,kim rękawem. 
Lecz w żadnym wypadku połą 
czenie rękawa z suknią nie 
icet banalne: niekiedy rl:ka/w 
przechodzi w karczek , czasami 
szew ukrywa się pod nałożo~ 
ll€'tJl plisowaniem lub marszcze 
niem, również st~bnówki. guzi 
ki i zakładki ozdabiają. góre rę 
kawa. 

Sukienka popołudn~owa jl'st 
zwykle czarna. Nowoczesne ko 
biety !ą bardzoprakłyczne i 
dlaJtego wybiera ją kolor czar-

ny. Lecz moda potrafi uroz­
maicić i zwykłą czerll; nawe,t 
czarne kolory rOlntą się od 
siebie. Matowa czer,J't crepe­
CI€' - chine'y jest całkiem inna 
niż błyszcząca czerń celofonu, 
sati/n lśni inaczej, lllZ lakier. 
Nawet ta sama czarna suknia 
wygląda inaczej na blondynce i ' 
inaczej na brunetce. 

Na wiosnę !!,yg'llaIizu.ią kólor 
~n anatowy i iaśllieisze je'go od­
denie, a,le obecnie na zakończe­
nie sezonu zimo\vego paryżan-
1,a popołudniu najlepiej czuje 
sJ~ w cz-erni. Sukienki czarne 
ozdabia się efektami metalowy 
ruł Prócz ozdób złotych i sl'e­
hl''llych, które muszą. być bar­
dzo dyskretne, widzi ~,ię bły­
.. zczące . kam.ienie, klamry I kli 
psy. Dużą rolę grają szerokie 
branzoletki metalowe, ~kórza­
Ile lub szklane, kf.óre są ni€'­
drogie, a bardzo efektowne. 'V racaja ' równief br{)szki. 
Panie wydobywa.ią. ze szkatu­
łek !,wych: babek kamee i 
broszki mozaikowe, które bab· 
cia przywiozła z "r enec,ji i 
wpina ją. .fe w nowe suknie DO­

połl!dl~iowe .. 

o :.b'uzkach, '. rekawach. D~skach 
i innych 

" 

·1 

1'. - Ladna hluzccz·1{a z nie 
bieskiego crepe: - satin'u w hin­
te groszki. Sto lący, miękki ;'oł 
!lterzyk i dłu~ie, gładkie ręka­
wy. 

2. - Bluzluł I jersey'u w ~o 
lorze pa~,telowym. Dlu'gi ka"­
r.Zł'k. do hłLrego IJ'Tzvszyl'Y 
jest mars.zczol1'; przód. llłllgj~, 
lIiero.kie rękawy. MankieLy i 
Jn;.t!Y ;,lv ją.cv kołnierzyk 
ie"se(u w c" :mnkiszym l.nlo 
l·ze. 

3. ....- Długa bluzka z różo­
wego, matowego ied\yabill , De 
kolt zakQJlczony Z tyłu dużą 

modnych 
drobiazgach 

l. 

, I 

kokardą. Rękawy - na r~unio­
nach --> suło ma,rSZCZOlle. 

a. - Bluzka z kremowt'l ~t' 
lenki, haftowana koI{)rowvm 
jedwabiem - przy s,,,yi oa 
rękawach. 

b. - Suty ręka'w, przewiazłl 
nv poniżej ramienia, CHillrną 
aksamitką. 

c. - Dłmd rekaw, 
po,szerzony ku dołowi. 
Imią polączony iest 

\nocno 
Z su­

haftem. 
Ten sam haft znajduje sic w(\­
kół dekoltu. 

d. - Modne przvbrani .. whl 
sów Z kolorowych kwiatków. 

Zgrabne kostiumiki.·· Futrzane prz,brania 

I 

1. - Kostjum z, tweedu w 
supełki. Reglanowe rę.kawy. 
SpódniCzka lekko kloszowa. 
Wąski kolnierzyk z breitilwan 
ców. 

2. - KosUum z zielonei wet 
ny w sko.śne prążki. Zakiet za 
nięty z bo-ku, z pa..:eczklem, 
idą.cvm do tyłu. Mały stojący 
kołnierzyk z rysia; duie .kh­
T,la'n~ guziki. 

1. - Bronzowa aksamitna 
!tp6dniczka i jas.no ~ bro-mowy 
żakiet z tweedu. Cztery nnlo-żo 
ne kieszenie i bromowy ·ak~n­
mitny kołnierz. 

2. - Palto z weŁny w ukoś­
ne prążki. Oryginalne plecy,. re 
tllanowe rękawy. Kołniefl 1 

. " 

Taki sam wianl1szek z kwiat­
ków ozdabia ramiona. Przvbra 
nie to nadaje ~ię do !i.u'kn,i 
wieczorowej. 

c. - Modna siatka na wło­
sv · z "rubego czarne~,o lub ko­
lorowego iedwabiu. Jest ona 
równo'~7.eśnie ochroną i przy­
braniem fryzury. Nosi się ia ' l 
małą r.zapeczkll, z ma teriału. 

~retów, w llszŁałcie cnu .. tecz1ii, 
zło-i on e i w trójką,t. 

3 . - Płaszcz z szare.i, alJl-

litielsJdei wełny. Szwy ironu), 
bolero. Kołnierz i rękawy: % 

czarnYch 'baranków pP-f$kicn. 

PrZ8DOllllednie. 'mo dl OB O Br'O s przeiścioUlU 
Co przynjes~e nam wczesna 

mo-da wio~.enna? O ile PfO~O­
z,t hie ;mvlą; to .linIa stę.nie sir. 
hardzie] preeyzyjI\a i moi;~ ną" 
w.et nieco sztywniejsza;-choć to 
aleiv nie będą, tak bard~o' opi~, 
te. Zoba<:zymy klasy<:zne kOił- . 
jurnv angielskie i r{)wnież su .. 
ldenki- sPacewwe Drzedrpo-połv­
dniowe. Niekiedy będą, · one" rig- . 
śladowaly ko-stiumv, 'a miano­
wicie be,dą mjały !,zerokie kla­
py, z T)rzodu z~Dięte ,będą na 
d,,'a IZę.(IV. guzikÓow " i· ozdobio­
ne stebnówką. -. 

Kostjuniy fantazyjne mieć be' 
clą. ·wą.skie żakiety, bez pasków'­
zapięte. ·z .góry na dół na guzi. 
kI: Spódniczki zaś do tych ko­
stiumów hędą . z Drzoou gładkiC" 
a 'z' tyłu' lęk,ko klo.~,zowe. . 

·Na Dopo1udnie PózQs'tanie 'na 
dal kps!t.łum z czarneg,ó ·sa.tin'u. 
po . s,tikienek wełńianych n()stć . 
dę będ~fe ". pe;lerynki, s'~ąjąee 
do łokoci,. ·c' OkTlł!głym kołnierzy 
kiem, z",,;iązanym 'na k,oKardę z , 
innego. m,aŁerjalu . .00. łych. su­
kienek da" 'się zasto'sować r6w­
nież luźne paletko z rąkawami 
bardzo szerokiemi u RÓłry. 

Sukienki wełniane będą nar-

dzo prode' w JinJi: ~~icrf. 
ku dołowi nieco się rozszeriA.­
Rekaw-V stają. się bardzo szero­
kie, lecz tylko w górnej ezę&. 
ci. W I!ltanie znajdo,wać się be­
dą nadal ułozone fałdki, Ił 1la 
spódniczkach ap1ik()Wąne ki&­
~zenie. Czarne sukienki mi~ 
będą. kO}<lrowe ()Izdobv l»'zy de­
kolcie i lPa~ku. Zjawią sie z,nów 
miękkie . mat~riały jersey'owe j 
również ręcznie tkane wełny, 
j.ersey-satin i delikatne wełenki. 
. Sukienki i bluzeczki kTojo-ne 

})·ędą · kamiżelkowo. OdJStające 
naszycia' podwyż!'zać będą ra­
miMa, które- niekiedy- nawet 
s"prawIac będą. wrażenie wy­
pehanyeh . . ' Ozdobą będą nadal 
pliski ',i szutasz, Dozałem pa!;ki 
z,e sznurków ieawabnych, ha'­
ty· Kwiatowe i ' k,o-lor-owe guZIki. 

·Do celów _sJ'lortowych w-ra.ca 
znów trzyćwierciowy pła!,iczyk 
fufnv w - plecaeb. 

Wieczorem k'ró,lować tiędLie 
k,ó-st.jum . łaiUeur. Z,na'.i.duje się 
()n w każdej ·kolekcji; 'kazdv 
dom mody stwarza nową. ie~o 
odmianę. Umilowank ko-stju­
mu wieczorowego jest nakha­
rakteryst)"Czniejszą cechą mody, 

HombiDił(j~ 
Jeżeli .. chcemy, aby ' suknia dobrże znajduje się na plecach, lub w szwie 

"opadała", musimy pod nią nosić do- bocznym pod pachą. kombinację zap!­
bn,e . skrojoną kombinację, odpowied· na się na zatrzaski lub na błyskawicz­
nią do sylwetki sukni. Obecnie modna ny zamek. 

s;rlweka ma zlekka zaznaczone piersi, Co się ~yczy- ma~erjalu - ' najodpo, 
stan szczupły i nlezaakcentowanl', bio wiedniejsza jest crepe-de-chlne;a lut, 
dra oplę~e, a poniżej bloder,' lln"ja ~oz- cr.epe-sałln, gdyż tylko na tych mat(', 
sierza się, tworząc klosze,_ fałdy, lub ja lach '~uk'lenki "opadają". 
marsztzenla, niekiedy "iy;'ko, z przodu, 
czasem z ty,lu lub po Jlo~cli.. Ukośn\) E~mblna,cja ma właściwie kszfall 
krojenie . lIlłałerjałów jest , ostatnim prJu$!eski. Na ramionach podtrzymllil\ 
krzykiem ~o!ły. ',' ' ją wąziutkie ramiączka. Po(ł sukienki 

Tego ~zaju modele m,ogą być no' d;Zieun~ wycięcie jest karowe, a pod 
sZQne tylko na całkiem odpowiedniej suknie wieczorowe - sercowate; kOlii 

łomblnacji. - " " ". blnacja na plecach jest tak samo wy 

Górna część kombinacji tworzy jak cięła, jak suknia. Niektóre kombinacje 
by biustonosz, co moina ·osiągnąĆ Zlł mają całą górną ezęść z koronek. 

pomocą szwów I zakładek. "Stlln zazna 
cza się drobneml fałdkami łub ukr3'ty­
mi szewkami. Następnie ku dołowi 

. lom'blnacja się roz$zcI'\.'l. Zapięcie 

Co się tyczy kołor\!, najchętniej n". 
si sil! kombinacje w kolorze sukni, 
Il'cZ o ile Idzie o suknie nieprzelro" 
czyste - nic jest to konieczne. 
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- Je'li chodzi o Olgę - po~ie 

działa moja 'Lona - allloł, och to 
oic wielkiego. Pogodziłyśmy się już 
~nowu. Teraz mogę ci powiedLic~, 

że przez tydtień glliewał~~my się j 

lIie rozmawiały :te sobą i d!atego 
nie widywałe-ś jej u nas. Ale tera;/! 
hędzie znowu przychodziła częściej, 
gdyż dzisiaj zapanowała między na 
mi harmon.iJ. To znaczy ona przy , 
szła do mnie, a nie ja do niej ... Wie· 
działam, że musi wkońcu zr(lzumieć 
'~e była bezwstydna i rzeczywiścIe 
sprawdziło się. 

- O coście się posprzec:.:al;y': Cl~ 
I)amiętasz pr zynajmniej'! 

- Czy pamiętam? Masz zab;\\vne 
ilytanie , To było tak;.-

Zeszłe,i soboty p1Zy!.zła Olga do 
mnie. Wszystko było w u 'Jjwięk· 
czym porządku i llaśmiał~3m'y się 

ra zem z Molty .. \\fiesz już dlaczego., 
Później Olga prosiła mnie, by pójsc:; 
z nią do s,alonu mód "Jeał}elta"f ' 

• 
, gdzie chciała przYllli~hy'ć kostiu:n. 

- Chętnie - ,PQwiedżiała~, -- ', 
ale na twojem mieJscu poszłabym 
raozej do "Marc~liliY'? , niż do "Jea·, 
netty". Twoją ostatnią sllknię z~· 
psuła przecież najfatalniej właśnjt; 

"Jeanetta". Powiedziałam toz ca .. 
tą życzliwością i naprawdę nie mam 
pojęcia co nagle zrobiło się z Olgą. 
gdyż wyraźnie dotknięta po"ie<!ziil 
la mi, że mrue nigdy nie podoba 
dę to, co ona wkładu na siebie. , 

- Ależ kochanie ~ odpowiedzia· 
łam . - Ja naprawdę nie m}cślałau ; 
nic złego. Zapytaj się kogo chces7, 
czy ta suknia z .georgetty z niebie 
~kim pa5l{iem, była dobrze zrobio· 
na? . 

- Je'ltem zdumioąa ~ mówt ,(1) 

to ona .:.... gdyż przecież 'wszyscy 
podżiwiali tę suknię; zwłaszcza 
MoIły. 

- Droga moja - od(TowiedziH ' 
łam jeJ i uśmiechnęłam się nawet. 

Molorl/zacja sił zbroinlJch 

.. 

t. Po raz picrw~zy 110 "ojnie oddzi<lly czołgl"" wzięly u.dzia! " m<lne'-..Tuch 
armj i ausf rjacki ej, - 2 .• 1cden z samochodów paneemy~h biorących udział 
IV manc\\ ruc h a ll ~ l .. jal'ki ch , - :1, Egzamitl eic:żaró\\'ek na ~)'ladzis!ym terenie, 

AJokl'ylym zmarzni(;lym ~nicgiem. 

, ' 
f 

z 
-: Nie ' wil m kto tam chwalił lwo· 
ją suknię. ale Moll y w żadnym wJ'­
padku nie. ' Kiedy we czwartek wy· 
szlaś odemnie, mówiłyśmy wlaśniE; 
z Molly, jak mogła~ "Iożyćna s\e' 
\.lie coś tak strasznego. 

- Nie masz pojęcia w jaką jJ:::sję 
,,:padła Olga, gdy jej to powiedzia. 
łam: ' ' 

- A więc albo MoJ\~: kłamie, albo 
ja ..:.. ~ kr~yknęJa, czerwona ze złoŚI!I. 

- Ależ moja złota -- lIspakaja· 
lam ją. - , Niepotrze:Jnie się uno· 
sisz z tego powodu. Prawdopodob· 
nie Molly nie chciała ci robić prz~' 
krośeł i dlatego nie powiedziała ci 
wprost, ze ,twój ?~ak gustu jest ogti! 
nie znan: ... 

-- Chriałam ją uspokoić i nil' 
więeej, ale Olga była już wściekła , 

- ,,!Uoja kochana - zawolała -
tlllprawdę nie wiem co jest bardziej 
niesmaczne: czy to, co mi feraz op;­
wjadasz, czy też twoje zachowanie 
&ię wczor,aj z F redem, w doda fI;:u 
wobec tWf/'go męża ... " 

.- Ach 1ak? ]';a'prawdę? - zap~'­
t~lam" ale ciągle jeszcze , oal'dzo !irr 
decznie.-Krótko mówiąc zachowa­
lalU się niewłabciwie z Predem? Mo 
ie dlatego, że poklepałam go \,0 

plf/'cach? Ale w kai~lym razie jed, 
no mogę zauważyć, że nie siadałlhl~ 

. u~u 1Ia kolanach, tak jak Wacławo· 
wi. Wl'tawdzie nie czyniłaś tego,,, 
obecności twego męża, ale zate 
w 'mo,jej ohecności. Ty jednak w ta· 
kich wypadkach jest'eŚ szczegól11ie 
taktowna.. . 

- Na \0 'Olga zbladła jak. k, e , 
da i pocz~!a dzwonić zębami i tH ' 

pać. - Tak jest - drogie dziecko 
...:.. . odpowledziała. - ,Mam prz.~· , 
riajłłluiej tyle ~maku~ by czegM (a­

kieg'o nie C7~ bić , w obecnoićklle:-o 
Jnęz.a .. ' 
~ .(} '- , odpo,,· iei\ziałaOl. - T;l 

iui 'kwest ja' zapatrywania... ,ł(:~łi 
tak po l,·pult. wobecl'llego męr.~. IQ 
ja~l~e .iesł, ~ c' to żart i że tagl': nie 
robię poza jego plecami. Ale jeili 
kto:; t,,\oc postęp,1je za peeami me­
:1:a ... 

- ,Od kiedyż to nagle jesteś taka 
wrażłiwa i delikatna? ~py-tała 
olta z ironją. 

- Delikatllosć to jest coś wro · 
dzonego - odpowiedziałam o~tro. 
- To się posiada, .1łbo tei nłC ma 
~ię tego wcale. 

- Je.śU o to choJzi - mówi ona 
-to wt~tarczy jeśli się tylko za· 
pytamy pana StoI za o zdanie , Ten 
my:;Ii, o was zupełnie inaczej ... 

. - - O n~s-? - ' Qdparłam i zamyśli· 
lam się. Toimnie już naprawdę dzi ,. 

wio Czy - też to przypadkiem nie o 
was, skoro twój mąż do d:r.isiaj 
jeszcze .He' zapłacił za dywaI1)' .. , 

- Mój mąż? - ona na to. 
Mój UląŻ ma zwyczaj płacić 5wÓjo 
długi, gtłyż' nie jest h~;oim męzem. 

- Ach, Olgo, to jest już bezczel· 
ność! Czego chcesz od mego mę?:a? 
O twoim mężu wszyscy wiedzą, że 
tJlaci bardzo niccpętnie ... 

- Zawsze: to lepiej płach: ni(>~ 
chętnie, anileli CUdZ~Oli pieniędzm:. , 

- Jali.to rOlumiesz'·! ~, krz~,kne, -
lam. ' . 

- Pr~e{;iel , lo , już niemal' przyśłtl ' 
\~iQwe, że twój mąż lubi afery 
Na to zaśmiałam się tyłko. 

- Wiesz, 'Olgo, - powielhiałau' 
~ nawet gdyby to była ' praJ'l'da, to 
zawsze 'lepiej. hyć hocbsz'taplerem 
z szer<!kim' gestem, aniżeli ' cz;o~iE' ' 
rdem zupełnie beż znaczenia. ,iall 
t,!ój mąż. ' 

- Jeżeli o· to chodzi - od~zekła , 
ona, - ,to pO'IVod'lenie mojego lJjęia 
i całe jego dotychczasowe życi~ 
Jest d,o,,:odem, że cieszy się on ogól 
nem powa,Żaniem, i wielkirnszactln· 
kiem. Natomiast co ludzie' o t,,:oim 
mę~u mó.wią, to wies~ Chyba 5ama: 

.. 

CIO 
-- A \\i'1c ~ liI <: haj. 'Olgo - odpo· 

wiedzi'a1am ,...,.~ teraz już ·,jil.it.mam 
tego dość! teby żona j~Rieg~ Pc· 
liksa Langera w teli 8p~ ~b lnó"i .. 
la o moim mężu, który~, bądź co 
bądź, jest kimś. -

- Jest kituś? - zasyczał il oua. 
- Tak jest, jesl li.im~: 'Jest miano-
wicie defrallltalltem... z,\ ycza,illym 
defraudantem ... 
" - A ,twój mąż - o<lpowit'dzia· 
łam z !i~miechell1 --- je~t poprostu 
zwyczajucl1l 7.erem , a !,OzatPlti to 
jest zwyczajny drOJ,h ... 

- Tego nic zl1io:'ę 1.Iużęj -
krzyknęł,a otJa. -- Ad-ieu! I nit:: fa­
Ivguj 5ię wog-óle jutro przedllołud­
niem. Nje będzie lll ', ie w ,łomu 

W rzasną W~'ly to -- wyleciała z 
pokoju, zatrzasnęła drzwi do przed· 
pokoju i popędziła do dOillu. 

_. Tak to <,ię od"~'o. Przez ty­
dzieli nie pokazałam się \I niej. Nie 
1Il0głam przecież IIOZwoli(" żeby ona 

szalelq na 

w len sposó!> wyrażału się O loule. 
OtÓ7 \,kazu.ie się, że postąpilalIl ;1;11-

pełnie słusznie, Jloniewa ;. dzkhj 
przed polmlnicm Olga przyst.la. 
Miała skrllsz.O!!<j ll' lN~ i 'J,"":;atlczyla 
uroczyści:::, źe 1,llul;}m ra';ję, gdyi 
krawC{Jwa istotnie ł.ep"lIla JeJ 1ę 

SlIldlię z georget1\'. 
- A co po\Viei;~ o t~'- hl !llOim 

nowym kostiumie? ._, "pytału. 
- To ,już zupelnie co innego .­

cdpowiedzialalll uśmiechając się. 

-- Slwro przyzna.jesz, że się pu­
myli/aś, to mogę ci przyznać szcze· 
rze, że ten kos tjlln! rzecz~' wiście 

.ie~t śliczny ... l\ió" ię ci to, gd;>'i. m j­
ważnie,isza jest w przyjaźni prawdo 
mówność ... 
Ucałowałyśmy !iię i teraz papuie 

między nami najlepsza zgoda. Lubi· 
my się tak :,aI11O serdecznie .jak 
przed ,pn:eczką . Popołudniu bę· 

dziesz mial przyjetnnosć u<:ałowac 

jej rączld ... 

, . . 
swzecze 

1. Samochód s!raży o!(niow('j I' ''(''"z'" ~/U lil II \" i, II I "IIZU" \I . \ III< ryn' pu wlók ł 
s~Pc pa!,cerzc~l oldowpll, co UlliL:11l użli"ił u 11,11 h .. a ll i~ udział ll I\' a kcj i prze. 
c lwpozarowCj. - ~. S,leg , w IIl1dmOJ'slde,i , ~li l'js"f1""Śl' i I';oiknwi"i\' pokryh' 
wal's twa IOdll , l nnllenm '>": \\' p~ ł :le L h:lJkl, .- ;l. Il u r.l;t lI a wy JJI' l CŻ U irland l 

!..i em zale,,'a niżej p u Ir'!;lunc cz<:;"i Ul ia., l a. 
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ROZRYWKI UHYSł.OWE 
Hrgpiol!ram GAZ!!! S.lOIJRlf 

- ~Lech pochowa paca. Poznat'l". 
Z powyższych liter ułożyć znane przysłowie. 

JlrgilDoaral O ikowg 
118 ii2l 

815131111819171 Slllf3 
7 121 7 114113 I 7Ti5 I 91 3 I 9 

Zamiast cyfr wstawić litery 
posługując się poniżej podany­
mi wyrazami pomocniczymi. Na 
stępnie ruchem konika szacho­
wego odczytać złotą myśl pisa­
rza polskiego i jego inicjały. 

Ruch konika szachowego ma 
zacząć się od: 1, w grubej ram­
ce. 

'Vyrazy pomocnicze: 

5, 6, 8, 7, 3, 13, 14, 10. 5. U, 
12, 17, 11, 12 = organizacja. 

1, 2, 3, 4, 15, 3 = łgarz. 

9. 8. 20 = poeta polski. 
19, 3, 18 = trucizna. 
16 = spółgłoska. 

* Hozwiązania pow~'ższ~'ch roz-
rywek należy nadsyłać do redak 
c:ji ,.Głosu Porann"ego" (piotr­
kowska ] 01) z adnotacją .. Roz­
rywki umysłowe" do dnia 15 
ma rca. 

Za trafne rozwiazania redak­
cja przeznacza drogą losowan!a 
nagrodę w postaci 2 biletów do 
kina. 

Rozwiązanie rozrywek z nr. 8 "Rewji" 
ROZWIĄZANIE KRntówKI Całość - dla wielu ludzi ma dnż,' 

znaczenie .. 
"U" trzyma .,nic". 

Ludność cywilną wszysllc1rh 
pailstw Europy ogarnęła nani· 
ka woiny. 

7. e wschodu dochodziły co­
raz groZllle.1SZe biuletyny () 
7.aostr7aniu si~ konfliktu rosyj­
~ko - japollskiego. Ostatni(' 
mówiły już otwarcic o V.'<iZC1Q 
ciu faktycznej acz nie wypo 
wiedzianej ieszczc wojny ... Na· 
~łówki gazet brzmiały wr~Cl 
przrraza.ląco: "Franc ja wysto · 
sowała do Niemiec ultymatyw­
J1[ł wolę z żądaniem cofnięcia 
wojsk z Nadren.ii". - "Kan­
c!rrz Hitler w swem płomien­
urm orzemówit>niu wezwał na­
ród do męstwa w decydujące i 
cllwiJi dziejowej". - .,WłochV 
zawarły pakt wzajemnej po­
mocy na wypadek woiny" 
"Liga narodów rozp~dła sj~". 
--- ,.Angl ja wespół z Fundą 
gotowI' do odparcia kaidl>~o 1-

laku w~,pólnego wro~a" ... 
...Z ulicy dolalu ją. orł:tło'W 

maszerujących oddziałów; na 
murach wielkie plakaty. l.3C7.\' 

na j<1c(' si~ od słów: .,Obywa­
!ple do broni!"; bladzi z nrze· 
rażenia. .. p~łnoletni, zdolni dn 
~łużby czynnej" odcn·lu.ią 
przed zwykłym termin"{n 0-

tr7.vmane powołania do wO.I­
ska. z trwogą oczekiwana ·(· .. Ł 
każdej chwili mobilizacja .. 

Poziomo: Blask, tak, Aar, skala. 
kran, Abel, w końcu, ba, wóz, ka, mil;k 
Id, baon, Aron , rkran, Asz, los. baj 
I,a. 

J'lonowo: Hak, larwa, arak. tabu. 
ale. kalka, kaczka. nowina, ?\oc, bą­

bel, kiosk, mors, kraj, Ako (+ kl. . 

NAGRODY ... Przezornie isi w coraz wil~. 
kszej liczhie paraduja po uli­

?\aclt'slano 197 rozwiązań, z CZl'g .l cach mia~·t W butach o drc. 
139 było dobrych. wl1ianych spodach z puszką 
Nagrodę otrzymał: L. Kawałek, ul. maski gazowej J..lrzy br>ku. DII' 

Piotrkowska 116. kohiet stały się nawet ohcisłtt 
ROZWIĄZANIE SZARADY KONIKO· Po odbiór nagrody zgłosić się nale- w"sokie buciki z lniane i mnte 

WEJ ży do administracji "Głosu Poranne· rji O drew,nianej podeszwie o-
Jednakowe trzy samogłoski posiada go" (Piotrkowska 70) w poniedziałek. statniD1 krzykiem modv. \VśrM 

•
•••••••••• pr.z.c.cz.e.n.ie., •• m.i.<:d.Z.

y
•

S
.O.dZ •.• 5 •• ".' .p.O.P.Oł •.•••• odgło~,ów "klap! klap!" teRo o­

buwia słyszy się urywane 7.da" 

Czego należalo dowieść ... 
nia, wypowjadanc nerwowo 
prz-y nerwowei gestykulacji: 
... " w3zvstkie granice zamknie' 
te - słyszał pan? A zrc>!zta, 
rr.ój Boże! gdzie tu uciekać, I" Wszystko przemawia za tern, że 

&tosunkattli międzynarcdowymi kie­
ruJą te same motywy, jakie rządzą 
współżyciem jednostek: jeżeli mam 
z ciebie korzyść, jesteś miły moje· 
mu sercu; jeżeli :ni s7.kodzi;;:t, sta­
je~z się dla mnie wstrętnym. Jeżeli 
postępujesz w myśl moich życzell, 

jesteś wcieleniem wszystkkh cnót, 
jeżeli mi się sprzeciwiasz, jesteś cho 
dzą(;ą zbrodnią. Ocena nasza czy to 
człowieka, czy narodu zależy za­
wsze od ukszlałtowania się naszych 

stosunków, 
Wło~i są cnwoowo ODUfZt:m na 

anglików. Nic więc dziwnego, że 
"Tevere'l zamieszcLa długi rejestr 
angielskich zbrodni: są rozpustni, 
gwałc~ (lzieci. Dliem~ik uie szczędzi 
liczbami przykładów. Jakiż .. tąd 
wniosek? Kto nie zrozumiał dotąd, 
że wJosi mieli wszelkie prawo do 
zaanektowalJia Al'tisynji, anglicy 
zaś zadnego do krz;yżowania Ich 
planów. ten jest w polityce $tll(lW-

centowym głupcem. a. p 

I znów dzienniki. Redakcje 
pra-cu ja gorąqkowo, goraczkoo 

wo robi sie zresztą w!5zystko. 
Oto przechodnie rzucają się J'HI 
chłopca, wykrzykującego jakiś 
nowy d0datek nadzwycza iuv. 
Dużcmi literami rzucają się w 
oczy słowa: .,Głowa ~ąsiedlli('­
go pailstwa oficjalnie ogł(Hilła, 
że nie wiążą jej żadne podpi· 
sy na traktatach, mogące kr.e­
j)ować wok całego narodu" -

••••••••••••••••••••••••••• II!!!!!!!III.I niżej pod główną wiadomośda, 
już mniejszemi literami nastę­
pu je wyszczegÓlnienie banków, 
które w ostatnich godzinach 
zawiesiły wypłaty. 

Nowości wydawnicze 
KSIĄŻKA o UBEZPIECZF· 

NIACH SPOLECZNYCH. 
!Literatura ubezpieczeniowa 

została wzbogacona ostatnlo " 
nowe dzieło PP. mgr. Zrlzisłn" 
wa ,,'yżnikiewicza. nHlcy w 
zakładzie ubezpir{!zenia nll 
wypadek inwalidztwa w Cho. 
rzowie i Aleksego Rżewskie~(), 
llotarjm:za, p. t. "Svstemutv('7.· 
!lY przegląd ubezpieczell <i[l"l­
ł"cznych w Polsce". 

Książka fa jest pie,nvszc'm w 
Polsce dziełem, przedsta WHl ją­
rem całokształt obowiązujńcp­
!ZO w Polsce mtawodawst" a w 
dziedzlI1ie ubezpieczeit spałecT' 
uych. "1 pracy tej uwzględnio­
no więc nietylko ustawy oho­
Willzuiące na całym obszarze 
RzecL.vpospolitej . Polskiej, to 
jest rozp. Prez. R. P. o \ib(~z­
nieczeniu pracownik6w Ilmv­
słowych i u tawę o ubezp;ec~e 
niu .<:połeczncm, lecz również 
~yslten)V uhl'zpieczen;owc. oho-

WYNALAZCA. 
- C1.em się zaJmuje mą:;' pani? 
- Jest wyualazeoą,! 
- Oho! .\ co wyna i a7.ł? 
- Co wi(,<.''l.(,r nową wymówkę, 

gdy się spóźni. 

wiązujące po dziś dzie{i. VI' po­
szczególnych dzielnicach j dla 
pewnych tylko zawodów. oraz 
zawarte przez Polskę umowy 
o uhezpieczeniu .~Dołecznl·m '" 
NiemC3.mi i Francjll. 

Dla zapoznania się 1: małe­
rjałem, przedsta " .. ionym w nO­
wej książce, należało dotych­
czas przedudjować kilkan3ścit> 
tomów, zawierających POSlcze­
gólne ustawy. oraz niczl:czoną 
ilość dzienników ustaw, zawie­
ra jących późnie.is~e tmiar: y i 
uzupełnienia t~h ustaw. 

Autor,owie zestawili o;brzv­
mi ten mater,iał w iednej książ 
CI', na 184' stronach w .<:.posób 
nrzejrzysty i dostępnv, umożli­
wiając prr.ez lo flzyteln:kowi 
natyf'nmiastową or.ientacj~ hez 
jakiejkolwiek straty czasu. nie­
l1niknione.i dotychczas z JJowo. 
du konieczności przestudj.owa­
nia całego szeregu mtaw. 

Z t~h powodów kaidem", 
kto tylko ma styczność z ubel 
pieczeniem społocznt!'m, k~iaż­
kę tę gorąco polecamy. 

Zamówienia kierować naleiV 
poo adresem: Radca Zdzisław 
Wyżnikiewicz, Zakład Ubezpi .. 
c7.e1lia na wypadek inwalid'Z­
twa w Chorzowie. (-)' 

\Y tym Lo czasie w sercu je­
dnego z pallftw cenŁra,lnych, w 
'liepo7.ornym, nic niemówią­
cym hupynku fahrvcznym za 
miastem, ładowano nowowyna­
le7.iony bojowy ~az trujący do 
olbrzymich, wewnątrz specjal­
nie posrebrza'nych zbiorników. 
Stad pójdzie on w pociskach 
armatnich i bombach gam­
wych wprost na właściwy od­
cinek frontu. 

... Straszny był te'n' nowy gaz. 
Nie było maski, która,by mu 
.:,ię oparła. Nie było Neczy, 
którejby nie przelliknał. Wy­
nalazca jego nie żył. Nie żyli 
również jego asystenci, którzy 
kO'l1tvnuowali doświadczenia la 
boratorvjne. Zabił ich wła .. nv 
t",Ó'r, tak zwany ,.superluizy­
ton", Nie zginęli iednak dla 
potomności bnirnienniel Na" 
zwiska ich wytyte zostały zło­
lem na marmurowych tabU·, 
cach, oni sami zalkzcni 700-

<;tali w poczet najlep~zych IV" 

nów ojczyzny, a na trumnach 
ich w dzień ppgr,zcbu znD.ladv 
się najwyisze odznaczenia nań' 
stwowe. 

Nie zbrakło równłet I\!ł~t("p­
ców. I oto w ciszy majowelto 

DOra'f1KU ozłoconego słońcem, 
prr.y niebie gdzieniegdzie po· 
k,.vtem mlec.znemi płatkami 
hiałv-ch zwiewnych chmurek, 
popychanych lekkim wi~rzy­
kiem. ładowano gotowy, osta­
tecznie ,-:.pTeparowan)'~ gaZ: do 
rezerwuarów. Robicmo to O­
.. tro7.nic i dokładnie, niemnieJ 
ieonu k gorączkowo, ia,k wszvst 
ko i wszt:dzie w tym okresie. 
Praca była na ukończeniu. W 
olhrzymiei hali fabryczne i "ta­
ło iuż około stu bań tysiąditro 
wej pojemnoscI, napełnionych 
lJod ciśnieniem dziesi~ciu atmo 
.,ft'r gazem, klóre,go lekkie we­
lchnip,cie wystarczyło, aby m'," 
mentaln ie zabić. . 

Właśnie trzech ludzi w 5TIl­

Tych kitlarh obserwowało m,. 
nometr jednego z ostatnich na 
czyń. do którego wprowadza­
llY był grubą stalową rura su-
perluizylon, guy z laborn.to 
rium obok gwałtownie wpadł 
do hali mężczyzna średniego 
wzrostu w rozwianym chałacie. 
Obecni odwrócili óę ku niemn 
i zdrc:lwieli. ". pr7.ybvłym 'J 

trudem poznali za wsze ~,poko.i­
uego i rumiane~o profesora. 

Z kredowo - białej twarlV 
patrzały na świat nieprzyto'· 
mnie z pod przekrzywionych 
okularów wysadzone z orhit 
oczy. Z jeżo·ne włosy lepiły lIię 
do czoła, :r.ros.zonf!go obfitvm 
potem. Przez chwil G stał. b('zo 
wnenie u~iłujac wydobyć ~ł05 
7. zaciśniętej krtani. \Yidać by 
lo, że drżał przytem całem cia 
lem. Dopiero po chwili zaczał 
wykr,zykiwać jakieś naPQzÓIr 
ujezwiązane 7.e sobą 'Iłowa: 
- nie chciążyliśn1Y! - pręt· 
ność! ~ co b~zie?1 Moi pano­
wie! Wielkie nieszczęścier 

,C\foiącv dotąd nierucnomłe, 
teraz podeszli szybko i lUZU­

cHi przybyłe~o pytaniami. Po­
woli od słowa do słowa zrOZU­
mieli, co za.szło. Powoli td 
twarze ich wydłużały r:.ię i bu.· 
dły. 

Gaz był nie do użytku. Nie 
dołączono do niego .. klad"i­
ka, lokalizującego jego działa­
nie. W obecnej formie m;ał 
właściwość wielkiego rOlpne­
strzeniania się z gwaltow'lfl 
szybkością i szkodzić mógł ",ła 
snej arm ji niemniej jak wro­
~lel, nawet przy najdaliozyrn 
zasięgu artylerii. Sprawa była 
jama: arm ja nie może liczy" 
na te broń, przetworzenie ~a-
7,U musi potrwać najmniej mie· 
siąc. Trzeba również telcgra: 
ficznie ostrzec armję o nkb(~l­
pieczel1stwie uźycia już wyko· 
Ilanych pocisków. Gorączkowo 
radzili :Isystenci z profesorem, 
co należy jc~zcze przed .. i~ 
wziąć. gdy nagle ieden z nich 
przypomniał sobie o napełnia-· 
iącym się rezerwuarze. Podle· 
ciał i nerwowo .zamknął do 
pł",w. 

Bvło zapozno. W tej chwili 
I!lslllenie w zbiorniku nocho­
dziło do czterdziestu czterech 
atmosfer. Trudno ściśle op-isać 
kolt>1noŚĆ zdarzeń. N astą.piła de 
tonac ja. Czterej zdrętwia li Tl1~ 
c.zvźni, a raczej cztery w tym 
momencif! już trupy rozerwane 
zostały w strzępy. SŁr:u·znv 
gaz znala7.ł się na wolnośd. 
Rozpoczęło ~ię generaolne dzie­
In zniszczenia wszystkiegr" co 
ż.ywe. 

W pewnej ze stolic odbvw9ł 
.... ię właśnie wielki wiec, na któ 
rvrn prelegent w płomiennych 
dowach przy aplauzie i okrzy­
kach zebranych: "Niech iv.le na 
sza armja!", J)TZekonywał, że 
WS7.VSCV bez różniev zdań i po­
Ilhtdów 1>olityoznveh winni sm 
nać jak jeden mĄŻ w G!lronie 

, 
• \ ----_--. 

Szkic fantastyczny 
tak długo krzywdzoncj ziemi. 
że nawet żydzi mają możność 
rrehabilitowania swojego pQ ' 

chodzenia, bowiem zniesiony 
został zakaz przyjmowania ieh 
rio woiska, gdy nadeszła 
~l11ierć. \, ~ 

Skosiła wszystkich szybko ł 
hnl.fz~lestnie. ,Krzyczą.cv mów­
r.a lamarł wpół słowa - głu. 
chacze cicho i iakby po braicr 
sku, nie bacząc na pOlitlądy ~o 
lityczne i pochodzenie le~li 
razem vokotem nn ziemi. 

'VI' lakiemś mieś<:ie na zA­
chodzie rozdzieliła d'wie duże 
arupy, zaciekle bijące się po 
gło'wach laskami i czem nopa­
dło, W iednej niesiono czer­
wony transparent z napis('m 
.. precz z w(dna", w nrul.!1ej 
hiały z napi~em ,.brol'lOlV jZr!l' 

nic pal'lstwa", 
Gdzieś na wschodzie npadl 

rozlepiacz afiszy rozsypuJJtI' 
plakaty, rozpoczyna jące się od 
słów: .,\Vróg stoi u ~rank 
pallstwa" - "Mobilizacja l'! -
Na w~zystkich drogach Euro­
py maszeru jące woiska ktadły 
sit) cicho, iak do snu. 

Nie było iuż w Europie u" 
strojów demokratycznych, woj 
skowych dyktatur, faszysŁaw­
K,kich rządów, czy republik Fa­
nZlt>ckich. W szystkicmu kres 
położył gaz. A zrobił to lak 
niespostrzt>żenie i szybko, tak' 
humanitarnie, to znaczy po 
lurlzku, bez rozlewu krwi, rallo 
bułów i agonii, że nazwać ~ 
~o można niemal dobroczvńet- ' 
Tylko tu i owdzie spadały • 
nieba, iak postrzelone ptalł. 
• .amoloŁv bombowe przy built 
eksplodujac~o od zde17:enl.·· .. 
,iemią ładunku, jednak .­
s7.kody dla kogokolwiek. ,-

Nie wsłrzymal'v RaJa == 
Karpaty, ani Pireneje, , 
mały (to dopiero brzegi m 
ale i to nie w!.t~cbie, bowitIB 
kanał La Manche nie był tłItui 
orzeszkodą. Gdzieś na 1V5CJia. 
dzie oparły mu si~ ta,Wri. ... 
dziej na północ ocalała ~ 
ciyna wja, Całkowicie roz"r" 
nello nie przepuŚoCil KaukaJ(. 

Dzieło zniszczenia dokonane 
7.o!talo w ciągu iedne~o dnia; 
Na jpierw zor iento,wali ~ię ja •. 
J>OllCZYCV i Drzerażeni eofnęH 
się w popłochu od gra'11i~ Mon­
/.t o lii. Potem dowiedzieli si~Q 
danie rzeczy amerykanie, liQ­
wiem nie otrzymali dnia teQ'O 
od swych agentów w Europif 
ani komunikatów "i~dowv~ 
ani woiennvch. 

Na świecfe zapanowała hlo .. 
ba. Uczczono pamięć wymar­
łych narodów prze7. pakt wiC!'" 
ezystej nieagresji. 

Po roku prasa nowoJonka 
doniosła czytelnikom: "Stany, 
Zjednoczone doszły z Japonją,. 
cło porozumienia w sprawie ~B 
działu Europy pod k()lonil8cj~a 
Specjal'na mieS1ana komisja 
bada możliwości osiedlania się 
na nowej 7.iemi". 

A w mie..:.iąc później: "Jak 
stwierdziła komisja, naskutck 
dziwnego działania gazu dała 
zatrutych zmurszały i r07.łi"pa­
Iv się w proch. JakakoJwiek 
koneeJ)C}a grzebania ich, ~r.y 
spalania. automatycznie \q)a' 
da". 

Europa zaczęła się ralu· 
dniać. Przez białych i kolorO!' 
wvch. 

Olbrzymie tra.ktory orałv u­
żyźnioną ziemię ... 

ANONIM. 
- Zechce pan coś ofiarować Dl 

cel dobroczynny? 
- Owszem, !>rosz~ bardzo, oto 

czek! 
- Ale ezek jest :aiepodpisanyl 
- Pragnę być fila.ntropem aueDI-

mowyml 




